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Przemysław Mariański 


0 prawdomówność 
w polityce. 


źródła zakłamania. 
(Dokończenie) 
"III 


Nie jest prawdą, że narodem pol- 
skłm trudno rządzić, ale rządzić może 
nim tylko ten, kto ten naród rozumie, 
kto jest pełen czci i miłości do tego na- 
rodu, a nie ten, któremu ma być naród 
szczeblem do jego własnej chwały, sła- 
wy i honorów. Bez płk, Koca, bez gene- 
rała Skwarczyńskiego, bez maj. Galina- 
ta i bez ich mądrości politycznej Polacy 
się mogą obyć. 

Obyć się mogą bez „ustroju hierar- 
chicznie zorganizowanego narodu“, któ- 
ry zaleca nam chwalca płk. Koca p. Rut- 
kowski, ale nie obędą się Polacy nigdy 
bez prostego chłopskiego rozumu, tego 
rozumu, który jest spadkobiercą pol- 
skiej myśli historycznej. W - staropol- 
skiej zasadzie politycznej: „Nic o nas 
bez nas“ zamyka się cała i jedynie wy- 
próbowana przez wieki prawdomów- 
Ustrój polityczny, w 
którym zrzuca się odpowiedzialność za 
losy Rzplitej na jedną osobę, jest zły. 
Ustrój, w którym reprezentacja harodu 
nie ma siły zmusić ministra, żeby dzia- 
łał w myśl zleceń tej reprezentacji, jest 
zły, 

Hasła zjednoczenia narodu wypo- 
wiadane przez ludzi, niechcących zejść 
z wysokiego piedestału, na którym sto- 
ją i niechcących obrażonego  przeciw- 
nika przeprosić za uczynione mu krzy- 
wdy, są kłamliwe. Hasła rządzenia Pol- 
ską sposobem autorytatywnym są wy- 
razem nie mądrości politycznej ani wy- 
razem prawdomówności, lecz są wyra- 
zem dążności najzagorzalszego partyj- 
nictwa. Prawdą jest, że w ustroju par- 
lamentarnym głos mają partie, ale 
prawdą też jest, że kompromis partyj- 
ny stępia ostrze wszelkiego sekciarskie- 
go partyjnictwa. Kłamie kto mówi, że 
naród i państwo są to pojęcia jedno- 
znaczne. Państwo winno opierać się 
o naród, nigdy odwrotnie. Naród jest 
wyższą wartością od państwa, Państwo 
jest tylko narzędziem w ręku narodu. 
Władza polityczna od Boga pochodząca 
jest przeznaczona dla społeczności ludz- 
kiej (narodu) i przez tę społeczność lub 
za, zleceniem tylko tej społeczności ma 
być wykonywana. 

Polski geniusz polityczny tej praw- 
dzie dał wyraz polityczny w instytucji 
Pomazańca Bożego z woli narodu. In- 
stytucja sejmiku i sejmu była zawsze 
instytucją niemal sakralną  (nietykal- 
na). Polskę wielką od morza do morza 
tworzyły sejmy. Polska swoich instytu- 
cji politycznych nie potrzebuje się wsty- 
dzić, Polska nie może iść śladem wzo- 
rów niemieckich czy rosyjskich. Wiel- 
kość Polski leży w systemie wolnościo- 
wym, a nie w systemie psiego posłuszeń- 
stwa. Co się dziś w Polsce dzieje? Ście- 
śnia się w9lność obywałelską, a każe 
się wyżyć w dziedzinie duchowo-moral- 
nej, Typowym przykładem tego postę- 
powania był Związek Nauczycielstwa 
Polskiego. Gdy wyrzucano kolegów z 
posad w imię ścieśnionej wolności obDy- 
watelskiej, nie bronił ich Związek, na- 
tomiast autorytetu kościelnego w dzie- 
dzinie moralnej i duchowej nie uzna- 
wał. Takiemu rodzajowi ludzi jest miła 
każda dyktatura, byleby nie obowiązy- 
wał chrześcijański kodeks moralności. 


Nie słuchajmy ich uwodzicielskiego gło- | udało si 


(Ciąg dalszy na str. 2.) 


| Rok XXXII. 


ie 


Potop arm w sejmie. 


w 


Lydzi wsączają komun 


Obronne Z. N. MP. a £ an Es uw f a duchowieństwo. 
Przeszło czterdziestu posłów mówi o budżecie oświaty. 


(Oó własnego sprawozóawcy parlamentarnego). 


Warszawa, 19, 2. 


W piatek, 18 bm., sejm obradował nad 
budżełem ministerstwa oświaty. Do 
głosu zapisało się 40 kilku mówców. W 
ogóle wymownoeść poselska rSzrasta się 
w niesłychany spsób a z nią wewnętrz- 
na niemoc Sejmowa oraz brak Organi- 
zacji pracy, Każdy przemawia we wła- 
snym imieniu. 

Na co idzie taksa administracyjna? 

W dyskusji zabrał głos pierwszy ks, 


Downar. Oświadcza on wręcz, że z taksy 
administracyjnej pokrywa Się nie tylko 
płace szeregu urzędników, ale nawet 
udziela się zasiłków takim Organizacjom, 
jak: sanacyjna Straż Przednia, a nawet 
subwencje na sanacyjną spółkę teatral- 
ną TKKT. Mówca apeluje do ministra 


o zniesienie tej taksy, a gdyby to było | 


niemożliwe to o przeznaczenie wpływów 
z niej na opłacenie nauczycieli szkoły 
prywatnej oraz na bursy szkolne dla 
dzieci robotników, (Oklaski), 


O ZNP, o komunistach i o żydach. 


Stoimy wobec 
(Głosy: po co to ksiądz mówi?) Trzeba 
pracę ZNP skierować na odcinek prac 
zawodowych. InspektorOwie nie powin- 
ni się mieszać d° Spraw Organizacji | — 
nauczycielskiej, wszystkie zaś organiza- 
cje nauczycielskie zawodowe winny być 
jednakowo traktowane. 


Procesy komunistyczne młodzieży 
szkolnej budzą niepokój. Furtką, przez 


którą komunizm sączy się do Szkoły, 
jest młodzież żydowska, Jedynym środ- 
kiem przeciw komunizowaniu młodzie- 
ży jest przecięcie wszelkich stosunków 
między młodzieżą żydowską a chrześci- 
jańską, Winny być osShne Szkoły dla 
żydów. Żydzi, jako bezwyznaniowcy nie 
mogą nauczać dzieci katolickich. 
Odpowiedział mu znany obrońca ZNP, 
pos. Hoffman z Ozonu. Zapytuje się on 
ks. Downara, czy dziecko polskie jest tak 
słabe moralnie, aby -nie mogło się oprzeć 
wpływom żydowskim! Mówca uważa, 
że dzieci polskie muszą wpływać i wy- 
rabiać poczucie obywatelkie i państwo- 
we wśród żydów. 


Dziecko polskie niel wyprawa  kijowska. 


nowych władz. ZNP.| powinno być chowane w „cieplarnianej'* 


atmosferze. I dalej powiada już najbar- 
dziej górnolotnie nie na temat, „że 
Polska — to nie tylko Polacy, a Polacy 

to nie tylko Ozon. To mówię ja, który 
należę do Ozonu* (ten Ozon to istna 
wieża Babel. Okazuje się to już na je- 
dnym pośle, choćby np. na p. Hofimanie 
— red.). 


(o się stało z Grunwaldem? 


Pos. Hoffman zgłasza rezolucję © po- 
wołanie specjalnej komisji przy mini- 
sterstwie oświaty, której zadaniem. bę- 
dzie opracowanie ideału wychowawcze- 
go dla szkół (w 20-lecie Polski Nie- 
podległej — red.). 

Pos. Hoffman zwraca uwagę, że w pro- 
gramie licealnym nie wspomina się na- 
wet o Grunwaldzie. Co się stało z 
Grunwaldem? Należałoby to „niedopa- 
trzenie'* uzupełnić. W programie dla 
klasy drugiej, gdzie mowa © „Polskim 
czynie zbrojnym“ nie jest wymieniona 
Brak tego, jak 


SET GETT EE TEPRO ZEE ERO TORO ESE REJ OE BOT EDR EC DRE) 
SDRET RBA TTE OTE NEA A EREE E © DEEE RTZ TR OR OE TE OCE OOOO TACO POOR 


Człowiek, który wydarł się ze szbonów GPU. 


Były przedstawiciel dyplomatyczny Rosji sowieckiej w Bukareszcie Butenko, któremu 


ę szczęśliwie wyrwać ze szponów GPU i uniknąć zwykłego losu dyplomatów 


bolszewickich, opowiada w Rzymie o swoich przygodach reprezentantom prasy świa 


c towe 


twierdzi mówca, nie pozwala młodzieży 
ustosunkować się do mniejszości naro- 
dowych(!), 


Zaniedbanie wychowania religijnego. 


Pos. ks. Lubelski stwierdza, że wy- 
chowanie religijno-moralne jest raczej 
tolerowane przez ministerstwo, a nie 
popierane, czego dowodem jest zanied- 
banie tych zagadnień w podręcznikach 
szkolnych. Mała ilość godzin nauczania 
religii w szkołach również nie daje 
gwarancji skuteczności wychowania na- 
szej młodzieży w duchu katolickim, na- 
rodowym i państwowym, 

Ks. Lubelski stwierdza, że w wielu 
wypadkach notujemy powrotną falę 
analfabetyzmu.  Nauczycielstwo jẹst 
przeciążone pracą, pobierając wynagro- 
dzenie niższe od podoficerów w armii 


lub niektórych szoferów w instytucjach - 


państwowych. 


Szkoła idzie obok życia. 


Pos. Hoppe podkreśla, że szkoła idzie 
obok życia, życie minęło wychowawców. 
Na tym tle dopiero nabierają wyrazi- 
stości rozmaite fragmenty, jak wahania 
w stosunku do ZNP. Sprawa ghetta 
świadczy o tym, że resortem oświaty 
kieruje wielki uczony, ale miękki czło- 
wiek, Minister oświadczył, że nie po- 
zwołi na nowe zarządzenia w sprawie 
ławek, natomiast uznał za możliwe za- 
twierdzenie zarządzenia rektorów w tej 
sprawie. Ta postawa niezdecydowana, 
miękka i niewyraźna najlepiej ilustru= 
je naszą postawę na odcinku oświaty. 
(Oklaski). 


Obrońca ZNP atakuje duchowieństwo 


Pos. Kamiński („naprawiacz* z Wis 
leńszczyzny) atakuje katechetów w 
szkołach, że biorą na siebie uprawnie- 
nia kierowników szkoły. Jest przeciwny 
szkole wyznaniowej. W dalszym ciągu 
atakuje on duchowieństwo, że ezęsto na 
wsi zdarza się, że ksiądz nie chce świę- 
cić sztandarów niektórych organizacji 
młodzieżowych (lewicowych). 

I cóż się okazuje? Ten, który tak a= 
takował księży staje w obronie działal- 
ności ZNP mówiąc: „Nie wychowa 
dziecka ten nauczyciel, który będzie 
się zawsze czegoś bał, Organizacja na- 
uczycielska, która zapewnia nauczycie- 
lowi możność wypowiadania swego zła- 
nia (na rzecz Fołksfrontu — red.) jest 
niezbędnym czynnikiem. w oświacie, 
ZNP ma swoje wielkie zasługi. 

Pos. Szetela (członek Ozonu) jest rów- 
nież gorącym obrońcą ZNP. Powiada 
on: „atmosfera, jaka wytworzyła się 
naokoło ZNP nie wpływa dodatnio ani 
na nauczyciela, ani na społeczeństwo. 
Wieś pozostaje w bliskim kontakcie 
z nauczycielem (szczególnie po sanacyj- 
nych wyborach do parlamentu — red.) 
i nie chcemy, aby ataki nieprzemyślane 
wprowadzały tu rozdźwięki', 

x 
Końcowa dyskusja nie wniosła cie» 


t kawych momentów. (R) 


O prawdomówność 
w polityce. 
(Ciąg dalszy) 


su, lecz podnieśmy własny swój głos, 
by w Polsce niczego nie stanowieno 6 
nas bez nas. Tylko wtedy losy Rzeczy- 
pospolitej będą w rękach bezpieczńych. 


O narodzie niech mówi tylko ten, kto 
tego narodu ma zaufanie. Wola na- 
rodu musi być w polityce rzeczą świętą. 


"Wolę narodu mogą ustalić tylko swo- 
bódne wybory do ciał politycznych. 
Obecne ciała polityczne nie są wyrazem 


w8li narodu. Większość narodu żąda 
| zmiany- obecnego stanu’ prawnego w 
ł Polsce. 


| Bez tej zmiany nie nastąpi prawdo- 
mówność w polityce polskiej. Gdyby 
f2 zaś obóz legionowy wiedział, jak nisko 
na giełdzie politycznej stoją jego czyny 
polityczne, straciłby generał Skwar- 
czyński chęć do wygłaszania politycz- 


| nych mów. Przed rokiem mógł pułk. 
| Koc jeszcze zaciekawić społeczeństwo 
| polskie swoją deklaracja, dziś Skwar- 


czyński nie zaciekawi nikogo. 


Londyn, 19. 2. (PAT). Dzienniki londyń- 
skie donoszą z Londynu o dalszych nlanach 
kanclerza Hitlera związania Austrii z Niem- 
cami, jakie omawiane być miały między 
nim a przybyłym z Wiednia nowym mini- 
strem spraw wewnętrznych Austrii Seyss 
Inquartem. 

Wedle tych informacyj prasowych, kanc- 
lerz Hitler ma na myśli szereg daleko idą- 
cych zarządzeń, aby zacieśnić węzły gospo- 
darcze Austrii z Niemcami. 

W planie tym wymienia się: 1) unię cel- 


ną, utworzoną przez stopniową redukcję ta- 


ryf celnych, 2) unię monetarną przez zapro- 


wadzenie wspólnego systemu monetarnego i 

jednolitych walut, 3) rozszerzenie niemiec- 

kiego programu robót publicznych na Au- 

strię, zwłaszcza w dziedzinie budowy dróg 

magistralnych, 4) zatrudnienie austriackich 

bezrobotnych w rolnictwie i przemyśle Rze- 
zę 


Ponadto Hitler oczekiwać ma ścisłego 


przystosowania polityki zagranicznej Au- 
strii do politykj zagranicznej Rzeszy oraz 
całkowitej współpracy austriackiego frontu 
ojczyźnianego z kierownictwem partii naro- 
dowo-socjalistycznej Niemiec. 

Hitler zażądać miał również repatriacji 
5 tysięcy narodowych socjalistów austriac- 
kich, którzy po zamordowaniu Dolfussa 
zbiegli do Niemiec i tworzą tzw. „Legion 
austriacki“. Hitler domaga się również m. 
in. ustąpienia dr. Kienboecka, prezesa na- 
rodowego banku austriackiego. » 

Wysuwane są też żądania zakazu agita- 
cji monarchistycznej legitymistów austriac- 


Polska prawda polityczna zamyka się 
w jasnych i prostych słowach: Trzeba 
zmienić crdynację wyborczą, Najprot- 
szy sposób, tò przywrócić moc obowią- 
zującą starej ordynacji wyborczej. 
(Pewne zmiany są jednak konieczne. — 
Redakcja). Wtedy nowe wybory zmienią 
charakter ciał ustawodawczych, a te 
zmienią konstytucję kwietniową. Walka 
polityczna przesunie się na teren parla- 
mentu, który jest jedynym rozumnym 


f terenem walki. 


Z wszystkich walk politycznych waTka 
w parlamencie jest najhumanitarniej- 
SZĄ, 


| Niech Rosja morduje swych marszał- 
| ków, niech Niemcy odsyłają ich w stan 
| spoczynku, my Polacy spierać chcemy 

się w Sejmie. Powaga Preżydenta Rzpli- 
tej jest dość wielka, by wymusić na Sej- 
mie uchwalenie nowej ordynacji wybor- 
i czej. Chętnie przyjmą taki obrót sprawy 
socjaliści, ludowcy, Stronnictwo Pracy, 
a i Stronnictwo Narodowe- ucieszy się, 
| że wyciągnie je ktoś z monopartyjnego 
i totalistycznego zaułka. Legioniści pój- 
dą z powrotem do partii „Wyzwolenia“, 
skąd wyszli, albo też pójdą do PPS, gdzie 
| ich chętnie przyjmą dawni towarzysze. 
h Młodzi rozmaitych odłamów politycz- 
j nych niech cierpliwie czekają na śmierć, 
f starszych, a na razie niech się od nich 
(>, aiczą. Sami mądrości politycznej narodu 
starego nie nauczą, 


| = Coraz to więcej narasta wybawicieli 
f od biedy i bezrobocia, a tymczasem co- 
| raz więcej jest biedy. 


Przed majem było tego wszystkiego 
o wiele mniej, bo było o wiele mniej 
| niedorzecznych ustaw. Także nasze pol- 

skie bezrobocie ma swoje źródło wyłącz- 
i nie w dziedzinie ustawodawczej. 


"Wszystko to tak łatwo do zrozumie- 
nia, a jednak jak trudno do urzeczy- 
wistnienia. Bo panoszy się od całych 
lat w Polsce kłamstwo — głoszone nieraz 
| w dobrej wierze — że zawsze tylko jedna 
grupa polityczna umie dobrze rządzić, 
chociaż tej umiejętności dobrego rządze- 
nia nikt poza tą grupa nie widzi. Kto 
samego siebie okłamuje, dla tego nie ma 
ratunku, 


h .*Nieszczęściem naszym polskim jest, że 
że: samych siebie okłamujemy. To kłam- 
stwo zostawili nam zaborcy, wmawia- 
jąc w nas, że Polska upadła w własnej 
swej winy, nie umiejąc się rządzić, Cóż 
może człowiek poradzić na to, gdy go 
opryszek mapadnie i zabije?  Najtra- 
k giczniejszą rzeczą jest, że ci, co rzeko- 
mo najbardziej protestowali czynnie 
przeciw zaborcom, najbardziej ich kłam- 
stwu ulegają. Nie jest prawdą, że ną- 
ród polski nie umie się. rządzić, Na 
przesłance, że naród sam sobą rządzić 
mie umie, spoczywa dzisiejszy system 
polityczny w Polsce. 

Nauka polska już dawna wykazała, że 
Polacy posiadają w wysokiej mierze zda- 
iność polityczną, Ale któż z naszych 
polityków słucha polskich uczonych! 
Połacy wolą tłumaczyć dzieła obcych, 

` polscy uczeni zaś dla swych dociekań 
naukowych nie znajdują nawet na- 
kładców. 


4 


kich i 


zaprowadzenia kontroli prasowej. 


Wreszcie Hitler domagać się ma współdzia- 


łania wojskowego między Rzeszą a Austrią. 

Wiedeń, 19. 2. (PAT). Wczoraj wieczorem 
wydano następujący komunikat urzędowy: 

„Na podstawie rozmów z 12 lutego po- 
między kanclerzem Austrii i kanclerzem 
Rzeszy w Berchtesgaden 

austriaccy narodowi socjaliści otrzy. 

mują możność legalnej działalności 

w ramach „frontu patriotycznego” 

i innych austriackich instytucjach. 

Ta działalność może wszakże rozwijać 
się na gruncie konstytucji, która wyklucza 
istnienie partyj politycznych, podobnie jak 
dotychczas. Ze strony Rzeszy będą wydane 
zarządzenia, które uniemożliwią wtrącanie 
się władz partyjnych do stosunków wewnę- 
trznych austriackich, aby w ten` sposób 
przyczynić się do dalszego pokojowego roz- 
woju stosunków'. 

Powyższy komunikat, w którym po raz 
pierwszy używa się oficjalnie wyrażenia 

„austriacki narodowy socjalista“ 

jest dalszym krokiem na drodze ustępstw 
Austrii wobec kanclerza Hitlera: jest to 
również dalszy szczegół rozmowy obu kanc- 
lerzy, na który zresztą prasa napomykała. 


Trudno jest na razie ocenić nastenstwa, jakie f 


spowodować może masowy napływ zorga- 
nizowanych narodowych socjalistów do sze- 
regów „frontu ojczyźnianego”. Obawa wpu- 
szczenia narodowych socjalistów do „fron- 
tu* wywołała już w czasie dyskusji na ten 
temat prośbę o dymisję ze strony sekretarza 
„generalnego frontu“ Zernatto. Zarządzenie 
to jest zarazem jednym z pierwszych kro- 
ków na drodze realizacji programu nowego 
ministra spraw wewnętrznych Seyss-In- 
quarta. 


Hitler dyktuje swa Wolę 
Austrii. 


Nowomianowany 
minister spraw 
wewnętrznych ji 
bezpieczeństwa 
Austrii dr. Seyss- 
Inquart podczas 
audiencji u kancele- 
rzą Rzeszy nie- 
mieckiej Hitlera 
w Berlinie, dokąd 
min. Inquart udał 
się omal niezwło- 
cznie po zaprzy- 
siężeniu go w no- 
wym charakterze 
przez Prezydenta 
Związkowego 
Austrii. 


LD 


Austrie z Niemcammi? 


Hitierowskie wilki wchodzą do austriackiej owcza mie 


Amnestia. 


Wiedeń, 19. 2. (PAT). W czwartek wie» 
czoremm rozmoczęto w Wiedniu zwalnianie 
więźniów amnestionowanych. Zwolniono 0" 
koło 230 osób. W ciągu całego dnia groma« 
dziły się liczne tłumy przed murami wiezie 
nia w oczekiwaniu na wyjście amnestiono- 
wanych krewnych i znajomych. Policja nie 
czyniła żadnych przeszkód w gromadzeniu 
się tłumów. ; 

Sensację wywołało ukazanie się przed 
murami więzienia samochodu. należecega 
do słynnego kpt. Leopolda, który "rzyje” 
chał zabrać wychodzącego z więzienia inż. 
Tawsa. Inż. Taws wraz z kpt. Leopoldem 
dziś opuścili granice austriackie, udając się 
do Niemiec. 

Również wczoraj został doręczony akt 
amnestii przebywającemu w szpitalu b. mie 
nistrowi Rintelenowi. Dziś zwolniono 550 
osób. 


Seyss Inquart odjechał 
wypełniać rozkazy. 


Berlin, 19. 2. (PAT). Wczoraj po południu 
opuścił Berlin austriacki min. spr. wewnę- 
trznych Seyss Inquart, udając się w drogę 
powrotną do Wiednia. Jak słychać, mini- 
strowi towarzyszy w podróży do Wiednia, 
szef sztabu młodzieży hitlerowskiej Lauter- 
bacher. W ciagu dnia wczorajszego Seyss 
Inquartowi złożył wizytę zastępcy kanclerza 
min. Hessowi oraz min. spr. wewn. Rżeszy 
Frickowi. Poza tym odwiedził on poselstwa 
austriackie w Berlinie, w południe zaś ©- 
becny był na otwarciu wystawy samocho» 
dowej. 

Przedwczorajsza rozmowa Seyss Inquar: 
ła z kanclerzem Rzeszy trwać miała cztery 
godziny. 


Hitlerowcy wejdą do 
austriackiej rady stanu. 


Berlin, 19. 2. (PAT). „Lokal Anzeiger“ do" 
nosi, iż jednym z najbliższvch zarządzeń 
rządu austriackiego będzie uzupełnienie 
austriackiej rady stanu przez osobistości z 
kół narodewo-socjalistycznych. Nominacje 
nastąpić mają już w najbliższym czasie. 
Wśród nazwisk kandydatów cytowane jest 
m. in. nazwisko Rintelena, (który maczał 
palce w „puczu* lipcowym i pośrednio w 
zabójstwie Dolifussa, za co został skazany 
na wieloletnie więzienie. Tak to teraz płaci 
nowa Austria tym, których niedawno oskara 
żała za zbrodnię zdrady głównej! — red.) 


OOOO OO O R O HMMM OOOO 


Pułkownik Dąbkowski na czele 


Qzonu parlamentarnego. 


Warszawa, 19. 2. (Tel. wł.) Kilka dni 
temu zgłosił rezygnację ze stanowiska 


prezesa klubu parlamentarnego Ozonu 
pos. Świdziński. Wczoraj o godz. 8 i pół 
rano zebrał się klub Ozonu dla dokona- 


nia wyboru prezesa. Zaproponowano 
sen. Dąbkowskiego. Sen, Dąbkowski nie 
przyjął jednak kandydatury. Padła wte- 
dy druga kandydatura pos. Hoprego, 
sekretarza sektoru miejskiego w War- 
szawie. Pan Hoppe też nie chciał przy- 
jąć kandydatury, jak mówiono ze wzglę- 
du na swój młody wiek, Wobec tej sy- 
tuacji zarządzono przerwę w posiedze- 
niu Ozonu. W godzinach popołudnio- 
wych posiedzenie klubu wznowiono. 
Wziął w nim udział gen. Skwarczyński, 
szef Ozonu. Generał odbył narady z se- 
natorem pułk, Dąbkowskim i z prze- 
wodniczącym klubu sejmowego pos. 
Tomaszkiewiczem. Po tej konferencji 
wybory poszły nieco raźniej. 

Zgłoszono kandydaturę sen, Dąbkow- 
skiegó. Poszczególni posłowie wystąpili 
z wnioskiem o tajne głosowanie. Prze- 
wodniczący pos. Tomaszkiewicz nie 
przyjął do wiadomości zgłoszonego 
wniosku, wobec czego wybory odbyły 
się jawnie. Rzecz zrozumiała, że wobec 
jawnych wyborów zapanowała całkowi- 
ta jednomyślność i wybrano sen. pik. 
Dabkowskiego, 


Sen. St. Dąbkowski w okresie prac 
parlamentarnych nie był znany szersze- 
mu ogółowi. Jest on podpułkownikiem 
w st. spoczynku. W okresie 1906 r. był 


w PPS. Był zesłany na Syberię, Był 
również w POW, w Legionach i w woj- 
sku polskim do r. 1935. Do chwili wy- 
brania do senatu był naczełnikiem wy- 
działu drogowo-budowlanego tramwa- 
jów miejskich w Warszawie. 


Ł 


Przyjęto jeszcze nast. uchwałę: 

„Zebrani w dniu 18 lutego 1938 r. 
członkowie Koła Parlamentarnego OZN 
przyjmują z przykrością do wiadomości 
rezygnację pos, Świdzińskiego z preze- 
sury Koła Parlamentarnego OZN jako 
też jego odmowę cofnięcia rezygnacji, 
proszą go o przyjęcie wyrazów szczere- 
go podziękowania za pracę położoną i 
za usłosunkowanie się do wszystkich 
członków Koła oraz zapewniają go 
o swym niezmiennym wysokim szacun- 
ku i pełnym zauianin, (R.) 


8 zł dywidendy od akcii 
Banku Polskiego. 


Warszawa, 19. 1. (PAT) Dnia 18 lutego 
rb. odbyło się doroczne walne zebranie 
akcfonariuszów Banku Polskiego pod prze- 
wodnictwem prezesa banku p. Władysława 
Byrki. 

Zebranie zatwierdziło jednomyślnie przed- 
łożone mu sprawozdanie za 1937 r. wraz 
z bilansem ostatecznym oraz rachunkiem 
zysków i strat jak również proponowany 
przez radę podział zysków. Uchwalona dy- 
widenda w wysokości 8 zł od jednej akcji 
160-złotowej będzie wypłacana począwszy 
od dnia 19 lutego 1938 r. 


Brazylia przyjmie polskiego 
chłopa, ale nie chce żydów. 


Rio de Janeiro, 19. 2. (PAT) Poseł polski 
w Brazylii dr. Grabowski odbył dłuższą kon 
ferencję z federalnym ministrem sprawiedli- 
wości i spraw wewnętrznych p. Francisca 
Campos, poruszając zagadnienia dotyczące 
organizacji i rozwoju osadnictwa polskiego 
w Brazylii. 4 

W trakcie rozmowy poruszone również 
zostało zagadnienie dalszej emigracji pol- 
skiej do Brazylii, przy czym min. Campos 
podkreślił, że polska emigracja i osadnictwo 
będą zawsze bardzo życzliwie widziane w 
Brazylii, ale jedynie rolne, a nie miejskie, 
które zwiększą już i tak liczne szeregi drob- 
nego kupiectwa (żydzi!!!) w Brazylii. 

(Na tych warunkach mowy nie ma o emi- 
gracji. Jeśli Brazylia nie chce żydów, my: 
nie możemy wywozić na poniewierkę nam 
szych chłopów! — Red.). 


Dzień P. Prezydenta Rzplitej. 


Warszawa, 19. 2. (PAT) W piątek 18 bru 
młodzież szkolna w liczbie około 1500 uu 
czennic i uczniów złożyła hołd Panu Pre. 
zydentowi R. P. na zamku królewskim z 
okazji jego imienin, które przypadiy na 
dzień i lutego. Jak wiadomo, Pan Prezy« 
dent nie był w dniu swych imienin obecny, 
w Warszawie. 

Warszawa, 19. 2. (PAT) Pan Prezydent 
R. P. przyjął ministra spr. zagr. Becka. 

Warszawa, 19. 2. (PAT) Pan Prezydent 
R. P. zwiedził wystawę projektów sarko- 
fagu Marszałka Józefa Piłsudskiego. 


Icora polarna nad Warszawą 


Warszawa, 19. 2. (Tel. wł). Wczoraj w 
nocy ukazała się nad Warszawą zorza po- 
larna. Krótko po godz. 3-ej nad miastem 
rozwinął się zrazu słabo, później wyraźnie 
dostrzegalny łuk świetlny, którego punkt 
kulminacyjny przypadł na godz. 3,30. 

W dniu tym z głośników radiowych wy* 
dobywały się niczym niewytiumaczone trza. 
ski, Na ogół łączono je z ukazaniem się 
zorzy polarnej. 
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* cie odnosili się do mniejszości polskiej. 


- polskich z 40 na 10!... 


~ niedziela, 
dnia 20 lutego 1938 r. _ 


Mówi się często — słusznie zresztą, 
bo o tym mówić i nie tylko mówić trzeba 
— o upośledzeniu Polaków w Czechosło- 
wacji czy w Niemczech. W swoim cza- 
sie opinia polska prolestowała przeciw 
nieodpowiedniemu traktowaniu górników 
polskich we Francji. Zwracane już uwa- 

gę na fo, że i Rumuni nie zawsze należy- 


kraju stworzyła nasz plan inwestycyjny, 
obe'mujący wprawdzie minimum tego, 
co nam potrzeba, aby zapewnić naszej 
gospodarce podstawy rozwoju, ale przy 
naszych szczupłych zasobach finanso- 
wych wymagający  najostrożniejszego 
gospodarowania posiadanymi kapitała- 
mi i ścisłego przestrzegania zasady hie- 
rarchii celów i korzyści, 

Kapitały lokują jednostki, państwa i 
społeczeństwa — ezy to bezpośrednio 
czy pośrednio — przez instytucje kredy- 
towe. Rola tych instytucyj i charakter 
ich akcji kredytowej ma dla życia go- 
spodarczego ogromne znaczenie w każ- 
dym okresie, szczególnej doniosłości na- 
biera jednak obecnie, w czasie realiza- 
cji planu inwestycyjnego, kiedy dbać 
musimy, aby każdy grosz znalazł właści- 
we przeznaczenie i został użyty możli- 
wie i najbardziej celowo. Kredyty prze- 
znaczone przez nasze instytucje finanso- 
we na cele inwestycyjne spełniają rolę 
hodźca ożywienia, wykonanie bowiem 
planu inwestycyjnego zwiększa zarobki 
przedsiębiorstw przemysłowych i han- 
dłowych, przyczynia się do wzrostu za- 
trudnienia, zwiększa siłę nabywczą spo- 
łeczeństwa, słowem wzmacnia tempo 
procesów i obrotów gospodarczych. 

Przyjrzyjmy się, w jakim stopniu przy- 
czyniła się do ożywienia życia gospodar- 
czego w ostatnich latach. i finansowania 


Zapomina się tylko ciągle o Polakach na 
Łotwie. 

Granicząca z Polską, mała dwumilioc- 
nowa Łotwa jest niewątpliwie tym kra- 
jem, gdzie Polakom powodzi się najgo- 
rzej. Przeprowadzona z całą bezwzględ- 
nością rejorma rolna wytrąciła najbar- 
dziej żywotnemu i prężnemu żywiołowi 
polskiemu grunt spod nóg, po czym za- 
częło się ustawiczne, systematyczne ni- 
szczenie polskości. Dzisiejsze warunki 
życia Polaków na Łotwie są opłakane. 
Wystarczy wspomnieć, że już w ostat- 
nich czasach, bo za rządów obecnego 
prezydenta i premiera Ulmanisa w la- 
tach 1935—1938 zmniejszono liczbę szkół 


Ta jedna cyfra powinna poruszyć o- 
pinię polską i skłonić rząd do stanowcze- 
go wystąpienia. Tak brutalnego i bez- 
względnego tępienia polskości nie społ- 
kaliśmy jeszcze nigdzie. Nawet Prusa- 
cy, nawet Czesi nie potrafili się zdobyć 
na tego rodzaju smutny rekord! ' 

I pomyśleć, że w ten sposób postępu- 
je Łotwa — państwo, które krew żołnie- 
rzy polskich wskrzesiło i powołało do ży- 
cia. Przecież gdyby nie Polska, Łotwa 
byłaby dzisiaj o połowę mniejsza. Prze- 
cież to żołnierze polscy oczyścili Łotwę 
z bolszewików, polem w królewskim pre- 
zencie ofiarowali Łotyszom Inflanty, INu- 
ksitę, Urasław i Dynaburg. 

Teraz na tych samych Inflantach 
gniecie się bezlitośnie żywioł polski. 

To się nazywa wdzięczność! To się 
nazywa przyzwoitość w eg YA mię- 
dzy narodami! 


Czy jednak czasem Łotyszom niepod- 
ległość nie przyszła zbył łatwo? 

Czy trzeba by ich było nauczyć trochę 
rozumu? * 


dla wióowni politycznej. 


Zdaniem korespondenta wiedeńskie- 
go „Times'ów'* w poprzek mapy Europy 
powinny być obecnie wypisane dwa 
złowieszcze słowa: Finis Austriae — 
Koniec Austrii. 

W rzeczywistości nie jest to jeszcze 
koniec, Austriacka niepodległość wisi 
na cienkiej niteczce, której na imię 
p. Skubl. Nowy minister spraw wewnę- 
trznych p. von Seyss-Inquart nie dy- 
sponuje ani żandarmerią, ani policją. 
Na czele tych dwóch instytucyj, które 
w Polsce reprezentuje jedna Policja 
Państwowa stoi właśnie ten p. Skubi 
i podlega w nowym gabinecie osobiście 
nie ministrowi spraw wewnętrznych 
tylko premierowi p. Schuschniggowi. 

Należy z tego wnioskować, że jeżeli 
p. Skubl da się przekonać na hitlerow- 
ską wiarę, względnie gdy zostanie za- 
stąpiony przez kogo innego lub bodaj 
oddany pod komendę p. Seyss-Inquarto- 
wi, całkowita hitleryaacja Austrii nie 
będzie miała żadnych poważnych prze- 
szkód. Wniosek ten ma tym większą 
doniosłość, że widmo „Anschlussu“ czy 
jak kto woli „Gleichschaltung“ Austrii 
powinno przecież wywołać energiczne 
sprzeciwy Anglii i Francji, które już 
raz za czasów rządów Briininga. w 1931 
roku uniemożliwiły projektowaną przez 
min. Curtiusa unię celną austriacko- 
niemiecką. Tymczasem -jest najzupeł- 


[A 


Lwowskie organizacje społeczne 
i kombatanckie 
do posła Wojciechowskiego. 


Lwów, 19. 2. (PAT). Komitet Wyko- 
nawczy uchwał wiecu polskich organi- 
zacyj społecznych we Lwowie z dnia 
21. 2. 1937 r. na odbytym posiedzeniu w 
dniu 14 lutego 1938 r. postanowił jedno- 
głośnie wysłać depeszę do posła Wojcię- 
chowskiego nast. treści, 


„Poseł Dr Bronisław Wojciechowski, 
Warszawa — Sejm.“ Przedstawiciele 
organizacyj społecznych miasta Lwowa, 
zebrani na specjalnej konferencji po- 
święconej sprawie zwiększonej agresyw- 
ności Rusinów w Małopolsce Wschodniej 
i zajętego przez metropolitę Szeptyckie- 
go stanowiska w. tej sprawie, solidary- 
zują się z Panem Posłem, wzywając Go 
do zdecydowanego wytrwania na zaję- 
tym stanowisku obrony polskości. (Pod- 
pisy), Związek Obrońców Lwowa — 
Federacja Związków Obrońców Ojczyz- 
ny — Związek Hallerczyków — Tow. 
Gimn. Sokół — Związek Oficerów Re- 
zerwy -—— Zarząd Powiat, T. S. L. — Tow. 


DZIENNIK BYDGOSKI 


zgodnie ze swymi celami — powinna 
prowadzić akcję kredytową pod kątem 
widzenia interesów  ogólnospołecznych, 
Leży przed nami sprawozdanie tej insty- 
tucji za rok 1937, z którego wynika, że 
ogólna suma udzielonych kredytów wy- 
nosiła w dniu 31. XII. 1937 r. 983,6 mi- 
lionów zł. Z sumy tej przypada na kre- 
dyty krótkoterminowe, udzielane w for- 
mie skupu weksli, pożyczek wekslo- 
wych i pod zastaw papierów wartościo- 
wych — 54,3 miliony zł, reszta zaś, tj. 
929,3 miliony zł — na kredyty długoter- 
minowe. Gros zatem kredytów stano- 
wią kredyty długoterminowe, udzielane 
na sfinansowanie podstawowych inwe- 
stycyj. Na jakie inwestycje i jakie su- 
my przeznaczyła PKO w ostatnim dzie- 
sięcioleciu udziela odpowiedzi wspo- 
mniane sprawozdanie tej instytucji. Z 
szczegółowych zestawień, ilustrujących 
jej akcję kredytową w ostatnich latach 
wynika. że samorządy wiejskie i miej- 
skie otrzymały przeszło 259 milionów zł, 
przeznaczone na budowę elektrowni, ga- 
zowni, wodociągów, mostów, dróg, szkół 
itd. w miastach, gminach, powiatach i 
wsiach wszystkich dzielnie Polski. Na 
rolnictwo przypada ponad 201 milionów 
zł kredytów, zużytych na takie pilne po- 
trzeby wsi, jak: kupno gruntów z par- 
celacji, spłata długów, spłaty rodzinne, 
akcja siewna i melioracyjna. Budow- 


niej inaczej, W Londynie i Paryżu pra- 
sa się bardzo oburza i bardzo biada, 
ale o jakiejś akcji nic nie słychać. 

Byliśmy zawsze zdania, że hitleryza- 
cja Austrii jest w obecnym układzie 
stosunków rzeczą równie dla Europy 
niebezpieczną, jak nieuniknioną. Nie 
wierzyliśmy na tym miejscu ani w 
sprzeciwy Włoch, ani w siłę protestów 
państw zachodnich. Było dla nas iasne, 
że 100 tysięcy Reichswehry nie miało 
żadnej wymowy w sprawie austriac- 
kiej, ale zorganizowane już 14 korpu- 
sów nowej armii niemieckiej, posiada- 
jacej trzy dywizje zmotoryzowane, zaj- 
mujące każda w marszu 120 kilome- 
trów drogi przemawia innym językiem. 

Na sprawie Austrii można się prze- 
konać, eo znaczy siła. Polityka jest to 
tylko użycie siły. Bardzo wartościowa 
jest tu umiejętność, ale żaden spryt nic 
nie pomoże, jeśli siły nie ma. Oto dla- 
czego „Finis Austriae“ będzie końcem 
wygrywania pokoju przez. Niemcy i o- 
balania bez wojny traktatów pokojo- 
wych. Gdyby Francja zamiast bawić się 
we flirty Briand — Streseman i „fronty 
ludowe* zmobilizowałaby była swego 
czasu wojska, gdy Niemcy zajmowali 
Nadrenię, obecnie nie potrzebowałaby 
patrzeć bezsilnie na konanie niepod- 
łegłości austriackiej w szponach Trze- 
ciego Reichu. 


Sśalimma å Butilenko. 


Rozwoju Ziem Wschodnich — Małopol- 
skie Oddziały Armii Ochotniczej — Le- 
gia Inwalidów im. Gen. Sowińskiego — 
Klub Społcczno-Gospodarczy — Stow. 
Uczestn. Ruchu  Niepodległościowego 
„Zarzewie* — (Wszystkie ze Lwowa). 


Niemieccy kapelani wojskowi 


przeciwko propagandzie neopogańskiej. | 


Kapelani wojskowi wystosowali ostat- 
nio do kanclerza Hitlera pismo, w któ- 
rym protestują przeciwko antychrześci- 
jańskiej propagandzie, uprawianej przez 
niektórych członków partii narodowo- 
socjalistycznej. W liście tym kapelani 
zwracają uwagę kanclerza na konse- 
kwencje, jakie mogą wyniknąć z takiej 
walki z religia. Stałe atakowanie tego, 
co dawniej było święte w rezultacie 
niszczy w całym narodzie, a zwłaszcza 
w młodzieży między innymi również po- 
szanowanie autorytetu. 


Sowiety dostarczyły: światu dwóch | cji, ale rzut okna na mapę przekonuje, 


sensacyj. 
się oficjalne Stalina do chęci wywoła- 
nia rewolucji światowej, drugą uciecz- 
ka sowieckiego dyplomaty Butenki z 
Bukaresztu. 

Stalina oświadczenie podyktowane 
zostało chęcią udzielenia odpowiedzi 
na wątpliwości jakie żywił niejaki Iwan 
Iwanow z Manturowa (koło Kurska) na 
temat stosunku polityki oficjalnej So- 
wietów do zagadnienia rewolucji świa- 
towej. Jeśli kto miał jakieś wątpliwości 
na ten temat, dyktator sowiecki rozwiał 
je w zupełności szczerze przyznając się 


do swego nieprawdopodobnego imperia- 


lizmu, jakim w praktyce jest chęć rzu- 
cenia całego świata pod stopy Rosji w 
skutku zwycięskiej rewolucji powszech- 
nej. 

Dla Polski oświadczenie Stalina ma 
ogromną wymowę. Mówi ono o rewolu- 


Jedną z nich jest przyznanie | że droga do panowania nad światem 


poprzez obalenie porządku prawnego 
i społecznego Europy Zachodniej pro- 
wadzi po trupie naszego państwa, po 
złamaniu naszej niepodległości i zaku- 
ciu naszego narodu w najstraszniejsze 
kajdany potrójnej niewoli wobec Rosji, 
wobec doktryny komunistycznej i wo- 
bec wykonawców tych dwóch czynni- 
ków — żydów!!! 

Butenko, który uciekł z Bukaresztu 
w obawie o swoje życie, potwierdza w 
swych wynurzeniach, że Stalin myśli 
tylko o wojnie światowej. Im w Sowie- 
tach jest gorzej, tym większą tam mu- 
szą przykładać nadzieję do odegrania 
się na koszt całej Europy, na koszt 
tych wielkich bogactw, jakie posiada- 
my. Przy czym w oczach rosyjskich na- 
wet polska bieda jest co najmniej wiel- 


ką zamożnością i dostatkiem, nie mó- 


Rok XXXII. Nr śl. 
Trzecia strona. 


SKĄD POCHODZĄ KREDYTY v INWESTYCJE 


Konieczność gospodarczego urządzenia ; najpilniejszych inwestycji PKO, która — 


nictwo zasilone zostało kwotą 235,5- mi- 
linów zł. Kapitały te finansowały prze- 


-de wszystkim budowę nowych mieszkań, 


budynków gospodarczych i publicznych, 
orzyczyniając się do częściowego zaspe- 
kojenia głodu mieszkaniowego, stworze- 
nia nowych warsztatów pracy, zwięk- 
szenia zatrudnienia i obrotów gospodar- 
czych. Kredyty na cele komunikacyjne 
przekroczyły 118 milionów zł, — Znacze- 
nia tych kredytów nie potrzeba udowa- 
dniać, od sprawności i rozgałęzienia ar- 
terii komunikacyjnych zależą obroty go- 
spodarcze, ceny towarów, poziom gospo- 
darczy kraju, a w wypadku wojny — je- 
go zdolność obronna. Na inne cele go- 


spodarcze nieobjęte tym wyszczególnie-- 


niem, przypada 46,2 miliony zł, czyli że 


ogólna kwota kredytów przeznaczonych 
na cele czysto inwestycyjne wynosi 855 


milionów zł. 

Ogólna suma kredytów udzielonych 
przez PKO — 988,6 milionów zł — była 
potężnym zastrzykiem finansowym, 'któ- 
ry wprawił w ruch liczne warsztaty pra- 
cy i stworzył wiele trwałych urządzeń 
podnoszących gospodarczo kraj. Prze 
znaczenie tych kredytów rozprowadza- 
nych celowo po wszystkich dziedzinach 
życia gospodarczego na bieżące i: „przy- 
szłe jego potrzeby, jest wyrazem znoztu- 
mienia najpilniejszych naszych POR 
gospodarczych i ogólnopaństwowych. : 

_ Embl.. 


DOTAN 


„FINIS AUSTRIAE“. 


wiąe już o tym, co rosyjski „griadu- 
szczyj cham* może znaleźć na zachód 
od nas. 


Jak to było w Berlinie? - 


Podobno zawsze doskonale poinfor- 
mowany korespondent dyplomatyczny 
holenderskiej „Haagisehe Post“ podaje 
nowe rewelacje na temat wypadków, 
które poprzedziły „zimny pucz“ Reichs- 
wehry. 

Pierwsza awantura miała powstać 
na pogrzebie gen. Seeckta, który był 
przez całą Reichswehrę formalnie ubó- 
stwiany. Hitler w czasie uroczystości 
pogrzebowych nagle chciał odejść. Pod- 
szedł wtedy do niego gen. von Fritsch 
i przedstawił mu, że tak nagłe odejście 
„Fiihrera* będzie stanowiło obrazę kor- 
pusu oficerskiego. Na to Hitler w tonie, 
jakim się używa do rekruta miał odpo- 
wiedzieć: „Sam decyduję, kiedy mam 
odejść, Qdmaszerować gen. Fritsch”, 
Fritsch natychmiast odpowiedział: „Sam 
decyduję, kiedy mam odmaszerować", 


Gdy o tym wypadku powiadomiono 
starego feldmarszałka Mackensena, ten 
popadł w tak wielki gniew, że chciał 
złamać swoją szablę, wołając: „I to 
musi znosić niemieckie wojsko od byle- 
go austriackiego gefreitra", 


To ostatnie wydaje się cośkolwiek 
przesadzone, gdyż Hitler był gefreitrem 
w.. niemieckim wojsku, a Mackensen 
należy od dawna do wielkich wielbicie- 
li „Fiihrera*. Niemniej jednak fakt jest 
faktem, Reichswehra nie stanowi w 
dalszym ciągu zbyt pewnego instrumen- 
tu w rękach Hitlera. Rewelacje „Haagi- 
sche Post* są o tyle wartościowe, że 
wskazują na fakt opanowania armii 
niemieckiej przez gen. Keitla i jego bra- 
ta, który ma objąć kierownictwo wy- 
działu personalnego. 

Nie ulega obecnie wątpliwości, że 
po ciosie jaki otrzymała armia w dn. 
4 lutego, proces uspokojenia się umy- 
słów potrwa jakiś czas. Nie należy tu 
jednak bawić się w zbytni optymizm. 
Niemcy mają prawdziwy nadmiar 
wszelkiego rodzaju fachowców. Ponad- 
to nowy sukces w sprawie austriackiej 
będzie plastrem na zadane rany, -Goeb- 
bels będzie miał przecież znowu powód 
do twierdzenia, że „Führer“ ma zawsze 
rację.“ 

St. Steęlski, 


, 


Węgiel 1 nod Mai Ostatnio Aka- 
Gdemia Górnicza w Krakowie otrzymała de 
zbadania próbki węgla nadesłane z powia- 
tu brzeskiego. Jak się okazało w powiecie 
tym, na terenie gromady Gosprzydowa miej- 
sóówi wieśniacy natrafili na giębokości kil- 
kunastu metrów na obfite pokłady węgla. 
Jeśli analiza wykaże, że węgiel w odkrytych 
pokładach posiada odpowiednią wartość 
kaloryczną, właściciele pokładów przystą- 
pią do ekspoatacji, co miałoby wielkie zna- 
RH dla przyszłości gospodarczej powia- 
u. 
me znac 

Osokom pełnokrwistym, otyłym, artre- 
tykom i cierpiącym na hemoroidy, szklan- 
ka naturalnej wody gorzkiej Franciszka- 
Józefa, zużywana rano na czczo przynosi 
znaczną ulgę. Zapytajcie waszego lekarza. 
O OZ 0 

Kosztem 3 milionów zł powstaje w War- 
szawie wspaniały auło-pałac. Mieścić on 
będzie luksusowe. lokale dla przedstawi- 
cielstw fabryk samochodów, lombard samo- 
chodowy z salą licytacyjną, lokal dla sprze- 
daży aut z tzw. „second hand", hotel dla tu- 
rystów, hotel dla szeferów, kąpiele, fry- 
zjernie, restaurację z kawiarnią itd., w cze- 
ści zaś podziemnej — nowocześnie urządzo- 
ne boksy dla 500 samochodów. Konsorcjum, 
na którego czele stoi paru znanych milio- 
nerów polskich, postanowiło do dnia 1 mar- 
ca zakupić posesję przy ul. Ludnej, ponie- 
waż pertraktacje o plac, na którym stoi nie- 
czynny już gmach Cyrku uległy zwłoce z po- 
wodu wyjazdu właścicielki, p. Czartoryskiej 
do Paryża. 

Młodzież szkolna na FON. W Łodzi za- 
wiązał się komitet „fundacji samolotu łódz- 
kich dzieci szkół powszechnych, którego 
zadaniem będzie przeprowadzenie akcji 
zbiórkowej wśród dzieci szkół powszech- 
mych w Łodzi na kupno samolotu dla armii. 

Matka 20 dzieci. We wsi Szeszory, na 
Huculszczyźnie mieszka i ciężko pracuje 
Maria Gnat-Prokowicz Sas Urbańska, jed- 
na że szlachty zagrodowej, która jest matką 
20 dzieci, z częgo żyje 14. Matka utrzymuje 
tak liczną rodzinę z dwu morgów pola i z 
pracy rąk. Wygląda bardzo młodo. Mat- 
kę 20 dzieci odwiedzają również turyści, 
składając jej życzenia długiego życia w 
zdrowiu i spokoju. 

Zgon wiceprezesa Izby przem.-handl. w 
Warszawie. Dnia 17 lutego zmarł śp. inż. 
Stefan Przanowski wiceprezes Izby Przemy- 
słowo-Handlowej w Warszawie, naczelny 
dyrektor sp. akc. Norblin, bracia Buch i 
(Werner. Zmarły urodził się 10. 4. 1875 r. 
Studiował ma politechnice w Karlsruhe, 
którą ukończył z dyplomem inżyniera me- 
chanika. Za czasów rady regeneyjńej -był 
ministrem , aprowizacji, od..listopadą. zaś 
1920r. dó września 1921 r. ministrem 
przemysłu i handlu. 

400 domków robotniczych w Bliżynie. W 
gminie Bliżyn pow. koneckiego powstało 
stowarzyszenie osiedli robotniczych. Osie- 
dle nabyło 407 działek dla robotników fa- 
bryk w Skarżysku i okolicy. Z wiosną dział- 
ki te zostaną zabudowane. Stanie na nich 
około 400 domków robotniczych. Stowarzy- 
szenie czyni obecnie starania o założenie 
dróg na terenie osiedla, co powinno przy- 
spieszyć i ułatwić jego rozbudowę. 
oe a aem -a 


Valentine Williams. 
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1 
D (Ciąg dalszy) 

Sylwetka  Mandertona wyrażała mie- 
zmordowaną energię, pewność siebie i 
bezwzględność, chociaż zewnętrznie w 
niczym nie przypominał nieśmiertelne- 
go Sherlocka Holmesa. Miał na sobie 
zwykłe granatowe ubrane i buty na 
grubej podeszwie, Solidnie zbudowany, 
trwarz miał czerwona, pospolite rysy, sże- 
rokie szeżęki, i grube silne ręce, Sta- 
mowczy wzrok i zdecydowane ruchy 
wskazywały na zimną krew i odwagę. 
Inspektor był z tych ludzi, którzy nić 
spoctzną dopóki nie dopna celu. 


. Badawcze spojrzenie  Mandertona 
wprawiło Alinę w zakłópotanie. Przy- 
szła jej na myśl umowa z Rodney'em. 


| "Tymczasem oczy inspektora śledziły, 
-badaly, przenikały nieufnie otoczenie. 
Widać zewnętrzne pozory nie zadowala- 
ły go. W surowych błyskach tych oczu 
Alina zdawała się czytać groźbę. Kiedyś 
już widziała takie oczy i te w tym mie- 
szkaniu. 


na Wileńszczyźnie. 


Jakie zarządzenia wydały władze wobec „Dziennika Wileńskiego"? 


Warszawa, 19. 2. (PAT). 


Wobec wystąpienia „Dziennika Wileńskiego" z ar- 


tykułem znieważającym pamięć Marszałka Józefa Piłsudskiego, wiadze sądo- 
wo-prokuratorskie i administracyjne wydały kolejno następujące zarządze- 


nia: 


1) Opieczętowany Aae lokal „Dziennika Wileńskiego“ 
2) Prokurator s. o. w Wilnie wniósł do sądu akt oskarżenia z AR 152 k. k. 
za znieważenie narodu polskiego przez zelżenie czci Marśzałka Polski Józefa 


Piłsudskiego przeciwko autorowi artykułu St, Cywińskiernu 


oraz wydawcy 


„Dziennika Wileńskiego“ Aleksandrowi Zwierzyńskiemu. 


3) Sędzia śledczy w stosunku do obu oskarżonych zastosował 


biegawczy — tymczasowy areszt. 


4) Na wniosek władz administracyjnych i prokuratora sąd okr. 
„Dz. Wileńskiego" do czasu wyroku sądowego w spra- 


zawiesił wydawnictwo 
` wie oskarżonych. 


środek zapo- 


w Wilnie 


5) Dnia 18 lutego rb. zestali skierowani do aklelsca odosobnienia w Berezie 
Piotr Kownacki, Witold Świerzewski i Stefan Łochtin — członkowie Str. Naro- 
dowego w Wilnie za podburzanie młodzieży i organizowanie demonstracyj. 


6) Wojewoda wileński 


zawiesił w tymże dniu działalność Str. Narodowe- 


go na terenie miasta Wiina oraz wojew. wileńskiego — do odwołania. 
7) Rektor U, S. B. zawiesił dr. St. Cywińskiego w obowiązkach docenta, a 
senat akademicki uchwalił przekazać jego sprawę. do postępowania dyscypli- 


narneśo. 


8) Do Wilna skierowana została kompania kandydatów P, P. dla utrzyma- 


nia spokoju i bezpieczeństwa. 


Zaznaczyć należy, że szereg organizacyj na terenie Wiina i woj. wileńskie- 
go powzięło rezolucje piętnujące wystąpienie „Dz. Wileńskiego“. 


* 
W sprawie wileńskiej 


ograniczamy się do komunikatu urzędowego P. A. ©. 


ponieważ wszystkie 


wiadomości prywatne i z prasy wileńskiej ulegają konfiskacie, 


kawalerowie muszą płacić podatek! 
Warszawa, 19, 2. (Tel. wł). 


na komisji budżetowej senatu toczyła 
"się dyskusja nad budżetem min. skar- 
bu. Z sensacyjnym wnioskiem wystą- 
piła sen. Jaroszewiczowa. Domaga się 
"ona, aby zmniejszono akcyzę na cukier, 
wzamian za to, żeby opodatkowano 050by 
"samotne, 
rów. 

Nie wiemy, jak się ustosunkuje do te- 
go minister skarbu. Dla nas pozostaje 
otwarta kwestia, co ma cukier do kawa- 
lera, choć zasadniczo projekt podatku od 
kawalerów pochwalamy, 


Samorząd bydgoski a skarb, 
Sen. Petrażycki: Samorządy wysłały 


sb 
e. 


Przekład autoryzowany z angielskiego. 


Bezwiednie spojrzała na arcydzieło 
Goyi. Generał hiszpański przenikał ja 
tym samym twardym, ostrym wzro- 


kiem. 3 
ROZDZIAŁ VI. 


Koronkowa chusteczka, 


Obecność inspektora wywarła silne 
wrażenie na  przedstawicielach policji. 
Młody detektyw stracił pogodny wyraz 
twarzy i patrzał przed siebie szklanym 
wzrokiem, Policjant znieruchomiał. Po- 
mocnik iaspektora z przejęciem zabrał 
się do rozpakowywania szkatułki, zawie- 
rającej butelki i szczotki, Na znak iń- 
spektora rudy agent usunął parawan, 
złóżył go i oparł o ścianę. - 

Doktor Pargetter zbliżył się de przy- 
byłych. 

— Inspektorze, sprawa jasna, kula 
przeszyła szyję z lewej strony, i to spo- 
wodowało śmierć... 

Manderton odsunął ręką doktora. 

— Zaraz, zaraz... 

Pargetter oburzył się. 

— Przepraszam, ale.. 


"todzyta | sk urzędów skarbowych 302 tys. wnio- 


w szczególności zaś kawale- |. 


sków egzekucyjnych na ogólną sumę 
33 miliony zł, Załatwiono dotąd 85 tys. 
na sumę 6 milionów zł, 

Na pytanie samorządu bydg?skiego, 
kiedy będą wyegzekwowane należności, 
Otrzymano Odpowiedź, że w rku: 1950. 

Wicepremier: Od kogo samorząd o- 
trzymał taką odpowiedź. 

Sen. Petrażycki: Od urzędu skarbo- 
wego, 

Wicepremier: Chodzi mi 0d jakiego, 
gdyż chciałbym dać im lekcje. 

Chodzi mi o tę datę 1950 r, 

Sen. Petrażycki podtrzymuje swą 
pierwszą odpowiedź o urzędzie skarbo- 
wym. (R). 

— Teraz nie będę pana słuchał. 

Ukląkł przy zwłokach, Alina wdzięcz- 


na mu była, że szerokimi plecami za- 
słonił przed nia krwawy widok. 
i drobiazgowo badał martwe bezwładne 
ciało, Potem rozpiał szlafrok i baczniB 
przypatrywał się 
Z klapy szlafroka* podniósł 


Długo 


koszuli i kamizelce. 
do światła 


coś jakby nitkę, lub włos. Przysiadł na 


piętach, wyciągnął z kieszeni kopertę, 


do której schował starannie zdobycz. 


Rzucił wzrokiem na doktora, który spo- 
glądał na niego kwaśno. 


— Więc, naruszona tętnica — tak? 

— Przerwana — odrzekł doktor z go- 
dnością, — Śmierć była natychmiasto- 
wa. 

Manderton z roztargnieniem kiwnął 
głową. Podniósł rękę zmarłego, aby 
zbadać paznokcie. Trzymał ją chwilę w 
dłoni, jak gdyby chciał wlać życie w 
martwe członki. 

— Umarł niedawno. 

— Trzymał w ręku ten rewolwer — 
rzekł doktor podnosząc z krzesła broń 
zawiniętą w chustkę, 

Manderton kiwnał na rudego mio- 
dzieńca, który mu w tej chwili przy- 
niósł parę gumowych rękawiczek, Wcią- 
gnął je na ręce i wziąwszy rewolwer, 
dokładnie mu się przyjrzał. Wyjął ma- 
gazyn, w którym nie brakowało ani je- 
dnego naboju, odbił broń i na rękę wy- 
padła mu kula z lufy. Złożył rewolwer 
i schował go do irchowej pochwy, która 
mu , podał pomocnik, W milczeniu mło- 
dzieniec odszedł z bronią w ręku do 
swoich narzędzi rozrzuconych na biurku. 

— W moim mniemaniu — oświadczył 
doktor z właściwa sobie pedanterigą — 


jkula, która trafiła pana Swete, była 


większego kalibru, niż... 
Manderton przerwał mws É 


MN | | zawieszenie Stronnictwa Narodowego! SE" 


— Stały spadek poziomu utrzymania w 
Niemczech. W najpoważniejszym wydaw- 
nictwie ekonomicznym Anglii „The Ban- 
ker“, w numerze, poświęconym położeniu 
gospodarczemu Trzeciej Rzeczy. w rozdzia- 
le, omawiającym poziom ycia obywateli 
niemieckich, znajduje się twierdzenie, że 
poziom utrzymania mas robotniczych spadł 
o 10%, a klas średnich o 20%. Przyszłość 
zapowiada się również niepomyślnie, gdyż 
należy oczekiwać dalszego spadku i to w 
ostrym tempie, mimo wszelkich zabiegów, 
które zmierzają do ukrycia tego stanu. 

— Dalsze ograniczenie praw żydów w 
Niemczech. Z dniem 31 czerwca 1938 r. wy- 
gasają wszystkie koncesje, wydane obywa- 
telom Trzeciej Rzeszy narodowości żydow- 
skiej, uprawniające tych do prowadzenia 
zakładów licytacyjnych. 

— Karne musztry w armil niemieckicy. 
Karne musztry w armii niemieckiej ostat- 
nio staly się zwyczajem. Za byle przewi- 
nienie są one z całą surowością stosowane. 
W czwartej kompanii ciężkich karabinów 
maszynowych 31 pułku piechoty w Plauen 
musztrę karną odbywają żołnierze w. peł- 
nym bojowym rynsztunku z założoną ma- 
ską gazową. Żołnierze muszą musztrę od- 
bywać biegiem, padając co kilka kroków. 
Musztrę karną np. stosuje się, gdy szerego- 
wiec pozdrowi oficera na trzy kroki, za- 
miast na pięć. 

— Przygotowania do mowy kanclerza 

Ministerstwo Propagandy czyni 


wa, jaką wygłosi kanclerz Hitler ) dnia 20 
bm. o godz. 13-tej była słyszana przez mo- 
żliwie najszersze rzesze ludności. W tym 
celu dla ludzi nie posiadających radia w 
domu będzie zorganizowana transmisja w 
salach publicznych, w lokalach i gospodach. 


— Znowu zaburzenia w Palestynie. W, 
rozmaitych częściach Palestyny doszło po- 
nownie do rozruchów i zamieszek. Ostat- 
nie zamachy skierowane były głównie na 
linie kolejowe. Na torze, którym przejść 
miał niebawem express egipski, rozktęcono 
szyny, co jednak na szczęście zostało za- 
wczasu zauważone. Podobny wypadek na- 
stąpił również na linii kolejowej, łączącej 
Haifę z Lyddą. Na skutek tych zamachów. 
pociągi przybyły do miejsc przeznaczenia 
ze znacznym opóźnieniem. 

— Wyłków (w Rumunii) pod wodą. Mia- 
sto rybackie w delcie Dunaju, Wyłków ód 
kilku dni znajduje się pod wodą. W do- 
mach stoi woda na wysokości 40—50 cm, 
komunikacja w mieście odbywa się tylko 
za pomocą czółen. Ogółem znajduje się pod 
wodą 1.200 domów. «Znajdująca się na dru- 
giej strónie Dunaju wieś Przeprawa zosta- 
ła też calkowicie- zatopiona w ciągu jednej 
nocy, tak,. że mieszkańcy z trudem tylko 
zdółali schronić się na dachy i drzewa. 
Wskutek podmycia fundamentów runęło 
49 domów. 

— Trybunał dla spraw szpiegowskich. 
Mnożące się na Rusi podkarpackiej procesy 
szpiegowskie, rozpatrywane dotychczas 
przez sąd okręgowy w Koszycach skłoniły 
władze sądowe do utworzenia specjalnego 
trybunału dla spraw tego rodzaju, przy są- 
dzie okręgowym w Uzhorodzie. 


— Dziękuję panu, sam. to skonstatowa- 
łem. 

Dał znak pomocnikowi, by znowu za- 
słonił parawanem ciało i zwrócił się do 
doktora: 

— Znał go pan? : 

— Oczywiście odpowiefział Par 
getter gniewnie to pan Barrasford 
Swete, lokator i przyjaciel sir Charlesa 
Rossway'a. 

— Tego fabrykanta? 

Rudy agent zwrócił się poufnie do 
swego szefa: 

— Mieszka we Frant House, na placu. 

ztyłu za tym domem, który tworzy z 
p, jedną całość, o stajnie, 
dziś oficyna. 

— / Nieboszczyk był nabikje. miłym I 
wykształconym człowiekiem, i wielkim 
znawcą sztuki. Nie słyszałem, aby kto- 
kolwiek był dla niego wrogo usposobio- 
ny — dodał doktor. 

— Na to nie wygląda — odpowiedział 
detektyw suchym tonem. Kto pier- 
wszy odkrył zbrodnię? zapytał znie- 
nacka. 

— Ja, panie inspektorze. Jestem 
Rodney Rossway, syn sir Charlesa. 

— O której godzinie? 

„Rodney rzucił wzrokiem w stronę 
Aliny: l 

— O pół do pierwszej — iwekia — sły- 
szałam bicie zegara. 

— Panna Innesmore była tu ze mną. 
Jest naszym gościem, matka moja przed- 
stawiła ją dziś u dworu. Wracalem 
z klubu, ona przejeżdżała autem, spot- 
kaliśrmy się w pobliżu tego domu. Za- 
proponowałem jej, żebyśmy odwiedzili 
razem pańa Śwete'a, który leżał ze 
zwichniętą noga. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Bydgoszcz, 20 lutego. - 
A Co się teraz nosi? Co jest najmod- 
niejsze? 

Nie czytuję co prawda tygodników 
kobiecych i nie przeglądam żurnali mód, 
wiem jednak, że — jeśli chodzi na przy- 
kład o nakrycie główek damskich — to 
nosi się wszystko, co jest najmniej podob- 
ne do kapelusza. 

— To jest piękny kapelusz! — zau- 
ważysz naiwnie po to, żeby natychmiast 
być przywołanym do porządku: 

— Pan się zna! To ma być ładne! 
Przecież to jest zupełnie niepodobne do 
kapelusza. Szanująca się kobieta nigdyby, 
czegoś podobnego nie włożyła na głowę. 
Wstyd, kompromitacja, shocking! 

Po takiej nauczce można się choć tro- 
chę zorientować w tajnikach mody dam- 
skiej. Co się jednak nosi w polityce? 

Sprawa jest trudniejsza, bo politycy 
to jest jeszcze bardziej kapryśny naród 


niż kobiety. Każdy nosi, co chce i płecie, 


FFI 


; ; 
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unieszkodliwiaujo, nikotyną, 


—— 


co mu ślina na język przyniesie, to też 
trzeba dużej znajomości terenu i niebyle- 
jakiego sprytu, żeby znaleźć w tym wszy- 
stkim jakieś ogólniejsze wskazania. 

Otóż, wysiliwszy wszystkie władze 
serca i umysłu, można stwierdzić, że 
wśród wszystkich strojów ustrojowych 
najpopułarniejszy, a więc i najmodniej- 
szy, jest niewątpliwie tołalizm. 

Kto to dziś nie jest totalistą? Tota- 
lizm jest chyba najpowszechniejszym, 
najbardziej demokratycznym światopo- 
glądem. Każdy urzędnik wzdycha, żeby 
na pierwszego dostać całą, totalną pensję, 
— bez żadnych potrąceń i rat. Naszym 
sportem narodowym jest przecież nie co 
innego jak — totalizator. 

Nie mamy wprawdzie jeszcze dykta- 
tora, ale — jak to nawet w sejmie zdoła- 
no zauważyć mamy za to ogromny 
urodzaj na dyktałorków. Co kraj — to 


R 


obyczaj, co krok — to prorok, co powiał 
-— ło Bassara. Idż złoto do złota, my 
Polacy kochamy się — w tombaku. Nie 
wszystko złoto co się świeci, nie każdy, 
co dyktuje swoją wolę, od razu musi być 
dyktatorem. Nawet przodownik Darłak 
z Myślenic, choć mawiał, że: prawo to ja 
i pan starosta, sam nie jest jeszcze po- 
wwszechnie uznaną wielkością. U nas 
w ogóle stawia się ludziom zbyt duże wy- 
magania. Nie wystarcza nawet to, że sa- 
mi uważają się i za państwo i za prawo. 
Ludwik XIV miał o wiele wygodniejsze 
życie. Powiedział: państwo — to ja, i ni- 
komu nawet do głowy nie przyszło kwe- 
stionować jego opinię. A u nas? Spró- 
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bowałby na przykład Felicjan I (pre- 
mier) powiedzieć to samo o sobie! To by 
się dopiero huczek zrobił — nawet kosą 
by się nasz Demostenes nie obronił od za- 
czepek posłów. Zostałyby mu tylko... 
strzępy meldunków i melonik. 


Mając jednak tak duży zapas dykta- 
torków, kandydatów na  dyktatorków 
i w ogóle zamiłowań totalistycznych, mo- 
żemy z powodzeniem ubrać nasz kraj 
w wykwintny strój totalistyczny. Strój 
ten — jak wiadomo z przykładu sąsiadów 
nie wymaga szczególnie drogich tkanin 
i luksusowych materii. Wystarcza więk- 
sza ilość drutu kolczastego i parę wago- 


nów pałek gumowych dla urozmaicenia 
widoku. Taka poszerzona do granie 
możliwości i państwa Bereza — to ideał 
i szczyt marzeń dla fjalangi faszystów, 
hitlerjugendowców domowego wypieku 
i innych emerytowanych kocowników. 
Możeby im w tym nawet było do twarzy 
— trzeba czym prędzej spróbować. Im 
prędzej tym lepiej — jak się na drucie 
kolczastym pokłują, to będą potem na 
demokrację chuchać i dmuchać. 


DZIENNIK BYDGOSKI 


na ziemi — totalistycznie wymarzony. 


Jak będzie wyglądała nowa, totali- 
styczna rzeczywistość? Nie trudno sobie 
to wyobrazić, obserwując dotychczasowe 
wysiłki i dążenia różnych biurokratycz- 
nych dyktatorków. Wiadomo, co jest to- 
talistyczną myślą przewodnią i znakiem 
herbowym: nie tabakiera dla nosa, ale 
nos dla biurokratycznej tabakiery. Co 


prawda od takiego traktowania nos już 
dawno dostał kataru, ale ktoby się tym 
liczył! Wśród chorób, dokuczających 
społeczeństwu, katar jest jeszcze naj- 
mniejszą i najmniej szkodliwą... 


Do urzeczywistniania totalizmu za- 
biorą się u nas niewątpliwie fachowcy. 
Ci sami, co kiedyś byli w wojsku, potem 
po kolei „robili“ w administracji, prze- 
myśle : handlu, sprawach zagranicznych, 
B. B. W. R., rolnictwie, oświacie, impor- 
cie pomarańcz, w wychowaniu państwo- 
wotwórczym, kolejnictwie, marynarce, w 
prasie sanacyjnej — zajmą się teraz zwy- 
kłym porządkiem rzeczy uszczęśliwia- 
niem narodu — na całego. Tylu resortom 
dali radę tak dobrze, że śladu po nich nie 
zostało, dlaczego by więc nie mieli teraz 
załatwić się ze wszystkim — hurtownie? 
Duży obrót duży zysk, Oczywiście 
zysk nie dla wszystkich. 

Roboty dla rodzimych totalistów nie 
zabraknie. Płoty co prawda zostały po- 
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Rifocizież SGEGCUJ ERC 
miedzy Sod. 


Rozkład, który dotknął obóz sanacyjny, 
cdbił się również wśród nielicznej młodzie- 
ży sanacyjnej — mimo prób „konsolidacyj- 
nej* akcji majora Galinata i jego „Służby 
młodych“. Próbkę tej „konsolidacji* znaj- 
dujemy w numerze lutowym czasopisma 
„Czerwone Tarcze* — organu „Młodych Pił- 
sudczyków*. Pismo przeznaczone jest prze- 
de wszystkim dla młodzieży szkół liceal- 
nych, ponieważ wśród młodzieży szkół 
średnich „Młodzi Piłsudczycy* prowadzą 0- 
żywioną działalność propagandową i orga- 
nizacyjną, mimo wszystkich zakazów | za- 
rządzeń ‘władz szkolnych. A 

Tygodnik „Jutro Pracy“, będący orga- 
nem pewnej grupy obozu rządowego, przy- 
witał „Czerwone Twarze“ następującym 
„ostrzeżeniem“: 

„Zwracamy uwagę Kuratorium War- 
szawskiego na zakonspirowanych Komso- 
molców ze szkolnej jaczejki „Czerwone tar- 
cze“. 

W lutowym numerze „Czerwone Tarcze" 
tak kwitują powyższe „ostrzeżenie“. 

„Po przeczytaniu tych słów kilku na- 
szych kolegów zamierzało przekonać w Spo- 
sób namacalny p. żurnalistę, że nie wolno 
rzucać obelg na ideowy ruch młodych Pił- 
sudczyków, Powstrzymaliśmy zapaleńców. 

Cóż bowiem reprezentuje Jutro Pracy? 
— Klikę oportunistów, bez jakiegokolwiek 
„morale“ ideowego. A na oportunistę szko- 
da i kija“. 

Młodzi Piłsudczycy zapewniają, że ich 
rodowód ideowy wywodzi się w prostej li- 
nii od śp. Adama Skwarczyńskiego, twórcy 
ideologii 
„Jutro Pracy“ uważa się za organ ideowy 
z ugrupowań obozu rządowego. A zatem po- 
gwarka w rodzinie. 

Jeden organ tego interesującego Świata 
dekompozycji „ostrzega* władze szkolne 
przed Młodymi.Piłsudczykami jako przed 
komsomolcami, a drugi organ pisze, że na- 
wet „Kija szkoda na klikę oportunistów". 


„Straż Przednia” odżywa. 


Ruch polityczny wśród młodzieży nie o- 
kazuje żadnej tendencji do słabnięcia. Na 
horyzoncie ukazuje się znowu  osławiona 


młodzieży państwowo-rządowej. . 


„Straż Przednia* Janusza Jędrzejewicza. 
Wychowanek „Straży Przedniej* Wło- 
dzimierz Goszczyński przystąpił do wyda- 
wania dwutygodnika pod nazwą „CGhrobra 
Polska“. Młodzież i to pismo przetrzyma, 
skoro przetrzymała „Straż Przednią”. 


Rozłam w Związku Młodej Polski? 


W sferach politycznych obiegają pogło- 
ski, że ma terenie Związku Młodej Polski 
zaznaczyły się silne fermenty. Podobno „do- 
ły tej organizacji buntują się przeciw 
„Służbie Młodych* i akcji mjr. Galinata, 
podobno niezadowolone są z „fiihrera* Rut- 
kowskiego. 


Niezadowolenie pogłębia okoliczność, że 
wbrew obietnicom legalizacja zaprzyjaźnio- 
nej „Falangi* nagle zawisła w powietrzu. 


Już to do młodzieży obóz sanacyjny na- 
prawdę nie ma szczęścia! 


mma 


Pierwszy arcybiskup japoński 
pochodzenia tubylczego. 


Niedawno został konsekrowany pier- 
wszy biskup Japonii pochodzenia tubyl- 
czego. Obecnie zaś sakrę otrzymał pier- 
wszy arcybiskup narodowości japoń- 
skiej, mgr. Tatsuo Doi. Nowy arcybi- 
skup, urodzony w r. 1892 pochodzi ze 
starej rodziny i jest synem samuraja, 


W Paryżu stanie pomnik 
bohaterskich sióstr zakonnych. 


Wśród 600 sióstr Czerwonego Krzyża 
padłych na posterunkach czasu Wielkiej 
Wojny było przeszło 300 sióstr miłosier- 
dzia i członkiń innych miłosiernych ka- 
tolickich zakonów i kongregacyj reli- 
gijnych, Pamięć tych bohaterek miło- 
ści bliźniego postanowiono uczcić wznie- 
sieniem w Paryżu specjałnego pomnika. 
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choć jeszcze 
totalizmu nie było. Wystarczyło, że był 
premier Składkowski... Drogi też już są 
jednolite — wszystkie do niczego. Teraz 
z kolei trzeba się będzie zabrać do ludzi, 
To, że prawie wszyscy są dziadami — nie 
jest jeszcze dostatecznym „zglajchszalto- 
waniem“. Totaliści nie spoczną, aż nie 
zmusztrują wszystkich według jednego 
szablonu. Przypuszczać przy tym należy, 
że totalizm dopiero w połączeniu z polską 
fantazją da należyte wyniki. Pewnego 
pięknego dnia (w państwie totalnym 
wszystkie dni będą piękne!) ukaże się za- 
rządzenie, nakazujące wszystkim obywa- 


malowane na jeden kolor, 


MAGAZYN OBUWIA) [T 
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telom chodzenie w jednym bucie i w słom- 
kowym kapeluszu na głowie (i tak do- 
brze, że nie na nogach!). Obywatele się 
zdziwią, po czym część ich, jak zawsze 
fatygancko usposobionych, wyśle czym 
prędzej adres hołdowniczy do twórców 
tak znakomitego i zbawczego pomysłu! 
Czytać i pisać wszystkich się nie nau- 
czy, natomiast w dążeniu do pobudzenia 
tężyzny i krzepy narodowej wyda się na- 
kaz — kichania tylko na komendę. Kupą 


mości panowie; panie i dzieci! Społem, 
hurmem, razem, czołem! Jak dzwon, jak 
śpiż, jak grom, zagrzmi od morza do mo- 
rza, obcym ku przestrodze swoim na otu- 
chę, jedno potężne, mocarstwowe: 4 — 
psik?! 

Nie ma to jednak, jak totalizm! 
dać to już po Niemczech, 
dobrze, że sprosiowań i 
można nastarczyć. U nas będzie jeszcze 
lepiej. Jak się nasi totaliści zabiorą do 
roboty, to nawet słońce i księżyc ubiorą 


Wi- 
gdzie jest tak 
zaprzeczeń mie 
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w jednakowy uniform. Jak ma być ciem- 
no — to ciemno. Na całego. Totalnie. 
„. (hak) 
aama È ponani Fi 
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Niesubordynacja. w armii niemieckiej. 

Obecnie coraz częściej przedostają się 
z Niemiec wiadomości o wypadkach nie- 
subordynacji w armii niemieckiej, W 
Akwizgranie jeden z rekrutów nie od- 
dał należytego pozdrowienia fladze hbi- 
tlerowskiej, i za to został skazany na 
trzy lata twierdzy. W Donaueschingen 
podczas ćwiczeń rezerwy rezerwiści wy- 
rzucili oknem młodego feldfebla, Re- 
zerwiści, starsi- żołnierze, stale wpada- 
ja w konflikty z szarżami, które rekru- 
tują się przeważnie z A. S. lub S. 5. 
W Kilonii doszło na ulicy do bójki mię- 
dzy politycznymi kierownikami partii 
a żołnierzami. Po powrocie pancernika 
„Admirał Scheer“, oddział 120 marynarzy 
odmówił posłuszeństwa z powodu ogra- 
niczeń regulaminu urlopowego. Wszy- 
scy żostali na czas urlopów izolowani, 
jednak nie pociagnięto ich do odpowie- 
dzialności karnej, 
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ośmiornice i lanqgusty. 


Tresowany polip podchodzi do rąk, 


Morze spokojne i pogodne, fala o lazuro- 
wym odcieniu kładzie się u stóp wyzłoco- 
nych blaskiem gór. Kępy wzorzystych palm. 
Domy białe, stłoczone na zboczach skalnej 
kotliny, odcinają się jasnymi plamami na 
tle bujnej zieleni ogrodów. Niebo błękitno- 
oliwkówe, kopuła z lapis-lazuli rozpięta 
nad ogrodami jak ogromne velarium. Na 
amfiteatralnie schodzących ku morzu tara- 
sach skalnych — dywany bluszczu i róż... 

Monaco > najpiękniejszy zakątek Rivie- 
ry i jedno z najbardziej znanych miast na 
obu półkulach globu. Pojęciowo kojarzy się 
z drugim miastem. które tworzy nierozłącz- 
ną z nim całość: Monte Carlo. Dźwięk tej 
nazwy wywołuje echo poszumu pieniędzy, 
przesuwających się po zielonych stołach 
Ey T i bardzo zróżniczkowane echo wspom= 
nień. 

Alę Monaco znane jest nie tylko olbrzy- 
mim rzeszom turystycznym, których fala 
uderza przez cały rok o brzegi Riviery. W 
kołach naukowych całego Świata cieszy się 
jak najbardziej — zresztą zasłużonym uzna- 
niem — Muzeum Oceanograficzne i jedno 
z najsławniejszych laboratoriów nauko- 
wych, jakie posiada Instytut Badania Mórz. 
= Początki tego Instytutu były skromne. 

-W roku 1896 książę Albert I powziął plan 
zbudowania domu, w którym by znalazłv 
pomieszczenie jego wielkie zbiory przyrod- 
nicze. tudzież rzadkie okazy, przywiezione 
z dalekich podróży. Z biegiem czasu idea 
ta przerosła pierwotne ramy. Książę, po- 
święcający się coraz to więcej sprawom ba- 
dań głębinowych — buduje Muzenm, któ- 
rego plany wypracował słynny architekt 
Delefortrie. Dnia 25 kwietnia 1899 roku po- 


łożono pierwsze kamienie pod gmach Mu- 


zeum Ocęanosraficznego. 


Była to wielka i piękna uroczystość. któ- 8 


ra łączy się dziwnym zbiegiem okoliczno- 


ści, z innym wspomnieniem. Mianowicie | 
w tym samym czasie szukał pracy we Fran-f 


Polacy-niezaprzeczalną potęgą 
Madagaskaru. 


cji młodv, ale bardzo zdolny czeladnik mu- 
rarski. Zajęty był na Cap Ferrat — ale cho- 
dziło mu o „coś większego”. Przyjęto go 
więc do roboty przy wznoszeniu Muzeum. 
Czeladnikiem murarskim, któremu bardzo 
odpowiadała pełna rozmachu praca nad ku- 
tymi w skale fundamentami Muzeum —- był 
Benito Mussolini. 

_ Projekt zbudowania akwarium powsta- 
je dopiero później. . W roku 1902 konstru- 
uje się 9 malutkich basenów szklanych, by 
pomieścić świeżo złowione ryby. Z tych 
skromnych początków tworzy się później 
jedno z najciekawszych akwariów jakie po- 
siada Europa... 


ności — jest przede wszystkim wspaniałym 
laboratorium naukowym. Cele, jakim słu- 
ży, określał w rozmowie ze mną dr M. Ox- 
ner, wicedyrektor Instytutu. którego zasłu- 
gi położone około rozwoju akwarium w Mo- 
naco są ogromne. 

= „Chodzi nam — mówił — o pokazanie 
ryb znajdujących się naprawdę w doskona- 


cych z apetytem — i żyjących długo. Pod 
tym względem pobiliśmy wszystkie rekor- 
dy. Mamy ryby. które żyją od roku 1911 — 
i eieszą się doskonałym zdrowiem. Co wię- 
cej. Mamy wylęsarnię rekinów. Otóż te 
niemowlęta zdołały osiągać rok życia od 
chwili wykłucia się z jaj — co jest już nie- 


hywałym sukcesem, a nie tracimy nadziei, I 


że okres ten uda się nam przedłużyć”. 

, Akwarium ma nie tylko swoją historię 
— abe posiada również swoje codzienne dzie- 
je, połączone niekiedy z tragediami wieczo- 


rów: walki klas i walki ras, które powsta- § 
ją głównie w nocy. kiedy na przeciąg kilkuk 


z godzin ustaje czujne pośrednictwo arbitra- 


u się spisali. 


stój. 


jna Madagaskar, do Majungi. 


żowe dozorcy... I tutaj dochodzimy do 
wniosków, ocierających się o wielkie zagad- 
nienia filozofii: studia z zakresu życia ryb 
pozwalają nam poznać lepiej — naturę 
ludzką... T 

W tym właśnie laboratorium monacij- 
skim podjęto niesłychanie ciekawe próby — 
tresury: ryb. CHRE 

Oczywiście nie chodziło tu o robienie 
„cyrku z akwarium“, o dostarczanie zwie- 
dzającej publiczności interesujących wra- 
żeń. Celem tych prac, niesłychanie mozol- 
nych, podejmowanych z henedyktyńską cier- 
pliwością, były badania nad pamięcią u ryb, 
mięczaków i skorupiaków. Problem, który 
postanowiono rozwiązać w Instytucie Ocea- 
nograficznym przedstawiał się następująco: 

— Czy ryby można nauczyć czegoś, co ni- 
gdy nie wydarzało się, skoro żyły one w 
warunkach naturalnych, ma wolności? Czy 
ryby posiadają pamięć? 

Sprawa ta była od długiego czasu sporną 
w świecie naukowym. I tak słynny fizjolog 
niemiecki, Edinger, twierdził, że pamięć jest 
silnie związana z istnieniem „neocephalon* 
to jest z korą mózgową. Ryby, które, tej 
kory nie posiadają — nie mają pamięci. 
Jest to argument czysto anatomiczny. Prze- 
czyły mu doświadczenia amerykańskiego 
badacza Jenningsa, twórcy wspaniałej szko- 
ły biologicznej, który udowodnił, że na- 
wet zwierzęta niższe, nie posiadające ani 
nerwów, ani mózgu mogą „uczyć się", to 
jest posiadają pewną pamięć... Bardzo skru- 
pulatnie podejmowane doświadczenia po- 
zwalały stwierdzić, że nie ma zasadniczej, 
fundamentalnej różnicy między zwierzęta- 
mi posiadającymi lub nie posiadającymi u- 
stroju nerwowego. Zachowanie zwierząt 
niższych jest tak samo machinałne, jak 
zwierząt wyższego rzędu. Te same pra- 
wa biologiczne rządzą obiema grupami. 

Dowieść tego można jedynie na drodze 
eksperymentalnej. I dlatego pierwsze pyta- 
nie brzmi: 

— Czy ryby morskie można — czegoś 
nauczyć? 

Jest to problem, który rozwiązano w Mo- 
naco po długich i bardzo żmudnych do- 
świadczeniach. 

— Rybacy — mówi dr M. Oxner — twier- 
dzą, że ryby nie mają pamięci, gdyż złapa- 
ne raz na haczyk, nie korzystają z tego do- 
świadczenia, prawdopodobnie bardzo nie- 
przyjemnego, i łapią się na zdradliwą węd- 
kę po raz drugi i trzeci. Otóż w okresie od 
1909 do 1912 r. przeprowadzałem w tym kie- 
runku szereg doświadczeń. 

Przede wszystkim ukryłem bardzo do- 
brze haczyk. I rzeczywiście ta sama ryba 
łapała się codziennie na tę samą wędkę. 
Czy jednak z tego wynika, że ryby nie ma- 
ją pamięci? Nie. Z doświadczeń mych mo- 
żna było wyprowadzić nieco inny wniosek. 
Mianowicie: 

1) że haczyk był doskonale zamasko- 
wany, 

2) że ryba była głodna. 


Arkady Fiedier. | 


Złożyli dowód, że z łagodnych 
pól polskich i miękkiego klimatu można 
przenieść twardą krzepę i junacką ochotę. 
Tu, na Madagaskarze, obce słońce nie pie- 


Serce rośnie, gdy o nich myśleć. Gracko | 


i ści, obca ręka nie głaska. Tu łatwiej paść 
5 niź stać. 
Akwarium. dostępne zresztą dla publicz- | 


A oni stanęli mocno. Zawistną 
łapę Greków strzepnęli, Hindusów wzięli 
za mordę, Malgaszów pozyskali, wodę skie- 
rowali na swój młyn, los skłonili do uśmie- 
chu; od Greków i Hindusów wymusili uzna- 
nie; od Francuzów przyjaźń. I chwalą go- 
rące słońce, że rafię płodzi, dzielne lechickie 
zuchy. 


| Słuszański. 


łych warunkach, zdrowych, silnych, jedzą- W 


Rozpoczął Słuszański, rodem z Bukowi- 
ny. Przed rokiem 1890 służąc w marynar- 


$ ce austriackiej, zwiedza Włochy i zakochu- 
„je się w jakiejś Włoszce. 
jwraca na południe, żeni się z panną, córką 


Po wysłużeniu* 


zamożnego rodu kupieckiego i wyjeżdża na 


E Zanzibar, by objąć faktorię swego gzwa- 


gra. 
W owe czasy na Zanzibarze panuje za- 
Więc Słuszański, nie lubiący próżno- 
wać, pakuje cały kram na żaglowiec i lu! 
Sam, bo żo- 
ny nie chce narażać w niezdrowym kraju. 
Handluje tu rafią, ma powodzenie. Lu- 
bią go Saklawowie, przyjaciele Francji. Z 


tylko serią udanych doświadczeń... 


Po upływie pewnego czasu wprowadzi- 
łem do moich doświadczeń małe zmiany. 
Haczyk pozostawał ukryty, jak dotychczas. 
Ale w odległości raniej więcej pięciu eenty- 
metrów od haczyka umieściłem kawałek 
kolorowego papieru, o wielkości 1 cm”. Eks- 
peryment rozpocząłem z nową rybą, świeżo 
złowioną. Złapałem ją zaraz następnego 
dnia na haczyk. Wypuściłem. To samo 
powtórzyło się i nazajutrz. Po pewnym jed- 


Langusta. 


nak czasie — jedenastego dnia od chwili po- 
łowu — ryba zaczęła zdradzać pewnego ro- 
dżaju zaniepokojenie. Zhbliżała się do czer- 
wonego papierka — ale przyglądała mn się 
i — nie ruszyła przynęty. Wreszcie. dała 
się skusić — lecz dopiero po upływie dłu- 
giego czasu. Dwunastego dnia ryba nie ru- 
szyła haczyka. A więc czerwony papierek 
był jednakowoż znakiem ostrzegawczym. 
Albowiem. tego samego dnia, po usunięciu 
papieru — mogłem bez trudu złowić rybę. 
13, 14 i 15 dnia, skoro przywróciłem ezer- 
wony sygnał — ryba omijała niehezpieczeń- 
stwo. Zbliżała się kilka razy, okrążała pa- 
pierek ale oddalała się. natychmiast. 
18-go dnia okrążyła kilkakrotnie papier. Z 
tysiącznymi ostrożnościami zbliżyła się do 
przynęty. Bardzo delikatnie usunęła przy- 
nętę — nie naruszając haczyka. Rezulta- 
ty te otrzymałem w takim samym przecią- 
gu czasu i z innymi rybami, tego samego 
gatunku. Wynik tego doświadczenia można 
ująć następująco: 


Czerwony sygnał papieru schodzący się 
z uczuciem bólu, działał hamująco na sy- 
stem nerwów motorycznych ryby. Dlatego 
też instynktowne ruchy ryby stają się wol- 
niejsze, ostrożniejsze.. To pozwala jej, mi- 
mo głodu, na bardzo delikatne ujęcie przy- 
nęty, bez naruszenia fatalnego haczyka. 
Ryba się „nauczyła“. Tak więc widzimy, 
że i tutaj nauka nie jest niczym innym, jak 


księżniczką saklawską (zawsze jakaś Mal- 
gaszka, wszędzie Malgaszki!) zawiera bra- 
terstwo krwi i zdobywa możne wpływy na 
krajowców. Dzięki temu, gdy niebawem 
wybuchła wojna francusko-malgaska, odda- 
je Francuzom poważne usługi swoją znajo- 
mością terenu, organizując rzecz najważ- 
niejszą, transporty. 

Po wojnie rząd francuski wynagradza 
go majątkiem ziemskim nod Marovoay. 
Handel rafią wciąż się rozwija. Lecz Słu- 
szański wikła się w jakąś romantyczną hi- 
storię, bodaj czy nie z ową księżniczką sa- 
klawską. Krajowym zwyczajem chcą go o- 
truć. Woli zniknąć. Jedzie do Europy. 

Gdy po roku wraca, sprawa ucichła. Słu- 
szański rozbudowuje swe włości pod Ma- 
rovoay i rządzi się niby mały książę udziel- 
ny. Cała okolica go słucha, wszyscy go u- 
wielbiają, patrzą na jego różne fantazje. 
W swym domu nauczył służbę, by pozdra- 
wiała po polsku. Więc rano i wieczorem 
z brązowych geh saklawskich rozlega się: 
Dzień dobry, dohry wieczór. - 

Gdy przed wojną światową docierają do 
Madagaskaru wieści o wywłaszczaniu Pola- 
ków w Niemczech, Słuszański ohurza się 
i protest swój objawia w dziwnej demon- 
stracji. Na doroczny jarmark w Marovoay 
przyjeżdża na czele szwadronu swych ludzi. 
Kilkudziesięciu Saklawów jedzie czwórka- 
mi na — wołąch. Na głowach sterczą im 


} 


ko zbliżyła się do reki į pozwoliła się unieść 
w re bez jakichkolwiek objawów stra- 
chu. Puszczona — odpłynęła spokojnie. Dr 
Oxner zaczął kiwać palcami. Ośmiornica 
wróciła znowu, siadła na dłoni, dając się: 
łaskać. 

4 — Donne la pate — mówił dr Oxner, 
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Pierwszym, który w niezbity sposób skom 
statował doświadczalnie fakt pamięci u ryb 
morskich, był rodak nasz, Romuald Minkie- 
wicz, który pracował w akwarium w Mona- 
co około 1909 roku. 


Te eksperymenty pozwoliły mi przedsię” 
wziąć inne doświadczenia, dotyczące pamię- 
ci u ryb. jej stopnia natężenia I szczególnie 
czasu trwania.. I w ten sposób doszliśmy 
do tzw. „cyrku“, jaki posiadamy w swoim 
akwarium.. Doszliśmy do niezmiernie cie- 
kawych rezultatów, oswajajaąc nie tylko rya 
by, ale także mięczaki i skorupiaki. Pro- 
szę zresztą patrzyć... 

Dyrektor Oxner podszedł do basenu, w. 
którym znajdowały się ośmiornice. i 

— Są to zwierzęta — ciągnał dalej — dr 
Oxner — wyjątkowo ostrożne, trwożliwe. 
Po umieszczeniu w akwarium, ośmiornica. 
bada teren, rozpłaszczając sig na dnie. Po- 
tem zaszywa się w szczelinę skalną, gdzie 
pozostaje kilka dni. Potem „wychodzi ostro- 
żnie na zwiady — ale na widok ręki dozor- 
cy, rzucającego pożywienie, chroni się z po- 

rotem. 
y Otóż udało się nam ten nawyk zmienić. 


Dyrektor zanurzył rękę w wodzie. ©- 
M E wypełzła ze szczeliny. Dość szyb- 


Tak, brawo... De 


śmiejąc się. Podaj łapę... AA 
miejąe się J obwijając 


likatnie wyciągnęła jedną mackę, 
nią palce dyrektora. 3 

W nagrodę dostała sardynkę, którą po: 
chłonęła momentalnie. 


— A teraz inne doświadczenie. : 
Zbliżyliśmy się do basenu z langustami. 


— Jak panu wiadomo — mówił dr Oz- 
ner — langusty są nadzwyczaj płochliwe: 
Zresztą człowiek zawiera z nimi znajomość 
na innej nieco drodze, aniżeli ta, którą za- 
demonstruję.. EA 

Włożył rękę do basenu. Olbrzymi skó- 
rupiak, poruszając czułkami, zbliżył się do 
dłoni; wszedł na nią, pozwolił się unieść w 
wodzie. Potem spokojnie zeszedł... 

— A teraz — mówił dyrektor — właści- 
wy cyrk. Skoki ryb przez koło.» 


Włożył do basenu dwa kółka, jedno nie- 
bieskie, drugie czerwone. W akwarium by- 
ły ogromne okonie morskie. Ryby zbliżyły 
się natychmiast do czerwonego koła, pozo- 
stawiając na uboczu niebieskie i zaczęły 
przepływać przez obręcz. Był to rzeczywi- 
ście niesamowity widok. , 

— W jaki sposób udało się osiągnąć te 
zadziwiające rezultaty? — spytałem. 

— Umieściliśmy w akwarium dwie 
skrzynie cylindryczne. Jedną niebieską, 
drugą czerwoną. W czerwonej umieściłem 
pożywienie. Niebieska natomiast była pu- 
sta. Ryby wpływały do obu skrzyń. Jed* 
nakowoż po pewnym czasie zaczęły odwie- 
dzać tylko tę skrzynię, gdzie było pożywie- 
nie, omijając starannie skrzynię niebieską, 
Trwało to długo.. Potem usunęliśmy po- 
żywienie ze skrzyni czerwonej. Mimo te 
ryby wpływały w dalszym ciągu do skrzyni 
czerwonej. omijając niebieską... 


— Są to — kończy dr Oxner — doświad- - 


czenia niezwykle ciekawe. Dowodzą one bo- 
wiem istnienia pamięci u ryb. Ale te eks- 
perymenty są tylko wstępem do dalszych. 


prac, mających na celu osiągnięcie o wiele 


bardziej skomplikowanych rezultatów a do» 


tyczących już badań — nad człowiekiem, 


nad naturą ludzką... 
T., E. 
ABY A 
z ułańską fantazją rogatywki, prawdziwe 
rogatywki, sprowadzone z Krakowa, a w 
łapach tkwią lance z biało-czerwonymi 
proporczykami. Cały szwadron ryczy coś 
w rodzaju śpiewu: Jeszcze Polska nie zgi- 
nęła. Za szwadronem toczą się wozy Słu- 
szańskiego z chorągiewkami polską i fran- 
cuską. t 
Mieszkańców miasteczka, spłoszonych 
i spiorunowanych ogarnia strach. Lecz 
szwadron zwija się, wozy zajeżdżają, ludzie 
składają lance i rozpakowują — rafię. Ogól- 
ny wybuch podziwu i radości. l 
Tego dnia szef dystryktu w Marovoay: 
chce skarcić Słuszańskiego za wywołanie 
popłochu. Lecz Słuszański unosi się i woła: 
— Polak jestem, do kroćset...! : 
I zajście kończy się na wesołym apery= 
tywie. i 
Słuszański przeżywa na Madagaskarze 
radosną chwilę powstania Polski i wnet 
przybywa do kraju na kilkumiesięczne wy- 
tchnienie. Gdy kilka lat później nasz ma- 
dagaskarski Polus jest już siwym starusz- 
kiem — chce po raz drugi zawitać do Polski, 
los płata mu przykrego figla. Jedzie przez 
Włochy, gdzie jest rodzina jego żony, a nie 
przez Marsylię, gdzie jest polski konsulat. 
Nie ma wizy wjazdowej do Polski i prosi o 
nią w konsulacie w Wiedniu. Ze względów 
formalnych (czy jakichś innych) odmawia- 
ją. Słuszański — tak wieść głosi — pow 
staje i woła: 
— Polak jestem, do kroćset...! ; 
Ale tym razem bez skutku. Nie widząc 
Polski, rozżalony do głębi, wraca na Mada- 
gaskar i wnet umiera. 


W Marovoay żyje do dziś w pamięci i w 
legendzie: szeroki, niski, zamaszysty, broda- 
ty, uczciwy, rogaty, sprawiedliwy, ludzki, 
zamożny Polak. Osobisty przyjaciel Ga- 
lieniego, bożyszcza Madagaskaru. 


Szyfr szpiegowski, dyplomatyczny, przemysłowy i gangsterski. — Niemieckie i 


Było to w pierwszych tygodniach wojny 
światowej w roku 1914, kiedy Vaterlein, kie- 
rownik biura szyfrowego w Petersburgu, o- 
trzymał szyfrowany telegram niemiecki, 
który po odczytaniu mówił o ataku floty 
bałtyckiej na Rygę, wskazując trasę natar- 
cia. Rosjanie zablokowali minami zatokę 
ryską, na skutek czego wyleciał w powie- 
trze krążownik Magdeburg. 

Inny. podobny wypadek, miał miejsce w 
czasie konferencji morskiej w Waszyngto- 
nie. Wówczas to udało się Yardleyowi. ame- 
rykańskiemu specowi od odczytywania te- 
legramów szyfrowych, odczytać skombino- 
waną japońską depeszę dyplomatyczną, w 


której przedstawiciel Japonii otrzymuje peł- 


Klucz szyfrowy w nutach. 


nomocnictwo przyjęcia — w ostatecznym 
wypadku jako równomiernik zbrojeń 
morskich między Stanami Zjednoczonymi, 
Anglią a Japonią stosunek 5:5:3. I dzięki tej 
wiadomości właśnie udało się Ameryka- 
nom żądania Japonii zdusić do liczby 3. 

O takich i tym podobnych cudach odszy- 
frowania dowiaduje się szeroki ogół od cza- 
su do czasu. lecz ani słowem nie mówi się 
o tej masie kryptogramów (pism utajonych) 
wprawdzie przychwyconych, lecz nie odczy- 
tanych a spoczywających w archiwach od- 
działów deszyfrowych. 


Dlatego to, czytając jedynie o sukcesach 
osiągniętych w odszyfrowaniu tajnych te- 
legramów i listów, mogłoby się zdawać, że 
odgadnięcie klucza szyfru jest zupełnie ła- 
twe i odczytanie takiego „grypsu* absolut- 
nie nie przedstawia trudności -- trochę spo- 
koju i skupienia a odszyfrowanie "=4*idzie 
jak z płatka. W rzeczywistości jednakże 
nawet najgenialniejsi. analitycy — bez zna- 
jomości klucza szyfrowego — nie odszyfru: 
ją pisma, należycie i fachowo szyfrowa- 
nego. 


Zdradzają litery. 


Pismo utajone da się wytłumaczyć na 
podstawie zasad kryptologii. Jest to wiedza, 
opierająca się na właściwościach danej mo- 
wy. w częstotliwości wyrażeń, słów i gło- 
sek. Obliczono bowiem, ile razy powtarzają 
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W ostatnich latach swego życia dostar- 
czał rafii Górskiemu w Majundze. 


Franciszek Górski. 


-  Wielkopolanin, człowiek zaufany mię- 
dzynarodowego kapitału, przybywą na Ma- 
dagaskar w r. 1921 i zakłada wielką pla- 
cówkę handlową w Majundze. Import i 
eksport,. głównie rafi. Kupiec na skalę 
światową, o szerokim roz...achu i o uczci- 
wości, xtóra stała się przysłowiawą. Sło- 
wo Górskiego ma wagę złota. Po dwóch 
latach firma posiada już na całej wyspie 
filie i przedstawicieli, znana od Fort Dau- 
phin do Diego Suarez, od Marondawy do 
Tamatawy. Znana i jak najlepiej zapisa- 
na. dy w roku 1926 rząd francuski wohęe 
spadku franka rozpisuje subskrypcję na dar 
narodowy, Górski jest:'pierwszym, który o0- 
fiaruje większą sumę * zawstydza inne fir- 
my, francuskie i starsze niż jego. 


W rok później umiera, przedwcześnie. 
W prasie madagaskarskiei pojawiają się 
sążniste nekrologi, świadczące o wielkim 
znaczeniu i popularności Górskiego. Pożo- 
stawia po sobie nie tylko - .ękną legendę, 
jak Słuszański, lecz i dorobek namacalny, 
a dla nas nad wyraz wążny: w czasie swej 
bytności w Majundze sprowadza z Polski 
kilku rodaków i obsadza nimi swe placów- 
ki. Polacy pozostają tu i po jego śmierci 
i są wypróbowanymi współpracównikami 
Szwajcara Winistórfera, następcy, Górskie- 
go. € 


Kazimierz Drótkowski. 
do niedawna kierownik najważniejszej fi- 


lii Górskiego — Winistórfera w Tamatawie, 
godny następca Górskiego, stosunkowo mło- 
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„DZIENNIK BYDGOSKI", 


Wyznaczaumy nagrod ty. 


telegramy szyfrowane. 


się głoski alfabetu w danym języku. Tak 
np. w języku niemieckim najczęściej po- 
wtąrzają się głoski e i n; w polskiej zaś 
widzimy najczęściej głoski a i o, dalej 
przychodzą z, r, e itd. Nie moglibyśmy jed- 
nak głosce a przyznać miejsca pierwszego, 
gdybyśmy np. patrzeli na zdanie: Kruk 
krukowi oka nie wykole. Lecz mając kilka 
tysięcy słów do wyboru, przekonamy się o 
powtarzalności głosek. Reguły te dadzą się 
zastosować do wszystkich języków świata. 
Dlątego są różnice częstotliwości głosek 
podstawą do analitycznego odcvfrowania 
systemów szyfrowych. 


Major Kasiński pierwszy 
wynalazca metod szyfrowania. 


Aby zapobiec niebezpieczeństwu odczy- 
tania szyfru starano się — dawno już temu 
— zastosować systemy szyvfrowe. zacierają- 
ce rozpoznanie częstotliwości głosek. Pierw- 
szy, udaty system, tzw. chiffre carré ucho- 
dził przez całe ubiegłe stulecie za nieodgad- 
nięty i dlatego też nazwano go „chiffre in- 


„dćchiffrable*, Dopiero w r. 1863 ukazało się 


dzieło naukowe w języku niemieckim. Po- 
laka Kasińskiego, majora armii pruskiej, 
tłumaczące metodyczne odczytywanie szy- 
fru nieodgadniętego. 

Niezrozumiała przeto jest lekkomyślność 
Francuzów w wojnie francusko-niemieckiej 
1870/71 r. którzy — mimo, że znali metodę 
Kasińskiego — z całym spokojem krypto- 
grafowali podług systemu „chiffre carré“. 
Wykorzystali to oczywiście Prusacy i w 
mig odczytywali na?tainiejsze telegramy 
Francuzów. Czemu się jednak dziwić, kie- 
dy systemem chiffre carrć posługiwano się 
nawet jeszcze w czasie ostatniej wojny 
światowej (w armii włoskiej i rosyjskiej). 


Udaremniona 


rewolucja w Indiach. 


Nowoczesna państwowa służba wywia- 
dowcza używa, poza systemem słów, tajną 
kodę. Jest to snis słów i wyrażeń, zastoso- 


niedziela, dnia % lutego 1938 r. 


|| 


japońskie 


wywanych w dyplomacji. Każdemu takie- 
mu słowu albo zdaniu odpowiada inne Sło- 
wo kody wzgl. liczba. By ułatwić odczyty- 
wanie, spisano słowa alfabetycznie. Sa jed- 
nakże specjaliści. którzy wynaleźli sposoby 
i na ten skomplikowany szyfr. Tak udało 
się np. amerykańskiemu majorowi oddziału 
IIb, W. F. Friedmannowi, przychwycić i 
odczytać kodowany telegram Hindusów, 
stojących na żołdzie niemieckim; w tele- 
gramie tym podawano czas i miejsce wy- 
buchu rew^lucji w Indiach, a było to w 
czasie wojny światowej. Anglicy zapobiegli 
naturalnie awanturze, wieszając szpiegów 
niemieckich. 


Czy ojciec umarł, czy skonał? 


By ułatwić szyfrowanie, wynalezióno i 
zmontowano specjalne maszyny, które, na- 
stawione na umówiony klucz szyfrowy, biją 
na papier gotowy szyfr, mimo, że na kla- 
wiaturze wystukuje się tekst normalny. To 
samo robią maszyny te i na odwrót, czyli 
wystukując szyfr. pisze maszyna zaraz wła- 
Śściwy tekst. W kołach fachowców jednak- 
że nie cieszą się te maszyny zbyt wielkim 
zaufaniem, jak pokazuje nam następujący 
przykład: Przed kilku laty wręczono cze- 
skiemu dyplomacie Baracek-Jacquier, spe- 
cowi od pism utajonych, próbny krypto- 
gram pisany maszyną szyfrową znanej 
światowej marki Mimo. że wynalazca — o- 
pierając się na 15 kwadrilionach możliwo- 
ściach klucza — gwarantował absolutną 
niemożliwość rozwiązania i odczytania szy- 
fru. Baracek po kilku dniach odczytał uta- 
jone pismo, choć nie znał ani klucza ani 
systemu maszyny. Dlatego to używa się o- 
becnie maszyny szyfrowe do pisania krót- 
szych, mniej ważnych wiadomości wzgl. do 
tekstów już kodowanych. 


Pismem utajonym posługują się nie tyl- 
ko w dyplomacji, w wojsku ji policji, ale 
także i w życiu gospodarczym i w świecie 
przestępczym. Tak np. gangsterzy amery- 
kańscy mają na swej służbie dobrze płat- 
nych. wykwalifikowanych kryptografów do 


by 
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ambicjach. Kupiec pierwszorzędny, umysł 
bystry, Polak poważny. Pnie się w górę. 
Dziś jest już generalnym dyrektorem na 
Madagaskar, Maurice i Reunion — najwię- 
kszej firmy kinematograficznej. Z filiami 
swymi — rzecz w Polsce jeszcze nieznana 
— koresponduje za pomocą własnych samo- 
lotów, które nieraz sam pilotuje. Czym bə- 
dzie jutro? Francuzi rozrywają go sobie. Mi- 
ło mi było słyszeć vełne żalu wymówki mi- 
lionera Thinigre z Maroantsetry pod adre- 
sem Drótkowskiego, że Polas nie chciał zo- 
stać jego wspólnikiem. Drótkowski godnie 
reprezentuje polskość w stolicy Madagaska- 
ru. 


Hieronim Obst. 


to znów innego rodzaju piónier.. Następca 
Słuszańskiego w dosłownym żnaczeniu, bo 
odziędziczył i jego dubra pod Marovoay i 
jego rogate usposobienie. Sprowadził jego, 
tak samo jak i Drótkowskiego — Górski. 
Obst jest ogromny, silny, spokojny, otwarty, 
sercowy. Jak ongiś Słuszański, tak i on te- 
raz panuje twardą, sprawiedliwą pięścią 
nad całą okolicą Marovoay. Na przestrzeni 
dwustu pięćdziesięciu kilometrów ma wszę- 
dzie śpichrze rafii, swoich oddanych ludzi, 
swoje auta ciężarowe i pótężny autorytet. 
Wybił się własną, najbardziej osobistą dziel- 
nością; bo to nie tylko sprężysty kupiec, 
nieugięty charakter, żelazna wytrwałość ale 
i niezwykła zaradczość. W sezonie mart- 
wym, gdy nie ma pracy Obst fabrykuje w 
swej pusżczy żelazne prasy do rafii, bardzo 
poszukiwane i wcale dobrze popłatne. A 
gdy chodziło o zdobycie skrawka morza, 
nie przeląkł się konstrukcji własnego stat- 
ku: z jakiegoś starego Forda wyjął motor 
i wbudował go do dziesięciotonowej barki. 


wystarczy raz 
stale już 
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spróbować 
używać. 


je 


Sa 


flagą do portów madagaskarskich i godzi- 


wie świadczy o dobrobycie Polaka. 


Żaden kupiec grecki czy hinduski nie 
śmie osiąść w ustroniach Obsta. Obst go 
go wykurzy. Krajowcy oddają mu cześć 
nieledwie królewską, na swój sposób go ko- 
chają i boją się go. Uznają jego sprawie- 


dliwość, doraźnie i bez ogródek wymierza- 5 


ną, i jego szaloną odwagę. budzącą zabo- 
bonny postrach. Po kątach grożą -mu otru- 
ciem. On truciźnie przeciwstawia jawną 
pogardę i zuchwałe czoło — i zwycięża. Ry- 
cerz kresowy typu sienkiewiczowskiego, a 
zarazem kacyk madagarskich stepów — i 
zarazem posiadacz prywatnego auta, pięk- 
niejszego, niż ma sam starosta. I lubią go 
Francuzi. Jakże ucieszył się starosta w 
Marovoay, gdy dowiedział się, że Obst także 
przybędzie na obiad. 


Są jeszcze inni Polacy. Bracia Gierliń- 


scy, sprowadzeni również przez Górskiego, £ 


zaszyci gdzieś w lasach wsehodniego brze- 
gu. Jeden z nich pojął za żonę najładniej- 


szą i też najbogatszą pannę okolic Antala- § 


hy i dziś trzęsie tą knieją. Jest jeszcze Leon 


Bark na zachodniej stronic Madagaskaru, $ 


dzielne, wspaniałe chłopię. I jest Strand- 
man, przybyły w roku 1937, którego losy 


tutejsze wahałv się przez pewien czas. Lecz $ 


Strandman już się zaczepił. I zaczepił się 


wcale nieźle: o kopalnię złota. 
kierownikiem. 

Nie przejaskrawiam, nie patrzę przez 
różowe okulary; Stwierdzam: zuchy; co 
prawda, jest ich niespełna dziesięciu. A jed- 
nak w ramach Madagaskaru stanowią nie- 
zaprzeczalną potęgę, wywierają ogromny 
wplyw, niosą szczytne poselstwo. 


Został jej§ 


B PĘNTODOWY LUKSUSOWY ODBIORNIK 
W CENIE POPULARNEJ. 8 ZAKRESY FAL, 
DUŻY DYNAMICZNY GŁOŚNIK. REGULATO= 
RY: SELEKTYWNOŚCI, BARWY TONU I SIŁY 
ODBIORU. UNIWERSALNY PRZEŁĄCZNIK NA- 
PIĘĆ PIĘKNA ORZECHOWA SKRZYNKA 
ZAMYKANA NA DRZWICZKI LUB ŻALUZJE, 


ZA GOTÓWKĘ ZŁ. 260.— 
SPŁATY 15 RAT. 
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ustawiania fachowych szyfrów i kodów. 
Wiemy o tym, że często maskuje się szy- 

fry, umieszczając je wśród tekstu niewin- 

nego wzgl. pisząc spósobem niewidzialnym. 
Długo głowił się nad pewnym telegram» 


mem, cenzor angielski (w czasie wojny 
światowej), adresowanym do pewnej fir- 
my holenderskiej w Amsterdamie. Tele- 
gram brzmiał następująco, na. pozór nie- 
winnie: Ojciec umarł. Dla pewności zmie- 
niono- tekst depeszy na: Ojciec skonał. Nie 
trwało trzy godziny, jak z Amsterdamu na- 
deszło telegraficzne zapytanie: Czy ojciec 
umarł, czy skonał? — Teraz wiedziano już, 
o co szpiegom chodziło. 


Gajusz Juliusz Cezar, 
E. A. Poe i Conan Doyle. 


Postaramy się, poniżej na podstawie kil- 
ku praktycznych przykładów przedstawić 
najważniejsze systemy szyfrowe i wytłu- 
maczyć sposoby odczytywania szyfru. 

Najzwyklejszy sposób szyfrowania, uży- 
wany już przez Juliusza Cezara, polegał na 
tym, że głoski alfabetu zastępowano zna- 
kiem, poprzednio umówionym (inną głoską, 
liczbą wzgl. znakiem fantastycznym). Spo- 
sób ten jest na pewno wielu Czytelnikom 
znany z lektury A. E. Poego wzgl. Sherloka 
Holmesa, Conan Doyle'a. Chcąc poznać inne 
systemy, należy przede wszystkim znać ten 
sposób szyfrowania, Cezarem zwyczajnym 
nazwany, który jest podstawą innych, naj- 
trudniejszych i skomplikowanych szyfrów, 
dziś na ogół używanych. 

A oto szyfr, pisany sposobem Cezara 
zwyczajnego: 

łnogowb ekcwbykc fanbn unburkeskc- 

guwb pkurkpmosk pk ezłyzł c kzabewb 

igapnk ewjobt kfknmutw fgaymw fakc- 
wukcmur, g enunblkjowb ogakpkcbt 
pbdkzagutw. „owb dgdm fagcg icengu 
ng angd ymur jłpnw zykanm ngiwjw 
aketb* — fwegok. figzy cngtbdobt fkd- 
kum n dkezcg n akzł 1935 owb cmcks- 


Odszyfrowany raport szpiegowski, 


gs ygz pgjbzk wpgumur ngeyanbńbó 
(ngzgngomur). 

Cheąc odczytać powyższy szyfr, musimy 
się trzymać zasad kryptologii, tłumaczonej 
na początku tego artykułu. A więc w jezy- 
ku polskim najczęściej powtarzają się lite- 
ry a i o, dalej przychodzą z, r, e itd. W 


kryptogramie u góry najczęściej widzimy 


głoskę g (27 razy), na drugim miejscu stoi k., 
(24 razy), są to więc głoski a i ©, dalej wi- 
dzimy m będzie to z oraz b czwli e. Za- 


bierzmy się teraz do odczytywania słów: 


a DORA Z M ZZ SIATA ZPO MOM E WE AE Wa RÓ AA IRZÓMAZAR A A aa © R AROZN Aa, 


dy jeszcze człowiek o wielkich, zdrowych | Odtąd M. S. »Stachu““ zawija pod polską «Ciąg dalszy na str. 9.) 
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HENRYK KUMINEK. 


[miny dywat Aleksandra Majkowshieno 


Pisarz, który Kaszubów wprowadzit do Polski. 


Kilka wzmianek w prasie polskiej, ma- 
nifestacyjny pogrzeb, w którym masowy 
udział wzięli Kaszubi. a w minimalnym wy- 
miarze przedstawiciele tzw. sfer oficjalnych 
i kulturalnych — to jest stanowczo zbyt 
mało, aby określić pozycję dra Aleksandra 
Majkowskiego w dorobku polskiej kultury 
narodowej na Pomorzu. Ta pozycja najsil- 
niej może się wyrażała w sercach prostych 
rybaków kaszubskich, którzy na pogrzeb 
swego wodza duchowego przywędrowali do 
Kartuz ze wszystkich krańców Kaszubszczy= 
zny. Szersza opinia nie zdaje sobie spra- 
wy z tego, kim był dr Majkowski, czym by- 
ła jego działalność dla kultury polskiej i 
dla sprawy narodowej. 

Nie można oczywiście obciążać opinii za 
rzutem jakiejś specjalnej obojętności wła- 
śnie wobec osoby i dzieła dra Aleksandra 
Majkowskiego. Ta obojętność wynikała ra- 
czej z ogólnie zbyt małego zainteresowania 
się zagadnieniami regionalnymi, z lekcewa- 
żenia i niedoceniania dorobku regionów, z 
zasadniczego zaprzeczania wartości twór- 
czych tzw. prowincji. 

„ Bo przecież obiektywnie przyznać trzeba, 
że wśród wszystkich regionów polskich Ka- 
szubszczyzna — obok Podhala — należy do 
niewątpliwie najbardziej wyrazistych i zde- 
cydowanych, że Kaszubi mają najoczywist- 
sze oblicze własne, własne dążenia, wła- 
sna regionalną kulturę. Nowoczesny regio- 
malizm w Kaszubszczyźnie znajduje najlep- 
sze potwierdzenie słuszności swoich dążeń 
i przykład pozytywnego urzeczywistniania 
swoich założeń ideowych. Regionalizm ka- 
szubski — jak żaden inny — przeszedł przez 
ogniowe próby niebezpieczeństw, przedarł 
się przez raty skrajności, wybujałości i wy- 
nikających z nich trudności, aby wreszcie 
osiągnąć dzisiejsze formy regionalizmu ra- 
cjonalnego, pożytecznego i twórczego. Że 
tak się stało. że przekreślone zostały szko- 
dliwe dążenia separatystyczne, że regiona- 
lizm kaszubski znalazł sobie fundament 
niespożyty właśnie w polskości — to zasłu- 
ga największa Aleksandra Majkowskiego. 

Aleksander Majkowski czeka jeszcze na 
swego monografa, jak czeka nie niego cały 
ruch kulturalny na Kaszubach. Tradycyj- 
na linia wielkich wodzów duchowych Ka- 
szubszczyzny: Ceynowa — Derdowski 
Majkowski właśnie w Majkowskim znala- 
zła swój punkt szczytowy, zwłaszcza jeśli 
chodzi o nieodwołalne stwierdzenie całko- 
witej polskości Kaszub. 


„ Dla zdania sobie sprawy ze znaczenia 
dra Majkowskiego dla kultury już nie tylko 
kaszubskiej ale i polskiej! (zresztą kultura 
kaszubska jest tylko i jedynie kulturą pol- 
ską) konieczne jest jednak choć pobieżne 
zanotowanie szczegółów z jego życia. Szcze- 
góły te wymagają uzupełnienia — chwilo- 
wo korzystamy z notatek prasowych i en- 
cyklopedycznych, a przede wszystkim z re- 
lacyj najbliższego współpracownika dra 
Majkowskiego w odrodzonym po wojnie 
„Gryfie“, artysty-grafika Stanisława Brzęcz- 
kowskiego. 
` Aleksander Majkowski urodził się 17. VII. 
1876 r. na Kaszubach — w Kościerzynie. Po 
ukończeniu gimnazjum w Chojnicach stu- 
diował medycynę w Monachium i w Berli- 
nie, pobocznie jednak zajmował się już wte- 
dy lingwistyką, gwarą kaszubską i próba- 
mi własnej twórczości literackiej, w której 
nawiązuje do tradycyj Hieronima Derdow- 
skiego. Tymi dwoma torami — pracy za- 
wodowej i posłannictwa kulturalnego, na- 
rodowego — przeszło całe jego życie. Po 
skończeniu uniwersytetu monachijskiego 
jest asystentem w szpitalu gdańskim i jed- 
nocześnie redaguje „Gazetę Gdańską“, w 
której tworzy kaszubski dodatek regional- 
ny pt. „Drużba“. Osiadłszy jako lekarz w 
Kościerzynie rozszerza swoją działalność, 
skupia koło siebie wszystkich ówczesnych 
działaczy kaszubskich młodego pokolenia, 
daje im warsztat pracy twórczej w postaci 
pisma regionalnego „Gryf*, staje na czele 
ruchu młodokaszubskiego. 25 lat „Gryfa* 
to piękny okres życia Majkowskiego i wiel- 
ki jego wkład do kultury -olskiej. 25 lat 
borykania się z trudnościami, rezygnacji i 
upartego wrącania na plac boju o polskość 
Kaszub i o własny wyraz artystyczny Ka- 
szubszczyzny — nie zużywa sił Majkowskie- 
go. Nadweręża te siły poważnie wojna 
światowa, w której w mundurze niemiec- 
kim rzucany jest po wszystkich frontach, 
a która przynosi mu w dorobku niszczą- 
cą chorobę malarię. Wyczerpuje te 
siły borykanie się z losem w niepodległej 
Polsce, niszczą talent trudności życiowe. 
Mimo tych trudności życie Majkowskie- 
go jest wzorem aktywności. Gdziekolwiek 
się znalazł — działał niezmordowanie, podej- 
mował inicjatywy i z poświęceniem realizo- 
wał je Obok pracy wydawniczej! miał czas na 
bezpośrednią działalność społeczną. Piękną 
kartą z jego życia są ostatnie lata przedwo- 
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Fironika vniszuwczna. 


jenne, gdy — będąc od r. 1912 lekarzem ka- 
pieliska w Sopotach — nawiązuje bliskie 
kontakty z Warszawą i pracuje nad zwią- 
zaniem Kaszubszczyzny z polskością. Bie- 
rze udział w dwóch kongresach panslawi- 
stycznych w Pradze i Sofii. Zakłada mu- 
zeum kaszubskie w Sopotach, które jednak 
rozlatuje się po jego odejściu na wojnę. 
Oby ten sam los nie spotkał cennych zbio- 
rów prywatnych dra Majkowskiego, zawie- 
rających bogate przyczynki do poznania 
przeszłości i kultury kaszubskiej! à 

Po wojnie dr Majkowski jest najpierw 
przewodniczącym Rady Ludowej w Sopo- 
tach, potem komisarzem polskim w komisji 
dla ustalenia granicy z Niemcami na Po- 
morzu. Jest założycielem i przewodniczą- 
cym antyseparatystycznej Rady Pomorskiej, 
mającej na celu ułatwienie przejścia Pomo- 
rza do odradzającego się organizmu pań- 
stwowego Polski. Zakłada wraz z ks. Ka- 
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milem Kantakiem „Dziennik Gdański", Wy- 
daje i redaguje „Pomorzanina“ w Koście- 
rzynie, kilkakrotnie próbuje wznawiać „Gry- 
fa“. Schyłek życia schodzi mu na uciążli- 
wej walce o byt, która marnuje jego siły 
i nie pozwala na pełne wyzyskanie jego 
talentu i możliwości. 


Działalność pisarska Majkowskiego tru- 
dna jest do ogarnięcia w całości. Rozrzu- 
cona po czasopismach i broszurach, wyma- 
ga dopiero zebrania i opracowania. w 
każdym razie walor jej jest ogromny i bez 
niej nie można sobie wyobrazić dzisiejszej 
literatury kaszubskiej. 


Najważniejsza pozycja w dorobku Maj- 
kowskiego to „Na pustkowju — pierwszy 
tom jego powieści kaszubskiej pt. „Żece 1 
przigode Remusa“. Utwór to „znakomity, 
który niewątpliwie krytyka —o ile się prze- 
bije przez trudności gwary kaszubskiej — 
postawi obok Tetmajera „Na skalnym Pod- 
halu*. Pierwsza powieść kaszubska — owoc 
całego, trudnego życia Majkowskiego — to 
triumfalne wejście Kaszubszczyzny do lite- 
ratury polskiej. 


Pierwszy powieściopisarz kaszubski, twór- 
ca i wódz duchowy ruchu młodokaszub- 
skiego, o którym Śmiało można powiedzieć, 
że dał Kaszuby Polsce i zdobył dla Polski 
serca Kaszubów, zasługuje na zaszczvine 
miejsce w polskim Panteonie narodowym. 


A 
Ba zecusilcca Litera eh. 


Utwory Morcinka po francusku. W o- 
statnim numerze „Gringoire“, tygodnika b. 
ekskluzywnego ukazała się nowela znako- 
mitego polskiego pisarza Gustawa Morcin- 
ka pt. „Foi* (Wiara). bardzo życzliwie 
przyjęta przez krytykę francuską. Poprzed- 
nio w tymże czasopiśmie ukazały się dwie 
inne nowele tegoż autora. zaś w tygodniku 
„Illustration“ — „Sześć dni“. Obydwa te 
czasopisma nie drukowały dotychczas pol- 
skich autorów współczesnych. Wszystkie 
tłumaczenia wyszły spod pióra p. M. Rega- 
mey-Strowskiej, która dla jednego z wy- 
dawnictw paryskich przygotowuje obecnie 
powieść Morcinka dla młodzieży pt. „Gwia- 
zdy w studni“, 

Jeden z naipepułarniejszych pisarzy an- 
gielskich Hugh Walpole napisał oryginal- 
ną powieść pt. „Wizerunek człowieka rude- 
go“, (Wyd. „Lektura“ — w Bydgoszczy u 
Gieryna). która jako ciekawy iudany ekspe- 
ryment literacki przyniosła mu zasłużony 
sukces. Walpole zestawił w tej książce nie- 
samowity nastrój bajek Edgara Allana Poe 
— z barwnym tłem angielskim, dał obrazy 
poetycko-malarskie i naświetlił to wszystko 
indywidualnym ujęciem powszednich spraw 
i powszednich ludzi. Romantyczna powieść 
Walpole'a jest jednocześnie bajką į prote- 
stem, jest romansem jednej nocy i rozmo- 
wą człowieka z samym sobą. 


| 


Ciekawą inicjatywę wydawniczą podjęło 
znane Wydawnictwo Polskie R. Wegnera, 
które przystąpiło do wydawania tygodnika 
pt. „Film-Romans*, zawierającego komplet- 
ną powieść napisaną na podstawie scena- 
riusza filmowego przez rutynowanych lite- 
ratów. Redaktorem tygodnika jest znako- 
mity pisarz F. A. Ossendowski. Ma on za- 
miar dać najszerszym warstwom czytelni- 
ków niezamożnych i młodzieży, szukającej 
ciekawej lektury, pismo, które — dzięki 
swej interesującej a zarazem o głębszych 
wartościach treści, opartej na scenariu- 
szach najlepszych pod każdym względem 
filmów, — zwalczałoby Sensacyjno-porno- 
graficzne wydawnictwa i uczyłobky posza- 
nowania książki. W tym celu, mimo ni- 
skiej ceny numeru (20 groszy), tygodnik 
„Film-Romans'* ma estetyczną. współczesną 
szatę graficzną i wyposażony jest w liczne 
ilustracje, wykonane doskonałą techniką 
rotograwurową. 


Stanisław Czernik, znany poeta, krytyk 
i teoretyk poezji wydał swą pierwszą po- 
wieść pt. „Gorycz* (Wyd. F. Hoesicka, w 
Bydgoszczy u Gieryna). Bohaterem powie- 
ści jest współczesny inteligent — nazwi- 
skiem Gorycz — rzucony na tło dzisiejszego 
Życia i ciekawie prześwietlony od wnętrza. 
Powieść Czernika nie jest rewelacją. jest 
jednak uczciwym osiągnięciem literackim. 
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Seiny czwartek literacki w Poznaniu. 


Pod przewodnictwem prezesa Zw. Zaw. 
Literatów Polskich w Poznaniu dr. Kosi- 
dowskiego odbyła się konferencja prasowa 
w związku z uroczystościami przygotowy- 
wanymi przez Związek z okazii setnego 
czwartku literacko-artystycznego w Pozna- 
niu. Zarząd Związku Literatów będzie się 
starał nadać tej uroczystości charakter jak 
najbardziej podniosły. Przewiduje się m. 
in. przyjazd ministra WR i OP Świętosław- 
skiego, delegacji Polskiej Akademii Lite- 
ratury i całego zarządu Głównego Związku 
Literatów, który odbędzie w dniu 10-go 
marca (na ten dzień przypada setny czwar- 
tek) swoje uroczyste posiedzenie w Pozna- 
niu. Program seitnego czwartku przewiduje 
referat Ferdynanda Goetla. 

Trzeba stwierdzić, że czwartki lit. art. w 
Pałacu Działyńskich przyjęły się już na do- 
bre. Mimo że referenci ich bywa” różnych 
„wyznań“ politycznych (zdarzyło się np., że 
dyskutowali jezuici z prof. Ułaszynem i 
Skiwski jest na liście prelegentów obok 
Piaseckiego) Związek pilnie przestrzega za- 
sady, że wszyscy bez wyjątku prelegenci 
muszą być aryjskiego pochodzenia. 


Oratorium Nowowiejskiego we Fryburgu. 
We Fryburgu (Szwajcaria) wykonano ora- 
torium Feliksa Nowowiejskiego „Quo Va- 
dis* w języku francuskim. Dzieło polskie- 
go kompozytora, które zostało wykonane 
już w około 150 miastach Europy i Ame- 
ryki, otrzymało najwspanialszą oprawę. 


Wynik konkursu na utwór chóralny. W ' 


Poznaniu ogłoszony został wynik ogólno- 
polskiego konkursu muzycznego Poznań- 
skiego Oddziału Polskiego Towarzystwa Ta- 
trzańskiego na utwór chóralny, oparty na 
melodyce podhalańskiej a przeznaczony na 
chór męski. Nadesłano ogółem 20 utworów. 
Pierwszą nagrodę w kwocie 200 zł otrzymał 
dyr. Bolesław Wallek-Walewski z Krakowa 
za kompozycję pt. „Muzyka“ do słów Jana 
Mazura (w gwarze podhalańskiej) o tym, 
jak to „Pan Bóg piorunami zagrał zbójnie- 


kiego“. Drugą nagrodę otrzymał dyr. Sta- 
nisław Ignacy Rączka z  Buska-Zdroju. 
Trzecią nagrodę przyznano młodemu muzy- 
kowi Walerianowi Gniotowi-z Poznania za 
„Taniec zbójnicki*, 


Mronika teatrafna. 


W warszawskim Teatrze Narodowym 
wystawiona została „Balladyna“ Słowac- 
kiego w sposób — jak niemal jednogłośnie 
stwierdza krytyka katastrofalny. Do 
klęski: przyczyniła się fatalna reżyseria O- 
sterwy oraz fałszywa interpretacja roli ty- 
tułowej przez Eichlerówne. 

Poznański Teatr Połski stoi ciągle pod 
znakiem przesilenia, które zakończy się za- 
pewne ustąpieniem dotychczasowej dyrek- 
cji. Za najpoważniejszego kandydata, o 
którego ubiega się Poznań, uchodzi dyr. 
Władysław Stoma z Bydgoszczy. Ostatnia 
premiera  Chestertonowskiego „Człowieka, 
który był czwartkiem* wywołała poważne 
zastrzeżenia krytyki i nie uzyskała uzna- 
nia publiczności. 

Tylko polskie sztuki w Katowicach. Dy- 
rekcja Teatru Katowickiego kontynuuje da- 
lej z powodzeniem zapoczątkowaną w bież. 
sezonie linię repertuarową, polegającą na 
wystawiania sztuk wyłącznie autorów pol- 
skich. Po ostatniej prapremierze sztuki Je- 
rzego Kossowskiego „Tekla“, przypadła 
prapremiera „Trzeciej młodości* Mieczy- 
sława Fijałkowskiego. Komedia ta uzyska- 
ła drugą nagrodę na ostatnim konkursie 
Tow. Przyjaciół Teatru Polskiego w Kato- 
wicach (jak wiadomo I nagroda w tym 
konkursie nie została nikomu przyznana). 

Z teatru krakowskiego. Najbliższą pre- 
mierą Teatru im. J. Słowackiego będzie 
„Sen Wujaszka*, utwór T. Dostojewskiego, 
(według przeróbki Vollmoelera), z którego 
próby odbywają się od dłuższego czasu. 
Równocześnie rozpoczęły się próby „W ma- 
iym domku“ T. Rittnera. Sztukę tę przy- 
pomni teatr krakowski łącznie z uczcze- 
niem trzydziestolecia pracy scenicznej Jó- 
zefa Karbowskiego (dawnego dyrektora te- 
atru bydgoskiego). W pełnym toku są przy- 
gotowania do wystawienia „Fredry“ Raci- 
ne'a. 
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KAZIMIERZ TWARDOWSKI, 


profesor honorowy Uniwersytetu Jana Ka- 
zimierza we Lwowie, najwybitniejszy przed- 
stawiciel współczesnej filozofii polskiej, 
którego zgon okrył żałobą naukę i kulturę 
polską. Stratą tak znakomitego umysłu 
twórczego i talentu organizacyjnego trudna 
będzie do powetowania. Śp. prof. Twardow- 
ski był ojcem dzisiejszej filozofii polskiej, 
nauczycielem i przewodnikiem wszystkich 
niemal działających w Polsce filozofów. 


Kim jest Raul Hoczalski? 


W związku z pobytem w Bydgoszczy 
Raula Koczalskiego z okazji zorganizowa- 
nego przez Radę Art.-Kult. w Bvdsoszczy 
koncertu-recitalu w dniu 21 lutego kr., nie 
od rzeczy będzie podać kllka szczegółów z 
życiorysu niezrównanego wirtuoza i kom- 
pozytora. Raul Koczalski urodził się dnia 
3 stycznia 1895 r. w Warszawie. Pierwszym 
jego nauczycielem był ojciec. Wielkie mu- 
siały być u młodego Koczalskiego zdolno- 
ści wirtuozowskie, kiedy już w roku 1892, 
a więc w 7 roku życia, rozpoczyna jako cu- 
downe dziecko podróże artystyczne, aby ja- 
ko pianista zasłynąć szeroko w Europie. 
Raul Koczalski jest uczniem Mikulego. Ka- 
rol Mikuli, uczeń Chopina, był dla Koczal- 
skiego tym, który zaszczepił żywe jeszcze 
wtedy o Mistrzu wspomnienie. Wyczucie 
stylu szopenowskiego, doskonałe techniczne 
opanowanie szopenowskich arcydzieł sta- 
wia Koczalskiego w rzędzie pierwszorzęd- 
nych odtwórców największego polskiego 
twórcy. Nie tylko jako wirtuoz zbiera Raul 
Koczalski zasłużony laury. ale także jako 
kompozytor, mając w dorobku swoim dwie 
opery: „Raymond“ i „Zadośćuczynienie, — 
Legendę symfoniczną na orkiestrę oraz 
kompozycje fortepianowe o charakterze na- 
rodowym. Jedną z nich usłyszymy w Byd- 
goszczy. 


freonika pfastuczna, 
Pamiętniki Wojciecha Kossaka. Wkrótce 


ukażą się w druku pamiętniki znakomite- 


i 


go batalisty Wojciecha Kossaka, którego 
życie jak wiadomo, obfitowało w bogate 
przygody, liczne spotkania z. najwybitniej- 
szymi osobistościami epoki i który potra- 
fił sobie pozyskać dowody wysokiego uzna- 
nia na całym Świecie. Przed samą wojną 
ukazał się l-szy tom pamiętników, obejmu- 
jący łata 1855—1905. Obecnie mistrz Kossak 
ukończył drugi tom tych pamiętników, do- 
prowadzonych do ostatnich czasów. 


Konkurs na grobowiec i tablicę pamiąt- 
kową Drzymały. Komitet uczczenia zasług 
śp. Michała Drzymały ogłasza konkurs na 
projekt grobowca na cmentarzu katolickim 
w Miasteczku pow. Wyrzysk i projekt ta- 
blicy pamiątkowej brązowej w Rakoniewi- 
cach pow. Wolsztyn umieszczonej na ze- 
wnętrznym murze ` kościelnym. Projekty 
prac powinny uwzględnić możliwości reali- 
zacyjne w ramach preliminowanego budże- 
tu komitetu w wysokości na 1-szą — 9.000 
zł (grobowiec), na £-gą — 1.500 zł (tablica). 
Prace (modele w gipsie wzgl. rysunki) opa- 
irzone godłem autorów należy nadsyłać do 
komitetu pod adresem: Poznań, 3 Maja ar 6 
m. 9 w terminie do 9. 4. 38 r. włącznie. 


Wyróżnienie polskiej książki. 


Komisja nagród Światowej Wystawy Pa- 
ryskiej przyznała. firmie wydawniczej Ksią- 
żnica-Atlas, zasłużonej zarówno na, polu 
produkcji książek iak i wydawnictw Rarto- 
graficznych, najwyższą nagrodę Grand Prix 
za całokształt prac wydawniczych. Odzna- 
czenie to, stanowiące na razie ostatnie ogni- 
wo w serii licznych odznaczeń tejże firmy, 
tak krajowych jak i zagranicznych, jest do- 
wodem stałego rozwoju tej ważnej placów« 
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zyłr na usługach szpiegów. 
(Ciąg dalszy) 
trzecie słowo ??zez, 
przez; otrzymaliśmy w ten sposób dwie dal- 
sze głoski, czyli I = p i a = r. Dziesiąte 
słowo: ?ar? zo, czyli domyśleć się łatwo, 


że to bardzo, mamy więc dwie dalsze gło- § 


ski: 4 = b, p — d. Z siedemnastego słowa 
mamy: ?arodo?e?, czyli narodowej, a z 


osiemnastego de?o?ra?j?, to nic innego, jak | 


demokracji. W ten sposób otrzymaliśmy 
dalsze 7 liter bo: o-n, c-w, t-j, d-m, z-k, 


U-c, w-i. Mając teraz już 15 głosek ujawnio- | 
nych jest łatwó — kombinując należycie — | 


odczytać tajemniczy tekst. Jest to bowiem 


początek artykułu dr. Kiełpińskiego z Pa-f 


ryża z d. 28 stycznia br. który brzmi: 
Praga, w styczniu 1938 r. 
Uznanie: Sowietów przez Czechosłowację 


dochodziło d i il- $,- È $ 
chodziło do skutku w okresie bardzo sil- 8]; pealne przedmioty. Najdroższą była sól 


nej opozycji partyj prawicowych, a szcze- 
gólnie narodowej demokracji. 

„Nie mamy prawa uważać za rząd tych 
ludzi, którzy zabili Rosję* — pisano. Pakt 
wzajemnej pomocy z Moskwą z roku 1935 
nie wywołał tak daleko idących zastrzeżeń 
(zakazanych). 


Mamy teraz pełen klucz do powyższego Ę 


szyfru. Przy odrobinie uwagi i cierpliwości. 
możemy — za pomocą tego klucza odczytać 
i inne szyfry. Proszę zatem spróbować od- 
cyfrować następujący kryptogram: 


b) amubaezkeu, yk kiwbzg w łfanbtdkóu b 


kzgnmcgog zkiwbykd pnwbuwkd w ey- 
gaukd, yk enjgurbyokeu w efagcwbpj- 
wckeu ogcby ckibu fanbuwcowzkc. 
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A Jak widzimy system Cezara zwykłego | 
nie jest trudny do rozwiązania, o ile zba- 


damy skrupulatnie częstótliwość powtarza- 


jących się w kryptogramie głosek. Zaletą § 


tego systemu jest — zmieniając dowolnie 


kolejność liter — że można osiągnąć milio- | 


ny kluczy i do każdego kryptogramu użyć § à 5 
dzania władzy wewnątrz kraju. 


inny klucz szyfrowy. Nie zapobiega to jed- 
nak dość łatwemu rozwiązaniu zagadki. 


Zaginiona teka 
austriackiego dyplomaty. 


Cała tajemniczość i potęga dobrego sy- | 
stemu szyfrowego polega na kluczu, dlate: | 
go też należy go z całą pieczołowitością $ 


przechowywać, by nie dostał się w niepowo- 
łane ręce. 

Jesienią 1914 zaginęła hrabiemu Czerni- 
nowi, bawiącemu w charakterze austriac- 


kiego posła w Bukareszcie, w tajemniczy § 


sposób z powóżki teka z aktami, zawierają- 


Wobec tego nieszczęścia podał się Czernin 


do dymisji, lecz cesarz Franciszek Józef jejĘ Gehenna bezbronnej kobiety 


nie przyjął. Bo zanim Czernin dojechał do § 
dworca bukareszteńskiego teka znów się 


znalazła. Gdy zaś w r. 1917, po zajęciu Bu- 


w willi prezesa rady ministrów Rumunii, 
Bratianu, znaleziono płyty fotograficzne z 
austriackim kluczem dyplomatycznym, wie- 
dziano, że dzięki temu odszyfrowywali — 
tak Rumuni jak i koalicja — austriackie 
depesze dyplomatyczne. 


Bitwa pod Tannenbergiem. 


Na początku wojny światowej używano 
w armii rosyjskiej system znany Niemcom 
pod nazwą rosyjski szyfr skokowy. A ponie- 
waż generałowi Renenkampowi jak i in- 
nym generałom rosyjskim system ten zby- 
tnio się znudził, poczęte wysyłać rozkazy 
szyfrem systemu Cezara zwykłego. Jak ka- 
tastrofalne wprost skutki miała ta lekko- 
myślność „wsio równo“, dowiadujemy się 
z artykułu w Revue Militaire francaise, 
gdzie czytam. że „dzięki temu generał Lu- 
dendorff dość wcześnie dowiadywał się o 
każdym ruchu wojsk rosyjskich, paraliżu- 
jąc go, co w końcu doprowadziło do kom- 
pletnej klęski i pogromu Rosjan pod Tan- 
nenbergiem". 


Cezar nieprzerywany. 
Cezar zwykły nie będzie, w praktyce, 


stępy między słowami i interpunkcje zbyt 
łatwe dają rozwiązanie. Za to odcyfrowanie 
Cezara nieprzerywanego znacznie więcej 
już sprawia trudności. Jak tutaj należy po- 
stąpić pokaże odcyfrowanie następującego 
krypiogramu: 
nbrul ibkmf bhtiy mtsbz gybma umyut 
sujuh yuiby kgłdu chyyu tsujw hsbzg 
młsgł dktmu cłjgh bysug młzkp bvfeg 
mudgł ymucu ufuab hukhs łtfymł 
muwuz agłyb husgu bnsgu uyftj tyggp 
yuske zagłe suhue(x)ltmwu koeiy młnsu 
khybn u. ; 
Najczęściej widzimy głoski u i b, w myśl 
zasad kryptolosii są to a i o, dalej wiemy, 
jak często powtarzają się litery podwójne 
jak: rz, cz, sz, ch oraz ść. Badając powyż- 
szy kryptogram widzimy r”eczywiście po- 


'wtarzanie się ym i km, będą to rz i cz, 


przed rz stoi najczęściej "łoska p. Tutaj wi- 
dzimy przed ym dwa razy i, będzie to więc 
p. Mamy dotąd u — a, b — o, y — T, m— z, 
k — c, i — p, czyli sześć liter. Próbujmy 
przy ich pomocy odczytać pismo: ?074?-- 
pocz?—o??pr-—77?0? czyli pierwsze cztery 
słowa pisma utajonego znaczą: gołąb pocz- 


to może być tylko J 


w 


H kistów. 


ta również i klucz szyfru dyplomatycznego. otrzymał nahajkami żąkie. Picie, 


niedziela, dnia 20 lułego 19887. 


Niezwykłe przeżycia rodziny Witkowskich w czasie zawieruchy Światowej, 


II. 


W latach 1919—21 handel w Rosji So- |szewicy po trzech dniach aresztu zwolnili 


wieckiej ograniczał się do wymiany. Ludzie 
nie wierzyli już w żadne pieniądze — wole- 


(sól morska, bo białej wcale nie było). Dro- 
gą przemytu żydzi zaopatrywali się w Ból 
w Polsce, a wzamian wywozili cukier, na- 
siona itp. Operowało się wówczas takimi 


scenami: za krowę — funt soli, za 20 funtów 


żyta — litr nafty itd. Bolszewicy głosili ideę, 
że pieniądze nie są potrzebne do życia, że 
podatków nie potrzeba płacić, gdyż wszyst- 


| ko jest własnością ludzi i każdemu powin- 
jno do życia wystarczyć. 


Jakoś szybko jednak Bolszewicy zmie- 
nili zdanie, skoro niespodziewanie wyzna- 
czyli podatki. Widocznie rząd potrzebował 
gotówki, bo za okno z 4 szybami trzeba by- 


Ato płacić 50 milionów czerwońców, to samo 


ża drzewo owocowe w sadzie. Ktoby tam miał 


450 milionów czerwońców. Wieśniacy copre- 


dzej pozasłaniali drzwi i okna deskami, po- 
zostawiając tylko jedną szybę. Drzewa owo- 


jcowe podlewali gorącą wodą, by uschły. W 
jtych warunkach wsie i miasta wywierały 


ponure, grobowe wrażenie. 


| Bolszewickie „porządki“. 


Dopóki jeszcze Bolszżewicy zajęci byli 
wojną z Polską, ludność zaznawała względ- 
nej swobody. Po pokoju ryskim Bolszewi- 
cy zabrali się do „porządków“, do utwier- 


Po wsiach i miasteczkach pojawili się 


8 znowu agitatorzy. 


— Kto najwięcej rozgrabił podczas rewo- 


jlucji, ten dostanie nagrodę — głosili. 


Oczywiście wszyscy się zgłaszali. „Ja buł! 
Ja bul!“ — wołali na wyścigi. Agitatorzy 
zażądali potwierdzenia na piśmie. Kto nie 
umiał się podpisać — podpisywali za niego. 
Agitatorzy odjechali, a chłopi chodzili dum- 


ni, czekając na nagrodę. 


Po 2 tygodniach przyjechał oddział cze- 
Stangli przed karczmą, zebrali 
ludność i wywoływali po nazwisku chło- 
pów „do nagrody“. Każdy z wywołanych 
t że został 
całkówicie zmasakrowany. a 


Był to okres wzajemnej nieufności, dono- 


r A sicielstwa, bezwzględności. 
karesztu przez wojska państw centralnych, | 


Jeden z sąsiadów, chcąc się dobrze zapi- 
sać w oczach Bolszewików, doniósł im, że 
Witkowska sprowadziła wojsko polskie, że 
widziano w Czerniowcach jej! męża. 

Samotną kobietę aresztowano i stawiono 
przed oblicze komisarza. Ten zażądał do- 


Wiedzą dobrze mądre główki 


że sida „Ozonówki* 


kumentów, dowodów łączności z wojskiem 
polskim. Kiedy odpowiedziała, że o niczym 
nie wie, otrzymała cios pięścią w twarz. 

Upadła na podłogę. 

Kopnieęciem poderwano ją z ziemi. Pie- 
ścią w twarz powalono ją znowu. I tak kil- 
ka razy, aż ściana w kancelarii komisarza 
pokryła się plamami krwi. Zbroczoną we 
krwi, zmaltretowaną i na wpół przytomną 
niewiastę wtrącono następnie do aresztu. 

Nie pomogły przysięgi, zapewniające o 
niewinności — Bolłszewicy przysięgi nie u- 
znawali, bo nie uznawali Boga. Dopiero, 
gdy 10 sąsiadów Witkowskiej zaręczyło, że 
jej męża w Czerniowcach nie widzieli, Bol- 
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więcej używany, ponieważ prawidłowe od-[ 


towy przynosi; z piątego i szóstego słowa 
wiemy: ?roz?—azra?, jest to: rozkaz. W ten 
sposób otrzymaliśmy dalsze 9 liter, użyjmy 
je do dalszego odczytania tajemniczego roz- 
kazu a otrzymamy całość, która brzmi: 


Gołąb pocztowy przynosi rozkaz Rayna- 
la. W raporcie major Raynal donosi, że 
Niemcy zajęli górną część fortu i za- 
mierzają atakować wnętrze. Żąda skie- 
rowania ognia artylerii francuskiej na 
Vau(x), by z dachu przegnać wroga. 


Jak widzimy użyto do telegramu boha- 
terskiego obrońcy fortu Vaux innego klu- 
cza niż w pierwszym kryptogramie tego ar- 
tykułu. 

Szyfr liczbowy wzgl. figurowy (Conan 
Dayle) wydaje się, na oko, trudniejszym do 
rozwiązania, w zasadzie jest jednakże obo- 
jetne, czy zamiast litery postawię liczbe lub 
jaki inny, umówiony znak. 

Na zakończenie podaję krvntogram licz- 
bowy, pozostawiając Szanń. Czytelnikóm roz- 
wiązanie. Nie chcąc Ich jednak wystawiać 
na zbyt ciężką próbę. zdradzamy. że cyfra 
dwułiczbowa oznacza jedną literę alfabetu, 


czyli każda grupa dziesięciocyfrowa to pięć 
głosek alfabetu. 


biedną kobietę, lecz odebrali jej prawa oby- 
wałlelskie. 

_ Wyszła z aresztu i kroki swe skierowała 
do własnego domu. 

Jakież było jej przerażenie, gdy na miej- 
scu swego domu zastała kupę gruzów i po- 
piół. Na całe swoje szczęście (za radą Ks. 
Kasprzykowskiego) zniszczyła wszelkie do- 
kumenty. Gdyby nie to — jużby nie oglą- 
dała nawet gruzów. 


Pozbawiona praw i domu rozpoczęła ży- | 


cie włóczęgi, znajdując się w gorszej sytu- 


p 


acji od bezdomnego, przez wszystkich prze- wielka 


pędzonego psa. 

Pomimo tej niedoli — rada była, że uszła 
z opresji z życiem. Razem z nią przeby- 
wały w więzieniu kobiety, których mężo- 
wie służyli w wojsku Petlury. „Dla tych nie 
żnano pardonu. Bolszewicy niektórym ob- 
cięli piersi i języki, a niektóre powiesili. 
Witkowska wyniosła z aresztu ciało mienią- 
ce się kolorami od razów, jak tęcza. 

Dla mężczyzn, którzy wrócili z rozsypa- 
nych oddziałów Petlury, wymyślili Bolsze- 
wicy specjalną „nauczkę“. Otaczali ich dom 
ze wszystkich stron i podpalali budynek. 
Mieli specjałną satysfakcję w przyrządza- 
niu takich łudzkich pieczeni. 


Gospodarstwo za kawałek chleba. 
Witkowska rozpoczęła życie tułacze. Ży- 


ła na łasce ludzi, prosząc o kawałek chleba |. 


i pracę. Pierwszą jej robotą było tłuczenie 
kamieni na szosie w sąsiedniej wiosce. Za 
potłuczenie kupy Kamieni, co _ trwało 2 ty- 
godnie, otrzymywała 10 rubli. Za tę sumę 
mogła sobie kupić 10 funtów mąki kuku- 
rydzianej. Ta mąka, gotowana na wodzie, 
była jedynym pożywieniem jej i dzieci. 

Bolszewicy twierdzili, że nie ma Boga, 
że wszystko powstaje samo „z przyrody”. 
„Przyroda“ też dała o sobie znać, Nastały 
3 lata suszy, 3 lata zupełnego nieurodzaju. 
Wyschnięta jak skorupa ziemia popękała, 
tworząc olbrzymie rozpadliny. Po wodę 
trzeba było jeździć na odległość 10 km. Bra- 
kło wszystkiego. Przed kooperatywami 
stały długie ogonki ludzi, czekające na 
chleb, wydawany za kartkami. Kartki o- 
trzymywali jedynie ludzie „z partii”, 
Wszystkie urzędy opanowali żydzi. | 

Głód zapanował najpierw w sąsiedniej 
gubernii chersońskiej. Stamtąd przycho- 
dzili ludzie z tłtumokami i za kawałek chle- 
ba oddawali kosztowności, odzież a nawet 
swe gospodarstwa. Gubernia chersońska 
opustoszała. W miejsce ludzi zagospodaro- 
wały się myszy, które pojawiły się w nie- 
przeliczonych ilościach. Pod wpływem nę- 
dzy i głodu rodzice pozostawiali dzieci w 
zamkniętym domu, a sami uciekali. Opu- 
puszczone dzieci zagryzały jedne drugich. 

Rząd przymusem  osiedlał wieśniaków 
do wyludnionej gubernii Nowi mieszkań- 
cy zastali w domach trupy, w których roz- 
pleniły się źmije. 

W dalszej realizacji swego programu 
Bolszewicy wprowadzili kołchozy. Przez 
trzy lata nieuprawianą ziemię usiłowano 
obecnie poruszyć traktorami. Ale traktory 
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1569367243 3615667266 2848 
c) 2534667334 4664726997 4839487334 4873343639 
4817439723 6936287836 7269662815 6664239748 
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W artykule tym  pozostawiliśmy Szan. 
Czytelnikom trzy szyfrowane zdania do od- 


czytania i to: 


sce zamieszkania autora, 
szyfr b), pisany systemem Cezara zwyk- 
łego, oraz- . 
szyfr c) — liczbowy, to system Cezara 
nieprzerywanego. 
Za odczytanie szyfrów wyznacza redak- 
cja nagrody w postaci 3 cennych dzieł. 
Rwfkj wyzko unyzi mplke 
nun 
(szyfrowane nazwisko autora) 
szyfr a). 


Jye we 


DLA 


zawiodły. Ogłosili więc, że za zoranie mori 
gi ziemi płacą 10 czerwońców. Chłopi | 


po- 
orali — Bolszewicy nie zapłacili. Gdy ktoś 
się dopominał zapłaty, mówili — „a wy Za- 
płaciliście za to, coście zrabowali?* 


Żiiwo tyfusu. 


Pozbawiona wszólkich praw Witkowska 
prowadziła z dziećmi nędzne życie. Dla za- 
robienia paru groszy, musiała chodzić do 
sąsiedniej wsi.  Pozostawiońe śamotnie 
dzieci, konały z głodu. Jedzono wówczas 
wszystko — surowe ciasto, pokrzywy, różne 
zielska, co się dało. - 
> Wówczas przyszedł brat głodu i nędzy 
— tyfus. 

Śwóje dzieci umarło z głodu. Została 
tylko jedna córeczka, Urszula. 

Sama Witkowska zachorowała na tyfus. 
9 tygodni leżała bezprzytomna, na pół osza- 
lała, nic nie słysząc, nic nie widząc. 


Był to okres przedżniwny, okres strasz. 


nej nędzy. 

Brak mydła (trzeba było trzy dni praco- 
wać, by zarobić na kawałek mydła) wywo- 
łał nową chorobę — śŚwierzb. Chore na 
świerzb konie — zabija się. Ludzie chorzy 
na świerzb żyli w straszliwych męczarniach. 
Tworzyły im się pęcherze pod pachami, 
między palcami rąk i nóg. Pęcherze te pẹ- 
kały i ropiały. Chory wyglądał jak jedna, 


DZIECI CESU 


rana. Nikt się nie zajmował cho- 
rymi, nikt nie dbał o higienę. Ludzie się 
nie myli i obsiadło ich robactwo. W bru- 
dzie i niechlujstwie gniła cała Ukraina. Je- 
dynym sposobem zwalczania robactwa by- 
ło włożenie koszuli do gorącego popiołu. 
Rano wytrzepywano koszulę z popiołu i z 
robactwa, $ > 

I szły dni coraz gorszej nędzy, głodu, o- 
krucieństw, upodlenia. Nie było nadziei 
lepszego jutra. Nie wolno hyła nawet wy- 
jawiać swego niezadowolenia. 


(Dokończenie w następnym numerze: 
: niedzielnym) 


Opr. Józet Kołodziejczyk. - 
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Oficerowie rezerwy o żydach. 


Z Grodna donoszą: Odbyło się tu dorocz- 
ne-walne zebranie Związku. Oficerów Rezer- 
wy; na którym zapadły "rezolucja; żądające 
m. in; aby: TWA TAEUN T 

1) zamknięto żydom dostęp do poufnych 
dokumentów wojskowych, Td 

2) służba wojskowa obowiązywała żydó 
bez broni, 

3) zamknięto granice Polski dla żydów 
przybywających z innych krajów, 

4) przeprowadzono rewizję praw obywa- 
telstwa, nadanego żydom za czasów zaber- 
czych i wreszcie 

5) aby unieważniono wszystkie nomina- 
cje żydów oficerów i podoficerów wojsk 
polskich. 


Radiowe stacje telewizyjne 
w Ni amczech. 


Z krajów zachodnio-europejskich najwięk- 


szy postęp w dziedzinie telewizji zaznacza. 
szyfr a): oznacza imię, nazwisko i miej- | : i 


się w Niemczech. Już od dwóch lat odby- 
wa się tam regularne nadawanie audycji 
telewizyjnych a program tych audycji jest 


J bardzo urozmaicony. Rozbudową sieci tele- 


wizyjnej zajmuje się tam Telefunken. 
Ostatnio w trakcie budowy znajdują się 
dwie wielkie nadawcze stacje telewizyjne 
ma szczycie najwyższej góry Harzu na tzw. 
Brocken, którą widzimy na zdjęciu w gó- 
rach Taunusu na Feldbergu. Uruchomienia 
nowych stacji telewizyjnych o dalekim zą- 


sięgu przeszło 100 kilometrów nastąpi już - 


na wiosnę br. 
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Polityka w rekawiczkacih. 


FS wobec Z. 


musi pobudzić czujność społeczeństwa. 


Min. oświaty mówi © wychowania religójmuyjsn. 


| Warszawa, 19. 2. (Tel. wl). Pamiętamy, 
jak to premier Składkowski piorunował w 


„sejmie na bezbożnictwo i komunizm Z. N. P. 


Zupełnie innym, aksamitnym głosem prze- 
mawiał min. Świętosławski, członek rządu 
gen. Składkowskiego, który powiedział m. 
in. na wczorajszym posiedzeniu sejmowym: 


3 * 

„Gdy mowa o nauczycielstwie szkół po- 
wszechnych, chciałbym oświadczyć, że no- 
wowybrany zarząd Związku Nauczycielstwa 
Polskiego rozpoczął swe prace. Zakomuni- 
kowałem przedstawicielom zarządu osobi- 
Ście, że uważam za niemożliwe, by wrócić 
miały ponownie stosunki, jakie tam pano- 
wały przed ustanowieniem kuratora. Wska- 
załem równie, że w chwili obecnej zarząd 
musi zwrócić szczególną uwagę na obronę 
Związku przed wpływami politycznymi i nie 
dopuszczać do szerzenia niczym nieuspra- 
wiedliwionych nastrojów  defetycznych a 
może komunistycznych — red.), musi wal- 
czyć z demagogią, polegającą często na myl- 
nym naświetleniu faktów lub zarządzeń 
władz (czy tylko to? — red.). Zarząd powi- 
nien użyć całego swego wpływu, aby ze swej 
strony wytworzyć atmosferę sprzyjającą 
harmonijnej pracy wszystkich nauczycieli 
zarówno świeckich jak i duchownych. Nie 
potrzebuję dodawać, że ze swej strony uczy- 
niłem starania, aby nie dopuszczać do 
starć“. 

Widzimy, że to już jest inny styl, inny 
człowiek i inne podejście oraz inny świato- 
pogląd. 


Rząd a Z. N.P. 


„Jeśli chodzi o sprawę Związku Nauczy- 
cielstwa Polskiego, to nauczycielstwo prze- 
konało się, że rząd, nie godząc bynajmniej 
w prawo zrzeszania się w związki, z całą 
stanowczością nie dopuści do przekroczenia 
przewidzianego statutem zakresu działal- 
ności Związku. Sądzę, że nauczycielstwo, 
zrzeszone w Związku, potrafi należycie oce- 
nić dobrą intencję rządu, który nie chciał 
stosować represji względem wykroczeń pew- 
nej grupy nauczycieli, przeżywających tra- 
giczne chwile załamania pod wpływem su- 
rowej oceny i uderzenia w zarządzie 
Związku”. 


Ten „łabędzi śpiew* pana ministra bę- 


Pod Protektoratem Jego Ex.Ks.Biskupa MarlanaFuimana PB;ELGRZYMKA 
` i przy specjalnym błogosławieństwie 

Jego Eminencji Ks. Prymasa Kardynała D-ra Augusta 
„Pielgrzymka weźmie udział w uroczystościach kanonizacyjnych Błogosławionego Andrzeja Boboli“. 


2114) 


ramman 


Wojna potrwa jeszcze długo. 


Tokio, 19. 2. (PAT). Agencja Domei 
donosi: Cesarska kwatera główna opu- 
blikowała komunikat, zapowiadający 
częściowo zastąpienie wojsk przebywa- 
jących na froncie przez oddziały pozo- 
stające dotychczas w kraju. Wymiana 
ta przeprowadzona zostanie w związku 
z perspektywą długttrwałych Operacyj 
wojennych, j 


Narodowa mobilizacia w Japonii. 


Tokio, 19, 2. (PAT). Agencja Domei 
donosi: Wczoraj na nadzwyczajnym po- 
siedzeniu gabinetu postanowiono egło- 
sié narodową mobilizację, 


Przed posiedzeniem Reichstagu. 


Berlin, 19, 2. PAT). Przygotowania 
techniczne do posiedzenia Reichstagu są 
w pełnym toku. Prowadzona jest prze- 
budowa hali, mająca nadać jej charak- 
ter bardziej reprezentacyjny. Odpowie- 
dnie prace powierzono znanemu reżyse- 
rowi oraz inscenizatorowi strony deko- 
racyjnej uroczystości państwowych 
Arventowi. Równocześnie rozstawione są 
w mieście głośniki, celem umożliwienia 
najszerszym warstwom wysłuchania mo- 
wy kanclerza, 

Przypomnieć należy, iż niedzielne po- 
siedzenie będzie drugim z kolei zebra- 
niem się Reichstagu w obecnym jego 
składzie, 

Wybory do tego Reichstagu, dokona- 
ne w dniu 29 marca 1936 r. stanowiły, 
jak wiadomo, rodzaj plebiscytu w celu 
potwierdzenia przez naród wytycznych 
polityki zagranicznej, jakie kanclerz na- 
kreślił w mowie w dniu 7 marca 1936 r. 
Reichstag zebrał się po raz pierwszy 30 
stycznie 1037 


7 r. 4 uchwalił wówczas prze- 
dłużenie uclnoraocnictw dla rządu Rze- 
szy do 1 kwietnia 1941 roku, 


dzie ostrzeżeniem dla społeczeństwa, aby 
zdwoiło swą czujność wobec działalności 
Z. N. P. 


Program wychowawczy 
ministra Swietosławskiego. 


Posłowie chcieli usłyszeć, jaki jest pro- 
gram wychowawczy pana ministra. Nic 
łatwiejszego, jak zasiąść do stolika i napi- 
sać mowę, a nast. ją wygłosić. Co innego, 
gdy chodzi o wykonanie, o czyn i działanie 
na codzień. 

Cóż powiedział pan minister? Rzeczy 
znane i piękne, z którym się każdy zgodzi, 
że: 

1. Wieki rozwoju ludzkości wykazały, że 
wszczepienie zasad głębokiej etyki i moral- 
ności jest do osiągnięcia jedynie przez reli- 
gijne wychowanie młodych vokołeń. Rozwi- 
jamy więc w młodzieży głębokie uczucia re- 
ligijne, oparte o zasady wiary i etyki chrze- 
ścijańskiej, wdrażamy młodzież do stosowa- 
nia tych zasad w życiu codziennym. 

2. Młodzież powinna wyrastać w czci i 
poszanowaniu dla swych rodziców, powinna 
rozumieć rolę rodziny w życiu własnym 
i życiu zbiorowym. 

3. Powinniśmy rozwinąć w młodzieży 
miłość bliźniego. Uczucie to jednak nie mo- 
że pozostawać czczym i pustym frazesem, 
młodzież powinna rozumieć, że miłość dla 
człowieka, współczucie dla jego niedoli, chęć 
jej ulżenia należy do najszczytniejszych 
i najwznioślejszych uczuć, które ludzkość 
zawdzięcza idei chrześcijaństwa. 


4. Młodzież powinna wynieść ze szkoły 
prawdziwe przywiązanie do swego narodu 
i Rzeczypospolitej i rozumieć jaśno, że do 
dalszego rozkwitu Państwa może i powinna 
przyczynić się swą pracą każda jednostka. 

5. Stosunek młodzieży polskiej do niepoł- 
skiej i odwrotnie, oparty zarówno na uczu- 
ciu jak też na pierwiastku rozumowym, 
wynikać powinien z polskiej racji stanu. 


Wychowanie niezależne od polityki. 


I zakończył stwierdzeniem, że ani w ol- 
brzymiej większości narodu polskiego, ani 
u tych, którzy sprawują rządy, nie ma naj- 


Hlonda 
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mniejszej tendencji do zachwiania podstaw 
wychowawczych, opartych na kulturze wła- 
snej, wyrastającej na podłożu cywilizacji 
zachodniej, a zawartych w założeniach Kon- 
stytucji i w ustawach, ustalających zasady 
wychowania młodzieży polskiej. 


Stoję na stanowisku, że zasady i ideały 
wychowawcze nie powinny zależeć od kie- 
runku politycznego rządu, ani od przeżywa- 
nych nastrojów politycznych. Zasady naj- 
hardziej ogólne i podstawowe powinny być 
silniejsze i trwalsze, aniżeli hasła dnia po- 
litycznego, trwalsze od systemów politycz- 
nych poszczególnych krajów. 

Szczególnie te ostatnie słowa ministra 
bez przerwy od r. 1926 są dziś aktualne. 


Minister oświaty „konsoliduje“. 


„Na posiedzeniu komisji budżetowej se- 
natu zarzucono mi chwiejność polityki re- 
sortu oświaty — powiada minister. — Odpo- 
wiedziałem wówczas, że postępowanie moje 
opierałem na każdorazowej analizie zjawisk 
społecznych, które możnaby było porównać 
z przewlekłą chorobą. Od chwili śmierci 
Marszałka Piłsudskiego byliśmy świadkami 
wstrząsów moralnych, głębokich załamań i 
przeżyć, które przechodził naród. 


Widzieliśrny, jak głęboka przepaść ideo- 
logiczna zarysowała się pomiędzy różnymi 
ugrupowaniami, z których każde chciało, 
aby wielka idea zjednoczenia narodowego 
zaznaczyła się przewaga, a nawet może zwy- 
cięstwem danej ideologii lub programu po- 
litycznego. 


Zmaganie się tych walk ideologicznych 
odbijało się w sposób bardzo szkodliwy na 
resorcie oświaty. W kierowniku tego resor- 
tu chciano się koniecznie doszukać tego, 
który wyraźnie pójdzie z jednymi lub drugi- 
mi. Zadanie moje rozumiałem inaczej. Pra- 
cując dla duchowego zjednoczenia wszyst- 
kich tych obywateli, którzy mają odwagę 
w imię polskiej racji stanu wysunąć na czo- 
ło to wszystko, co ich łączy z innymi, nie to 
co ich rozdziela, zarządzenia moje dostoso- 
wałem do tej idei", s 

(Świeżo upieczony Ozonista uważa, że 
O. Z. N. jest racją stanu i koniecznością pań- 
stwową. To wystarczy — red.). 


Zła przemiana materii przyśpiesza starość. 


Zanieczyszczona krew może powodować | by i nerek. Dwudziestoietnie 


szereg rozmaitych dolegliwości, bóle ar- 
tretyczne, łamanie w kościach, bóle głowy, 
wzdęcia, odbijania, bóle w wątrobie, nie- 
smak w ustach, brak apetytu, swędzenie 
skóry, skłonność do obstrukcji, plamy i wy- 
rzuty na skórze, skłonność do tycia, mdło- 
ści, język obłożony. Choroby złej przemia- 
ny materii niszczą organizm i przyśpiesza- 
ją starość. Racjonalną, zgodną z naturą 
kuracją jest normowanie czynności wątro- 


doświadcze- 
nie wykazało, że w chorobach na tle złej 
przemiany materii, chroniczneg« zaparcia, 


kamieniach żółciowych, żółtaczce, artre- 
tyźmie ma zastosowanie „Cholekinaza” 


H. Niemojewskiego. Broszury bezpłatnie 
wysyła laboratorium fizjologiczno-chemicz- 
ne „Cholekinaza” H. Niemojewskiego, War- 
szawa, Nowy Świat 5 oraz apteki i składy 
apteczne. 


O siedzibę pomorskiej apelacji 


We wczorajszym numerze naszego pi- 
sma podaliśmy wiadomość, iż Pomorski 
Wydział Wojewódzki na wniosek Pana Wo- 
jewody Pomorskiego rozważał sprawę u- 
miejscowienia Pomorskiego Sądu Apelacyj- 
nego. Z dziesięciu członków Wydziału — 
óśmiu oświadczyło się za Bydgoszczą, a 
dwóch za Toruniem. Wydarzeniu temu 
przypisujemy wielkie znaczenie i dlatego 
powracamy dziś raz jeszcze do tej sprawy. 

Uprzytomnijmy sobie co to jest Wydział 
Wojewódzki, a to głównie dlatego, że insty- 
tucja taka istnieje tylko na Ziemiach Za- 
chodnich. Rady Miejskie miast wydzielo- 
nych oraz Rady Powiatowe, wychodzące z 
powszechnych pięcioprzymiotnikowych wy- 
borów, wybierają członków Sejmiku Wo- 
jewódzkiego tej najwyższej instancji woje- 
wódzkiego samorządu. Sejmik Wojewódzki 
wybiera Wydział Wojewódzki jako instan- 
cję zarządzającą. Wydział Wojewódzki jest 
zatem nadbudową samorządu terytorial- 
nego i najwyższym wykładnikiem woli oby- 
watelstwa danego województwa. Wydział 
ten składa się zwykle z ludzi niezeleżnych 
i w poglądach swoich niekrępowanych wo- 
lą czynników administracyjnych. 

Z tego wszystkiego wynika jak ważną 
jest opinia Wydziału Wojewódzkiego. Trze- 
ba przyznać, że Najwyższy Włodarz ziemi 
pomorskiej pokierował się tutaj wielką dozą 
przezorności. Przypomnijmy sobie, że w 
Sejmie czeka na załatwienie przez plenum 
wniosek rządowy o powołanie do życia Po- 


morskiego Sądu Apelacyjnego z siedzibą 
w Toruniu. Wniosek ten odnośnie siedzi- 
by został zaatakowany przez posła bydgo- 
skiego p. Zygmunta Siodę, który domagał 
się umiejscowienia Sądu Apelacyjnego w 
Bydgoszczy. Wniosek rządowy, to znaczy 
Toruń, uzyskał głosów osiem — mimo po- 
parcia rządowego — a wniosek p. Siody, to 
jest Bydgoszcz, uzyskał głosów sześć. Kilka 
posłów wstrzymało się od głosowania, przy 
czym niektórzy oświadczyli później, że za 
wnioskiem rządowym głosować nie chcą, a 
przeciwko woli Rządu oficjalnie występo- 
wać nie chcieli. 

Po tym fakcie p. Wojewoda Pomorski 
odwołuje się do czynnika tej miary, jak 
Wydział Wojewódzki i domaga się jego opi- 
nii. Opinia ta została wypowiedziana w 
sposób tak wyrażny, że nie dopuszcza żad- 
nej wątpliwości. Śmiemy twierdzić, że sta- 
nowisko Wydziału Wojewódzkiego jest dla 
nas bodaj ważniejsze od stanowiska sejmo- 
wego. Znawcy ziemi pomorskiej, znawcy 
jej stosunków, wyraziciele woli całego Po- 
morza podyktowali Sejmowi Rzeczypospoli- 
tej swoją wołę. Przecież Sejm dla Pomorza 
ma uchwalić Sąd Apelacyjny dla ludności 
pomorskiej, której najwyższym przedstawi- 
cielem jest Wydział Wojewódzki. 

Dla naszego pisma omawiane wydarze- 
nie jest o wiele ważniejsze niż dla innych 
czynników. Przypominamy, że od szeregu 
lat dowodzimy w piśmie naszym. że ByQ- 
goszcz była, jest i pozostanie na zawsze 


Huragan zniszczył © 
miasteczko amerykańskie. 


Nowy Jrk, 19. 2. (PAT). W stanie 
Luisiana huragan o niezwykłej gwał- 
towności nawiedził małe miasteczko 


Rodessę. Dziesięć osób utraciło Życie, 
Około 50 odniosło ciężkie rany. 

Według opowiadań osób, które przyby- 
ły z Rodessy do Shreveport znaczna 
część miasteczka została zniszczona. 
Ciężko ranńe ofiary katastrofalnej burzy 
umieszczono w szpitalach okolicznych 
miast. 

Zwłoki kilku ofiar burzy były tak. 
zniekształcone, iż nie można było usta- 
lić ich tożsamości. 


Rumunia zawiesiła 
wszystkie żydowskie pisma. 


Bukareszt, 19, 2. (PAT). Ministerstwo 
spraw wewnętrznych zawiesiło wszyst- 
kie pisma wychodzące w Rumunii w jẹ 
zykach: rosyjskim, ukraińskim i żydow= 
skim. Na skutek tego rozporządzenia, 
zamknięte zostały redakcje 20 gazet ży” 
dowskich, 11 rosyjskich 4 4 ukraińskich. 
„Neamul Romanesc“, organ profesora 
Jorgi, nawiązując do powyższej decyzji 
ministerstwa spraw wewnetrznych 
stwierdza, że pisma te nie należały do 
mniejszości narodowych, lecz były jedy- 
nie redagowane w języku tych mniej- 
szości, natomiast właściciele zawieszo- 
nych pism byli żydami, którzy podbu- 
rzałi mniejszości narodowe przeciwko 
państwu rumuńskiemu, prowadząc akcję 
na rzecz międzynarodówki komunistycz- 
nej. 


Los sowieckich lotników,” 
którzy uciekli do Estonii. 


Tallin, 19. 2. (PAT) Donoszą, że obaj ofi- 
cerowie sowieccy, którzy samolotem zbiegli 
z Z. S. R. R. do Estonii, mianowicie por. 
Uniszewski i por. Gurjew nie zostaną wyda- 
ni władzom sowieckim i będą mogli pozo- 
stać w Estonii w charakterze emigrantów, 
politycznych. Oświadczyli oni, że rodziny 
ich zostały zaaresztowane przez władze S0- 
wieckie, oni zaś jedynie uciekając, uniknęli 
tego losu, który nie ominął wielu z ich ko- 
legów ostatnio aresztowanych lub znikają- 
cych bez śladu. W czasże przelotu nad gra- 
nicą estońską straż graniczna sowiecka 
przez dłuższy czas ostrzeliwała ich samolot. 


Wenecja - Wiedeń - Kablenhory 
Padwa - Neapol - Pompea - Capri 


12/1V. — 20/IV. 
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WAGONS-LITS/CQOGK, Warszawa, Krak. Przedm. 42 i oddziały. 


STOLICĄ POMORZA wszystko jedno do ja- 
kiego województwa należała administracyj- 
nie. Podkreślaliśmy to wyraźnie i głośno 
z chwilą przenoszenia Dyrekcji Kolei z 
Gdańska do Torunia i wykazywaliśmy ab- 
surdalność i nielogiczność tego pociągnię- 
cia. Z chwilą, gdy granice Pomorza zosta- 
ły ustawami rozszerzone, przeprowadzili- 
śmy obszerną ankietę na temat umiejsco- 
wienia siedziby Województwa Pomorskiego. 
Ankieta ta niezwykle silnie' poruszyła lud- 
ność całego Pomorza, a prasa pomorska za- 
reagowała na nią bez wyjątku. Wykazali- 
śmy wówczas, że trzy czwarte opinii prasy 
pomorskiej wypowiedziały się bezwzględ- 
nie za Bydgoszczą jako stolicą Wielkiego Po- 
morza. Nasze twierdzenia wywołały .ilne 
oburzenia kół toruńskich a nawet bojkot 
naszego pisma. Ale to wszystko nie wzru- 
szyło naszych zapatrywań na tę sprawę. 
Dziś wykazuje się, że byliśmy jeszcze za 
skromni w ocenie, bo najwyższe przedstawi- 
cielstwo Pomorza w osiemdziesiątych wy- 
powiedziało się za Bydgoszczą. a tylko w 
dwóch dziesiątych za Toruniem. 


Dobrze się stało, że Pan Wojewoda Po- 
morski odwołał się do wysokiego przedsta- 
wicielstwa Pomorza omal w przeddzień o- 
statnich rozstrzygnięć Sejmu, który — śmie- 
my wierzyć — wsłucha się w życzenia lud- 
ności pomorskiej. Rozumiemy, że głos Byd- 
goszczy czy Torunia może być subiektywny, 
chociaż Bydgoszcz zawsze podkreślała sta- 
nowisko Wielkiego Pomorza i jego potrzeby 
a nie stanowisko własne. Ale w głosowa- 
niu Wydziału Wojewódzkiego Bydgoszcz 
udziału brać nie mogła, bo ani ona ani żad- 
na jednostka, która ma być do Pomorza 
przedzielona, w dzisiejszym Wydziale Wo- 
jewódzkim głosu jeszcze nie ma. Toruń na- 
tomiast ma tam swój głos. 


Dobrze jest również, że Rząd Rzeczypo- 
spolitej nie ustalił jeszcze dotąd siedziky 
Urzędu Wojewódzkiego Pomorskiego. Śmie- 
my wierzyć, że Najwyższy Włodarz ziemi 
pomorskiej i w tym wypadku w swoim cza- 
sie odwoła się do opinii społeczeństwa po- 
morskiego. My tylko pozwalamy sobie przy- 
pomnieć, że z chwilą ustalenia granic Wiel- 
kiego Pomorza podnosiliśmy konieczność 
plebiscytu na temat stolicy Wielkiego Po- 
morża i z całą pewnością Śmiemy twier- 
dzić, że plebiscyt ten odpowiadałby w zupeł- 
ności głosowaniu Wydziału Wojewódzkiego 
Pomorskiego w sprawie umiejscowieni: 
Apelacji Pomorskiej. ; 


KUŻDE PAŃSTWO, TO NIEBO Z GWIAZ-. | 


DAMI TJ. GOGAMI. 
Jak ine Goga Krzyknął: „O! Laboga! 


Przez żydów mi sie powinęła noga“ — tak | 


nasze żydki z prośbami w tyj chwili do mnie 
przybyli. Przybyli, bym im dał śpiwke o 
Godze; pragną aibowiem śpiwać w synago- 


dze, jak to udało im Sic przytrzeć rogi nań 


głowie Gogi. 
Na to im rzeke, że ja sie nie godze, by 


w Polsce jojczeć o rumuńskim Godze. Może- | 
cie sobie piać o Doboszyńskim lub Nowa- 


czyńskim. Zaś co do Gogi — zaczkajta, ży- 


dowie! Mam ci ja zamiast śpiwki rade w| 
głowie, chtóryj to rady żeli posłuchacie, pro- f 


tit zyskacie: 


Że jeden Goga nagle sie wywali — je- 
szczeście bez to wojny nie wygrali. 
wrzeszczcie tedy, że mineła trwoga, gdyż po- 


szed Goga. Takowych Gogów na rumuńskij | 


glebie tyla co gwiazdek widzita na niebie; 
a kużde państwo — to niebo z gwiazdami 


tj. Gogami. Nie wszystkie zaś antysemickie | 
Gogi mają tak kruche i niezdarne nogi i nief 


kużdemu ślizgo na podłodze — jak właśnie 
Godze. 


Nasze np. furt obstają Gogl, byście raz 


polskie opuścili progi; jak nie — to bedą sła- 
li wam pod nogi ciernie i głogi. 

Ja was żałuje! — Takie polskie serce, że 
czuje litość, choć idzie o żdzierce. — Cóż 
szakże, skoro sami wy se przecie los gotuje- 


cie. Dyć wespół z nami tu w Polsce jezde- | 


ście lał chyba więcyj niż trzy razy dwieście 
— a jeszcze szwabską mową szwargołacie, 


choć polską znacie. Kiedy was słysze, cho- § 
lera mie bierze, bo myśle, że-m nie w Polsce, § 


lecz w :.ajderze. A to jest przecie i nieprzy- 
zwoicie, jak wy robicie. 
ny — krakaj jak i ony, a nie to chybaj na 


obce zagony! Chto gościem — ten językiem | 


gospodarza zdanie wyraża. 


Ino my chcemy być „jentelicenei', że jak £ 
sie frajcuz lub szwab do nas znęci, to my — $ 
by uczołó obcego psławiare — szprechen... É 


parlare... 


Gdy-Ś między wro- f 


REESE 


„DZIENNIK BYDGOSKI“, niedziela, dnia % Tut 


aee WZESZ 


ego 1988 r. 


Wspaniałe spotkanie. | 


i Gdynia. M. s. Piłsudski powracający 
(| obecnie do Nowego: Jorku spotka się w tych 
N dniach w Hawanie na Kubie z „Darem Po- 
morza”. 
4 Spotkanie to będzie wspaniałą manife- 
# stacją naszej ekspansji morskiej. Wezmą 
aw nich udział załogi dwóch polskich stat- 
ków, z których jeden kształci kadry pol- 
B skich pionierów. morskich, na, drugim żaś 
i pełnią służbę odpowiedzialną dawni ucznio- 
g wie „Daru Pomorza“. 
W spotkaniu tym, będą mieli możność 
uczestniczyć Amerykanie, którzy w liczbie 
j kilkuset odbywają teraz luksusową wyciecz- 
5 kę ba pokładzie naszego wspaniałego trans- 
atlantyku. 
Ą Powrót „Pułaskiego“. - 
Gdynia. W nocy z czwartku na piątek 
przyszedł do Gdyni s. s. „Pułaski“, przywo- 
żąc 75 pasażerów i 1710 ton ładunku.. Wśród 
HM pasażerów przybyłych do Polski znajdowali 
się: attaché Kandlowy Poselstwa Polskiego 
H'w Buenos Aires p. Marczyński, żona attaché 
ij poselstwa węgierskiego w Buenos Aires oraz 
kilku Węgrów, Niemców i Estończyków. 


Nie į 


nia Polaków Ziemi Czerwieńskiej we 
Lwowie wygłosił referat profesor Grab- 
ski, który, omawiając obecne wewnętrz- 
ne położenie Polski, tak zanalizował 
znaczenie ruchu ludowego dla Polski: 

„.. Nasz optymizm przyszłości pole- 
ga na tym, że w najszerszych masach 
ludowych chłopskich jest dziś olbrzy- 
Imie poczucie chęci stania się współgo- 
spodarzami Państwa Polskiego. Nowo- 
sielce nie mówiły o podatkach, o ce- 
í nach zboża, o reformie rolnej, ani o eg- 
s zekutorach. Było tam chłopów 150.000. 
A jeśli się zjedzie 1.500 właścicieli fol- 
warków, kupców lub rzemieślników, 
to mówią tylko przeważnie o swoich 
klasowych interesach. Nowosielce chcą 
być obroną państwa. Znaleźli się tacy, 
którzy strajk rolny półtora miliona 


Ea se. 


SSA 


EP CF 


Dziw, że wy, Żydki, nie żądacie potem, § 
byśmy żydoskim gadali szwargotem i że żar- fi 


gonu do szkół nie wprowadza oświaty vla- 


dza. Ale to la was jest wygodne wielce, bo R 
myśmy bez to nabici w butelce, że żyd sejf 
z żydem coś żargonem szurnie, a my jakĘ 
Żyd Polakowi oszukać sie nie da, W 


durnie, 
a gojom bez szwargołu często bieda; nie wis- 


DET 


da bowiem, co żyd z żydem knuje, jak sief 


kupuje. 


Żeli ja kiedy bede polskim królem, to krót- | 
ki proces zrobie z kużdym Szmulem: Tyl- É 


ko po polsku niech żydki gadają!!! Nie? — f 


to won z kraju! Jojczcie se po hebrajsku 


w synagodze! Lecz po hebrajsku! — Na toj 
sie już godze. Ale żargonem ani na ulicy, | 


ani w bożnicył 


Żargon nie język, ino szwabski zlepek; H 


a chto nim paple, ni ma wszystkich klepek, 


1 — jak sie rzekło — swego gospodarza bez 6 


to obraża. 


To ci dopiro jest jedna przyczyna, że my. 


nie możem cirpieć żydowina. 


samil 


am Ja 


Więzień-uciekinier ze Starogardu 
ujęty w Tucholi. 


Starogard, (jw) Policja w Tucholi przy-$ 
trzymała ma wybudowaniu pod Białowieżą $ 
uciekiniera z więzienia starogardzkiego Ro-ĵ 


mana Sternalskiego, kilkakrotnie karanego 
przestępcę, który. we wrześniu ub. roku 


wspólnie z 3 więźniami wyłamał się z tu-f 


tejszego więzienia. 3 więźniów ujęto wkrót- 
ce po ucieczce, Sternalski natomiast ukry- 
wał się do tęgo czasu. Odstawiono go do 
więzienia w Chojnicach, 


Krwawy dramat 
na tle miłosnym. 


Sieraków, 19. 2. Krwawy dramat na tlej 
miłosnym rozegrał się wczoraj w południe% 
w mieszkaniu zegarmistrza p. Stanisława $ 
Bartkowiaka, gdźie 25-letni rzeżbiarz Mie- 
czysław Karcz z Poznania zastrzelił z re-] 


wolweru swoją kuzynkę, 25-letnią Czesławę 


Bartkowiakównę, krawcową, mieszkającą § 
w Poznaniu u rodziców przy placu Sapie-$ 


żyńskim 7, a przybyłą do Sierakowa w od- 
wiedziny do stryja. | 


sią przed pościgiem policji. 


Insze przy- Ę 
czyny, że nam ciasno z wami — znacie wy § 


* Berlin, 19. 2. (PAT) Dziś rano przed try- 
f bunałem w Moabicie wznowiony został pro- 
aces pastora Niemoellera. Proces odbywa 
|się przy drzwiach zamkniętych i z zacho- 
| waniem większej jeszcze niż poprzednio ta- 
jemnicy. Na procesie obecni są trzej obroń- 
| cy oskarżonego, którym wycofał on poprzed- 
nio pełnomocnictwa. Obecność ta tłumaczy 
l sie okolicznością, iż obrońcy spodziewają 
się, że Niemoeller zechce skorzystać w to- 
HM ku procesu z ich usług. Ponadto obecny jest 


„SL. Grabski o ruch II 


Lwów, 19. 2. Na zebraniu Zjednocze- | chłopów ochrzcili robotą komunistycz- 


REKORD POPULARNOŚCI W 


Na ładunek statku złożyły się: skóry, 
kawa, garbnik itd, ; 
Jak wiadomo s. s. „Pułaski“ wyszedł z 


Buenos Aires z opóźnieniem sbowodowanymm |, 


dużą fala, w kanale portowym, która zniosła 
statek na mieliznę. W ciągu całej drogi, 
która przeszła bardzo mile, przez polski 
transatlantyk przewinęło się około 170 pa- 
sażerów, 19 narodowości. Pasażerowie ci 
wsiądali i wysiadali w różnych portach na 
trasie drogi polskiego statku. Między inny- 
mi jechali, brazylijski minister pełnomoc- 
ny dla 7 państw centralnej Ameryki p. Fon- 
seca Hermes do Francji, poseł brazylijski 
p. Mundes z małżonką do Boulogne Sur Mer 
i inni. 

Podróż przeszła bardzo spokojnie, a tyl- 
ko na Bałtyku s. s. „Pułaski“ szedł we mgle 
skutkiem czego nastąpiło dalsze opóźnienie. 


M. s. „Batory“ w drodze do Gdyni. 


Gdynia. 17 bm. odszedł z Nowego Jorku 
do Gdyni m. s. „Batory“ ż ogrominym ladun- 
kiem 1931 ton i 205 worków poczty. Poło- 
wę pasażerów stanowią cudzoziemcy. „Bó- 
tory“ oczekiwany jest w Gdyni 26 bm. 


WY. 


ną, a przecież nie było ani jednego ude- 
rzenia na dwór pański, nie było ani śla- 
du nawet partyjnej nienawiści. Trzeba 
nauczyć się obiektywnie myśleć o naro- 
dzie, Jest w masach ludowych poczucie, 
że one są spadkobiercami chwały pol- 
skiej i to poczucie stwarza tak nam bar- 
dzo potrzebną prężność narodu, Jest 
nad czym pomyśleć. Nie może mieć te- 
go poczucia ten, kto jest odsunięty od 
wpływu na sprawy państwowe i tu wy- 
łania się konieczność, aby dać ludowi 
taką ordynację wyborczą, która by u- 
możliwiła ludowi wysłanie przedstawi- 
cieli, mających zaufanie ludu, a nie 
przywódców monopartii. Trzeba zacząć 
od dopuszczenia obywatela do wpływu 
na sprawy państwa...“ 


RÓTKIM CZASIE 


SiĘ 


Z, ai 63 PENIS JĄ 


FABRYKI TUTEK „SHE“ W. Kwaśniewski iF.Pacholc 


obrońca z urzędu wyznaczony przez trybu- 
nał. Akt oskarżenia wysuwa cały szereg 
zarzutów w związku z działalnością i kaza- 
niami pastora Niemoellera w różnych mia- 
stach. Oskarżenie kończy się konkluzją, 
iż pastor Niemoeller dopuścił się ataków 
przeciw kierowniczym osobistościom pań- 
stwowym, nadużył ambony dla cełów poli- 
tycznych oraz podżegał wiernych do niepo- 
słuszeństwa ustawom. 


e TN YDZĘ CNK OW RYZ. 


Czesi są zaniepokojeni i zasmuceni. 


Praga, 19. 2. (PAT) W komentarzach 
prasy czeskiej na temat ostatnich wypad- 
ków w Austrii przebija w dalszym ciągu ton 
zaniepokojenia i rezygnacji. 

„Narodni Politika“ pisze: Granice mię- 
dzy Niemcami i Austrią powoli zanikają. 
Z punktu widzenia Czechosłowacji sytuacja 
się pogorszyła. Porozumienie Czech z Au- 
strią będzie utrudnione ponieważ Rzesza 
rozpocznie wywierać nacisk na Austrię, 
laby ta rozluźniła stosunki z Pragą. 


„Narodni Listy“ piszą: Czechosłowacja 
stoi na stanowisku, że sama nie może zde- 
cydować w sprawie zbliżenia Austrii z Rze- 
szą. Decydują tu mocarstwa. Jeżeli Fran- 
cja, Wielka Brytania i Włochy nie sprzeci- 
wiają się zespoleniu Austrii z Rzeszą — Cze- 
chosłowacja musi również zgodzić się na to. 

„Lidove Noviny* zauważają, że w ciągu 
jednej nocy Niemcy bardzo silnie wzmocniły 
swe stanowiska nad Dunajem. 


Conti ożenił się z żydówką. 


Warszawa, 19. 2. W czwartek odbył 
się w Warszawie ślub znanego „gwia- 
zdora* Witołda Qontiego-Kozikowskiego 
Hz panną Margulies, córką dyrektora 
„Pocisku”, którego nazwisko w roku 
ubiegłym znalazło się na szpaltach 
dzienników w związku z wypadkiem, 
jakiemu uległ Stanisław Miłaszewski, 


Po dokonaniu zabójstwa, którego tłem i przejechany przez auto Margu liesa. 


miała być zazdrość, Karcz zbiegł i ukryiķ 


Ślub odbył się w kościele kalwiń- 
jsklm na Lesznie, Wzięli w nim udział 


tłumnie „reprezentanci Świata arty. | 
stycznego** stolicy tej miary, co Tom, 
Heszeles,. w asyście gromady innych 
żydków. 

Rodzice pana młodego nie przybyli 
na uroczystość ślubną, 


Ślub znanego polskiego artysty z 
przedstawicielką rodziny żydowskiej 
wywołał w polskich kołach artystycz- 
nych przykrą sensacją. 


ZDOBYŁY NOWE PATENTOWANE TUTKI 


| Do pączków i faworków. | d 
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Rabusie biżuterii przed sądem. 


Ostrów Wikp. (1j) Sąd okr. na sesji wyu 
jażdowej w Pleszewie rozpatrywał w ub. 
sobotę sprawę włamania do składu jubiler- 
skiego Czesława Roszaka przy ul. Poznań- 
skiej w Pleszewie. Łupem rabusiów padły” 
wówczas zegarki, branzolety i inna drogo- 
cenna biżuteria ogólnej wartości 12.000 zł. 
Postawiona na nogi cała policja śledcza w 
pow. jarocińskiego, pleszewskiego i kali- 
skiego ujęła wkrótce całą bandę rabusiów 
pod Kaliszem za wyjątkiem jednego, praw- 
dopodobnie herszta tej bandy, który tuż 
przed aresztowaniem sam wymierzył sobie 
sprawiedliwość, popełniając samobójstwo 
wystrzałera z rewolweru. Przy ujętych ban- 
dytach znaleziono wówczas część przedmio- 
tów. 

Na rozprawie, na którą oskarżonych do- 
prowadzono pod silną eskortą policyjną z 
więzienia pleszewskiego, rabusie nie przy- 
znali się do winy; wobec jednak niezbitych 
dowodów oraz żeznań licznych świadków, . 
sąd skazał oskarżonych na następujące ka- 
ry: Piotra Jerskiego i Mariana Ignaczaka 
po 5 lat więzienia i utratę praw obywatel. 
skich na przeciąg 5 lat, Kochaniewicza na 
2 lata więz. i 100 zł grzywny, Schwartz- 
barta na 1 rok i 100 zł grzywny, a jego žo- 
nę Blimę na 7 miesięcy i 100 zł grzywny. 
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zyk w Warszawie. 


Komisaryczny burmistrz Mogilna. 


Mogilno (mk.) Od dwóch lat czeka, Mogil- 
no na burmistrza. Dwa razy odbyły się wys 
bory burmistrza, jednak władze wyboru 
tak dyr. Andrzejewskiego jak i ostatnie p. 
Dęglera Franciszka z Inowrocławia nie za- 
twierdziły. 

W wyniku tego komisarycznym burmi- 
strzem miasta Mogilna mianowany został p. 
Kurzętkowski, były burmistrz miasta Cheł- 
mży na Pomorzu. , 

W najbliższych dniach nastąpi wprowa- 
dzenie nowego burmistrza w urząd. 


Pryszczyca już pod Mogilnem. 


Mogilno (mk.) W majętności Targownica 
pod Mogiłnem wśród bydła pojawiła się e- 
pidemia pryszczycy. Na miejsce udał się le- 
karz pow. wet. p. dr Lanowski, który wydał 
odpowiednie zarządzenia ochronne. Pojawiew 
nie się choroby tak groźnej wśród bydła tu- 
tejszej okolicy napawa rolników obawą © 
nowe straty, 
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Biblioteka miejska czynna jest codzien- 
nie od godz. 17 do 15, w soboty od 17 do 19. 

Bibioteka Tow. Czytelni Ludowych mie- 
szcząca się w Domu Katolickim przy ulicy 
Plebanka, otwarta jest codziennie za wyjat- 
kiem niedziel i świąt od godziny 17 do 19. 

Biblioteka Kołejowego Przysp. Wojsk. w 
świetlicy „Ogniska” przy ul. Magazynowej 
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od 
godz. 17 do 19. 

Karetka sanitarna, tel. 276 czynna w 
dzień į w nocy. 


Nochy dyżur pełni apteka „Pod: Orłem”. 
REPERTUAR KIN: 


- Słońce: „Czar cyganerii”. 
Stylowy: „Ku wolności”. 
As: „Klub kobiet” 

Świt: „Zwyciężyły kobiety”. 


= Walne zebranie cechu malarzy i la- 
kierników odbyło się w Sokolni Zebranie 
zagaił zast. st. cechu p. Mikołajczak, po 
czym sekretarz odczytał komunikaty zarzą- 
du. Do prezydium powołano p. Fr. Głowac- 
kiego na przewodniczącego, p- Chełminiaka 
na sekretarza i J. Ciemniejewskiego na 
ławnika. W skład nowego zarządu weszli 
pp. Julian Ciemniejewski st. cechu, Miko- 
łajczak zast. oraz czł. zarz. i ich zast. pp. 
Męclewski, Chełminiak, Lisiecki Ciemnie- 
jewski Józef, Jasiaczyk, Nowicki, Roszak, 
Głowacki, Popowski, Lisiak, Gruszczyński i 
Ciesielski. W wolnych głosach poruszono 
kwestię wykonywania prac malarskich 
przez niefachowców którzy otrzymują czę- 
stokroć zajęcie w urzędach, nie posiadając 
kart rzemieślniczych. 


— Walne zebranie LOPP obw. miejskie- 
go odbyło się w auli szkoły powszechnej 
im. marsz. Piłsudskiego pod przewodnic- 
twem naczelnika sądu p. Walerycha. Ob- 
szerne sprawozdanie z działalności obwodu 
złożyli czołnkowie zarządu. Utworzone koło 
kobiece pod przew. p. Trompeteurowej roz- 
wija się pomyślnie. Muzeum lotniczo-gazo- 
we posiadające 207 eksponatów zwiedziło 
w r. sprawozdawczym przeszło 2.600 osób. 
Ruch na lotnisku był niezwykl_. ożywiony. 
Wykofńczono już hangar. Koszt budowy wy- 
niósł 40.500 zł. Maiątek wraz 7 nierucho- 
mościami wynosi 145.294,20 zł. W miejsce 
ustępujących członków wybrano ponownie 
do zarządu ppb. prof. Gregorcwiczą i red. 
Przybylskiego, do komisji rew pp. Adam- 
czaka, Kąkolewskiego i Pokrzywnicką, zast. 
pb. L. Urbańskiego i Lewandowskiego. Bu- 
dżet na r. 1938 uchwalono w dochodach 
11.250 zł. Osobny budżet na rozbudowę lot- 
niska wyraża się w sumie 5:500 zł w docho- 
dach i 16.625 zł w rozchodach Różnicę po- 
kryją subwencje. Na marginesie dodać na- 
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leży, że świetny rozwój LOPP obw. miej- 
skiego przypisać należy inicjatywie i ener- 
gii prezesa wiceprezydenta m. Juengsta. 
paame | z amma arema 

KRUSZWICA. Walne zebranie Tow. Po- 
wstańców i Woj. wybrało nowy zarząd. Pre- 
zesem nadal został por. rez. J. Paprocki, 
sekr, F. ` Wesołowski i skarbnikiem J. 
Szczechowski. Dalej do zarządu weszli pp. 
Fabirzak, Kuraszkiewicz, Skupin, Staszew- 
ski. Kom. rew.: Konieczny, Nowak Szmań- 
da, Gliński. Poczet sztandarowy: Wójciń- 
ski, Skupin i Błaszak. Na zakończenie od- 
był się wieczorek towarzyski. 


- MOGILNO. (mk) Przed sądem okręg. w 
Gnieźnie na sesji wyjazdowej w Mogilnie 
odpowiadał niej. Górski Tomasz z Dzierząż- 
ni pod Gębicami, oskarżony o nieumyślne 
postrzelenie z browninga swego teścia 
67-letniego Grygiela Jana. Teść z zięciem 
żyli od pewnego czasu w niezgodzie. Gry- 
giel prowokował Górskiego i w październi- 
ku ubr. samowolnie wyeksmitował go z 
mieszkania. Wówczas to doszło do sprzecz- 
ki, w czasie której Górski strzelił z brów- 
ninga, trafiając Grygiela w nogę. Sąd ska- 
zał Górskiego na 4 miesiące aresztu. 

— Kino Bałtyk: „Barbara Radziwiłłów- 
na”. 

— Kilku odważnych chłopców udało się 
na lód miejsc. jeziora. Pod ciężarem 
śmiałków lód załamał się i chłopcy wpadli 
do wody. Trzech z nich bliżej brzegu szczę- 
śliwie wydostało się bez pomocy na ląd, 
Kilian zaś począł tonąć. Znajdujący się w 
pobliżu przypadkowi przechodnie  ośpie- 
szyli z pomocą chłopcu, ratując go od nie. 
chybnej śmierci. 


SZUBIN. Rehabilitacji doznał obecnie 
wójt gm. Królikowo pow. Szubin, Bronisław 
Popiel, skazany swego czasu przez sąd okr. 
w Bydgoszczy na rok więzienia. W dniu ł5 
bm. rozpatrywał sprawę sąd apelacyjny w 
Poznaniu i uwolnił Popiela od wszelkich 
ciążących na nim zarzutów. W ten spo- 
sób wójt Popiel został w pełni zrehabilito- 
wany. 


„DZIENNIK BYDGOSK 
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ŁABISZYN. (lm) Złote gody małżeńskie 
obchodzili 13 bm. małżonkcwie Jan Pilar- 
czyk i Karolina z Burdelaków, zam. w Je- 
żewie. 

LEKNO, now. wągrowiecki. (a) Koło śpiewu 
w Łeknie odbyło swe walne zebranie. W 
skład nowego zarządu weszli pp.. Czarnec- 
ki B. prezes, Marmurowicz zast.. Straszew- 
ski sekr., Olszakówna zast., Kroenke skarb- 
nik, Szczęch dyr., Rossa bibl., Purczyński 
chorąży; ławnicy: Kroenkówna i Piechocki. 
Na członków przyjęto: Brzoskowską, Pta- 
śniewiczównę, Olejniczakównę i Madajównę. 

TRZEMESZNO. (mk) Na ostatnim ze- 
braniu paraf. Akeji Katolickiej wybrano 
nowy zarząd w składzie pp.: Meissner Józef 
prezes, prof. Weiss zast. Brewkówna sekr., 
Dullinówna zast. i Owczarzak z Niewolna 
skarbnik. 

GNIEZNO. (fb) Przed sądem okr. odbyła 
się rozprawa przeciwko robotnikowi Franc. 
Lisieckiemu, oskarżonemu o spowodowanie 
niebezpieczeństwa zawalenia się budowli. 
Oskarżony jako zwykły robotnik, nie posia- 
dający żadnych kwalifikacji, podjął się 
budowy domu, stanowiącego własność p. 
Gadeckiego w Kędzierzynie pod Gnieznem. 
Zamiast sufitów drewnianych, jak przewi- 
dywał projekt budowy, zrobił betonowe, po- 
wodując ich zawalenie się. Sąd skazał par- 
tacza na 2 miesiące aresztu z zaw. na 
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przeciąg 5 lat. 

(fb) Od dłuższego czasu krą- 
żą w mieście pogłoski o likwidacji z dniem 
1 kwietnia br. najstarszego w Polsce Uni- 
wersytetu Ludowego w Dalkach pod Gnie- 
znem. W gfnachu tym zamierza główny 
zarząd TCL urządzać kursy dla działaczy 
Akcji Katolickiej i instruktorów KSM. 

— Leonowi Wilkusowi (ul. Dąbrówki 4) 
skradziono z podwórza pozostawiony tam 
bez dozoru rower męski, wart. 140 zł Dru- 
giej kradzieży roweru dokonano z dziedziń- 
ca Rzeźni Miejskiej, gdzie znajdował się ro- 
wer męski p. Manfreda Markwarta z ul. 
Tumskiej 13. š 

— Egzamin mistrzowski w zaw. piekar- 
skim zdali pp. Hołoga Alfred i Sikorski z 
Gniezna. 

OSTRÓW. (lj) Były radny i działacz so- 
cjalistyczny Domański z Ostrowa zasiadał 
po raz trzeci na ławie oskarżonych, obwi- 
niony tym razem o to, że na stanowisku 
kierownika spółdzielni Robotniczej w Ostro- 
wie dopuścił się w r. 1935 przywłaszczenia 
około 800 zł, dla zatuszowania którego pro- 
wadził nieprawidłową księgowość. Sąd ska- 
zał Domańskiego na 16 miesięcy więzienia, 

CHODZIEŻ. (bf) W dniach 21, 22 i 23 bm. 
odbędzie się na terenie m. Chodzieży ogól- 
ne tępienie szczurów. Zarząd Miejski wy- 
dał w tej sprawie odpowiednie zarządzenia. 


Powstańcy wielkopolscy w Mogilnie 
skupili sie pod jednym sztandarem. 


Mogilno. (mk) W dniu 13 bm. w sali 
parafialnej odbyło się konsolidacyjne ze- 
branie b. Tow. Powstańców Wlkp. im. Jana 
Kausa oraz b. Zw. Weteranów Powstań Nar. 
1918-1919, kół Mogilno. 


W obecności przeszło 200 powstańców 
zebranie zagaił b. prezes Zw. Weteranów p. 
Gola, witając starostę Zenktelera, członków 
i naszego współpracownika. 


Po odczytaniu okólnika Zw. Powstańców 
Wlkp. w Poznaniu, omawiającego cele kon- 
solidacji tych dwóch poważnych organiza- 
cyj powstańczych i zapoznaniu obecnych ze 
statutem nowego związku uchwalono je- 
dnogłośnie skonsolidować mogileńskie koła 
Zw. Weteranów i Tow. Powstańców pod 
nazwą Związek Wielkopolskich Powstańców 
im. Jana Kausa, koło Mogilno. Przewod- 
nictwo objął następnie insp. Nowakowski z 
gamieńca w asystencji pp. Kosteckiego i 
Pierzyńskiego. ; 


B. prezes powstańców Siwiński złożył 
sprawozdanie z działalności Tow. Powstań- 
ców, a b. prezes Gola za Zw. Weteranów. 


OSIE. Kat. Stow. Rob. na swym zebraniu, 


któremu przewodniczył prezes Kałdowski 
uczciło rocznicę koronacji Ojca św. Piusa 
XI. Po okolicznościowym przemówieniu 
ks. prob. Bruski wygłosił ciekawy referat 
o założonym swego czasu w Austrii zako- 
nie pobożnych robotników, którego zasady 
dziś u nas spełniają oddziały Kat. Stow. 
Robotników. Prezes Kałdowski miał do- 
brze opracowany referat na temat, skąd to 
bierze się bieda na ziemi. 

ŚWIECIE. (t) Oddz. Kat. Stow. Robotni- 
ków odbył swe walne zebranie, na którym 
ks. pref. Michałowski wygłosił referat ot 
eucharystii. 

BRODNICA. (r) Staraniem koła Inwali- 
dów Wojennych w Brodnicy uruchomiono 
w kilku punktach miasta przechowalnie 
rowerów. i 

— Na skutek wprowadzenia wolnej kon- 
kurencji w zawodzie kominiarskim, konce- 
sję na prowadzenie zakładu przem. komi- 
niarskiego uzyskał p. Olszewski (Król. Ja- 
dwigi). Obecnie miasto posiada 4 konce- 
sjonariuszy w tym zawodzie. i 

— Ostatnio rozeszły się pogłoski o wy- 
kryciu pewnych nieścisłości w tut. urzędzie 
pocztowym.. Na temat ten krążą w mieście 
rozmaite niepotwierdzone dotąd wersje. 

GÓRZNO, pow. brodnicki. (r) Przed są- 
dem odpowiadali członkowie Zw. Rezerwi- 
stów, robotnicy Adam Śniadecki i Wł. Czaj- 
kowski, oskarżeni o to, iż sporządzili sobie 
nielegalną listę i zbierali datki na cele 
„zubożałych i pomocy potrzebujących re- 
zerwistów”. Zdołali nawet mimo iż na li- 
ście nie było pieczątki związku, pobrać od 
ofiarodawców pewne sumy. Sąd skazał 
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nielegalnych kwestarzy po 6 mies. więzie-. 


nia, zawieszając Czajkowskiemu karę na 
przeciąg 3 lat. Śniadecki był już poprzed- 
nio dwa razy sądownie karany. 


CHEŁMŻA. (e) 14 bm. parafia chełmżyń- 


ska obchodziła swe święto św. Walentego, 
z której to okazji odbył się odpust. 

— Nieznani sprawcy dokonali Śmiałej 
kradzieży manufaktury na szkodę p. Wasia- 
kowskiej z Chełmży. Sprawey po wybieiu 
olbrzymiej szyby w oknie, zabrali sporą 
ilość materiałów na ubrania i płaszcza 


Ustępującym zarządom udzielono absoluto- 
rium. Do zarządu wybrano pp.: Wł. Golę 
prezesem, Siwińskiego zast., Jopka sekreta- 
rzem, Szulczewskiego zast, Urbańskiego 
skarhnikiem i Biegemeiera zast., Konieczkę 
ze Stawisk komendantem, Kosteckiego, Pa- 
radowskiego i Bukowskiego - kom. rew. 

W końcu głos zabrał starosta Zenkteler, 
zapewniając  powstańców-bezrobotnych o 
swym życzliwym poparciu i pomocy w 
udzielaniu pracy. 


r., 
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Grosz do grosza... 


a z biegiem czasu będzie z tego kapitał. Ale 
grosz ten trzeba odkładać codziennie! Fili- 
żanka kawy słodowej Kneipoa — to fili- 
żanka zdrowia, Pijąc ją codziennie, wzmac- 
niamy najcenniejszy nasz skarb — zdrowie, 
bo z dnia na dzień zwiększa ona zasób na- 
szych sił i odporności. Koniecznie jednak 
trzeba pić kawę słodową Kneippa codzien- 
nie, bo jedna filiżaneczka nie może jeszcze 
uwydatnić jej wybitnego wpływu na zdro- 
wie. 


CHOJNICE. (s) Celem podniesienia higie- 
ny domowej Stacja Opieki nad Matką i 
Dzieckiem w Chojnicach zaczęła cykl wy- 
kładów połączonych z pokazami na temat 
obchodzenia się z. niemowlętami. 

— W sali posiedzeń rady miejskiej p. 
prof. Hoffmann wygłosił odczyt pióra sę- 
dziego Karnowskiego, który ściągnął całą 
kulturalną publiczność. 


WEJHEROWO. (a) Przed trybunałem 
sądu okręgowego na sesji wyjazdowej w 
Wejherowie w ub. piątek stawał Brunet 
Józef z Gościecina pod Wejherowem, oskar- 
żony o to, że umyślnie podpalił zabudowa- 
nia swego sąsiada Bruhnkego Teodora. Sąd 
wymierzył mu karę 1 roku i 6 mies. więzie- 
nia bez zawieszenia. 


(a) Pod przewodnictwem 
wicestarosty Racięckiego dokonano podzia- 
łu wpływów do pow. komitetu pomocy bez- 
robotnym. Rumia otrzymała 1.150 zł, Puck 
miasto 300 zł, Wejherowo wieś 300 zł, 
Chwaszczyno 400 zł, Koskowo 200 zł i Lu- 
zino 50 zł. Na dożywienie najbiedniejszych 
dzieci przydzielono 300 zł. Również posta- 
nowiono przydzielić około półtora tony mie- 
szanki kawowo-cukrowej i około 3 t żyta, 
jeczmienia i grochu między bezrobotnych. 


WĄBRZEŹNO. Kino Słońce: „7 policz- 
ków — 7 pocałunków”. 

— Plaga żebractwa, która w naszym 
mieście przybrała nienotowane dotąd roz- 
miary: została wreszcie unormowa- 
na. Tow. Kupców Sam. w porozumieniu z 
Tow. Pań św. Wincentego a Paulo zorga- 
nizowało likwidację dotychczasowego że- 
bractwa, wprowadzając system bonów, wy- 
płacanych przez Tow. Pań św. Wince. a 
Paulo. 

— Na wracającego z Chełmna furmanką 
żydowskiego kupca zbożowego Częstkow- 
skiego dokonano śmiałego napadu rabunko- 
wego. Niewyśledzeni sprawcy zarzucili mu 
i jego furmanowi Bożyszkowskiemu płach- 
tę na głowę i zrabowali żydowi przeszło 
800 zł gotówki. Dochodzenia w tej spra- 
wie prowadzi policja w Wąbrzeźnte. 


SIERAKOWICE. (jk) W piątek 11 bm. 
odbyły się wybory na sołtysa i podsołtysa 
gromady 
stali bez głosowania z 
gowa sołtysem, a Majkowski Stanisław z 
Młyńskiego podsołtysem. 


Grudziądz. 
Przedstawicielstwo „Dziennika Bydgo- 
skiego” w Grudziądzu (ul. Toruńska 22, 


tel. 1294) przyjmuje przedpłatę za „Dzien= 
nik Bydgoski” na LUTY oraz ogłoszenia po 
cenach najniższych. Każdy abonent „Dziene 
nika. Bydgoskiego” otrzyma piękny kalen- 
darz książkowy na rok 1938 bezpłatnie. 
Biuro czynne od godz. 8—18. 


Pogotowie pożarnicze teL 11-11. 


Nocny dyżur pełni apteka „Pod Lwem“, 
ul. Pańska, tel. 2040. 


— TCL Biblioteka 1 Czytelnia (ut. Le- 
gionów 28) otwarte od godz. 11—12 i 17—19 
(w soboty. tylko do godz. 15). 


REPERTUAR KIN: 


Apollo: „Władca”. 7 

Gryf: „Moje szczęście to ty” z Benjamf 
no Gigli. 

Orzeł: „Niezwyciężony Bil". 


— Koncert muzyka operetkowej. Za 
szczytnie znana orkiestra pułku Dzieci Gru- 
dziądzkich, na czele której stai znany kapel- 
mistrz por. Szpulecki, urządza w czwartek 
24 bm. w sali teatru miejskiego wielki kon- 
cert muzyki operetkowej. Zapowiedź tego 
koncertu przyjmą niewątpliwie wszyscy 
miłośnicy muzyki z wielkim zadowole* 
niem. REC 
— Wręczenie dyplomów pamiatkowych 
zweryfikowanym uczestnikom strajku szkol- 
nego w Grudziądzu i okolicy odbędzie się 
w niedzielę 20 bm. o godz. 16 w sali teatru 
miejskiego. 


— Budżetowe posiedzenie grudziądzkiej 
rady powiatowej. W sali starostwa odbyło 
się w tych dniach zebranie rady powiato- 
wej pow. grudziądzkiego pod przewodnic- 
twem p. starosty Grodyńskiego. Uchwalo- 
ny budżet wynosi w wydatkach zwyczaj- 
nych 553.596 zł, w wydatkach nadzwyczaj- 
nych 19.300 zł, czyli ogółem 572.896. Budżet 
szpitala powiatowego wynosi 48.179 zł. Pre- 
limihowdny budżet jest całkowicie zrówno- 
ważony i od preliminarza na bieżący rok 
pudżetówy jest w wydatkach zwyczajnych 
niższy o 35.164 zł, a od budżetu nadzwyczaj- 
nego 111.113 zł. Preliminowano na utrzy- 
manie i konserwację dróg i mostów pań- 
stwowych 246.000 zł, na drogi wojewódzkie 
54.000 zł, na drogi powiatowe 116.000 zł, na 
opiekę społeczną 24.417 zł, na opiekę rolnic- 
twa ponad 13.000 (w bież. roku budż. tylko 


WAGONS LITS/COOE< 


Warszawa, Krakowskie Przedmieście 42 i oddziały 


6.900 zł), dotacja dla WF i PW 10.000 zł. 
Budżet nadzwyczajny przeznaczony został 
częściowo na budowę pawilonu izolacyjne- 
go przy szpitalu powiatowym. Dłuższą i 
rzeczową dyskusję wywołała m. in. sprawa 
bezrobocia, która na wioskach jest nie- 
mniej silna aniżeli w miastach. Powzięto 
uchwałę, by tłuczenie kamieni na szosach 
odbywało się nie tylko w lecie, lecz rów- 
nież w porze zimowej, by móc choć czę- 
Ściowo dać pracę bezrobotnym także zimą. 
Po wyczerpaniu porządku obrad solwował 
p. starosta kilkagodzinne harmonijne ze- 
branie. 

— Towarzystwo Upiększenia Miasta przy 
stole obrad. W sali rady miejskiej odbyło 
się roczne walne zebranie- Tow. Upiększe- 
nia Miasta, które jak wiadomo wchodzi w 
76 rok istnienia. Obrady zagaił prezes p. 
insp. Wodrud. Na przewodniczącego wal- 
nego zebrania poproszóno ks. prob. dr. Pa~ 
stwę. P uczczeniu pamięci zmarłych człon 
ków śp. Kurzyńskiego, Griinenkerga i Hap- 
kego uczestnicy zebrania wysłuchali spra 
wozdanie z prac stowarzyszenia. Na .sze- 
reg dni przed walnym zebraniem otrzyma» 
liśmy szczegółowe sprawozdanie tow. do 
przeglądu. Przyznać trzeba, że sprawozda+ 
nie posiada wiele barwnych epizodów ilu- 
strujących wartości zdobnicze Grudziądza 
oraz uzewnętrznia wprost wyszukaną wzo- 
rowość w prowadzeniu agend Tow. Upięk- 
szenia Miasta. Na wniosek komisji rewi- 
zyjnej udzielono zarządowi absolutorium, 
zaś serdeczne słowa uznania i podziękowa- 
nia skierowano pod adresem prezesa insp. 
Wodruda, który jest duszą towarzystwa. 
skład nowego zarządu weszli pp.: mjr 
Chrzan, dyr Karow, Klimek, Kwaśniewski, 
Mazur „Martin, inż. Partyka, dr Pehr, bu- 
downiczy Stołowski, rektor Tkaczyk i insp. 
Wodrud. Kom. rew.: pp. Bittner, dr Freudl 
i R. Średzki. Na najbliższym zebraniu 
członkowie zarządu wybiorą prezydium i 
zatwierdzą plan pracy na rok bieżący. 

, — Posiedzenie rady miejskiej odbędzie 
się w poniedziałek 21 bm. o godz. 20. Po- 
rządek obrad wywieszony jest na tablicy 
ogłoszeniowej w ratuszu. Wstep dla pu- 
bliczności tylko za biletami. 


Kamićnica Młyn. Wybrani zo-. 
Łabuda Leon z Potę-. 
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Brak zaufania — 


to największa przeszkoda w ruchu spół- 
„dzielczym. ; 


(w) Panuje znów „moda* na spółdziel- 
czość. Kiedy przyjrzymy się ruchowi spół- 
dzielczemu i przyczyhom, które wpływały 
na jego powstanie, to spostrzeżemy, że głów- 
ną przyczyną, dzięki której ruch spółdziel- 
czy rabierał rozpędu, była bieda. Kryzys, 
który obecnie przeżywamy, nie jest pierw- 
szym, i, jak to bywało w zeszłym stuleciu, 
kryzys powoduje, że coraz częściej słyszy 
się o konieczności skupienia się gospodar- 
czego w spółdzielniach. Spostrzegamy jed- 
nak jedną poważną różnicę w tamtych i o- 
becnych pędach ku spółdzielczości na zie- 
miach naszych. Podczas gdy dawniej ruch 
spółdzielczy był najsilniej rozwinięty i naj- 
zdrowszy na ziemiach zachodnich, to dziś 
właśnie u nas, na Pomorzu i w Wielkopol- 
sce, do ruchu tego mało ludzi się garnie. 


Czym to tłumaczyć? Najpewniej tym, 
że wielu ludzi, których wysiłkiem i ofiarą 
spółdzielnie się zorganizowały, dziś od tych 
spółdzielni, do swoich udziałów dopłacają 
grube sumy. Zostało tym samym poderwa- 
ne zaufanie do spółdzielni, jako do instytu- 
cji, która miała w biedzie pomagać, a nie 
ją powiększać, Bankructwo wielu spółdziel- 
ni, najczęściej na skutek lekkomyślnej go- 
spodarki zarządów i rad nadzorczych oraz 
niefachowej gospodarki dyrektorów, po- 
większyło biedę na wsi znacznie. Setki go- 
spodarstw obciążonych jest kilkunastoty- 
siącznymi hipotekami. W setkach. gospo- 
darstw przeprowadzono i przeprowadza się 
nadal, egzekucje z tytnłu niezapłaconych 
dopłat do udziałów w spółdzielniach. Co 
gorsza, nie obowiązują tu żadne ulgi. Nic 
więc dziwnego, że rolnicy nie mają zaufania 
do spółdzielni, że stronią od nich. Kto się 
raz Sparzy, na zimne dmucha. 


Państwowa Rada Spółdzielcza i związki 
rewizyjne prowadzą wprawdzie obecnie ści- 
słą kontrolę, aby spółdzielnie nie zostały po- 
szkodowane przez lekkomyślną gospodarkę 
zarządów i rad nadzorczych. To. jednak je- 
szcze nie daje pewności, że spółdzielnia rol- 
nicza będzie się dobrze rozwijała, że zaspo- 
koi potrzeby rolnika. Bo to już zależy wy- 
łącznie od dobrego i fachowego, a. przy tym 
sumiennego kierownika. I*w tym właśnie 
sęk! Nie mamy dobrych kierowników dla 
spółdzieini rolniczych i bardzo trudno ich 
znaleźć, gdyż muszą to być ludzie, którzy 


znają się na handlu wszystkich produktów, ' 


jakie rolnik. sprzedaje: . względnie kupuje. 
Tak wszechstrónnie wykształconych kierow= 
ników nie mamy. "To też obserwujemy, że 
spółdzielnie ograniczają swe obroty.do tych 
artykułów, które kierownik spółdzielni zna. 
Gdy kierownik puszcza się na handel arty- 
kułami, od których nie jest fachowcem, to 
napotyka ną bardzo wielkie trudnąści, albo 
»o prostu narażi spółdzielnię na straty. Tyle 
przecież jest dziś nieuczciwych firm, które 
potrafią sprzedać makuchy z plew, albo wę- 
giel, który się nie pali itd. j 


Widzimy więc, że pomoc Państwowej Ra- 
dy Spółdzielczej i związków rewizyjnych ab- 
solutnie nie wystarczy, gdyż pomoć ta ogra- 
nicza się jedynie do kontroli ksiąg i praw- 
nych działalności spółdzielni. Spółdzielniom 
rolniczym trzeba przyjść jeszcze z inną po- 
mocą. Pomocą w postaci — fachowych i su- 
miennych kierowników. Organizacje rolni- 
cze powinni zorganizować specjalne kursy 
spółdzielczości i dążyć do tego, aby szkolo- 
no najwięcej zdolnych ludzi na kierowników 
spółdzielni rolniczych. 


Fachowe kierownictwo oraz sumienny 
zarząd i rada nadzorcza — to podstawy spół- 
dzielni i jej rozwoju. To przywrócenie zau- 
fania do spółdzielczości; do czego musimy 
dążyć wszelkimi siłami. 


Trzeba również pomyśleć o uzdrowieniu, 
czyli oddłużeniu zadłużonych spółdzielni 
io ulgach dla gwarantów. Organizacje rol- 
nieze już od dawna walczą o to, niestety, 
bezskutecznie. Sprawą tą powinni się za- 
jać posłowie - rolnicy, 


na, 
| znocamnć || 


15-lecie istnienia Cechu fryzjerskiego 
w Chełmnie. 


Chełmno będzie w niedzielę 20 bm. świąd- 
kiem uroczystości jubileuszowych, miano- 
wicie 25-lecie mistrzostwa współzałożycie- 
la, członka honorowego i cechmistrza cechu 
fryzjerskiego p. Franciszka Riedela, jak 
również 15-lecia istnienia cechu fryzjerskie- 
go. Uroczystości te będą obchodzone w ra- 
mach wewnętrznych. Przewidziany jest 
przyjazd delegacyj: Izby Rzemieślniczej z 
Torunia i pokrewnych organizacyj z Toru- 
nia: Grudziądza, Chełmży, Byagoszczy, SWwie- 
cia itd. Również zaprosił komitet uroczy- 
stościowy przedstawiciela władzy woje- 
wódzkiej i orzedstawicieli władz lokalnych. 
Aczkolwiek uroczystości te będą miały cha- 
rakter skromny, lecz niemniej mają wypaść 
okazale. 


Cech fryzjerski został w Chełmnie zało- 
żony 13 listopada 1922.. Założycielami byli: 
Riede] Franciszek (jubilat), śp. Jakubowski 
Szczepan, śp. Marciszewski Jan, Epding Al- 
pin, Zblewski Franciszek, Karasiewicz An- 
toni, Podwójski Ksawery i. Wielgoszewski 
Czesław. j 


p 


DZIENNIK BYDGOSKI _ 


Z poóróży po Wielkim Pomorzu. 
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TU NIE MA „BANDEŁESÓW”, PEJSÓW I CHAŁATÓW. — ULICE CZYSTE, DOMY MUROWANE. —- INTERESUJACY WYWIAD 

Z BURMISTRZEM GNIEWKOWA. — NA PRZYŁĄCZENIU DO POMORZA MIASTO MOŻE JEDYNIE ZYSKAĆ — TRZEBA 


ROZBUDOWAĆ KOŚCIÓŁ. 


Rok XXXII. Nr 41. 
Trzynasła stroną, 


(Oô specjalnego wysłannika. „Dziennika. Bydgoskiego"). 


„Po opisach kilku miast b. zaboru rosyj- 
skiego, które od kwietnia br. wejdą w skład 
wielkiego Pomorza, przedstawiamy Szan. 
Czytelnikom jedne z miasteczek Wieikopol- 
ski, z której to dzielnicy również kilka miast 
przyłączonych zostanie do województwa 
pomorskiego. Miasto w Polsce B, a miasto 
w Polsce A — to rażący kontrast. Piękno 
i czystość naszych miast, ten tylko umie na- 
leżycie ocenić, kto, jak ja, przebywał kilka 
dni w krainie czosnku i cebulą ceuchnącej. 
Po powrocie z tej krainy wydają one nam 
się jeszcze piękniejsze. 


Z Kujaw wschodnich przerzucamy się na 
Kujawy zachodnie, do najbliższego mia- 
steczka — Gniewkowo, gdzie według legen- 
dy pogniewali się i rozeszli na trzy strony 
świata trzej bracia Lech, Czech i Ruś. 
Schludne to miasteczko leży w powiecie 
inowrocławskim, nad linią kolejową Toruń- 
Inowrocław. Wygląd miasta jest bardzo ko- 
rzystny. Zabudowania zwarte, domy bez 
wyjątku murowane, ulice czyste, starannie 
brukowane, chodniki obustronne. Składy z 
ładnie udekorowanymi oknami wystawowy- 
mi nie przyniosłyby ujmy i wielkiemu mia- 
stu. Życie toczy się w tym, 4600 mieszkań- 
+ców liczącym miasteczku, bardzo spokojnie. 
Aby dowiedzieć się o wszystkich sprawach 
Gniewkowa, o jego dziejach, obecnej! sytua- 
cji, kłopotach i bolączkach, udaję się do 
gospodarza miasta p. burmistrza Augustyna 
Pyki, który gospodarzy miastem już od roku 
1928. Jest to człowiek dzielny i ruchliwy, 
dbały o rozwój miasta. Po dopełnieniu kon- 
wenansu, polegającego na wymianie na- 
zwisk, uścisku rąk i wyjawieniu celu wizy- 
ty, przystępujemy ad rem. Zaczynam od 
historii miasta, 

— Historia Gniewkowa — mówi p. bur- 
mistrz jest , dość ciekawa. Pierwszą 
wzmiankę o naszym mieście znajdujemy 
w kronikach z roku 1185, w którym to roku 
książę mazowiecki -Leszek przekazał ka- 
pliczkę wraz z innymi posiadłościami ko- 
ściołowi Najśw. Marii Panny we Włocław- 
ku. Miejscowość Gniewkowo nazwana jest 
w tym dokumencie Gniewco (czyt. Gniewko). 
Rrawo-magdeburskie otrzymało miasto za 
panowania księcia kujawskiego =- Ziemio- 
mysla, zmarłego w r. 1287: 


Gniewkowo. 


przybył do Gniewkowa król Władysław Ja- 
giełło, aby wykupić od Wielkiego Mistrza 
Krzyżackiego Konrada de Jungingena Zie- 
mię Dobrzyńską, zastawioną Krzyżakom 
przez Jana Czeskiego. Na początku piętna- 
stego wieku oddał król Władysław miasto 
Gniewkowo z wójtostwem, lasami i młyna- 
mi, na dożywotnią własność Mikołajowi 
Szarłejskiemu z Ściborza, kasztelanowi wło- 
cławskiemu. W roku 1441 potwierdziła ten 
przywilej królowa Zofia (Sonka). W r. 1457 
zrezygnował Mikołaj z Ściborza z praw 
swoich, wobec czego Kazimierz Jagielloń- 
czyk przekazał je dalej na Jana z Kościelca, 
podkomorzego dobrzyńskiego i tenutarza 
nieszawskiego. W roku 1515 sprzedaje król 
Zygmunt Stary miasto Gniewkowo za kwo- 
tę 13.771 złotych węgierskich Mikołajowi 
z Kościelca, wojewodzie inowrocławskiemu. 
Pod koniec 14-go stulecia nastąpił upadek 
miasta i zastój w stosunkach handlowych. 
Sytuacja poprawiła się nieco od roku 1504, 
w którym to roku król Aleksander udzielił 
miastu przywileju na urządzenie jednego 
targu tygodniowego (w poniedziałek) i trzy 
jarmarki w roku (w dniu Wniebowstąpienia 
Pańskiego, w dniu Marii Magdaleny i w 
dniu 10.000 dziewic).. August IÍ Sas przeło- 
żył w 1701 r. dzień targowy na niedzielę 
i zwiększył iiczbę jarmarków na sześć. Po 
pierwszym rozbiorze Polski przeszło Gniew- 
kowo pòd panowanie Prusaków. W roku 
1879 nadano miastu niemiecką nazwę Arge- 
nau. W roku 1886 powstała w Gniewkowie 


W roku -1405 


oddzielna gmina protestancka. Zbór prote- 
staneki wybudowano jednak później, bo w 
latach 1894-95. Ciężkie były czasy za pano- 
wania Prusaków, którzy dążyli do wynaro- 
dowienia  mieszkarńców-Polaków. Polacy 
mimo szykan i uścisku nie dali się, dając 
dowód wielkiej tężyzny ducha polskiego. 
Wreszcie nadszedł radosny 1zień 17 stycznia 
1919 roku. Dzień, w którym nastąpiło oswo- 
bodzenie Gniewkowa spod jarzma okrut- 
nych zaborców. 


— Miasto — mówi dalej p. burmistrz — 
posiada charakter handlowo-przemysłowy, 
posiada bowiem 4 wielkie młyny (jeden nie- 
stety w rękach żydowskich), fabrykę wyro- 
bów woskowych (W. Noga i Ska) założoną 
w roku 1892, cegielnię, olejarnię i kaszarnię, 
dwie fabryki maszyn rolniczych (obecnie 
czynna jest tylko jedna — braci K.iJ. Tep- 
perów) i fabrykę wyrobów metalowych 
(specjalność kłódki). Gniewkowo posiada 
również własną elektrownię, wodociągi, ła- 
zienki, kanalizację i rzeźnię z nowocześnie 
urządzoną chłodnią i wspaniały gmach 
szkolny na 800 dzieci. Wobec powiększenia 
się liczby dzieci, projektuje się budowę dru- 
giego gmachu szkolnego. Na uwagę zasłu- 
guje wybudowany w roku 1929 Dom Opieki 
Społecznej, mieszczący w sobie poradnię 
dla „Dziecka i Matki* i przytułek dła star- 
ców. Poradnia jest pod stałym kierowni- 
ctwem dr. Dreckiego. Starcami w przytuł- 
ku opiekują się ss. Wincentki. Nowocześnie 
urządzoną ochronkę prowadzą ss. Elżbietan- 
ki. Miasto może się poszczycić pięknie u- 
rządzonym i wzorowo utrzymanym Par- 
kiem Wolności z boiskiem i strzelnicą. 
Wspomnieć również trzeba o istniejącym od 
przeszło lat 70 Banku Ludowym, który pod 
kierownictwem emerytowanego komisarza 
obwodowego p. Franciszka Burzyńskiego 
prosperuje dobrze. 

— Jakich inwestycyj dokonano w ostat- 
nich latach? — pytamy. 


— Zarząd Miejski Gniewkowa — 'odpo-. 


wiada p. burmistrz — przeprowadził ed ro- 
ku 1926 do roku 1934 inwestycji na terenie 
miasta na łączną sumę 139.993,47 zł. M. in. 


kupiońo- kościół staro-luterański, który po: 


gruntownym remoncie i umeblowaniu prze- 
znaczono na ochronkę, pobudowano barak 


Kościół katolicki z 13 wieku. 


dla bezdomnych, obejmujący 8 mieszkań, za- 
kupiono motopompę i podwozie dla Straży 
Pożarnej. W elektrowni miejskiej dokona- 
no inwestycyj za 121.530,37 zł. Założenie 
i uporządkowanie Parku Wolności koszto- 
wało 20.548,46 zł. Za czasów polskich zro- 
biono więc bardzo wiele. 

— A jakie są plany na przyszłość, panie 
burmistrzu? 


— Chcielibyśmy wybudować drugą szko- 
łę i barak dla eksraitantów oraz skanalizo- 
wać rowy podmiejskie. Realizacja tych pla- 
nów zależna jest od unormowania finansów 
komunalnych. Miasto znajduje się obecnie 
w bardzo trudnym położeniu finansowym. 

— A czy bezrobocie wielkie? — pytamy 
dalej. 

— Jak na nasze stosunki dość duże. Na 
4666 mieszkańców mamy 320 rodzin bezro- 
botnych, których zatrudnia się przy pracach 
doraźnych (zakładanie chodników, przebru- 
kowanie ulic, uporządkowanie parku itd.) 
w ramiach posiadanych funduszów. 

— Jak wygląda życie społeczne? 

— Na terenie miasta działają wszystkie 
organizacje o wyższej użyteczności publicz- 
nej oraz „Sokół, Powstańcy i Wojacy, Re- 
zerwiści, Bractwo Kurkowe, Stowarzyszenie 
Młodzięży Katolickiej, Towarzystwo śpiewu 
Paderewski i Tow. Przemysłowców. Bar- 
dzo skuteczną działalność w życiu społecz- 
nym miasta odgrywa Akcja Katolicka, obej- 
mująca wszystkie organizacje kościelne, 


— Może pana redaktora zainteresuje pra- 
ca zarządu i rady miejskiej? — wtrąca pam. 
burmistrz. ` 

-—— Owszem, bardzo proszę. 

— W skład zarządu miejskiego wchodzą 
oprócz mnie pp.: wiceburmistrz Drzewiecki 
= Em CJ 


KTÓRE STOSUJĘ SIĘ 
W NASTĘPUJĄCYCH. CHOROBACH: 

cena 

2,50 


misi 


Nr 1 — w kaszlu, astmie, rozedmie płuc . - 
Nr 2 — w reumatyzmie, artretyzmie, złej prze” 
mianie materii, nieczystości cery, cho- 
robach skórnych . ala 
Nr 3 — w chorobach żołądkowo-kiszkowych, 
wątrobowych, żółtaczce op + » 
Nr 4 — w chorobach nerwowych, bólu głowy, 
bezsenności, ogólnym wyczerpaniu . 
Nr 6 — wniedokrwistościi ogólnym osłabieniu 
Nr 7 — w chorobach nerkowych i pęche- 
rzowych . s 
Nr 9 — przeczyszczające w chronicznym za- 
twardzeniu i hemoroidach . . . « 


OWOCE 3— 
2,50 
3,80 
4,20 
3,— 


1,50 


Do nabycia w oryginalnym opakowaniu w apiekache . 


składach aptecznych i drogeriach lub w wytwórni 


„POLHERBA” KRAKÓW PodgórzeSkr. Nr 48/0 


Zainteresowani otrzymują na żądanie 
Garmo z wytwórni broszurę. 2752 


Mieczysław, Przybylski Piotr, Woźniak Kaz. 
i Marczewski Tad. Radę miejską tworzą pp.: 
Jarząbkiewicz, dr. Schwartz, Wolicki, Diet- 
lein, Oczki, Milewski, Szulc, Waiss, Lamań- 
ski, Ciećka i Barczak. Współpraca zarządu 
z radą jest zgodna. 

— A jak, panie burmistrzu, zapatruje się 
obywatelstwo na sprawę przyłączenia mia- 
sta do Pomorza? 

— Sprawa ta nie wywołała żadnego więk- 
szego zainteresowania. Obywatelstwo zaję- 
ło obojętne stanowisko. Miasto może na 
przyłączeniu jedynie skorzystać. Jest bo- 
wiem położone blisko Torunia, ma dogodne 
warunki mieszkaniowe, tanie place budo- 
wlane, co może wpłynąć na dalszy rózwój 
miasta (mogą się osiedlać emeryci, urzędni- 
cy itd) — mówi na zakończenie interesują- 
cego wywiadu p: burmistrz. 

Z kolei udaję się do plebanii, aby z ust 
ks. proboszcza Jana Mąkowskiego, który 
przez kilka lat był proboszczem w Solcu Ku- 
jawskim pod Bydgoszczą, dowiedzieć się coś 
niecoś o parafii. Ks. proboszcz Mąkowski, 


będący od 17 lat stałym czytelnikiem „Dien- 


nika Bydgoskiego“ przyjął mnie serdecznie 
i chętnie udzielił potrzebnych informacyj, 
Życie religijne, 6.400 dusz liczącej parafii, 
rozwija się pod okiem przykładnego 
pasterza, otoczonego powszechną czcią, po- 
myślnie. I ajwiększą bolączką jest stary, w 
13 w. zbudowany kościół parafialny, który 
trzeba na gwałt rozbudować, a tu nie ma pie- 
niędzy. Ks. prob. ma jednak nadzieję, że w 
przyszłym roku będzie można, przy pomocy 
władz, usunąć tę bolączkę. Żegnając się z 


dusz- - 


ks. proboszczem, życzę rychlego spełnienia 


się tych nadziei. 

Następnie zwiedzam kościółek. Napraw- 
dę czas go odrestaurować i rozbudować. 
Dalej zwiedzam miasto i kopiec z czasów 
najazdu szwedzkiego. 

Gniewkowo, otoczone lasami iglastymi, 
posiada wszelkie walory miejsca wypoczyn- 
kowego, leżące bowiem w pobliżu miasta je- 
ziora Zajezierze i Suchatówka dają letni- 
kom możność kąpieli i uprawiania sportu 
wodnego. Miasto powinno przez odpowied- 


nią propagandę zainteresować tymi wałlo-. 


rami szerszy ogół społeczeństwa. 


Dyonizy Wesołek, 


PE, ENEA 


Jeleń zatratował naganiacza 


Nieszczęście podczas polowania 
`. w Lubostroniu, 


Łabiszyn. (Im) Na polowaniu -w` la- 
sach majętności Lubostroń w dniu 16 
bm. wydarzył się nieszczęśliwy wy- 
padek. Mianowicie podczas nagonki w 
zagajniku spłoszony został jeleń, który 
całym pędem wpadł na 28-letniego Ta- 
deusza Kotrę z Arnoldowa i formalnie 
go roztratował. Polowanie natychmiast 
przerwano, celem ratowania nieszczęśli- 
wego. W kilku minutach, mimo pomo- 
cy, nie odzyskawszy przytomności Kotra 


wyzionął ducha, Zmarły osierocił żonę 


i dziecko. Wypadek wywołał przygnę- 
biające wrażenie. 
} * 
— Podczas ostatniej zbiórki ulicznej 
w.Łabiszynie na pomoc zimową dla bez- 
robotnych zebrano razem 30,25 zł, 


t 


. angielskiego. lub. niemieckiego. 
5 RAR informacyj 
„BÓW — ul. Starowiejska 17 m. 5 


w Sopotach. 


Nr KT. 


way a 
śdyńska 


Gdynia, dnia 19 lutego 193 38 roku. 
: KALENDARZYK 


s 


* Dziś: Marcela m., Konrada. 

. Jutro: Leona i Zenobiego.. 

« Wschód słońca o godzinie 7.09. 
"Zachód słońca o godzinie 17.19. = 


Polski g 


i 2009 trzęsień ziemi rocznie. 


W piątek 17 lutego przybył do portu 
macierzystego w Gdyni s/s „Pułaski“, 
na pokładzie którego powrócił do. Pol- 
ski ostatni z uczestników naszej wy- 
prawy w Andy p. inżynier Stefan Osiec- 


Jak wiadomo, polska wyprawa. wy- 
sokogórska w- Andy zorganizowana z 


"POGOTOWIA. 


\ Straż pożarna + 17-08, Pogotowie Ra- 
tunkowe, lekarz dyżurny be 12-40. Gł. Kom. 
Policji © 16-11. Miejskie Zakłady Elek- 
tryćzne + 29-67. 


DYŻURY APTEK. 


*Godzienńie; prócz niedziel i świąt, wszyst- 
kie apteki śródmieścia i przedmieść Gdyni 
są czynne od godz. 8 de 20. Dyżur ńocy od 
godz, 20 do 8 rano oraz w niedzielę i święta 
mają w bieżącym tygodniu następujące 
apteki: 

Apteka dr, Adama Jurkowskiego, Skwer 
Kościuszki Ż 22, tel. 18-44. 

. Apteka mgr. Grodzkiego, ul. Morska 155 

Apteka Bałtycka, ul. Śląska 42. 

Apteka Nadmorska w Orłowie, 
łowska, 


ul. Or- 


3 AUTODOROŻKI. 

Skwer Kościuszki + 15-70. Plac Kaszub- 
ski b= 15-41, ul. Portowa te 25-62, dworzec 
kolejowy te 15-40, Orłowo Morskie e 92-04. 

TRAGARZE 


przy dworcu e 21-93. 
Przedstawicielstwo „Dziennika Bydgo- 
skiego” mieści się: Skwer Kościuszki 24 
(nad oakiprala Fangrata), tol 14-60. 


Wojen. - <REPERTUAR RIN © 
BA "Wzruszający. Tómans" tirńówy 


"p. t „San =Prancigco".- *W.trołach gło Jeanet- 


te Mac Donatd i Clark Gable. 
program. ` 

BODEGA. William Powell w filmie szpie- 
gowskim p. te „Szyłr nr 77”. Nadprogram 


Bogaty nad- 


"tygodnik i kolorówka. 


MORSKIE OKO. -Fenomehalna gwiazda 
Sonia Herie oraz ejj partner Tyrore Porvez 
w filmie p. t. „Książę X". Bogaty nadpro- 
gram i kolorówka. - 

MIRAŻ - Orłowo. Polska komedia p. t. 
„Bolek i Lolek” z Fertnerem i Dymszą. 
Nadprogram tygodnik, 

LIDO. Potęźny monumentalny film pol- 
ski p. t „Kościuszko pod Racławicami”, 

POLONIA. Egzotyczny film p. t. „Kala- 
mag”. Bogaty nadprogram. 

" ZORZA. Victor Mc Laglen w- potężnym 
filmie PE AERAR: NRO prO S E kreskówka. 


Í Hotel SAVOY“w Łodzi 


Poleca się wszystkim Bydgoszozanom. przybywającym 
do Łodzi, pierwszorzędny botel „Sawoy**. Komfort 
bieżąca woda ciepła i zimna, tetefony, centralne o- 
` grzewanie, garaż itp. (21809) Niskie ceny 
wzef KPasliegapwvsień 
współwłaściciel Hotelu „ „ŁOŚ Orłem* w Bydgoszczy 


KONCESJONOWANE KOEDUKACYJNE 
KURSY HANDLOWE. 
uruchamiają sześciomiesięczne wieczórowe 
kursy handlowe, które mają na celu przy- 


gotowanie ludzi pragnących pracować w 
handlu i przemyśle, do życia zawodowego 
oraz, „posłębienie wiadomości u osób pracu- 
jący ch już zawodowo, Przyjmuje się rów- 
nież zapisy na indywidualne lekcje języka 
Szczegóło- 
udziela kancelaria kur- 
(2445 


KOLEJARZ LESNAN POWRÓCIŁ. 
"Tak się dowiadujemy, kolejarz Leon 


JĄ Łesnan, o którego tajemniczym zaginię- 


ciu donosiliśmy, powrócił do Gdyni. O- 
becnie toczą się dochodzenia, gdzie przer 
bywał przez cały czas i pay istotnie byl 


DO OGÓŁU SZOFERÓW 
ORAZ ZAINTERESOWANYCH. 

Zw. Zaw. Szoferów i Prac. Samocho- 
dowych, Oddział w Gdyni, Tel. 16-87, 
Skwer Kościuszki 18 podaje do ogólnej 
wiadomości, iż z dniem 6 lutego rb. 
pwstał przy Związku dział pośrednictwa 
pracy, gdzie poleca się szoferów i pra- 
ceowników samochodowych na wolne po- 
sady ż porozumieniem PUPP., 

Szoferzy bezrobotni zgłaszajcie się do 
Sekretariatu c6lem rejestracji! 


inicjatywy Polskiego Klubu Wysoko- 
górskiego miała na celu zbadanie nie- 
znanego odcinka Andów Catamarskich 
na terenie prowincji Catamara w pobli- 
żu granicy chilijskiej. Kierownikiem 
wyprawy był archeolog Justyn Woj- 
sznis, a członkami dr Paryski, lekarz, 
redaktor Szczepański oraz inż. Stefan 
Osiecki, który brał już poprzednio u- 
dział w pierwszej wyprawie polskiej w 
Andy, prowadził więc techniczną, orga- 
nizacyjną stronę wyprawy. Uczestnicy 
ekspedycji powrócili wiosną 1937 r. do 
`| kraju, natomiast inż. Osiecki pozostał 
w Chile i tam się osiedlił, obecnie zaś 
przybył po półtorarocznej nieobecności 
do Polski, prawdopodobnie tylko na 
czas krótki. 

Barwnymi słowy opowiada podróż- 
nik o swych przeżyciach, snując nić 
egzotycznych wspomnień z podniebnej 
ekspedycji. Jak wiadomo, uczestnicy 
wyprawy pojechali jesienią 1936 na „Ko- 
ściuszce'* do Buenos Aires, i po uknń- 
czeniu przygotowań wyruszyli w grud- 
niu na podbój And, Podróż odbywali 


najpierw koleją: da rGatamarac jednej. 
z.prowincji argentyńskich, stamtąd na f) 


mułach w wysokie Andy do grupy 


szczytów otaczających Laguna Tres 
Quebrada (jezioro trzech wąwozów), 
gdzie zdobyli szczyt Qjo del Salado, 


drugi co do wysokości po Aconkaguti 
szczyt w Ameryce (6870 metrów). 


O O O O at W 


Owie i pół pamiery 


i foka rozsadzoma dynamitem. 


Łowy afrykańskie malarza polskiego. 


Znany malarz p. Walentynowicz, powró- 
cił z paromiesięcznej nodróży po Afryce do 
Polski na pokładzie ss. „Pułaski“ i udzielił 
nam wywiadu przed odjazdem z Gdyni. Po- 
dróż miała cele wyłącznie turystyczne. Zdo- 
byczą jej jest przede wszystkim kilkadzie- 
siąt szkiców, przeważnie głów i karykatur. 
Trofea myśliwskie — cenny nabytek. dla za- 
palonego łowcy — są również wspaniałe. 

— Zabiłem dwie i pół pantery! — mówi 


artysta. 
Jakto „pół“? dziwimy się szczerze. +- 
Ano tak: dwie zastrzeliłem, a do trzeciej 


strzelałem z samochodu. Jednym strzałem 
raniłem ją, a po drugim nie wiem co się 
stało, bo szofer nie chciał zatrzymać! 

P. Walentowicz wyjechał do Afryki w li- 
stopadzie i polował w Sudanie, Gwinei i 
Senegalu. Trofea jego, to 1 szakal, parę kro- 
kodyli, kilkanaście antylop i moc pomniej- 
szej zwierzyny. Najcenniejszym łupem my- 
śliwskim jest bez wątnienia antylopa-ol- 
brzym, tzw. „bichewaló, której wagę mu- 
rzyn-strzelec oceniał na około 600 kilogra- 
mów, same jej rogi ważą 8 kg. — Mam wra- 
żenie, że ona zdychała w krzakach — opo- 
wiada malarz — spokojnie tam stała a my- 
śmy ją podchodzili na czworakach przez 
2 godziny. 

Z daleka tylko widziałem 1 lwicę, na 
rrubego zwierza nie polowałem w ogóle. Ta- 


-| kie pozwolenie np. na hipopotamy czy sło- 


nie kosztuje kilka tysięcy, a į nrzvsotowa- 
nia oraz urządzenie całej ekspedycji jest b. 
LES nie mówiąc już o specjalnej broni! 
P. Walentowicz kampanię swoją przebył 
tvlko z jedną dubeltówką belgijską (dwu- 
nastką) i osiągnięcia ma świetne, 
Spotykałem mnóstwo małp — opowiada 
dalej — całe stada pawianów po 200 sztuk. 
Nie zaczepiałeń ich, ho rzucają kamienia: 
mi b. celnie. Natomiast w Nigrze upolowa- 
łem fokę: rzeczną iżw. „lamantin“ 5-metro- 
wej długości i fo upolow ałem ją za. pomocą 
dynamitu. Rybacy-inurzyni osaczyli ją i za- 
wiadómili mnie. Ogłuszyło się ją za pomocą 


„dynamitu, a potem harpunami wycięyało. 


"Inż, Osiecki opowiada żywo o swych 
wrażeniach z ośmiodniowśj wspinacz- 
ki na niezdobyty dotąd szczyt. górski. 
Muły pozostały na. wysokości 5000 „me- 
trów. Dalsze około 2000 m, podróżnicy 
nasi przebyli pieszo; towarzyszyli -im 
w roli przewodników czterej mulnicy. 
Krajobrazy RDA i martwe... pory- 
wiste wichry... groza osamotnienia na 
nietkniętych "stopą ludzką wysoko- 
ściach. 
marszów  wysekogórskich 
spotykałi małe argentyńskie strusie, 
smukłe wieuny - lamy oraz fiamingi 
trzepoczące się na słonych jeziorach. 


Zdobyli sześć dziewiczych szczytów 
ponad 6000 metrów i szereg mniejszych, 


Podczas 


W 1937 r. wyprawa rozwinęła się w 
Buenos Aires, członkowie ekspedycji 
powróciłi do Polski, inż, Osiecki nato- 
miast pozostał i jest obecnie nawet oby- 
watelem chilijskim, mieszka w San- 
tiago, gdzie prowadzi artystyczną pra- 
cownię graficzną, Z pobytu swego w 
Chile jest bardzo zadowolony. Kraj, to 
fantastycznie piękny, a tak mało jeszcze 
zbadany! Olbrzymie terytorium, kilka- 
krotnie większe od Polski liczy zaledwie 
415 milionową ludność, Polaków jest w 
całym kraju około 100, z tego w Santia- 
go mieszka połowa. Inż. Osiecki nawią- 
zał b. życzliwy kontakt z naszym kOnsu- 
lem honorowym, p. Ignacym Domeyką, 
rodzonym wnukiem przyjaciela Mickie- 
wicza, Ignacego Domayki Filarety, któ- 
ry po powstaniu wyjechał z Polski. 
Pamięć Domeyki otoczona jest w Chile 
wielką czcią. On to zachęcił Chilińczy- 
ków do studiów geologicznych, minero- 
logicznych, przyczyniając się do wydo- 
bycia olbrzymich bogactw naturalnych 
tego kraju. P. konsul Domeyko ma 
wprawdzie matkę i babkę Chilijki, go- 
rąco jednak miłuje stary kraj, owiany 
dla niego aureolą tradycji i najbardziej 
wzruszającego romantyzmu. Nigdy 
RZEZeWPoalsce-nie -BVl>—JAKŻE---DATAZO 

radzibyśmy byli, by zobaczył Ojczyznę | 
Niepodległa, polskie wojsko, COP, Gdy- 
nię! Nieraz próbował p. inż, Osiecki słu- 
chać Polsk, Radia, niestety — nadarem- 
nie. Za to słyszy dobrze — Berlin. Niem- 
ców dużo jest w Chile, gdzie reprezentu- 
ja liczne firmy a 


Murzyni w ogóle bardzo byli uczynni. Łago- 
dne są tamtejsze plemiona, lecz na najniż- 
szym stopniu prymitywny. Cieszą się podaro- 
wanym starym zegarkiem lub bezużytecz- 
nym, zepsutym aparatem fotograficznym, z 
dumą spacerują w 2 kapeluszach na głowie, 
jeśli los szczęśliwie tak cennie którego z 
nich obdarzy. Jedna z pań, Europejek ofia- 
rowała. pewnemu murzynowi swój stary 
szlafrok. Szlafrok ten stał się podwalina 
jego b. intratnego przedsiębiorstwa. Wynaj- 
mował gó różnym elegantom, którzy za o0- 
płatą wypożyczali go i tak ustrojeni wy- 
chodzili do pociągu, który dwa razy tygo- 
dniowo przybywał w tę okolicę. Robili tam 
ma się rozumieć furorę. 

— Mój boy — opowiada malarz — nie 
potrafię wymówić jego imienia, pytał się 
mnie raz ile mam żon, gdy odpowiedziałem, 
że żadnej, wziął to za kawał i nie chciał 
wierzyć, to też, gdy zapytał mnie po raz 
drugi, poczęstowałem go ośmiu żonami. To 
wydało mu się znacznie normalniejsze: tv 
podróżować mnóstwo, bardzo, — zauważył 
= z twoje kobiety pracować mnóstwo, bar- 

zo! 

Uważał mnie w ogóle za czarownika, od 
kiedy pozwoliłem mu popatrzeć na księżyc 
przez lunetę. Dla czarownika gotował też 
obiady, które nie zawsze były czarowiie. 
Raz np. zrobił coś ohydnego, czego prze- 
łknąć nie można było: okazało się, że cały 
obiad spreparował na oleju samochodowym. 
Murzyni nie są wybrednymi gastronomami. 
Nawet szakala, któreg zo upolowałęm, zjedli 
ze smakiem. Ptaków naslizólałem dużo, per- 
liczki.. kuropatwy... W ogóle to były łowy 
dla mięsa, po prostu żeby było co jeść, bo 
i nieraz odczuwałem głód i nie zawsze kon- 
serwami można go było zaspokoić. Pewne- 
go razu udało mi sie upolować białego 
orła. Skrzydła iega białe miały końce czar- 
ne, dziób jego był krótki i żółty. Nie był 
zupełnie podobny do skandynawskich bia- 
łych orłów, które naszemu godłu państwo- 
wamu za wzór stużviy. 


Wspaniale obchodził p. Walentynowicz 


były z Liberii, 


je-|. 


Siwca i br. bo na plantacji bananów” w 


oryginalnym domu z czerwonych brykie- 
tów, o pułapie z mat i słomianym dachu, a 
oknach bez szyb, zamykanych na żaluzje. 
20% gości sylwestrowych to byli... sami Po- 
łacy: p. Szawłowski z żoną, brat jego przy- 
p. Sałkowski z żoną oraz 
artysta, któremu (jako że uczta była skład- 
kowa) kazano przewieźć 2 butelki. szampa- 
na, (Dostarczył go oczywiście i to za 55 
franków tylko, a marka była przednia). Innt 
panowie inne zakrapianki przygotowali, pa- 
nie różne osobliwe zakąski i bawili się w 
tropikalnego Sylwestra — cudownie! 
Niestetv, pociąg juź za chwilę opuści 
dworzec gdyński. Przerwać więc musimy tę 
afrykańską bajkę z tysiąca i jednej notv. 


se, p 
sa 


OSTATNIA PROŚBA. 


Połowę kampanii tegorocznej ma pomóc 
zimowa za sobą. Dziś już można mówić o 
wywiązaniu się poszczególnych grup $po 
łecznych z przyjętych na siebie zobowiązań. 
Dziś już można ustalić, kto ich mie dotrzy- 
mał, kto przez niedbalstwo czy brak poczus 
cia solidarności społecznej i moralnej ode 
powiedzialności — postępowaniem swym u= 
trudnia wykonanie zamierzeń pomocy zi- 
mowej. 

Plan całej akcji oparty został na zasa= 
dzie powszechności udziałn w akcji, Naru- 
szenie tej zasady musi osłabiać i pomniej- 
szać wykonanie planu i wyniki zbiorowego 
wysiłku. 


Czekaliśmy AIE z górą dwa mice 
siące, Po raz osłatni apelujemy do wszyst- 
kich, którzy obowiązku swego dotychczas 
nie spełnili, aby jak najszybciej wpłacali 
przypadające na nich kwoty. Przypomina= 
my, że dla ułatwienia wpłat Komitet Po» 
mocy Zimowej w Gdyni wydelegował na 
miasto specjalnych inkasentów, którzy legi- 
tymować się będą zaświadczeniem komite- 
tu z podpisem przewodniczącego komitetu 
p. komisarza Sokoła i w z. przewodniczące- 
go sekcji finansowej p. dr. Kasprowicza. 
Dla uniknięcia nadużyć należy zgłaszająco- 
go się po pieniądze inkasenta wylegitymo- 
wać. 

W Cisowej, Chylonii, Demptowie, Dbłu- 
żu i Oksywiu inkasować będzie inkasent 
p. Augustyn Sorn. Komitet Pomocy Zimo- 
we prosi wszystkich rolników, mieszkają- 
cych w tych okolicach, aby przygotowali 
zawczasu pieniądze. 


Nie zwlekajmy z płaceniem składek. Pa- 
miętajmy, że pomoc zimowa to nie akcja 
dobróczynna, ło dobrze zrozumiany interes 
społeczny. 


s. 
Bs 


— Za co trzeba karać w Gdyni? W roku 
| 1937-ukarano- w Gdyni w -dróedze-postępowa.- 
nia karno-administracyjnego 9897 osób. 
Najwięcej osób ukarano za przekroczenia 
drogowe,.bo 29 proc., a następnie za cpil- 
stwo 19,5 proc. 

—— Nie bezrobotni, lecz doraźnie zatrud- 
nieni. W dniu 18 bm. odpracowywały świad- 
czenia pomocy zimowej na robotach doraź- 
nych 550 bezrobotnych: przy bulwarze nad- 
morskim pracowało 53, przy budowie ośród- 
ka sportowego 225, przy budowie ulicy Mor- 
skiej 247 i przy rozbiórce rynku 25, 


— Dekoracja kapitana Szworza. W pia- 
tek o godz. 11 odbyła się na s. s. „Pulaski“ 
uroczystość dekoracji złotym krzyżem za- 
sługi kpt. statku p. Szworza. Dekóracji w 
imieniu ministra przemysłu i handlu p. 
Romana, dokonał kpt. portu gdyńskiegó p. 
kmdr Kański. 

-— Petlurowcy na pomoc zimową. W dniu 
17 bm. oddział gdyński Ukraińskiego Cen- 
tralnego Komitetu (Petlurowcy) złożył na. 
ręce p. komisarza rządu: Sokoła 16,85 zł ze- 
branych wśród członków na cele pomocy 
zimowej. Podnieść należy, że ofiarodawcy, 
jako emigranci polityczni grupują się z lu- 
dzi niezamożnych i dlatego ofiara ich zasłu- 
guje na podkreślenie. 


— Wypadek przy pracy. W piątek w no- 
cy na nabrz. Polskim na rampie magazynu 
firmy „Fetter“ z montowanego urządzeniu 
transportowego sbadła deska na robotnika 
A. Kaińskiego, który wskutek tego dóznał 
złamania prawej ręki. Wezwana karetka 
pogotowia odwiozła poszkodowanego do 
szpitala. 

— Czy kobieta powinna polować? W po- 
niedziałek dnia 21 bm. o godz. 20,30 w lokalu 
Stowarzyszenia Polsko-Francuskiego przy 
ulicy Chrobrego 4 (dawniej ul. Abrahama 
nr. 49), p. Paweł Monboisses wygłosi odczyt 
pt. „Czy kobieta powinna. polować. Dla 
członków i wprowadzonych gości wstęp bez- 
płatny. 

— Wypadek szału na statku. Dzisięjszej 
nocy na niemieckim statku „Marianne“ je- 
den z marynarzy, będąc w stanie nietrzeź- 
wymi dostał nagle ataku szału i w tym šta- 
nie targnął się na życie, przecinając sobie 
nożem tętnicę u lewej ręki. Wezwamo 'ka- 
retkę pogotowia, która odwiozla marynarza 
do ambulatorium, skąd po udzieleniu pierw- 
szej pomocy odesłano go do szpitala. 

— Przysposobienie motorowe. Władze 
wojskowe zorganizowały kursa samochodo- 
wo-motocyklowe wojskowego przysposobie- 
niania motorowego. Ukończenie takich kur- 
sów da możność młodzieży odbywania czyn- 
nej służby wojskowej w zmotoryzowanych 
broniach, szczególnie w broniach pancer- 
nych. Po szczegółowe informacje należy, 


zwracać się pisemnie do kierówhictwa kurs 
śów w Warszawie, ul. Pierackiega 15 A 


niedziela, 
dnia 20 lutego 1938 r. — 


DZIENNIK 


BYDGOSKI 


Rok XXXII Nr L- 
Piętnasła strona, , 


2 4 r) p e 
O czym mówią w mieście? 
W „Orle“ w „Cristału* wielki 
[hałas i gwar, 
na kawkach mówią tu i tam... 
Widać pełno szeptających skrycie par — 
O czym mówią. w sekrecie powiem Wam — 
Teraz będzie dopiero uciecha, 
która w sercach głośne wzbudzi echa, 
teraz będzie szaleństwo i parada, 


głośno i 


N 


W dniu 16 lutego br. odbyło się roczne 
posiedzenie Rady Powiatowej. Posiedzenie 


humor, werwa, taniec, swada 

— bo w Bydgoszczy — maskarada! rozpoczął staropolskim „Niech będzie po- 
U fryzjera i w tramwaju, i w salonie chwalony* p. starosta powiatowy i grodzki 
Mów pan swej pani. a mąż — żonie, Suski, który w zagajeniu zobrazował rad- 


nym cele i zagadnienia nowego i wielkiego 
województwa pomorskiego. jakie zostanie w 
dniu 1. 4. br. powołane do życia oraz cele 
i zadania powiatu bydgoskiego w pracach 
nad ugruntowaniem polskości Pomorza jak 
i nad jego podniesieniem gospodarczym. 

Referując Radzie Powiatowej budżet na 
rok 1938/39 przewodniczący Rady podkreślił 
postęp, jakiego powiat w ostatnim roku do- 
konał, porządkując w zupełności swe za- 
dłużenie i odciążając się całkowicie od dłu- 
gu we własnej KKO, co pozwala na stoso- 
wanie racjonalnej polityki kredytowej w 
stosunku do gmin i miast powiatu. Zara- 
zem zwrócił uwagę na przebudowę obecne- 
go budżetu, który w o wile większej mierze, 
jak dawniejszej uwzględnia potrzeby rol- 
nictwa i jego rozwój na przyszłość, przewi- 
dując znaczne kredyty na oświatę, hodowlę 
żywego inwentarza i na popieranie wytwór- 
czości rolniczej. 

W wykonaniu swych zadań przystąpiła 
Rada Powiatowa z kolei na podstawie no- 
wego statutu KKO do wyboru 8 członków 
i zastępców do Rady Kasy, wybrała komi- 
sję rewizyjną, przyjęła sprawozdanie komi- 
sji i bilans KKO za rok 1937 wykazujący 
czysty zysk w kwocie 20.496,07 zł stwier- 
dzając zarazem z zadowoleniem rozwój Ka- 
sy, wyrażający się w poważnym zwiększe- 


na ulicach i we wnękach bram 

o jednym szepcą tu i tam: 
Że znów dziennikarze i wioślarki 
znani ze swej doskonałej marki 
urządzają karnawału rewelację, 
która budzi w całym mieście sensację 
— tańca i humoru olimpiadę — 
26 bm. „Pod Orłem* — maskaradę. 


Korzyści dla importerów 
uczestniczących w targach, 


Wbrew rozpowszechnionemu przekona- 
niu, targi międzynarodowe w Polsce nie 
korzystają z subwencji finansowych pań- 
stwa. Jedyną formą pomocy państwowej 
jest przydziclenie targom kontyngentów 
przywozowych, tj. pozwoleń przywozu na 
towary pochodzące z transakcyj targowych. 
W tej formie państwo zachęca wystawców 
zagranicznych do uczestniczenia w targach 
międzynarodowych. 

Dotychczasowa forma stosowania tego 
rodzaju pomocy państwowej okazała się 
niewystarczająca i to nie tylko z powodu 
zbytniej szczupłości, a więc nikłej atrakcyj- 
ności kontyngentów targowych na niektóre 
artykuły, ale i z tej racji, że dla szeregu 


wzrosły w roku 1937 o sumę ca 600.000 zł. 
Rada stwierdziła dalej z zadowoleniem, iż 
Kasa udziela licznych  bezprocentowych 
wzgl. ulgowych kredytów dla potrzeb rol- 
nictwa, a ponadto na zakładanie sadów 
handlowych, pod zastaw zboża oraz rozpro- 
wadza kredyty dla rzemiosła tak w mieście 
Bydgoszczy jak i w powiecie. 

Po uchwaleniu zmiany statutu powia- 
towego dla położnych, wyrażeniu opinii w 
sprawie zaniechania wprowadzenia na ra- 
zie opłat od buhajów nieuznanych 1 uchwale- 
niu na rok przyszły specjalnej opłaty dro- 
gowej w dotychczasowej wysokości, przy- 
stąpiono do rozpatrzenia budżetu admini- 
stracyjnego na rok 1938/39, który uchwalo- 
no i przyjęto w dochodach i rozchodach na 
sumę 662.83955 zł. 


Z kolei powzięto uchwałę na przenosze- 
nie kredytów budżetowych, a ponadto upo- 
ważniającą Wydział Powiatowy do zacią- 
gania w roku budżetowym 1938/39 w razie 
przejściowego braku funduszów — pożyczek 
krótkoterminowych i do zaciągania zobo- 
wiązań wekslowych, z którego to upoważ- 
nienia Wydział Powiatowy prawdopodob- 
nie nie skorzysta, wobec posiadania fundu- 
szu obrotowego w sumie około 60.000 zł. 

Wkońcu poruszono różne zagadnienia 
dotyczące spraw osadniczych, budowy i u- 
mocnienia dróg. zakładania ośrodków zdro- 
wia i utworzenia rejonów lekarskich, które 
to sprawy p. starosta Suski przyrzekł roz- 
patrzyć jak najprzychylniej i uwzględnić 
częściowo już w drodze budżetu dodatkowe- 


Stały piękny rozwój KKO | Cennik, jakich mato” 
Powiatu Bydgoskiego. 
Przyjęcie budżetu na posiedzeniu Rady Powiatowej. 


Prezentujemy powyżej naszym Szan. Czytel- 
nikom okładkę cennika f-my St. Szukalski. 
Jest to jeden z najbardziej źródłowych, naj- 
bardziej wyczerpujących zagadnienie cen, 
a przy tym jeden z najlepiej graficznie w 
Polsce wydanych cenników firm nasienni- 
czych. Szczególnie rolnicy i ogrodnioy win- 
ni baczną zwrócić uwagę na wskazówki naj- 
bardziej miarodajnego cennika, rozsyłanego 
przez jedną z największych firm nasienni- 


państw odnośne kontyngenty nie były prze- 
widziane. 


niu wkładów  oszczędnościowych, które x czych w Polsce — firmę St. Szukalski w 


Zważywszy zaś, iż udział firm zagranicz- 
nych w targach międzynarodowych jest 
bardzo pożądany, gdyż m. in pośrednio od- 
działuje korzystnie na kompensacyjny eks- 
port polski oraz ułatwia przegląd wytwór- 
czości zagranicznej (co przedsiębiorcom 
polskim oszczędza konieczność wyjazdów 
na targi za granicą), uznać należy, iż tar- 
gom międzynarodowym w Polsce powinny 
być przyznane nadkontyngenty. 'tj. zupeł- 
nie specjalne kontyngenty na wszelkie to- 
wary targowe —- bez różnicy kraju pocho; 
dzenia. 

Izba Przemysłowo-Handlowa w Boznaniu 
wdrożyła ostatnio starania o uzyskanie te- 
go rodzaju nadkontyngentów dla tegorocz- 
nych Targów Poznańskich. Według wszel- 
kiego prawdopodobieństwa, starania po- 
znańskiej Izby Przemysłowo-Handowej zo- 
staną uwieńczone powodzeniem 


reumatycznych, ariretycznych Ej 
inerwobólach stosuje się łab- 
letki Togat. Togal stosuje się 

w dawkach po 2 tabletki 3lub 
Łpazy dziennie. Togal jest 
dobrym środkiem prze- 
tiwbólowym - przynosi EE 
ulgę w cierpieniach. =E 


zom 


F. Z. Starogard. Adres gen. broni Józefa 
Hallera: Gorzuchowo powiat Grudziądz. 


Anna M. Topólno. Rozwiązania szarad 
nr 21 i 22 nie otrzymaliśmy. 

Mar-ka. W sprawie własnych ułożonych 
szarad prosimy przybyć do redakcji w go- 
dzinach urzędowych. 

Cz. W. Jak wyżej. 


Premiewy kinowe. 


„CIEŃ SZANGHAJU" 
Kino „Marysieńka”). 


Przemyt złota, brylantów i wszystkiego, 
co jest objęte cłem — nie zaginie chyba ni- 
gdy. To też scenariusze zbudowane na ta- 
kim właśnie temacie są często oparie na 
faktach autentycznych. „Cień Szanghaju” 
jest filmem. w którym sławna linia okręto- 
wa stara się wszelkimi siłami wykryć gro- 
źną. a nieuchwvtną szajkę przemytników 
brylantów. Peter Lorre w roli detektywa- 
amatora jest prawie że główną postacią 
obrazu. Sensacja. podejście do tematu, reży- 
seria i tempo — wszystko to składa się na 
pierwszorzędną wartość tego stuprocento- 
wo emocjonującego i trzymającego w cią- 
głym napięciu filmu. W bardzo bagatym i 
urozmaiconym nadprogramie zwraca szcze- 
gólną uwagę korónacja królewska w Londy- 
nie. zrobiona całkowicie w kolorach. Ponie- 
waż władze angielskie nie zezwoliły na 
nakręcanie uroczystości odbywających się 
w katedrze, wzięto do krótkometrażówki 
najlepsze fotografie. 


ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE 


PLASZCZE CEGIELNICZE 


CZĘŚCI ZAMIENNE do 
PIECÓW „HOFFMANA“ 


RUSZTY 


ze SPECJALNYCH STOPÓW 
o WYSOKIEJ ODPORNOŚCI 


dostarozają 


SE. WERGE S.A. 


(2941 
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© ludziach aspoleczmyjci. 


Całe społeczeństwo bierze już wraz z 
rządem udział w walce z bezrobociem. Wal- 
ka ta idzie w dwóch kierunkach: likwida- 
cji bezrobocia w drodze tworzenia nowych 
warsztatów pracy i sprawiedliwszego po 
działu dochodu społecznego oraz doraźnej 
pomocy, mającej na celu konserwację sił 
roboczych i doraźnego zatrudniania bezro- 
botnych tam, gdzie to jest możliwe. To co 
nazywamy konserwacją sił roboczych, pole- 
ga nie tylko na utrzymaniu ich w stanie 
zdolności do podjęcia w każdej chwili pra- 
cy, lecz i na samopoczuciu człowieka, od- 
suniętego chwilowo od warsztatu pracy. 

Wszyscy niewątpliwie poznali już i do- 
brze zrozumieli cele akcji walki z bezro- 
bociem i jego skutkami. Niestety jednak 
wyniki tej akcji, jeżeli tylko nie jest ona 
oparta na świadczeniach przymusowych, 
jak np. na rzecz Funduszu Pracy, świadczą 
o tym, że od zrozumienia celów do aktu 
dobrowolnych świadczeń — jest duży krok. 
[I to jest najciekawsze, że od ociągających 
się z świadczeniami należą niekoniecznie 
ludzie niezamożni, a właśnie ci, co uspra- 
wiedliwiają stare przysłowie: syty głodnego 
nie rozumie. 


Zarząd ogrodów miejskich — rok rocznie 
— z początkiem miesiąca lutego. kiedy 
drzewa pogrążone są jeszcze w śnie zimo- 
wym, przystępuje do oczyszczania drzew 
w ogrodach miejskich i wzdłuż ulic miasta, 
oraz do wycinania drzew starych i chorych, 
jak również do obcinania koron i gałęzi tych 
dni: © które zanadto wybujały i przez to 
zacieniają mieszkania niedopuszczając 
do mieszkań słońca i światła. 


Rzecz zupełnie zrozumiała, że takie drze- 
wa po dokonaniu na nich operacji, wyglą- 
dają niezbyt pięknie, przedstawiają obraz 
smutny, ale już w maju lub czerwcu, pokry- 
wają się nowymi gałązkami, pełnych zielo- 
nych listeczek i kwiatów. W przeciągu roku 
lub dwa'powracają drzewa do swojej pier- 
wotnej formy. 


Otóż w jednym z miejscowych dzienni- 
ków ukazał się artykuł pod tytułem „Komu 
służy miasto“, w którym autor artykułu czy- 
ni poważne zarzuty zarządowi ogrodów 
i plant miejskich, iż bezlitośnie i bez jakiej- 
kolwiek uzasadnionej przyczyny wyrzyna 
i okalecza rok rocznie w mieście większe 
drzewa, pozbawia ich normalnego wyglądu, 
powoduje chorzenie drzew a w końcu w go- 
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Oczyszczanie i wycinanie starych drzew. 


Nie będziemy ich argumentów powta- 
rzać ani z nimi polemizować Powiedzmy 
tylko generalnie i przykładowo. Normy 
podatkowe znają tylko kategorie płatników, 
ustalone w tej czy innej drodze (najlepiej 
w drodze uzgadniania ich z samorządem 
gospodarczym i innymi zrzeszeniami spo- 
łecznymi). Po ustaleniu norm nikt już nie 
szuka argumentów, bo wie, że musi płacić. 


Niestety w wypadkach, gdy przyjęliśmy 
dobrowolnie ustalone normy i to na podsta- 
wio najściślejszego porozumienia z właści- 
wymi zespołami, skłonni jesteśmy szukać 
wykrętów. Na tym polega anormalność i 
aspołeczność tych, co wykręty stosują. Je- 
żeli.dziś nie ma jeszcze właściwego naci- 
sku na ten element, to nie ulega wątpliwo- 
ści, że w końcu zorganizowane społeczeń- 
stwo będzie musiało wyciągnąć z długich 
kolumn cyfrowych konsekwencje i wskazać 
palcem na tych, co się stawiają sami poza 
nawiasem społeczności. O tym winni uchy- 
lający się od świadczeń pamiętać, by presja 
i kara moralna, jaka ich spotkać musi nie 
zdziwiła ich i nie zaskoczyła. 


rące i słoneczne dnie w lecie pozbawia prze- 
chodniów upragnionego cienia. 

Jest w tym może i pewna racja, ale sza- 
nowny autor zapomniał, że większa część 
ulic naszego grodu są wąskie, zwłaszcza 
jeśli chodzi o'ulice na przedmieściach. 
Drzewa na tych ulicach były sadzone swego 
czasu za gęsto tak, że zacieniają mieszkania 
i nie dopuszczają promieni  słonecz- 
nych do mieszkań, a przecież każdy 
z nas pragnie mieć mieszkanie słoneczne, 
wesołe i jasne. Na niektórych ulicach na 
Bielawkach, drzewa przydrożne w ostatnich 
latach bardzo poważnie chorowały i z powo- 
du strasznej klęski, wywołanej przez milio- 
nowe masy robactwa, tak dalece ucierpiały, 
że musiały być częściowo całkowicie wycię- 
te, względnie mocno przecięte. Na pewno 
zarząd ogrodów i plant miejskich, na czele 
którego stoi znany ze swej fachowości nie 
tylko w całej Polsce, ale również iza granicą 
dyrektor M. Giintzel — wie najlepiej, co ma 
czynić i jak ma postępować, by drzewostan 
naszych ogrodów miejskich oraz drzewa na 
poszczególnych ulicach, mógł być utrzymany 
w stanie zdrowym i przyczynić się z jednej 
strony do upiększenia miasta — z drugiej 
zaś strony był dogodny dla obywateli miasta. 


dziesiątkach tysięcy egzemplarzy. 


OGNISKO I K. P. W. W BYDGOSZCZY. 

Odbyło się roczne walne zebranie Ogni- 
ska I PKW Bydgoszcz - Warsztaty, które za- 
gaił p. prezes Franciszek Hoffmann, wita- 
jąc przybyłych gości. Przewodnietwo wal- 
nego zebrania objął p. Gojżewski, pióro 
przyjął p. Giovanoli, ławnikami wybrano 
kpt. Kłossowskiego i inż. Rupińskiego. Na- 
stąpiło ogólne sprawozdanie z działalności 
zarządu. Działalność ta była sprężysta, go- 
spodarka bardzo sprawna, to też n.stąpiło 
pokwitowanie bez zastrzeżeń. Wybór nowe- 
go zarządu nastąpił przez aklamację. Pre- 
zesem wybrano ponownie p. Franciszka 
Hoffmanna, wiceprezesami pp. Kumorowi- 
cza i Stokowskiego, sekretarzem został p: 
Giovanoli, referentem organizacyjnym p. 
Baranowski, skarbnikiem p. Kukliński, re- 
ferentem wyszkolenia p. Thamm, wychowa- 
nia fizycznego p. St. Majtkowski, wychowa- 
nia obywatelskiego p. Chodkiewicz, bibłio- 
tekarzem p. Ernest Ludwik, referentem pra- 
sowym p. Mieczysław Majtkowski, kierow- 
nikiem kasy samopomocy p. Rydzyński, go- 
spodarzem p. Kroll. Do komisji rewizyjnej 
wybrano: Adamskiego, Kuberę i Graja. 

Po wyborach nowy naczelnik warsztą- 
tów głównych inż. Rupiński zachęcał za- 
rząd do dalszej owocnej pracy. 

Majątek Ogniska I wraz z sekcjami: wło- 
ślarską, strzelecką, radiową, biblioteczną, 
hodowców gołęhi, szachistów i orkiestrą 
przedstawia wartość 72.000 zł. Ogółem liczy 
Ognisko I 1600 członków. 
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SZLACHETNY WYŚCIG OFIARNOŚCI 
NA RZECZ ARMII. 

Notujemy dalsze codzienne wpływy na 
rzecz Funduszu Obrony Narodowej, świad- 
czące o niesłabnącej ofiarności naszego spo- 
łeczeństwa. Konieczność dorównania wro- 
gim nam potęgom wyrabia w nas hart i za- 
ciętość, które przy zgodnym i trwałym wy- 
siłku dają naprawdę imponujące rezultaty. 
Oto nowa lista poważnych darów: 

1 bałon z oporządzeniem, 2 spadochrony 
i 200 namiotów indywidualnych — ofiara 
dyrekcji i pracowników „Widzewskiej Ma- 
nufaktury*. 

4 ciężkie karabiny maszynowe z pełnym 
wyposażeniem — dar członków Rady i Za- 
rządu z całym zespołem pracowników Zjed- 
noczonych Browarów Warszawskich „Ha- 
berbusch i Schiele“. 

1 ręczny karabin maszynowy — dar Sto- 
warzyszenia pracowników firmy „Standard- 
Nobel“ w Polsce. 

25 sztuk próbników do ogniw — dar Fa- 
bryki aparatów elektrycznych pomiarowych 
w Polsce „Chauvin Arnoux“, 

4 wozy teleioniczne, 8 koni pociągowych 
z uprzężą oraz dodatkowy sprzęt telefonicz- 
ny — dar Towarzystwa Przemysłu Metalur- 
gicznego w Polsce, Radomsko. 

4714 ten cementu — dar Sp.Akc. Fabry- 
Portland-Ceimentu „Szczakowa”. 


Solec Fujawsśki. 


— Sekcja właścicieli nieruchomości przy 
Chrześcijańskiej Lidze Pracy w Bydgoszczy. 
Przypomina się, że zebranie właścicieli do- 
mów z udziałem przedstawicieli miejsco- 
wych władz i adwokata z Bydgoszczy z re- 
feratem na temat: „Ustawa o ochronie ło- 
katorów” odbędzie się w niedzicię 20 bm. 
o godz, 16 w lokalu p. Kurki przy Rynku. 


ki 


KRZYŻÓWKA nr 29. 
z HAYRA MAGICZNĄ. 
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` Poziomo: 1 owad, 5 zasłona, 8 kwiaty, 10 
rzeka, pamiętna zgonem polskiego wodza, 
11 życzliwe, rozumne słowo, 13 bywa pod 
wodą, 15 rodzaj sztandaru, 16 mur sans- 
krycki spokrewniony z łac.: „pater”, 17 
choroba umysłowa, 18 drobna moneta ame- 
| rykańska, 21 styl budowlany, 23 miasto 
wojewódzkie, 26  akłobiónić w terenie, 28 
ziemia nadreńską (pisownia niemiecka), 29 
miasto, wiążące się z nazwiskiem znako- 
mitego hetmana, 30 miejsce na przecho- 
Ji wanie rzeczy, 31 czasownik (bezokolicznik), 
f 32 imie chrzestne chłopczyka. 

Pionowo: 1 wino, 2 droga osoba w języ- 
ku dziecięcym, 3 rodzaj muzyka, 4 kwiat 
ogrodowy, 6 służy na opał, 7 stacja na lini 
| Gdynia—Wejherowo, 12 miasto znane z 
| obecnej wojny domowej w Hiszpanii, 14 
i miasto na południe od Wenecji, na wschód 

od Bolonii, 19 klęska żywiołowa, 20 stacyjka 
kolejowa w pobliżu Bydgoszczy (wspak), 
21 smaczne pieczywo, 22 kwiat, 24 wyciek 
| wulkaniczny, 25 dawna drobna moneta, 27 
| 
I 
1 
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rzecz godna widzenia. 
Fig. magiczna: a) stworzenia dwunożne, 
'b) liczba, c) organ zmysłu. 
| SZARADA nr 30. 
Raz dwa — śŚpiczasto ciosane, z drzewa; 


Trzy raz — „Requiem” gdy ksiądz ześpiewa, 
To urządzają krewni, druhowie. 


„|Wszystko daleko, bo aż na wschodzie — 


| 
| A w dziejach świata ma ważną kartę. 
| Dziś tam narody żyją w niezgodzie. 
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ROZWIĄZANIE SZARADY nr 25. 
PA-DO-STA-TEK. 


ROZWIĄZANIE ŁAMIGŁÓWKI nr 26. 


| Trafne rozwiązanie szarad nr 25 1 26 
| nadesłali: 
| 
| 
| 


Miejscowi: A. Adamska, J. Czajkowska, É 


Y. Loose, M. Durka, H. Błażejczyk, R. Giem- 
‘za, H. Norbert, K. Redzimski, H. Długo- 
szewska, Cz. Wiśniewski, Grączkowski, T. 
i Chmielewski, B. Müller, E. Kamiúska, St. 
Staszewska, A. Stanisławska, W. Kukucki. 
St. Lisiecka, L. Jabłoński, H. Grajkowska, 
"A. Siuchniński, L. Popkowska, K. Deblessęm. 
Zamiejscowi: I. Wierzeliewska - Łasin. 
| F. Kłos - Toruń, F. Persgike - Chełmża, M. 
i * Polewicz - Tczew, Cz. Zaborowski - Chełm- 
i ża, B. Kowallek - Chełmża, A. Manikowśka 
| Topólno, W. Gryczka - Zielonczyn, L. Mey- 
| ze - Gościeradz. 
Piórkowski - Chełmża, M. Mucha - Pawłó- 
| wek, J. Kawalówna - Kraków. 


. Nagrodę za trafne rozwiązanie szarad 
ji $ otrzymali; 

| ' St. Lisiecka - Bydgoszcz 

I E. Kłos - Toruń. 


» Kupon do szarad 


-Trzy dwa — w cenionych gmachów budowie f 
-Imie niewieście «wspak i wprost czwarte. | 
| Litery składowe do wirówki łańcucho- 
j wej nr 27:aaaaaaab,cecdd,eee ef 


ef,ggg,ii,kk,lli, mnnnnn,oojŚWs 
Ą wsi. 


L. Gruss - Chodzież, J.Ę 
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. Z WIELICZKI. 
== Jak wiesz, w kopalni w Wieliczce, 

prom, na którym przejeżdżała przez jezioro 
wycieczka kolejarzy niemieckich, zatonął. 

— Wiem, wiem. Już wytłumaczono fakt. 
Prom jest nadgniły. - i 

— To się zgadza, ale w połowie. 

— Bo to z pewnością nie prom, tylko za- 
rząd kopalni w Wieliczce jest nadgniły. 


NAGROBEK DLA LEKARZA. 


Niedawno umarł znany lekarz. W kilka 
dni po pogrzebie, znalezia”* na jego grobie 
następującą kartkę: 

Tutaj leży taki. 
pod darniną świeżą, 
przez którego inni 
również tutaj leżą. 


SZTANDAR. 
— Wszyscy pijacy to socjaliści. 
— Dlaczego? 
— Bo mają nosy czerwone. 


BOLSZEWICY W HISZPANII. 
-— Bolszewizm bierze jednak na całym 
świecie w łeb. 
— Oprócz Hiszpanii. Tam gen. Franco 
rżnie czerwonych zupełnie w co innego. 
(„Mucha“). 


PECH BANDYTY. 
— Gdzie macie kosztowności? 
— Tam, gdzie zawsze — w lombardzie! 
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— Zdaje się, że nasz sąsiad nie jest bar- 
dzo zadowolony z tego, że Jasiowi podaro- 
wałeś bęben na imieniny... 

— Z czego to wnosisz? 

— Wczoraj podarował mu scyzoryk 
i powiedział, że jeszcze nigdy nie widział, 
jak bęben wygląda w środku... 

xk 


Kilka złotych myśli Aleksandra Engla: 

„Bywają, kobiety, które nawet samym 
sobie nie zdradzają swych tajemnic serco- 
wych”. 

„Książki z obrazkami naszych wspom- 
nień są nie do zniszczenia”. 

„W małżeństwie kobiety stają się coraz 
młodsze, mężczyźni coraz starsi”. 

„Czasy zmieniły się tak bardzo, że dzi- 


siaj naprawdę można żyć z powietrza”. 


Niedziela 20 ym 


j głosi ks. prof. 
i gdański „Cecylia wykona mszę K. Wiłko- 
| mirskiego pod dyr. kompozytora. Partie 
# solowe (sopran, alt, tenor, baryton) wyko- 
Jnają uczniowie konserwatorium muzyczne- 
Ago Macierzy Szkolnej w Gdańsku. Przy or- 
§ ganach Maria Wiłkomirska. 


b niedzielę, dnia 20 lutego 
o godzinie 11,30. (2930 


i cja dla dzieci. 


j. Piątki 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 


8,00: Sygnał czasu i pieśń „Ave Maria”. 
8,05: Dziennik poranny. 8,15: Audycja dla 
9,00: Nabożeństwo z kościoła Matki 
Boskiej Zwycięskiej z Łodzi. Kazanie wy- 
Henryk Weryński. © Chór 


Po nabhożeń- 
stwie ok. godz. 10,30 muzyka (płyty). 14,30: 


a Polacy w narciarskich mistrzostwach świa- 


ta w Lahti — felieton. 11,40: Reportaż z ży- 


Hallo, Halle 


słuchajcie reportażu jak powstaje fortepian 
w firmie „Arnold Fibiger**, Kalisz, Szopena 9, 
nadany przez Rozgłośnię Warszawską 


cia. 11,57: Sygnał czasu i hejnał z Krako- 
wa. 12,03: Poranek symfoniczny w wyk. or- 
kiestry symf. filharmonii Iwowskiej pod 
dyr. Stefana Śledzińskiego (ze Lwowa). 
13,60: Przegląd kulturalny. 13,10: „Zając” - 
wyjątek z powieści Adolfa Dygasińskiego (z 
Poznania). 13,306: Muzyka obiadowa (z Kra- 


f kowa). Wykonawcy: orkiestra Adama Her- 


mana, orkiestra jazzowa Tadeusz. Pileskie- 
go, trójka revellersów. 14,45: Audycja dla 
wsi. 15,45: Wszystkiego po trochu — audy- 
18,05: „Z fiordów północy”. 
Popularna muzyka skandynawska w wyk. 
Poznańskiej”, Janiny Tilgner- 
Zakrzewskiej — Śpiew, Franciszka Łakusie- 


| wicza — fortepian i Tadeusza Tułasiewi- 


cza wiolonczela (z Poznania). 16,45: 
„Anielcia i życie” — powieść mówiona H. 


| Boguszewskiej. 17,00: Koncert rozrywkowy 
Hz sali Teatru Miejskiego w Płocku. Wyko- 


nawcy: mała orkiestra P. R. oraz Wanda 


| Wermińska, Stefan Witas, Henryk Ładosz 


i „Trójka Radiowa”. W przerwie o godz. 


$ 17,55 chwila biura studiów. 19,00: Oryginal- 
jny teatr wyobraźni: 
jwisko Jerzego Szaniawskiego (wznowienie). 
| 19,35: Muzyka taneczna (płyty). 20,35: Pro- 


„Służbista” — słucho- 


gram na jutro. 20,40: Przegląd polityczny. 


R 20,50: Dziennik wieczorny. 24,00: Wiadomo- 
ści sportowe ze wszystkich rozgłośni P. R. 


21,15: „Ta joj”: „Nowe Zemsta”, „Gdyby 


ij Fredro dziś napisał” — wesoła audycja w 


eprać. W. Budzyńskiego (ze Lwowa). 22,00: 


ś_HUMOR l SATYRA 


|nieznańhe opowiadanie Hieronima Derdow- 


AAA 


== 


W SZKOCJI BEZ ZMIAN. 

Pat Mac Cab przyjechał do Londynu. Po 
długich targach udało mu się wynająć za 
10 pensów za dobę mały pokoik w pod- 
rzędnym hoteliku. 
Oglądając swą izdebkę, Mac Cab stwier- 
dził, że gdy postawi krzesło na stole i wy- 
sunie się przez małe okienko pod pułapem 
będzie mógł zobaczyć godz vę na wieży ko- 
Ścioła św. Pawła. 
Wobec tego zatrzymał swój zegarek, że- 
by się nie zużywał.-. 


NADMIAR GORLIWOŚCI 


— Jim, ścinaj tylko te drzewa, na któ- 
rych nie ma drutów! 


UCZCIWOŚĆ. 

Pan Kalosiński odwiedził sześć sklepów 
robiąc sprawunki. Wróciwszy do domu 
stwierdził, że w którymś ze sklepów zosta- 
wił parasol. Nazajutrz odwiedza znowuż 
wszystkie sklepy, w których był poprzed- 
niego dnia, poszukując parasola. 
W pięciu sklepach odpowiadają mu po 
prostu: Nie ma... 
W szóstym, sklepie dają mu zgubiony 
parasol. 
-- Jedyny uczciwy sklep! — zauważa z 
Boryczą PRA PARMA 


Ignacy Paderewski: 
kona Józef Turczyński — fortepian. 
Muzyka taneczna. 22,50: Ostatnie wiadomo- 
ści dziennika wieczornego, komunikat me- 
teorologiczny. 23,00: Turystyczne atrakcje 
Polski — Pogadanka w języku francuskim 
dr. Adama Zielińskiego. 


PROGRAM LOKALNY. 

TORUŃ. 8,30: Audycja dla wsi. 1. „Pięć 
lat pracy w przysposobieniu rolniczym” 
reportaż. W audycji biorą udział zespoły 
Przysposobienia Rolniczego z Rychnowa — 
pow. wąbrzeski. 2. Płyty. Po nabożeństwie 
około godz. 16,30 muzyka z płyt. 13,00: Prze- 
g!ąd teatralny omówi Stanisłew Riess. 15,45: 
„Kilka godzin na polach grunwaldzkich” 


Wariacje es-moll wy- 
22,30: 


skiego — audycja w oprac. Andrzeja Bu- 
kowskiego. 19,35: Kóncert kameralny Po- 
morskiego Towarzystwa Muzycznego. Trans- 
misja z sali Konserwatorium P. T. M. Wy- 
Konawcy: Barbara Łasińska — fortepian, 
Halina Wojciechowska — skrzypce, Lucjan 
Guttry — słowo wstępne. W programie so- 
naty na fortepian i skrzypce. 20,30: Pro- 
gram na jutro. 20,35: Wiadomości sportowe 
z Pomorza. 21,00: Wiadomości sportowe ze 
wszystkich rozgłośni P. R. 22,30: Henryk 
Wieniawski: Koncert skrzypcowy d-moll 
(J. Heifetz). 23,00: Tańce i piosenki (płyty). 


ZAGRANICA. 

Berlin. 19,25: Muzyka rozrywkowa. Bero- 
muenster. 19,05: Koncert ork. instr. dętych. 
Florencja. 19,00: Koncert popularny. Medilo- 
lan. 20,30: Muzyka rozrywkowa. Wiedeń. 
20,00: Wieczór wiedeński z udz. ork., kapeli 
wiejskiej, kwartetu lud. Budapeszt. 21,40: 
Muzyka cygańska. Hilversum I. 21,50: Kon- 
cert chóru marynarzy. Rzym. 21,00: Muzy- 
'ka rozrywkowa. Deutschlandsender. 22,30: 
Muzyka lekka i tan. Londyn Reg. 22,05: 
Niedzielny koncert symf. Luksemburg. 22,45 
Muzyka taneczna. Wrocław. 22,45: Muzyka 
taneczna. Poste Parisien. 23,05: Muzyka ta- 
neczna. Radio-Paris, 24,08: Muzyka tanecz- 
na. Szłutgart. 24,00: Koncert nocny. 


Poniedzialek 21 bmm. 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 

6,15: Pieśń „Kiedy rannć wstają zorze”. 
6,20: Gimnastyka 8,40: Muzyka (płyty). 7,00: 
Dziennik poranny. 27,15: Muzyka (płyty). 
8,00: Audycja dla szkół. 14,15: Audycja dla 
szkół: „Wieś chińska" — pogadanka ilu- 
strowana muzyką chińską. 411,40. Od war- 
ształu do warsztatu: Reportaż z pracowni 
bieliźniarskiej (z Poznania). 1157: Sygnał 
czasu i hejnał z Krakowa. 1203: Audycja 
południowa. 15,36: Wiadomości gospodarcze. 


15,45: „Z pieśnią po kraju” — audycję pro- 
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— Janie, gdy przyjdzie krawiec z ra- 
chunkiem, proszę mu powiedzieć, że mnie 
nie ma w domu... 

-— Panie hrabio, ja nie umiem kłamać. 


Czy mógłbym go raczej wyrzucić? 


ODPOWIEDŹ LEONA XINI 


Siostrzeniec Papieża Leona XI w dniu 
nowego roku, życząc Papieżowi wszelkich 
pomyślności, powiedział między innymi: 


— I oby Bóg pozwolił Waszej Świątobii- 
wości dożyć stu lat w zdrowiu. 


— Drogi synu, — odparł Leon XLII z w- 
śmiechem — nie wyznaczajmy granic do- 
broci Opatrzności. 


POLSKI FILM, 


Spotyka się dwóch „polskich reżyserów“ 
z „polskiego filmu“. i 

-— Co pan teraz kręci? — pyta jeden re- 
żyser drugiego. | 

—— „Pejsy — odpowiada ten drugi szcze- 
rze. 


m 


Od kilku miesiecy mőwi się 6 nowym 
rewelacyjnym filmie: „Kobieta bez skazy“, 
Mówi się teraz: 

— To będzie pierwszy polski film bez 
skazy.* 

— 771 eż Ra: 

— Bo go wtale nie będztet 


wadzi prof. Bronisław Rutkowski. 16,15: 
Miniatury kwartetowe w wykonaniu kwar- 
tetu smyczkowego rozgłośni krakowskiej. 
16,50: Pogadanka aktualna. 17,00: Dtrieje 
pieniądza -= odczyt (z. Krakowa 17,15: 
Koncert solistów. 17,50: Pogadanka sporlo- 
wa i wiadomości sportowe. 18,10: Orkiestra 
Edith Lorand i Reginald Fort (organy Wur- 
litzera) płyty. 18,30: Program na jutro. 18,35: 
Audycja dla wsi. 19,00: Audycja żolnierska. 
19,30: Dyskutujmy: „Spór o opinię publicz- 
ną” — dialog. 20,00: „Kalejdoskop” — lekka 
audycja muzyczna (z Poznania). 20,45: 
Dziennik wieczorny. 28,55: Pogadanka aktu- 
alna. 21,00: Polska kapela ludowa Feliksa 
Dzierzanowskiego. (Przyśpiewki Jerzego 
Klimaszewskiego). 21,40: Nowości literackie 
omówi Wacław Rogowicz. 22,00: Koncert 
symfoniczny w wykonaniu orkiestry P. R. 
pod dyr. G. Fitelberga i Colette Frantz — 
skrzypce. Transmisja z Teatru Wielkiego. 
22,50: Ostatnie wiadomości dziennika wie- 
czornego, przegląd prasy i komunikat me- 
teorologiczny. . 


PROGRAM LOKALNY. 

TORUŃ. 13,00: Dla każdego coś ładnego 
(płyty). W przerwie o godz. 14,00 wiadomo- 
ści z Pomorza i parę informacyj. 18,10: 
Program na jutro. 18,15: Pogadanka aktu- 
alna. 18,25: Muzyka kameralna — płyty. 
18,40: Lekcja języka polskiego z Katowic. 
18,55: Wiadomości sportowe z Pomorza. 


23,00: Wieczorem tańczymy — płyty. 
ZAGRANICA. $ 
Beromuenster. 19,55: Koncert beethove- 


nowski. Budapeszt. 19,00: Węgierskie pie- 
śni ludowe z tow. ork. cygańskiej. Stras- 
burg. 19,30: Muzyka lekka. Berlin. 20,00: 
Melodie Verdiego. Deutschlandsender. 20,00; 
Muzyka rozrywkowa. Kolonia. 20,00: „Miłość 
i maska” — wesoły więczór karnawałowy. 
Monachium, 20,00: Muzyka taneczna.. Berlin. 
21,00: Koncert orkiestry lotniczej. Kopen- 
haga. 21,06: Koncert muzyki skandynaw- 
skiej. Lublana. 21,00: Koncert wokalno-instr. 
Poste Parisien. 21,15: Jan Kiepura i Marta 
Eggerth Śpiewają arie z filmu „Czar Cyga- 
nerii” Bruksela flam. 22,00: Koncert orkie- 
stry narodowej i sol. Budapeszt. 22,25: Re- 
cital fortep. Beli Bartoka. Droitwich. 22,33: 
Przemówienie premiera Chamberlaina. Wie- 
deń. 22,36: Wieczór karnawałowy. Deutsch- 
landsender. 23,00: Muzyka rozrywkowa. Ko- 
penkaga. 23,15: Muzyka taneczna. Londyn 
Reg. 23,25: Muzyka taneczna. Droitwich. 
0,30: Muzyka taneczna. Frankfurt, 24,68: 
Koncert nocny. 


KOMU ZAWDZIĘCZASZ TRZASKI 
W APARACIE? 
Na to jest tylko jedna odpowiedź: w 
głównej mierze tramwajom bydgoskim, 


które szumnie zapowiedziały jesienią ub. r. 
przebudowę motorów w celu usunigcia 
przyczyn trzasków w odbiorze radiowym. 
Do dziś nie uskuteczniono tych zmian. 
Kiedy nastąpią? 


EA 


A 


nia 20 lutego 1938 r, 


DOKROŁA SENSACYJNEJ AFERY 

i W BYDGOSZCZY. 

W numerze wczorajszym podaliśmy 
szczegóły sensacyjnej afery żydowskiego 
przedstawiciela pewnej bydgoskiej fabryki 
skór, tóry usiłował przekupić urzędnika 
skarbowego, eby oszukać skarb państwa 
na sto tysięcy złotych. Aresztowany żyd 
nazywa się Hersz Zajdensznir, pochodzi z 
Radomia i ticzy około lat 50. Dóchodzenia 
władz prokuratorskich idą w kierunku u- 
stalenia, czy z wspomnianym żydem współ- 
działały inne osoby. 


NA TANECZNEJ 
FALI KARNAWAŁU TEOWEWIKAMAI 


— 1 marca zakończenie karnawału. Pro- 
simy dzień ten rezerwować na zabawę. Byd- 
goskiego Towarzystwa Wioślarskiego w Re- 
sursia Kupieckiej. Prosimy zanotować: 
„Wtorek 1 marca B. T. W.” 


— 16-ta Żeglarska Drużyna Harcerska 
urządza na ogólne życzenie zabawę żeglar- 
ską w sobotę. dn. 19 lutego br. w salach 
„Pod Lwem“. Początek o godz. 20. Grać 
będzie doborowy zespół. Ilość zaproszeń o- 
graniczona. Strój wieczorowy. (2416 


WIECZOREK KARNAWAŁOWY 
urządza Związek Pracown. Kupieckich 
w Poznaniu. Oddział w Bydgoszczy, któ- 
ry odbędzie się w sobotę 19 bm. w sa- 
lach Klubu Techników, ul. Gimnazjalna 
nr 11 (przy ul. Wolności). Sympatyczny 
lokal i swoboda towarzyska, zapewnia 
każdemu milutką zabawę. 2866 


— Przepełnienie na wencie parafii far- 
nej. Odbyta w ub. wtorek wenta, urządzo- 
na przez Wincentki parafii farnej, cieszyła 
się niebywałym powodzeniem Jednak dla 
gości, którzy nie mogli brać udziału z po- 
wodu braku pomieszczenia, odbędzie się 
jeszcze jedna wenta i to w powiedziałek, 
dnia 28 lutego br. na zakończenie karnawa- 
łu. Zysk z tych went będzie naprawdę wiel- 
ką pomocą dla biednych tej parafii. 


— Ostatnia herbatka karnawałowa Ko- 
miłetu Niesienia Pomocy Biednym przy pa- 
rafii św. Wincentego 3 Pavlo na Bielaw- 
kach odbędzie się w środę 23 lutego w Re- 
sursie Kupieckiej. Początek o godz. 17-tej. 
Bufet jak zwykle wyborowy i bogate zaopa- 
trzony. Pączki z niespodziankami. Sala 
dobrze ogrzana. Pierwszorzędna orkiestra. 
Dochód z herbatki przeznacza komitet dla 
licznych biednych rodzin na Bielawkach. 


— Dancing w sali malinowe] „Pod Orłem” 
urządza w niedzielę 20 lutegó:o godz. 17-tej 
Organizacja Przysposobienia Wojskowego 
Kobiet do Obrony Kraju (2898 


— Po raz pierwszy urządza wieczorek 
karnawałowy Sekcja Fryzjerek i Maniku- 
rzysłek. Sekcja należąca do Związku Po- 
mocników Fryzjerskich tworzy w kierunku 
wykształcenia zawodowego osobną dziedzi- 
nę. W celu zdobycia pewnego funduszu na 
dalsze wykształcenie i oświatę swych człon- 
kin, Sekcja ta urządza we wtorek, dnia 22 
lutego br. w Resursie Kupieckiej towarzyską 
zabawę. Czysty zysk przeznacza się na wy- 
żej wspomniany cel. Spodziewać: się nale- 
ży, że wieczór ten będzie naprawdę miłą 
rozrywką. 5 


— Zabawa Chóru Farnego. Dorocznym 
zwyczajem urządza swoją zabawę karnawa- 
łową Chór Farny w Bydgoszczy, która odbę- 
dzie się w niedzielę, dnia 20 bm. w sali Re- 
sursy Kupieckiej. Zabawy tego sympałtycz- 
nego Chóru cieszą się rok rocznie wielkim 
powodzeniem. Swoją dobrą organizacją 
i towarzyskością zabawy Chóru Farnsgo wy- 
robiły sobie jak najlepszą opinię. Wszyscy 
wybierają się w niedzielę do Resursy. Do- 
borowa orkiestra oraz liczne niespodzianki, 
będą miłym urozmaiceniem. „Wstęp tylko 
za zaproszeniami. 

— Kio pragnie się dobrze zabawić, niech 
stara się pośpieszyć na zabawę, urządzoną 
przez Tow. Śpiewu „Chopin”, która odbę- 
dzie się w niedzielę 20 bm. w sali p. Ko- 
walskiego, ul. Wrocławska 7. Moc niespo- 
dzianek. (2948 


ZABAWA KARNAWAŁOWA K. S. „BRDA'. 

K. S. „Brda“ zawiadamia wszystkich 
bympatyków i Sz. gości, że tradycyjna za- 
bawa karnawałowa odbędzie się w sobotę, 
26 bm. w salach „Starej Bydgoszczy” (Rybi 
Rynek). Zaproszenia nabyć można w świe- 
tlicy klubowej ul. Bielany 6. 


— W powodzi kłopotów i trosk naszych 
dni będzie prawdziwym promieniem sło- 
necznym pożegnanie karnawału 4-tej Dru- 
żyny Harcerek i i-szej Lotnicze) Drużyny 
Harcerzy w sali „Pod Lwem* w niedzielę, 
dnia 27 lutego. Będzie to Twoje najmilsze 
pożegnanie karnawału tego sezonu. (3004 

— Sympatykom i członkom Tow. Gimn. 
Sokół w Bydgoszczy już dziś podajemy do 
wiadomości, że tradycyjna zabawa karna- 
wałowa Tow. Gimnast. Sokół V (Okole— 
Wilczak) odbędzie się w sobotę, dnia 26 bm. 
w salach „Sokolni” (dawn. Strzelnica). przy 
ul. Toruńsknej. Komitet dokłada wszelkich 
starań, aby gościom zapewnić dobrą, we- 
gołą i miłą zabawę. 


‘e, 
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— Otwarcie restauracji „Klubowej” przy 
ul. Długiej 24 nastąpi we wtorek, dnia 2 
lutego br. Kierownikiem lokalu jest p. 


Wojciech Tessar, doskonały fachowiec i dłu- 
goletni dzierżawca bufetu Bydgoskiego To- 
warzystwa Wioślarskiego (BTW). 


DZIENNIK BYDGOSKI 


- Sokolnia nie Strzelnica !! 


Pod adresem dyrekcji tramwajów miejskich. 


Tramwaje bydgoskie swym wyglądem 
zewnętrznym przypominają nam dawne do- 
bre czasy, jak to in illo tempore bywało, 
gdy ludzie mniej liczyli się z czasem niż 
obecnie. Stare wozy kursujące po mieście, 
niektóre pochodzące nawet z czasów, gdy 
posługiwano się siłą 1 P S (czytaj: jednego 
konia, zaprzężonego do woza), powinny już 
dawno być umieszczone w muzeum, jako 
osobliwości minionej już epoki. Niestety 
w Bydgoszczy, w największym mieście Po- 
morzą o liczbie 140.000 mieszkańców, wyka- 
zującym dalsze wybitne tendencje rozwo- 
jowe, dzieje się inaczej. Nasza komunika- 
cja tramwajowa nasuwa istotnie smutne 
refleksje i patrząc na bydgoskie tramwaje, 
wydaje się, że od kilkudziesięciu lat nie ma 
postępu techniki i że w ogóle świat nie po- 
stąpił naprzód. 


Z duchem czasu nie idzie dyrekcja tram- 
wajów również i pod innym względem. 
Bardzo charakterystyczny jest fakt, że acz- 
kolwiek od szeregu miesięcy nie istnieje 
już Strzelnica, a mamy Sokolnię, która w 
krótkim czasie zdobyła sobie wielką popu- 
larność, na tramwajach nadal widnieją na- 
pisy Strzelnica, zamiast Sokolnia. Spoty- 
ka się również na wozach zielonej linii na- 
pisy „ulica Toruńska”. Apelujemy zatem 
do dyrekcji tramwajów, ażeby na wozach, 
jadących w kierunku ulicy Toruńskiej, u- 
mieścić jednolity napis Sokolnia, która jest 
końcowym przystankiem tej linii. Nie wąt- 
pimy, że dyrekcja tramwajów miejskich 
przychyli się do naszego Życzenia, które 
jest życzeniem, wyrażonym z różnych stron 


| szerokich kół obywatelstwa. 


Karnawał najmłodszej Byógoszczy! 


Oddział młodzieży Sokoła Żeńskiego w Bydgoszczy 


zaprasza wszystkich Milusinskich na 


KIERMASZ 


DLA DZIECI 


który odbędzie się w niedzielę 27 bm. © godz. 13-tej w sali Sokolni. 


W programie wybór królowej kiermaszu, premiowanie 
kostiumów, baloniki i szereg wesołych niespodzianek, 


Sala dobrze ogrzana. — Doborowa orkiestra. — Ceny wstępu minimalne. 
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w sprawach rent niemieckich. 
Proceder, który przynosi dużo pieniędzy. 


Od dłuższego czasu grasuje w Bydgosz- 
czy niejaki Maksymilian Podgórski, zam. 
przy ul. Halickiej 20, otaczający szczególnie 
„troskliwą opieką” osoby, które za czasów 
niemieckich opłacały składki z tytułu ubez- 
pieczenia inwalidzkiego. Wspomniany o0- 
sobnik sugeruje łatwowiernym osobom, że 
w razie wystosowania wniosku do niemiec- 
kiej ubezpieczalni krajowej w Wrocławiu 
istnieje możność na podstawie zawartego 
układu uzyskania większych sum. Opowia- 
da przy tym przeróżne banialui.i o komisji 
mieszanej polsko-niemieckiej, złożonej z 16 
Polaków i 16 Niemców, która decyduje w 
tych sprawach i że i na pokrycie kosztów 
tej komisji każdy petent musi u:ścić pewną 
opłatę, którą wysyła w znaczkach między- 
narodowych do Wrocławia. Za napisanie 
krótkiego wniosku Podgórski każe sobie 
płacić po 20 złotych. Tego rodzaju wnio- 
sków wysłał już — jak twierdzi — około 
400, tak, że musiał się dorobić kilku tysię- 
cy złotych, wyłudzonych przeważnie od o- 
sób, które ciężko pracują na kawałek 
chleba. 

W ręce nasze dostał się odpis takiego 
wniosku, napisanego w języku niemieckim. 
Roi się w nim od głupstw tak, że urząd, 
do którego wniosek jest skieruwany, nie 
jest w stanie połapać się, o co właściwie 


Z zagaónień radiowych. 


chodzi. Podgórski nie zna bowiem dobrze 
języka niemieckiego. Ostrzegamy zatem 
przed tym osobnikiem i wyrazić musimy 
zdziwienie, że policja dotychczas nim się 
jeszcze nie zajęła. 


sa 
GYGANKI SKRADŁY GRAMOFON. 


Wykorzystując chwilową nieobecność do- 
mowników i pozostawione otwarte drzwi, 
dwie cyganki wtargnęły do mieszkania p. 
Kanciaka przy ul. Gdańskiej 150 i skradły 
gramofon oraz 30 płyt, wartości 120 zł. Zło- 
dziejkami zajęła się policja. 


NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI. 


We wczorajszy piątek w południe za- 
trudniony w fabryce rowerów 24-letni Jan 
Pieczyński (Sokola 53) uderzony: został że- 
lazem w głowę, przez co odniósł lekką ra- 
nę na głowie. Przewieziono go karetką sa- 
nitarną do lecznicy miejskiej. 


Wczoraj o godz. 18 spadła ze schodów 
53-letnia Joanna Radtke, zam. przy Nowym 
Rynku 3. Doznała ona poważniejszego po- 
tłuczenia ciała tak, że musiano ją prze- 
wieźć do lecznicy miejskiej. 


Człowiek współczesny a radio. 


Bardzo niedawno radio wdarło się do | cą, konferencją, zebraniem, kinem, teatrem, 


naszego życia. W krótkim czasie opanowało 
nas i stało się jedną z nieodzownych po- 
trzeb współczesnego człowieka. 


Nowy gość w naszych domach jest mile 
widziany. Jak każda nowość — daleki jest 
od doskonałości, jednak robi ciągłe postępy, 
przede wszystkim techniczne. Radioodbior- 
niki są obecnie o nieba lepsze od dawniej- 
szych huczących i gwiżdżących maszyn, 
które mogły snadnie wywołać chorobę ner- 
wów. Radio witamy mile w naszych do- 
mach, lecz wymagamy od gościa obecnie 
bardzo wiele. Chodzi nam przede wszyst- 
kim o stronę programową. 


Wydaje się, że w porównaniu do techni- 
ki nadawania i odbioru radiowego program 
uczynił postęp niezbyt wielki. Rozumiemy, 
że gustom wszystkich słuchaczy dogodzić 
nie można. W każdym razie dążenie do u- 
lepszenia programów (mówimy. o progra- 
mach krajowych) istnieć powinno. 


Jaki powinien być program, by zaspo- 
koił potrzeby współczesnego człowieka? By 
odpowiedzieć na to pytanie, pomyślmy o 
naszym życiu. Jest ono wypełnione coraz 
bardziej wzrastającym kręgiem spraw, za- 
jęć, zainteresowań, kłopotów. Komplikujący 
się z dnia na dzień mechanizm życia wyma- 
ga od człowieka czasu, pracy i myśli, Życie 
dalekie jest od sielanki i człowiek współ- 
czesny w rezultacie musi przeżywać swe 
dni nadzwyczaj intensywnie, dzieląc czas, 
skrupulatnie planując zajęcia. Między pra- 


podróżami, lekturą itd. musi gdzieś zna- 
leźć chwilkę czasu na słuchanie radia. Cze- 
go wówczas żąda od tego radia? Przede 
wszystkim, by swym programem stało bli- 
sko jego życia, jego zainteresowań, by tra- 
fiało w. jego nastrój. Program radia powin- 
no się więc układać jak najbliżej aktualno- 
ści, na samym marginesie życia. Program 
radiowy powinien być niejako tchnieniem 
czasu. Nie może pretendować do „poziomu”, 
„klasyczności”, „wysokiego C" Program 
zmienia się — raz nadany, jest jednorazo- 
wym wydarzeniem. Nie może się równać 
teatrowi ani kinu, gdzie można program 
powtórzyć. Za cenę rezygnacji z artystycz- 
nych szczytów płacić powinno równym nur- 
tem zrozumiałych i bliskich każdemu wy- 
powiedzeń. 


Posłużmy się przykładami. Rozgłośnia 
Pomorska nadawała ostatnio audycję „Mo- 
rza południa i północy*. Audycja, przepla- 
tana płytami, była dobrze pomyślana. Ale 
w wykonaniu przeszarżowano. Zbliżamy się 
statkiem do Gdyni. Aktor woła z patosem: 
„O, Gdynia! Polskie Mooorze!* Jakie to nie- 
naturalne i rażące w radio, co byłobv na 
miejscu w teatrze. W radio patos wywołuje 
wręcz odwrotny skutek. Pomyślcie pano- 
wie wykonawcy, że słuchają was ludzie w 
najrozimaitszym nastroju, w różnych oko- 
licznościach. Ktoś się goli, inna ubija mięso 
na befsztyk — a tu ten ton. Bezpośredniość, 
naturalizm wynowiedzi jest nieodzowny w 
audycjach radiowych. Wszelki patos i gór- 


e a OZ ZZO OZ OZ ZE OZ RA ZZOZ OCT, O TO WE ROEE RAE 


8 Nr GL 
Siedemnasta strona, 


Sobota 19 | II Sobota | 


Polskiego Czerwonego Krzyia 


„Pod Orłem". 


(3418 


OTWARCIE RESTAURACJI PATZERA. 


W niedzielę, dnia 20 lutego br. nastąpi 
otwarcie restauracji Patzera oraz sal do ze- 
brań i zabaw. Właścicielem lokalu jest zna” 
ny fachowiec p. Br. Gabriel. Restauracja, 
jak zapewnia p. G. prowadzona będzie na 
wysokim poziomie, wydawać będzie smacz- 
ne i obfite obiady i kolacje. Kierownictwo 
kuchni spoczywa w rękach wytrawnego 
kuchmistrza. Bufet zaopatrzony w wyboro- 
we napoje i zakąski. Lokale Patzera znane 
są od dziesiątek lat w Bydgoszczy. 


ZŁ 10.000.— U KAFTALA NA NR 122388. 
Ciągnienie klasy I-ej bież. loterii zaledwie 
rozpoczęte, a u Kaftala padła już większa 
wygrana zł 10.000,— na nr 122380. Nic też 
dziwnego, że losy Kaftala cieszą się u nas 
tak wielkim powodzeniem. Jak się okazało; 
do obecnej loterii już w przeddzień ciągnie- 
nia zostały wyprzedane wszysakie losy, 
Kaftala. Niezliczona ilość spóźnionych gra- 
czy odeszła od Kaftala bez losu. Mamy na- 
dzieję, że w obecnej loterii jeszcze nieraz 
o Kaftału usłyszymy. 
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KINO KRISTA 


W niedzielę, dnia 20. il. 
o godzinie 12,30 


Poranek fllmowy 


Paramalia 


nieodwołalnie po raz ostatni 


POŻYCZKI NA CELE BUDOWLANE 

w BYDGOSZCZY. 
Dla miasta Bydgoszczy wyznaczono na 
rok budżetowy 1938/39 z państwowego fun- 
duszu budowlanego kontyngent pożyczkowy 
w sumie 250.000 złotych na budownictwo 
drobne, blokowe i remonty domów więk« 
szych o przeważającej liczbie małych mie: 
szkań. Podania o przyznanie pożyczki na- 
leży składać do dnia 15 marca br. w biu- 
rze Komitetu Rozbudowy Miasta przy ul. 
Jana Kazimierza nr 5 II p. W biurze tym 
można w powyższej sprawie uzyskać rów- 
nież bliższe informacje. 
BJ 


Niech nie szukają argumentów Ct, 
co uchylają Się od świadczeń na rzecz 
bezrobotnych, Zwłaszcza jeśli są to 
ludzie wolnych zawodów lub właściciele 
mieruchomości. Tego nikt nie zrozumie! 
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nolotność wpadająca do naszego mieszka- 
nia razi swymi koturnami, sztucznymi dra- 
periami. j 

Współczesny człowiek wymaga od radia 
realnych korzyści: rozrywki, popularnie po- 
danej wiedzy, aktualnych wiadomości i 
bezpośrednich reportaży stąd, gdzie sam 
pragnąłby się znaleźć. Wielkie imprezy, ak- 
tualne wydarzenia społeczne i sportowe 
winny znaleźć w radio jak najwięcej u- 
względnienia. Jeżeli muzyka — to najwię- 
cej muzyki popularnej, nie za dużo tego 
symfonizowania i ciężkich muzycznych za- 
gadek. Jeżeli słowo — to bezpośrednio re- 
portaż, lekki obrazek, skecz, audycja słow- 
no-muzyczna, a mniej! wielkich problemów, 
przemówień, klasycznych sztuk, specjal- 
nych zagadnień, Oczywiście, nie wyklucza 
się zupełnie poważnych rzeczy, lecz mówi 
się o ogólnym charakterze programów. Naj- 
bliższy nasz sąsiad zachodni posiada pro- 
gram radiowy bardziej bliski szarego czło 
wieka i dlatego też, niestety, posiada u nas 
dużo słuchaczy. 


Sam układ programu w ciągu dnia nie 
wywołuje większych zastrzeżeń, jest na ogół 


dostosowany do potrzeb. Czy jednak nie 
warto byłoby między godz. 15 a 16 wprowa- 
dzić koncertu rozrywkowego do programu. 
Jest to pora, w której większość mieszczan 
zasiada do obiadu i chętnie słucha muzyki. 
Zapewne radiosłuchacze radzi byliby tej 
inowacji (program młodzieżowy mógłby być 
między godz. 16 a 17). Wreszcie dobrzeby 
było nadawać muzykę z płyt (taneczną) co- 
dziennie do godz. 24. ; 

Jesteśmy przekonani, że dostosowanie 
programów radiowych do potrzeb współcze- 
snych ludzi pod kątem uprzystępnienia po- 
ziomu i największego zaktualizowania po- 
siadałoby więcej znaczenia dla postępu ra- 
diofonii w Polsee, aniżeli jak najbardziej 
pomysłowa propaganda. 


józef Kołodziejczyk. 
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Nowa książka red. Stan. Rachalewskiego. 


Tabela loterii 


_2-gl dzień ciągnienia 1 klasy 41 Loterii Państw. 
Ii l ciągnienie Wygrane po 62,50 zł. 
Glówne wygrane 


Stała dzienna wygrana 5.000 
zł. padła na nr. 101347 

10.000 zł; 122380 
106600 

5.000 zł.: 146966 

2.000 zł.: 30766 67103 133479 
147939 
- 1.000 zł. 21593 29442 
129046 144317 

500 zł. 3440 1394 107783 115345 
138164 139008 144202 149447 
149614 
_ 250 zł, 280 2476 5674 7610 
11354 26988 36325 37169 50078 
51510 56954 69314 75243 76972 
79496 79511 83454 90580 94905 
105739 106827 108136 109978 
148022 152145 158937 


Wygrane po 125 zł. 696. 
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na nr 
122380 Bydgoszcz 


Z RUCHU 
WYDAWNICZEGO: 


wództwa łódzkiego. 
„Szabla na kilimie*. 


'Łódź w decydujących dla Polski dniach 
inwazji bolszewickiej. 


których upodobała sobie 


Łódź otrzymała w darze drugą książkę 
o założeniu historycznym od dziennikarza 
łódzkiego, autora „Baśni i legend Łodzi”, 
red. Stanisława Rachalewskiego pt. „Szabla 
na kilimie”, poświęcona tym wszystkim, 
którzy brali udział w decydujących. dia Pol- 
ski dniach inwazji bolszewickiej. W pracy 
tej znajdzie swą pozycję właściwą Łódź, 
Łęczyca, Sieradz, Zduńska Wola, Piotrków, 
Kalisz, Kutno, Konin, Łask, Tuszyn, Pabia- 
hice, szereg mniejszych miast i miasteczek 
województwa łódzkiego, zobaczy siebie w 
niej robotnik łódzki, inteligent, rzemieślnik, 
przemysłowiec, urzędnik, kupiec, przedsta- 
wiciele wszystkich warstw społeczeństwa 
polskiego w ruchu ochotniczym oraz na po- 
lach rozstrzygających się losów wolności 
naszej ojczyzny w r. 1920 

W przeważającej części książka red. St. 
Rachalewskiego omawia dzieje 208 pułku 
ułanów ochotników, zarówno w kadrze, jak 
i na froncie -w czasie całej kampanii wo- 
jennej, a więc pułku, który uchodzi za for- 
macje ziem województwa łódzkiego. Do- 
minującą stroną pracy jest. udział Łodzi. 
zwłaszcza młodzieży szkolnej i soboiniózej | 


ty życia szwadronowego 
nów na wojnie. 


humoru żołnierskiego. 


ważny już dziś docohek 
dawnictw regionalnych. 


4,50 zł, z przesyłką 5 zł. 


AKCJI POMOCY 


e 


padło w 2-gim dniu ciągnienia kl. l-ej 
4ł Lot. w szczęśliwej kolekturze 


KAFTALA 


Jagiellońska 2 (stozy . 10 Lutego 5, 


łódzkiej w. służbie pod znakami tego pułku. 
Swoją piękną kartę posiadają w książce 
tej szerokie warstwy ziemiaństwa woje- 
Czytelnik znajdzie w 
niej swych najdroższych a niezapomnia- 
nych braci, ojców, przyjaciół i znajomych, 


na polach chwały. Pozna i tych, którzy 
miast do armii, wstępowali do... kawiarni. 
Szczególnie wierne a treściwe odbicie posia- 
da tu Łódź w r. 1920. Książka zaopatrzo- 
na jest w 27 zdjęć, zarówno dowódców, ofi- 
cerów i ułanów-ochotników, jak i fragmen- 


Książka posiada w znacz- 
nym stopniu wartość dydaktyczna, napisana 
z rozmachem literackim, obfituje w wiele 
obrazków smutnych i momentów pełnych 


Książkę wydała ruchliwa w Łodzi księ- 
garnia S. Szipelta, posiadająca za sobą po- 


B= 


Pilnując własnego ogniska domowego, 
kobieta najlepiej odczuje, że brak pra- 
cy i dochodów rozluźnia ogniska do- 
mowe bezrobotnych. Wynika stąd jej 
pozytywna rola w popularyzowaniu 


Gdynia 
Na konferencji porozumiewawczej mi- 


strzów cukierniczych Pomorza, zebranych | Nowakowski. i 
w Grudziądzu pod przewodnictwem seniora Walne zebranie zatwierdziło — na wnio- 
Wł. Frąckowskiego z Chełmna, na której to | sek p. Cybulskiego z Kcyni — rachunki 


konferencji również byli przedstawiciele ce- 
chu cukierniczego z Bydgoszczy, uchwalono 
zaraz po włączeniu Bydgoszczy do woje- 
wództwa pomorskiego utworzyć jeden cech 
cukierniczy dla całego Pomorza z oddzia- 
łami w Toruniu i Gdyni, a centrałą w Byd- 
goszczy. Cech bydgoski bowiem skupia 35 
mistrzów (w tym 8 zamiejscowych), pomor- 
ski zaś tyłko 26. W najbliższym czasie 
zwołany zostanie do Bydgoszczy zjazd 
wszystkich mistrzów cukierniczych z Po- 
morza celem ostatecznego połączenia się 
i wybrania zarządu. 

Sprawy te życzliwie omawiano na wal- 
nym zebraniu cechu cukierniczego w Byd- 
goszczy, godząc się na propozycję pp. Ban- 
durskiego i seniora Ganasińskiego, aby 
zwołać zjazd najpóźniej w maju br. 

Walnemu zebraniu na życzenie zebra- 


żołnierska śmierć 


w pułku 203 uła- 


w dziedzinie wy- 
Cena książki w 


formacie 8, zaopatrzonej w 27 fotografii, 


= |Złowrogie wicime szul 


Grudziądz. Jak się dowiadujemy, 
Najwyższy odrzucił kasację potwornego 
bandyty Franciszka Więckowskiego, który 
za zabójstwo połicjanta śp. Sikory st. poste- 
runkowego w Lidzbarku skazany został 
przez sąd okręgowy w Grudziądzu na sesji 
wyjazdowej w Brodnicy oraz przez sąd ape- 


ZIMOWEJ. lacyjny w Poznaniu na karę śmierci przez 


pełniające. 


bulski z Kcyni, 
i Przybylski z Bydgoszczy. 

Przy cechu utworzono sąd polubowy» 
Członkami sądu wzgl. zastępcami będą pp. 
st. cechu Bandurski, Miller, Makulski, Ganas 
siński, Stenzel, Południk i Przybylski. 

Do cechu przyjęto trzech młodych mie 
strzów — pp. Radtkego, Wróbla i Jana Mela 
lera oraz fabrykanta cukierków p. Wakowa 
skiego. 3 

Wszyscy członkowie cechu abonują „Przea 
nych w cukierni p. Ganasińskiego mistrzów | gląd Cukierniczy” z Poznania. 


zawsze. 


18742 14359 17671 18156 20423 974 
22415 23501 25359 27686 28850 30268 
31087 33121 490 972 84050 451 627 
49 670 35332 37114. 


39342 792 40799 44516 26 46378 
48576 50581 51393 52651 69 967 
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60144 610 983 61464 62525 888 
63135 484 64285 65395 66120 64557 
820 68651 752 72300 660 887 73256 
107 74421 761 938 76422 77421 78091 
"0410 81636 50 84259 86766 72 87426 
:27 88344 89173 206 23u62; 93769 827 
66749 98695 995 99968 1UDU56 101726 
852 103781 104235 106253 107549 895 
108363 762 109147 609 111577 113452 
932 67 114320 721 115222 117405 
118042 120438 693 121549 122110 908 
123254 125197 127214 46 129532 
130417 756 845 133520 824 134105 
135011 136129 138926 139768 140009 
613 141194 914 142042 143624 144222 
145569 147226 148349 151660 152298 
827 991 154704 12 842 157831 158662 


Wygrane po 62,50 zł. 


281 728 2108 2645 3952 4537 4780 
5007 5173 5358 5860 6732 7638 7860 
8082 8476 9254 9321 9739 64 10409 
733 11492 502 783 813 12142 55 377 
902 13419 14045 16038 17057 547 
19530 u53 805 9 917 20086 120 66 
549 741 21078 612 22083 194 374 
770 23462 733 24172 504 918 26394 
660 798 27726 28052 191 548 61 673 
772 29:43 606 30066 321 567 767 928 
31146 245 405 824 33 32126 68 947 
83024 330 34399 35411 588 86039 
509 660 875 930, 37090 691. 


38257 320 578 731 39250 366 41045 
973 42491 585 954 43487 44974 45470 
730 46201 532 47050 64 369 48831 
49147 483 647 708 992 50u82 121 
708 51ilj 699 52108 773 53444 681 
54269 748 65218 385 91 359 56845 
910 57027 377 430 516 58819 52 909 
59023 485 596 772 984 60292 860 68 
61050 105 31 482 93 933 62520 679 
63333 482 g91 6404] 227 372 419 
66380 67678 63618 69327 474 605 
70368 72528 761 881 912 88 73030 356 


518 997 74392 494 75066 94 172 597- 


635 855 76178 721 942 66 77202 815 
7x548 747 892 79343 86 662 87 73L 
975 80373 460 81215 616 59 922 82158 
83131 386 464 850 84746 925 85393 
519 86606 91 882 87073 378 88246 
551 784 941 89226 422 90254 61 527 
973 91450 598 644 93586 903 94396 
4174 95251 448 96447 97112 204 54 
405 87 92 69% 811 92 99003 414 
100715 885 101140 82 501 34 695 848 
102112 13 94 515 788 103262 364 83 
501 874 983 104316 421 51 105272 
446 515 26 912 106257" 765 107448 
108251 342 83 914 84 109051 248 580 
110198 587 966 11115; 436 795 962 
112537 704 23 113137 279 827. 114054 
762 859 115688 116489 767 118384 
976 119630 775 894 120014 120 402 
121345 122343 574 885 952 123276 
589 124270 486 125254 390 521 127 
126006 598 127341 772 128143 51 236 
575 739 120225 571 659 714 808 
130048 342 131422 132301 680 994 
133535 61 135087 0 421 769 136567 
137476 561 99 138370 502 916 139168 
407 945 140080 159 205 42 141059 
450 572 92 142760 143486 906 11 
144214 145370 714 314 146063 133 
724 147067 148372 908 149145 378 
610 150310 20 42 491 724 953 151294 
742 152086 365 154025 76 165 970 
155038 585 156086 157724 821 158004 
594 96 716. 


Bech Cukierniczy zamierza rozszerzyć 


swą działalność na całe Pomorze. 
“cukierniczych przewodniczył p. redaktoń 


i udzieliło skarbnikowi p. Stenclowi 
wzorowe i bardzo dokładne prowadzenie kae 
sowości” pokwitowania, wyrażając osobną 
uznanie starszyźnie cechu. 

W myśl statutu odbyły się wybory uzus 
Do zarządu weszli pp.: Baga- 
ziński z Inowrocławia i Stefan Kafarski 
z Bydgoszczy; do komisji rewizyjnej pp. Cy* 
z Inowrocławia 


Węzyk 


mw NEA 


ienicy 


Sąd i Ryde oraz na utratę praw obywatel- 

skich i publicznych praw honorowych na 
Więckowskiemu pozostaje jedynie 
skierowanie prośby o łaskę do Pana Prezye 
denta. Rzeczypospolitej. 
ofiarą skazańca padł policjant, który zginął 
w obronie ładu i bezpieczeństwa publiczne» 
go, istnieje mało nadziei ułaskawienia. 


Ponieważ 


„ało 


jednak 


Jak należy sprzedawać towary 
Td pomotą reklamy prasowej? 


Ważne uwagi dla kupców i przemysłow- 
ców. 


é Dzisiejszy kupiec czy przemysłowiec 
zdaje sobie sprawę z tego, że obecnie istnie- 
Ją dwa sposoby sprzedawania towarów: 
słowem i drukiem! Reklama jest niczym 
innym, jak umiejętnością sprzedawania to- 
warów przy pomocy słowa drukowanego, a 
raczej polega ona na takim przedstawieniu 
w druku zalet towaru, że wywołuje to chęć 
posiadania go. 


Stosownie do tego określehia reklamy. 
powstaje 5 zasadniczych zagadnień, na 
które reklamujący musi znależć edpo- 
wiedź: ^1) Komu towar może być sprzeda- 
ny? 2) Przy pomocv jakich argumentów 
należy go sprzedawać? 3) W jakiej formie 
przedstawić te argumenty? 4) Przy pomocy 
jakich środków należy reklamę podać do 
wiadomości? i 5) Jakie wydatki należy po- 
nieść na reklamę? 


_ Na pierwsze pvtanie może każdy kupiec 

odpowiedzieć łatwo, ponieważ wystarczy 
jego doświadczenie oraz trochę zastanowie- 
nia się nad tvm, gdzie należy szukać no- 
wych odbiorców. którzy jego towaru jesz- 
cze nie znają. Odpowiedź na drugie pyta- 
nie również wypływa z doświadczenia każ- 
dego sprzedawcy. Te argumenty. które o- 
kazały się skuteczne przy sprzedaży osobi- 
stej, będą również skuteczne przy sprzedą- 
ży drukiem. Jedynie forma musi być bar- 
dziej skondensowana. 


Trzeci punkt wymaga już specialnej 
wiadomości i pod tym względem kupcy 
nasi b. często robią ten błąd. że nie poświę- 
cają tej dziedzinie wiedzy dość uwagi. Ar- 
gumenty znają. ale w większości wypad- 
ków nie wiedzą. jak je zastosować, jeżeli 
idzie o reklamę. bo przecież reklama musi 
spełniać następujące role: 1. Przyciągać u- 
wagę. tj ogłoszenie musi być widoczne. 2. 
Wzbudzić zainteresowanie, tzn. ogłoszenie 
musi być przeczytane. 3. Przekonać, tj. wy- 
wołać pewien czyn. 4. Wbić w pamięć, aby 
przy kupnie nazwa towaru czy firmy, łą- 
czyła się z ideą użytku. 

W czwartym punkcie idzie o roztropny 
wybór środka reklamowego. I tu specjal- 
nie zaznaczyć trzeba, że prasa codzienna, 
a w pewnych wypadkach periodyczna, jest 
zawsze odpowiednia do reklamowania się. 
W wyborze dziennika kierujemy się jedy- 
nie jego poczytnością i sferą, do jakiej on 
dociera. Są dzienniki więcej czytane na 
wsi, są inne. które rozchodzą się przeważ- 
nie w mieście. Są dzienniki czytane przez 
klasy zamożniejsze i są inne, które posia- 
dają popularność tylko w sferze drobno- 
mieszczańskiej czy robotniczej. Jeżeli idzie 
o reklamowanie wysokiego gatunku, to na- 
leży wybrać pierwszą kategorię, a drugą 
obiera się wtedy, skoro trzeba podkreślić 
taniość towaru. 


_. Pozostaje jeszcze pytanie, ile należy wy- 
dawać na reklamę, aby odnieść z niej ma- 
ksimum korzyści. Pewna firma na przy- 
kład wydaje na reklamę mniej więcej 1,9 
proc. swego obrotu, jeżeli więc zrobiony 
przez nią garnitur sprzedany jest za 200 zł. 
to różnica 3 zł 80 nie stanowi żadnej prze- 
szkody do kupna i jest obciążeniem mniej- 
szym. niż niektóre pozycje ogólnych kosz- 
tów handlowych, które obciążają sam pro- 
dukt. Firma. któraby się nie ogłaszała w 
tej samej branży, na pewno również bę- 
dzie sprzedawała taki sam garnitur za 200 
zł, a nie za 196.20 zł. Więc argument kup- 
ca, który dumnie oświadcza, że nie ogłasza 
się, ponieważ nie chce narazić nabywcy na 
zbyteczny jego zdaniem wydatek, nie ma 
właściwie żadnej podstawy i jest niczym 
innym. jak argumentem wobec naiwnej pu- 
bliczności. 


- Przeciętny wydatek na reklamę na pod- 
stawie cvfr zaczerpniętych ze świata han- 
dlowego Europy Zachodn. i Ameryki, wyno- 
si około 2,5 proc. od obrotu i tylko w wy- 
jątkowych wypadkach od tego odbiega, je- 
Żeli idzie np. o forsowne wprowadzenie na 
rynek zupełnie nieznanego dotąd artykułu. 

Wybór sezonu nie jest trudny. Są towa- 
ry sezonowe, które reklamuje się wtedy, 
kiedy zjawiają się one na rynku. Reklama 
zawiadamia o tym i stwarza zapotrzebowa- 
nie. Lepiej jest rozpocząć sezonową rekla- 
mę za wcześnie, niż spóźnić się z nią i dać 
wyprzedzić się konkurentowi. Jest jeszcze 
zasada, Że towar niesezonowy wymaga re- 
klamy stałej w mniejszym rozmiarze, a to- 
war sezonowy — sbóradycznej. opartej na 
większych ogłoszeniach. Stałość reklamy, 
tzn. nieustanne jej powtarzanie jest nie- 
zbędnym warunkiem powodzenia. 
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Władze „Ozonu” pomorskiego. 


Warszawa, 19. 2. Szef Obozu Zjedno- 
czenia Narodowego wyznaczył dla Ozo- 
nu pomorskiego następujące władze: 
przewodniczący - Kazimierz Tomaszew- 
ski, adwokat z Torunia, wiceprzewodni- 
czący: Jan Hejza, działacz robotniczy 
z Gdyni, Tadeusz Marchlewski, kupiec, 
poseł na Sejm, Augustyn Serożyński, 
senator, rolnik z pow. lubawskiego. 


POLSKA PRZEGRYWA Z ANGLIĄ 1:7 


na mistrzostwach hokejowych Świata w Pradze. 


Praga. W piątek polska drużyną hokejo- 
wa rozegrała w Pradze ostatni swój mecz 
półfinałowy, ulegając Anglii 1:7 (1:3, 0:4, 
0:0). Mimo fatalnego wyniku stwierdzić trze- 
bą, źe Polacy wypadli o klasę lepiej, niż 
na przegranym meczu z Szwecją. Tym 
razem wszyscy nasi zawodnicy walczyli 
bardzo ambitnie. Zawiódł tylko Stogowski, 
który zawinił przynajmniej trzy bramki. 
Jego wypady w pole były w skutkach kata- 
strofalne. Anglicy po każdym takim wypa- 
dzie zdobywali nową bramkę. Stogowski 
poza tym wykazywał ogromne zdenerwowa- 
nie, co oczywiście musiało się odbić rów- 
nież ujemnie na wyniku. W pierwszych se- 
kundach gry Anglicy zdobywają juź prowa- 
dzenie przez Kellyego, wyzyskując daleki 
wypad Stogowskiego. Polacy nie speszyli 
się i po kilku pięknych atakach Wołkow- 
ski z solowego przeboju wyrównał. Punkt 


AZZARO an | 


SENSACYJNY WYNIK WĘGIER 
Z KANADĄ. 

Praga. W drugim spotkaniu piatkowym 
Węgry wywalczyły z Kanadą wynik nieroz- 
strzygnięty 1:1 (1:1, 0:0, 0:0). Kanadyjczycy 
zaprezentowali się bardzo słabo, trzeba jed- 
nak zaznaczyć, że się wyraźnie oszczędzali, 
gdyż finał mają i tak zapewniony. Bohate- 
rem meczu był znakomity bramkarz wę- 
gierski Hircsak. Kanada zdobyła prowadze- 
nie, podczas gdy Węgrzv wyrównali przez 
Ronę. Zdobywca bramki został ciężko ra- 
niony kijem przez Russela, który został 
przez to usunięty z boiska na 5 minut. 

Praga. W drugiej i trzeciej grupie roz- 
grywki półfinałowe zostały już zakończone. 
Końcowa tabela przedstawia się w grupie 3 
następująco: 


gier pkt. st. br. 
1) Anglia 2 4:0 10:3 
2) Szwecja 2 2:2 3:3 
3) Polska 2 0:4 1:8 


Do finału zakwalifikowały się już Kana- 
da i Anglia. W pierwszej grupie pozostał 
jeszcze do rozegrania decydujący mecz po- 
między Czechosłowacją i Szwajcarią. Jedna 
z tych drużyn zakwalifikuie się do finału, 
podczas gdy Ameryka zajęła ostatnie miej- 
sce. 


NIEMCY — WĘGRY 1:0. 

Praga. W rozgrywkach o mistrzostwo 
świata w hokeju w grupie półfinałowej! 
Niemcy pokonały Węgry 1:0 (0:0, 1:0, 0:0). 
Jedyną bramkę strzelił Strobl 


ZAKAZ ROZGRYWANIA ZAWODÓW 
W CZASIE PRZEMÓWIENIA HITLERA. 

Niemieckie Urzędowe Biuro Informacyi- 
ne donosi, iż naczelne władze sportowe Rze- 
Szy wydały zakaz rozgrywania jakichkol- 
wiek zawodów na całym terenie Niemiec w 
najbliższą niedziele. dnia 20 lutego między 
godziną 11,45 a 17-tą. Zakaz ten ma umoż- 
liwić sportowcom wysłuchania mowy Hitle- 
ra, która będzie w tym czasie wygłoszona 
w Reichstagu. 


KS LEO — POLONIA. 

W niedzielę 20 bm. o godz. 14 rozegrane 
zostaną na stadionie im. Marsz. Piłsudskie- 
go treningowe zawody piłkarskie pomiędzy 
druż. KS Leo a miejscową Polonią. 


PIŁKA NOŻNA NA STADIONIE. 

W niedzielę 20 bm. odbędzie się na bol- 
sku stadionu miejskiego mecz piłkarski o 
godz. 11 przed południem pomiędzy I dru- 
żyną OPN Gwiązda, a kombinowaną druży- 
ną KS Ciszewski. Wstęp wolny. 


Mistrzostwa szachowe Bydgoszczy. 


"W Bydgoszczy rozpoczął się turniej szachowy o mistrzostwo miasta. Zdjęcie przedsta- 


wia fragment turnieju. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 20 lutego 1988 r. 


Str. 19. 


List x promincji. 


Gospodarka samorządu 
m. O:trowa w roku 1937. 


— W jednym z poprzednich moich listów 
nakreśliłem obszernie rozwój naszego mia- 
sta na przestrzeni ostatnich łat 18, rozwój 
— niespotykany w tym stopniu w żadnym 
prawie innym mieście powiatowym, a jeśli 
chodzi o budownictwo mieszkaniowe, sta- 
wiający je — po Gdyni — na drugim miej- 
stu. Ten fakt wziąwszy pod uwagę, warto 
będzie zapoznać się z całokształtem gospo- 
darki samorządu naszego miasta za rok mi- 
niony, zwłaszcza, że był on rokiem popra- 
wy koniunktury ogólno-światowej jak i poł- 
skiej, nie pozostającym bez wpływu na go- 
spodarkę samorządu terytorialnego. 

W tych wszystkich przejawach gospodar- 
ki samorządu naszego grodu mówił obszeta 
nie dzielny jego włódarz, p. burm. W. Ce- 
giełka — na ostatnim posiedzeniu Rady 
Miejskiej. 

W roku więc sprawozdawczym Magistrat 
i Rada Miejska odbyły ogółem 35 posiedzeń, 
załatwiając na nich 573 sprawy, a komisją 
podatkowa na 4 posiedzeniach — 114 spraw 
podatkowych. f 
-Według ostatnich obliczeń, stan ludności 
wynosił na dzień 31. 12. 1937 r. 30.802 osoby 
i wykazuje zmniejszenie przyrostu spowo- 
dowane tym, że większa ilość rodzin wy- 
emigrowała do Francji, Belgii i Luksemburu 
gu, a nadto, znacznym zinniejszeniem się 
naturalnego przyrostu ludności. W ogólnej 
liczbie mieszkańców nie są wykazane osoby 
przebywające na pobycie czasowym (800 
osób) oraz załoga wojskowa. 

Pod względem narodowościwym Ostrów 
liczył 30.454 Polaków, 280 Niemców i 63 ży» 
dów (w r. 1936 — 72). 


Pomiędzy wiełoma zobowiązaniami, cią- 
żącymi na Zarządzie Miejskim, największą 
tróskę nastręcza sprawa opieki społecznej 
nad biednymi miejskimi i krajowymi, któ- 
rych liczba wzrosła do 698 osób (o 34 osoby). 

Ruch budowlany — w porównaniu z ro- 
kiem 1936 — nie wiele zmalał, na skutek 
bowiem inicjatywy prywatnej wybudowano 
116 nowych budynków (1936 r. — 118) o łącze 
nej kubaturze 105.917 m, wartości 1.530.000 
złotych. 

Dużą też ruchliwość wykazało w roku 
sprawozdawczym budownictwo 
które przeprowadziło szereg inwestycy] u- 
licznych, zakrojonych na szeroką skalę 1 
tak: położono 6.407 mb krawężników, 
18.228,59 m* płyt chodnikowych i 2357.35 m? 
brukowca — kosztem 124.896,03 zł, ponadto 
finansowano robociznę przy zakładaniu no- 
wych sieci wodociagowych i gazowych na 
sumę 11.575,74 zł. Tu trzeba nadmienić, że 
chodniki i krawężniki wykonano całkowicie 
we własnym zakresie przez miejscowych 
bezrobotnych. Dzięki tym właśnie inwe- 
stycjom znalazło zatrudnienie przeciętnie 
na każdy dzień 140 bezrobotnych przez 
okres 9 miesięcy. 

Również poważne inwestycje przeprowa- 

dzono w rzeźni miejskiej, gdzie kosztem 
blisko 85 tysięcy złotych zainstalowano no- 
woczesne maszyny chłodnicze. 
_. Niemniej ciekawie przedstawia się wy- 
twórczość i działalność naszych zakładów 
przemysłowych, których produkcja własna 
zwiększyła się — w porównaniu z rokiem. 
1936 — o 16.368 kwh — do 894.207 kwh 
energii elektrycznej, zakup zaś enerzii z 
gl warsztatów wagonowych zmniejszył się 
o 31.635 kwh, produkcja gazu świetlnego 
wyraża się cyfrą 1.238.900, a długość ruro- 
ciągu gazowego wynosiła w roku 1937 — 
16.291 mb, wreszcie znacznie powiększono 
długość rurociągu wodnego, bo o 3.741 mb 
— do 32.487 mb, przyłączając w tym czasie 
813 nowych domów do sieci wodnej. Ogółem 
dla potrzeb miasta i mieszkańców iego wy- 
pompowano w roku 1937 — 570.510 m” 
wody. $ 

W związku też z tym wzrosły znacznie 
wpływy miejskich zakł. przemysł, które 
wyniosły: za prąd 296.849 zł, gaz — 173.691 
złotych, za wodę — 93.897 zł, za inne pro- 
dukty zakładów, jak koks i smołę oraz za 
dzierżawę liczników — ogółem 159.937 zł. 

Tak oto pokrótce przedstawia się doro- 
bek całorocznej działalności naszego samo- 
rządu miejskiego, którego konsekwentność 
o programie pracy i w gospodarce wróży 
naszemu miastu coraz to lepszy i większy 
rozkwit. (l) 


ten został powitany oklaskami ccłej wido- 
wni. Na tym niestety kończą się nasze suk- 
cesy. Już w 8-ej minucie Stimchcombe pod- 
wyższa do 2:1, strzelając znowu do pustej 
bramki. W pięć minut później Dayley usta- 
la wynik pierwszej tercji. 


W ostatniej tercji Anglicy nie wysilają 
się zbytnio i drużyna polska ma kilka oka- 
zji cyfrowego ztnniejszenia porażki, z której 
nie umie korzystać. 

Mecz rozegrany został przy pięknej sło- 
necznej pogodzie wobec siedmiu tysięcy wi- 
dzów. 

Widowiskowo zawody bardzo ciekawe, a 
przewaga Anglików w polu była rażąca tyl- 
ko okresami. Mimo to dało się zauważyć, 
że poza Wołkowskim i Kowalskim nasi za- 
wodnicy ustępują znacznie dobrej klasie za- 
granicznej. 


Rodzeństwo Pausin (Austria) 


stanowi najgroźniejszą konkurencję dla pa- 

ry niemieckiej Herber-Baier na mistrzo- 

stwach Świata w jeździe figurowej parami, 
które odbędą się w Berlinie. 


O MISTRZOSTWO POMORZA 
W KOSZYKÓWCE. 

W niedzielę 20 bm. odbędzie sie w sali 
gimnastycznej Gimnazjum Kupieckiego przy 
ul. Konarskiego o godz. 12 przedostatni 
mecz w koszykówkę o mistrzostwo Pomo- 
rza pomiędzy drużyną Związku Strzelec- 
kiego z Torunia, a tut. KS Ciszewski. Mecz 
powyższy zapowiada się bardzo ciekawie, 
gdyż obie drużyny znajdują się w dobreji 
formie. Wstęp minimalny. 


WALNE ZEBRANIE K. 8. CISZEWSKL 

Jak się dowiadujemy, przed kilku dnia- 
mi odbyło się walne zebranie K. S, Ciszew- 
ski. Ponieważ na to zebranie nie zaproszo- 
no nas, nie mamy możności szerszego poin- 
formowania o jego przebiegu. Ze względu 
jednak na pozycję, jaką K. S. Ciszewski 
zajmuje w sporcie bydgoskim, podajemy 
skład wybranego na tym zebraniu zarządu. 
Prezes p. inż. Ciszewski, wiceprezesi pp. 
inż. Wysuikiewicz, Majką i Kaufmann, se- 
kretarz p. Kaufmann, skarbnik p. Masłow- 
ska. Poza tym wybrano szereg kierowni- 
ków sekcyj. 


o 


Wielka kradzież w firmie Molenda 
w Poznaniu. 


Poznań, 19. 2, Ostatniej nocy złodzie- 
je włamali się do firmy K, Molenda 
przy ul. 27 Grudnia 12, gdzie rozpoczęli 
„pracę“. Włamywacze byli znawcami 
tekstylii, gdyż powybierali tylko najlep- 
sze materiały. Ogółem skradziono 104 
kupony materiałów i 26 kompletów do- 
datków do ubrań. Szkoda wyrządzona 
firmie wynosi 10.000 zł. 


Rosinek skazany na rok więz'enia. 


Poznań. Sąd Apelacyjny rozpatrywał po- 
nownie (po kasacji) sprawę Kazimierza Ro: 
sinka, sekretarza Związków klasowych w 
Gdyni, oskarżonego o bluźnierstwo na la- 
mach czasopisma „Walka Ludu“. Sąd Ape- 
lącyjny uwzględnił wniosek prokuratora i 
podwyższył karę oskarżonemu, skazując go 


(Fot J. Czarnecki). ina rok bezwzględnego więzienia. 


miejskia, 


"_ S$owieckie mordy kapturowe. 
Bruksela, 19. 2. (PAT). B. sowiecki 


attaché morski w Konstatynopolu, a 
następnie w Sztokholmie, Aleksander 
Sobolew, który w r. 1930 odmówił po- 
wrotu do Moskwy, został przez trybunał 
sowiecki zaocznie skazany na Śmierć —i 
osiadł w Brukseli — padł wczoraj ofia- 
rą napadu. Nieznany osobnik uderzył 
go młotkiem w głowę w ciemnej klatce 
schodowej. Pierwszej pomocy rannemu 
udzieliła żona, Sobolew przypuszcza, iż 
był to zamach na tle politycznym, 


Walki w Hiszpanii. 


Salamanca, 19. 2. (PAT). Główna kwa- 
tera komunikuje, że oddziały powstań- 
cze, które przekroczyły wczoraj rzekę 
Alfambra posuwają się naprzód w dal- 
szym ciągu i zdobyły miejscowość To- 
con, wzgórza Latenara, El Campillo, 
nr 1281, 1288, dalej obsadziły cały ma- 
Syw Sierra Corda i wszystkie stanowi- 


„ska nieprzyjacielskie na wzgórzach czę- 


ści południowej tego masywu. Nieprzy- 
jaciel pozostawił na placu ponad 1000 
zabitych i wielką ilość broni i amunicji. 
Na odcinku La Serena nieprzyjaciel trzy- 
krotnie atakował Sierra Argallen i wzgó- 
rze Zalamea, Wojska powstańcze z ła- 
twością odparły te ataki, 


Przemówienie Hitlera transmitowane 
przez stacje austriackie, 


„ Berlin, 19. 2. Jak wiadomo, jutro w nie- 
dzielę o godz. 1 w południe kanclerz Hitler 
wygłosi w Reichstagu wielkie przemówie- 
nie, które oczekiwane jest z ogromnym za- 
interesowaniem przez cały świat. Poza sta- 
cjami niemieckimi, transmitować będą to 
przemówienie również po raz pierwszy 
wszystkie stacje austriackie z rozgłośnią 
wiedeńską na czele. 


Peseta „narodowe“ ma lepszy kurs. 


Rzym, 19. 2. (PAT) Agencja Stefani do- 
nosi, że włoskie koła finansowe, obserwując 
kształtowanie się kursów pesety „narodo- 
wej“ i pesety „czerwonej“, podkreślają po- 
ważną zwyżkę pierwszej i katastrofalny 
spadek drugiej. W okresie od października 
1936 r. do 15 lutego br. dewiza „czerwona“ 
spadła na giełdzie paryskiej z 170 fr. za 100 
peset do 27,50 fr., natomiast peseta „narodo- 
wa“ zwyżkowała w tym samym czasie z 140 
franków na 164 fr. 


Trocki o śmierci syna. 
Mexico City, 19. 2. (PAT) Trocki oświad- 


„czył dziennikarzom, że wiadomości, jakoby 


jego syn cierpiał na chroniczne zapalenie 
kisze są nieścisłe. Jednocześnie zaprzeczył, 
jakoby syn jego miał być niebezpiecznie 
chory w ciągu ostatnich tygodni, Trocki 
wątpi, aby śmierć syna nastąpiła w następ- 
stwie choroby, zwraca jednak uwagę na 
środki, jakimi posługuje się G. P. U. w wal- 
ce z swymi przeciwnikami. 


i Butenko przy mikrofonie. 


Rzym, 19. 2. (PAT). Radiostacje włoskie 
ogłaszają, że dziś o godz. 19,30 b. charge 
d'affaires sowiecki w Bukareszcie Butenko 
wygłosi przemówienie przed mikrofonem 
radiostacji rzymskiej. Butenko ma przema- 
wiać po francusku. 


Obrońcy Doboszyńskiego 
już wnieśli kasację. 
Lwów, 19. 2. (PAT). 
szyńskiego wnieśli kasację od wyroku, 
'a zarazem złożyli w sądzie apelacyjnym 
zażalenie na decyzję sądu okręgowego, 
oddalającą wniosek obrony © wypu- 
szczenie Doboszyńskiego na wolną sto- 


pe. 
- Doboszyński przebywa nadal w wlę- 


zieniu lwowskim, 


Policja i siużba leśna w walce 
z kłusownikami. 
Częstochowa, 


na kłusowników, 
z policją. 


Kłusownicy, otoczeni ze wszystkich 
` stron, na okrzyk „Ręce do góry“ zasy- 
pali gajowych strzałami. Ćwikła zmarł 
"w szpitalu wskutek upływu krwi, stan 


Żuwalskiego jest poważny. 
Policja aresztowała kilka osób, 


p 


Obrońcy Dobo- 


„DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 20 lutego. 


1988 r. 


-Sensacyjny proces o poszkodowanie wierzycieli. 


Kierownicy „Nawigacji“ staną przed sądem. 


Bardzo interesująco zapowiada się w 
Bydgoszczy proces o poszkodowanie wie- 
rzycieli, jaki odbędzie się na początku mar- 
ca przed trybunałem tutejszego Sądu Okrę- 
gowego. Na ławie oskarżonych zasiądą zna- 
ny w Bydgoszczy emerytowany radca mini- 
sterialny Tadeusz Abramowicz, pochodzą- 
cy z Litwy Kowieńskiej oraz Edmund E- 
kowski, zam. obecnie w Warszawie. Stoją 
oni pod zarzutem, że w czasie od Stycznia 
do maja 1936 (tylko przez 5 miesięcy istnia- 
ła firma), jako członkowie zarządu firmy 
Polska Żegluga Śródlądowa „Nawigacja“ 
Sp. z ogr. odpow. w Bydgoszczy przez za- 
wieranie ryzykownych umów z właściciela- 
mi barek i statków holowniczych, na zasa- 
dzie których spółka zobowiązana była pła- 
cić począwszy od marca 1936 r. po 34.000 zł 
miesięcznie, jak i przez założenie dużej ilo- 
ści oddziałów, a w związku z tym wytwo- 
rzoną konieczność opłacania pomieszczeń i 
licznego personelu, pogorszyli położenie ma- 
jątkowe spółki do tego stopnia, że skutkiem 
tego nastąpiła upadłość. 

Ponadto, że 16 maja 1986 r. jako członko- 


wie zarządu firmy „Nawigacja w celu po- 
krzywdzenia wierzycieli spółki, a to: wła- 
ścicieli barek i holowników, dostawców 
kupców i pracowników, nie mogąc zaspo- 
koić wszystkich, zabezpieczyli niektórych 
tylko, .a mianowicie obaj oskarżeni zabez- 
pieczyli tylko Ksawerego Szolę, przez to, że 
odnośnie do jego pretensji w wysokości 
4.000, — złotych dali mu zabezpieczenie hi- 
poteczne w tej wysokości na statku „Helly“ 
a ponadto osk. Edmund Ekowski w dniu 30 
kwietnia. 1936 r. spłacił właściciela. stoczni 
Ludwikowo Bronisława Czarrę do wysoko- 
ści 450— złotych. 

Oskarżony Ekowski poza tym jeszcze od- 
powiadać będzie za wadliwe prowadzenie 
ksiąg handlowych przez niezaksięgowanie 
szeregu pozycyj, oraz za przywłaszczenie 
sobie zaliczenia w łącznej kwocie około 
2000 złotych. 

Proces ten nie tylko ze względu na osoby 
oskarżonych zapowiada się interesująco, 
lecz również ze względu na to, iż odsłoni 
kulisy krótkotrwałego istnienia firmy „Na- 
wigacja“. 


Znów pożar fabryki w Łodzi. 


Łódź, 19. 2. (PAT). W dniu wczoraj- 
szym: o godz. 6 rano wybuchł pożar w 
fabryce włókienniczej Ringarda przy 
ul. Wólczańskiej. Mimo wysiłków stra- 
ży, której udało się po  dwugodzinnej 
akcji uratować zagrożony budynek fa- 
bryczny przylegający do płonącego, 
spłonęły dwa piętra fabryki i dach bu- 
dynku. Zniszczone zostały również ma- 
szyny znajdujące się na dwóch obję- 
tych pożarem piętrach gmachu. 70 ro- 
botników utraciło pracę. Straty, według 
prowizorycznych obliczeń sięgają 200 
tys. zł. Specjalna komisja śledcza wdro- 
żyła dochodzenie, mające ustalić przy- 
czynę pożaru, 


Dziecko o 25-ciu palcach. 


Strzelno. (mk) W Racicach (pow. Mogil- 
no) w rodzinie Pawłowskich żyje dziecko, 
które posiada po 6 palcy u nóg, 7 palcy u 
jednej ręki i 6 palcy u drugiej ręki. Razem 
zatem liczy dziecko 25 palcy. Pawłowscy 
przewieźli dziesko to do szpitala pow. w 
Strzelnie, gdzie poddane zostanie ampu- 
tacji zbytecznych członków. 


Ma 106 lat i chce się żenić, 


Stambał, 19. 2. (PAT). Jak podaje tu- 
tejsza prasa, do urzędnika stanu cywil- 
nego w Izmir (Smyrna) zgłosił się pe- 
wien starzec w wieku lat 106, pragnąc 
zawrzeć związek małżeński z kobietą w 
wieku lat 43. Narzeczony jest obywate- 
lem jugosłowiańskim, narzeczona zaś 
Włoszką, 


Rehabilitacja burmistrza 
miasta Znina. 


Sąd Okręgowy na sesji wyjazdowej 
w Żninie 14 bm, rozpatrywał sprawę 
karną przeciwko burmistrzowi p. Maks, 
Ratajskiemu, oskarżonemu © sprzenie- 
wierzenie pieniędzy z masy upadłościo- 
wej firmy Weidner, kiedy od roku 1927 
do 1934 zajmował się likwidacją masy 
upadłościowej. Sąd umorzył sprawę 
sprzeniewierzenia pewnej kwoty z po- 
wodu przedawnienia, zaś co do dalszych 
sum dła braku dowodów oskarżonego 
uniewinniono, a koszta ponosi skarb 
państwa. Burmistrza bronił adwokat 
Wirski z Bydgoszczy. 


OZN Z ZE ZA, W W 


SRONIH IM 


Sobota 18 lutego. 


Godz. 19,00: Klub wioślarski „Gryf”. Tre- 
ning w basenie. 
Godz. 20,00: Korporacja „Eksternia”, Uro- 


czyste zebranie i komers konwentu w 
lokalu korp. (restauracja „Sportowa”), ul. 
Marsz. Focha 20. Zaprasza się członków 
i gości. Punktualne przybycie konieczne. 

Godz. 20,00: Związek Szoferów. Zebranie 
plenarne w restauracji „Bagatela”, ul. 
Jagiellońska. 

Niedziela 20 lutego. 

Godz. 15,00: Kółko Rolnicze Rupienica. Ze- 
branie w lokalu kasy Stefczyka, ulica 
Karpacka. Sprawa zakupu ziemniaków 
rakoodpornych do sadzenia, 

Godz. 19,00: „Harmonia”. Wieczorek fami- 
lijny w lokału p. Mellerov'ej, plac Pia- 
stowski. Goście i sympatycy mile wi- 
dziani. 

Poniedziałek 21 lutego. 

Godz. 18,00: Tow. kult.-ośw. „£Łech”. Walne 
zebranie w sali p. Melłerowej, pl. Pia- 
stowski. Sympatycy mile widziani. 

Godz. 18,30: Zjednoczenie inwalidów wojny 
światowej. Zebranie nadzwyczajne w lo- 
kalu p. Łapy, ul. Lipowa, róg Matejki. 

xk 


T. S. „Gwiazda”. W niedzielę 20 bm. o 
godz. 11 mecz I dr. z „Ciszewskim” na sta- 
dionie. O godz. 17 herbatka w świetlicy 
klubowej. 


Sńeepmazmiciwyc> BHPWcRCHF. 


KOŁO M. BARTODZIEJE — ZIMNE WODY. 
Zebranie miesięczne odbędzie się w nie- 

dzielę, dnia 20 lutego o godz. 16-ej w lokalu 

p. Briiknera, ul. Toruńska 156. Przybędzie 

prelegent z zarządu pow. Uprasza się o 

liczny udział członków. Sympatycy mile 

widziani. Zarząd. 

KOŁO WILCZAK-OKOLE. 

W poniedziałek 21 lutego o godz. 19 od- 
będzie się zebranie w sali p. Kowalskiego 
(dawn. Kleinert) przy ul. Wrocławskiej 7. 
Referat wygłosi jeden z członków zarządu 
powiatowego. Obecność wszystkich człon- 
ków obowiązkowa. 

Zebranie zarządu oraz mężów zaufania 
o godz. 18,30. 


KOŁO BYDGOSZCZ-WSCHÓD. 
Zebranie 20 bm. o godz. 12,15 w lokalu 
p. Góreckiej, uL Fordońska. 


ŚLESIN. Publiczne zebranie koła Ślesin 
odbędzie się jutro, w niedzielę o godz. 11,30 
w lokalu zebrań. Referent przyjedzie z Byd- 
goszczy, Zarząd. 

> ŻNIN. 

Zebranie plenarne Stronnictwa Pracy 
koła Żnin odbędzie się dnia:20 lutego br. 
o godz. 10-tej przed poł. w sali „Wiełko- 


polanka*. Wszystkich członków z miasta 
i powiatu uprasza się o punktualne przy- 
bycie. Sympatyków, którzy chcą się zapisać 
na członków, serdecznie zaprasza zarząd. 


ZJAZD W GRUDZIĄDZU. 
Walny zjazd delegatów kół Stronnictwa 
Pracy m. Grudziądza i powiatu grudziądz- 
kiego odbędzie się 27 marca. , 


Z racha Ch. Z. Ze 


Dziś, w sobotę 19 bm. o godz. 18 odbę 
dzie się posiedzenie prezydium zarządu 
okręgowego Ch. Z. Z. w sekretariacie okrę- 
gowym, ul. Dworcowa 5. Obecność wszyst- 
kich członków ķonieczna, 

i Przewodniczący. 


$prauu sokole. 


SOKÓŁ V — 0. P. N. 
Zbiórka I drużyny o godz. 1% na boisku 
im. Świtały, drużyny juniorów o godz. 13 
tamże. 


ile płacono na targu? 


W dniu 19. b. m. płacono ceny następu- 
jące: masło wiejskie kg. 2,80, masło mleczar- 
skie 3;40— 3,60, jaja 1,20—1,30, twaróg 0,50—0 60, 
banany szt. 0,25, kapusta 0,10, cytryny szt. 
0,10, cebula 0,40, szpinak 0,00, kalafior 0,00, 
jabłka 0,40—1,00, gruszki 0,00—0,00, ziemniaki 
0,00, marchew 0,20. pomarańcze szt. 0,20—0,00, 
za drób: kurczęta 1,50—0,00, kury 2,00 
do 3,00, kaczki 3,00—3,50, gęsi 4,00—5.00, 
indyk 5,00—6,00, gołąbki para 1,00—0.00, 
zające 0,00—0,00, kaczki dzikie 0,00—0,00, 
mięso: kotlet wieprzowy kg 1,40. boczek 1,30, 
wołowe bez kości 1,40, z kośćmi 1.20. skopo- 


„we 1,40, od łopatki 1,20, cielęcina 1,20— 1,40, 


słonina 1,70, smalec 2,20, łój topiony 0,00, 
sadło 1,90; ryby: kg. sandacz 4,00—0,00. 
karasie 200—2,20, liny 1,80—2,00, węg, 
4,00—0,00, śledzie świeże kg. 0,00—0,00, płotki 


0,00—0,60, leszcze 1,60—2,00, szczupaki 2,20 . 


do 2,60, karpie 0,00—2,00, okonie 1,20—1,60, 


RYDGOSKA GIEŁDA 
ZBOŻOWO-TOWAROWA z dnia 18. 11. 1938r 


i Zboża 
Pszenica I 748 gf 2700-2725, 1726 g/l 26.00—-26,%6 
Żyio :1.50—21,75: 00 ton 00,00, Jeez. brow. 20.00—20,50 
ięcz, 673—678 g/l 18.75—19.00 jęcz. 644—650 g/l 18,25 — 18,50 
Owies zadeszczony 19.,25—19,75, 


Przetwory miynarskie. 

Mąka pszenna gatunek | wyciegowa 0—300/, w? w, 42.50 
48.50 mąka pszenna gat. 0—50%, wł w. 43.00—44,00. mąka 
rszenna pelunek | A 0— 65%, wł, worek 41.01—42,00; mąka 
pszenna galunek Il 30— 65%, wł, w. 00.00--0).00; mąka 
pszenna gat. II A 60 55%, wł. w. 00,00—00,00, mąka 
pszenna gat. M 65— 70%, wł. w. 00,00-00,00 maka pszen, 
razowa (— 950/, wł. w, 34.75 - 85,25, Mąka żytnia gat. I 0— 65*/, 
wł, w. 8100— 81,50; mąka żytnia razowa 0—9%6%, wł. wa 
26,50- 27.50, Mąka żytnia 40o eksport (dla W. M. Gdańska) 
20,60—31,00, Olręby pszenne miałkie stand. 16,00-—- 16.50, 
Otreby pszen. średnie 1550— 1600. Otręby pszenne grube 
1650—17,25; Otreby żytnie z przemiału stand. 14.00—14.75, 
Oireby ięcz. 1500— 15,50. Kasza jęczm. kraj, wł. w, 27,00— 
27,50, kasza jęczmienna, pęczaz wł. w. 27,00—27,50, kasza 
jeczmienna perłowa wł. w. 37,50—38,50. 


Strączkowe, oleiste, koniczyny, nasiona i ln. 
Groch polny 23,00 25,00: Groch Wiktoria 22,00—25,00, 
Groch zielony (Folge) 24,60— 25,50. Wyka jara 20,50—-21,50, 
Peiuszka 21.50- 22.60. Łubin żółty 13.75—1M 2, Lubin niebie- 
ski 13,25— 13,75, Serudela 29,00— 32,00, Rzepak jary b. w. 00.00— 
00.00, Rzepak ozimy bez worka 653,00—55,00; rzepik ozimy 
bez worka 51 00—42,00. Siemie iniane 47,00—50,00; Mak nie- 
bieski 92,00— 96.00, Gorczyca 32,00 35,00, Koniczyna czerw, 
bez kan.o czyst 97%, 12000,—130,00 Koniczyna biała bez kar. 
o czyst S% 200,00—2.0,00: Koniczyna szwedzka 230.00— 
245.00, Koniczyna żółta odłuszczona 8000- 80,00, Przelot 
90,00—100,00; Rajgras 75.00—80,00; Tymotka czyszczona 
25,00— 35,00. 


Brtykuty pastewne i inne. 

Makuch miany 22,00—22,75, makuch rzepakowy 19,00-— 
19.75; makuch słonecznikowy 10/42 00,00—00;00; śrut soja 
24.50—25.00; w; Hoki suszone 8,25—8 45; ziemriaki pom, 0,00— 
0,00; ziemniaki naduoteckie 0,00—0,00; ziewniaki fabryczne 
kę. % 00.60,0—00,00,0; płatki ziemniaczane 16,25—-16,70; sło» 
ma żytnia luzem 0,00- (,00; słoma żylnia prasowana 6,75;— 
7,00, siano nadnotecx e iuzem 8,50—9,50; siano nadnoteckie 
prasowane 9,75 - 10.50. 


Tendencja i obroty 


Zboża: Obrót-toen  Tendencja 
Pszenica 288,5 spokojna 
Żyto : 592, — „ 
Jęczmień 310, — wyczeknjąca 
Owies 17,7 spokojna 
Przetwory młynarskie: 
Mąka pszenna 134,91 " 
Mąka żytnia 224, — » 
Otręby pszenne 90,— ” 

„  Żytnie 91,— lekko zniżkowa 
Strączkowe. oleiste, konicz., 
nasiona i inne 24,32 spozojna 
Pastewne i inne 87,5 > 


Ogólny obrót 1,859,93 ton 


Stan wody na Wiśle w dniu 18 bm.: Kra- 
ków —2,75, Zawichost 1,51, Warszawa 1,19, 
Płock 0,94, Toruń 1,00, Fordon 1,22, Chelm- 
no 1,23, Grudziądz 1,49, Korzeniowo 1,67, 
Piekło 1,12, Tczew 1,16, Einlage 2,48, Schie- 
wenhorst 2,62. Temp. wody + 0,3. 


19. 2. Do szpitała N. 
` Marii Panny przywieziono z majątku 
Koniecpol pod Częstochową 2 gajowych: 
Stefana Ćwikłę i Jana Żuwalskiego. Zo- 
stali oni ciężko ranni podczas obławy 
urządzonej wspólnie 


N KUPNA 
Samochód (1674 
4 osobowy tylko nowo- 


czesny ekonomiczny po- 
szukuję. Zgł. „13233” filia. 


zegarki 
kupuje, zamieniam, wszel- 
kie naprawy. Plac Poznań- 
ski 10, zegarmistrz. 304] 


POSADY da 
HE AL LEW 


Biuralistkę (1672 
młodszą siłę piszącą na 
maszynie, poszukuje się. 
Oferty filia sub „Royal”. 


Potrzebny . 
cukiernik z xartą rze- 
mieślniczą, obeznany 
także w piekarstwie. Zgło- 
szenia z odpisami świa- 
dectw do Dz. Bydg. pod 
„Dobry fachowiec“. (3116 


Szewc (1647 
potrzebny. Dworcowa 68. 


czeladnik 

rzeźnicko = wędliniarski sa- 
modzielny, sumienny fa- 
chowiec z odpowiednią, 
pierwszorzędną praktyką 
potrzebny. Zgłoszenia z po- 
daniem życiorysu i podsta- 
wowych warunków do Dz. 
pod „Wędliniarz*, 13096 


Elektromonter 
na instalacje. Oferty filia 
sub „Instalacja”. (1673 


j służąca 
doświadczona z dobrym 
gotowaniem, władająca ję- 
zykiem niemieckim lub 
kucharka do wszelkich 
prac domowych od 1. 3. 
potrzebna. Dworcowa 57, 
m. 5. (1883 


X P ra 

|) POSZUKUJĄ 
Wynajme 

pokój, gdzie skorzystałbym 


z konwersacji niemieckiej. 


Filia pod „1000% (1639 


Pokój 
umebłowny. Chodkiewicza 


22—7, (1678 


Słoneczny (1688 
umeblowany ewntl. mał- 
żeństwu. Kościuszki 9 —2. 


Pokój 
umeblowany, słoneczny. 
Pomorska 11-5. (1681 

Pokój 


dobrze umeblowany Pade- 


rewskiego 11-2. (1671 
Pokoj 
frontowy umeblowany. 
Długa 36- 6. (3044 

Pokój (1635 


umeblowany dla 1—2 osób. 
Maksym. Piotrowskiego 8/7. 


Kulturałnemu 
słoneczny, ciepły, telefon. 
Stycznia 22, pierwsze prawo 

1679 


Śniadeckich 42-6. 
K POŻYCZKI di 
5-800 | 


złotych kto da otrzyma 
parcele. Oferty Dziennik 
pod „Skład”. (3112 


3.000 złotych 
pożyczki na I hipotekę po- 
szukuję. Oferty pod „Pew- 
ność* do filii, (1654 


w warunkach bez wyjścia, 
bez mieszkania i utrzy- 
mania z dzieckiem, mam 
dyplom nauczycielski — 
chętnie oddam dziecko 


x (1658 


ROZMAITE 


Adres wskaže Dziennik 
Bydgoski. (2691 
Stefy‘ 


Proszę list odebrać. (3071 


ZGUBY } 
Przybiąkał 
się czarny pies. Nakiel- 
ska 37—1. (3083 


Wiik 
zaginął, wabi 
Poznańska 7, 


Zg neła 
suka Doberman. Manikow- 
ski, Garbary 7. 1642 


Pani 
która nauczy wszystkich 
tańców inteligentnego 
młodzieńca, niedrogo. Of. 
filia Dziennika  Bydgo- 
skiego pod „300%. (1634 


się Rex. 
(3037 


Niemieckiego 
angielskiego, francuskie- 
go. polskiego wyucza w 
rekordowym czasie b. pro- 
iesorka gimn. Żałachow- 
ska, 20 Stycznia 22, m. 8. 


ty 


e 


_złedziela, d 


eni 


, Dnia 18-go lutego 1938 r. o godz. 20-tej zasnęła w Bogu po krótkich i ciężkich cier- 
pieniach, opatrzona dwukrotnie Sakramentami Św. moja kochana Żona, nasza najtroskliwsza 
mamusia i jedyna droge siostra Ś. p. 


arianna : aisin Periikowa 


przeżywszy lat 56, o czym donosi w głębokim smutku pogrążona 


Bydgoszcz, dnia 19 lutego 1938 r. 


Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 22 bm. z kaplicy starofarnego cmentarza 
(Grunwaldzka) o godz, 16-tej. (1682 
Osobnych zawiadornień nie wysyła się. 


sób wyrazili mi współczucie 


Wzmianka o przetargu. 


Wydział Powiatowy w Inowroc- 
ławiu ogłosił przetarg na dostawę 
kamieniu polnego. brukow- 
ea. żwiru í piasku, przeżnaczo- 
nych do utrzymania dróg publi- 
cznych. Biźsze szczegóły prze 
targu w Orędowniku powiatu Ino- 
wrocławskiego nr 7 dnia 18 lote- 
go 1988 r. (8107 

Przewodniczący Wydziału Pow. 


w z. (—) St. Smietanko 
wicestarosta 


Wszystkim, którzy w jakikolwiek spo 
z powodu zgonu mego ukochanego męża 


ś.p. adwokata Janusza Krysiaka 


a szczególnie Wiel, Ks. Kanonikow! Schulzowi, Ks, Proboszezowi Wierz- 
- biekiemu z Kościelca, Ks. Profesorowi Balcerkowi, Ks. Ks. Rólskiemu, 
Siebersowi, Kopeciowi, Swiadkowi i Wierzchowiakowi, Palestrze Bydgo- 
skiej oraz zamiejscowej z Panem Prezesem Sądu Okręgowego Plejewskim, 
Nadprokuratorem Łukawskim na czele, Panu Prezydentowi Barciszewskie- 
mu, Przyjaciołom, wszystkim Kolegom miejscowym i zamiejscowym, 
Urzędnikom Sądowym, PP. Kupcom z prezesem P. Cylkowskim na czele, 
Związkowi Cywilnych Ociemniałych oraz niezliczonym rzeszom Obywa- 
telstwa, które czy to dobrym serdecznym słowem, czy wieńcami, czy też 
udziałem w pogrzebie zaświadczyli swą przyjaźń dla tak drogiego nam 
Zmarłego, składamy niniejszym nasze najserdeczniejsze 


zbapqi zielicopwyamie. 


W nieutulonym smutku pogrążona 


Reperacje 
wszelkiej garderoby mę- 
skiej i damskiej jako też 
wykonania miarowe usku- 
tecznia fachowo i tanio 
Zakład krawiecki, ulica 
Chrobrego 7, m. 4. (6263 


(3114 


amaa z cóbweczBccą. 


saa | Sygnatura: Km. 98/37, 
Obwieszczenie o ll-ej licytacji nieruchomości. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łabiszynie Józef Chrza- 
M |nowski mający kancelarię w Łabiszynie ul. 11 Stycznia 
M]|Nr. 25 na podstawie art. 676 i 679 k. p.c podaje do 
|| publicznej wiadmości, że dnia 30 marca 1938 r. © 
|||godz. 10-tej w Sądzie Grodzkim w Łabiszynie od- 
|| będzie się sprzedaż w drodze publicznego przetargu 
należącej do dłużnika Alfreda Klettkego, rolnika w Sa- 
dłogoszczu pow. Szubin nieriichomość wiejska z zabu- 
dowaniami gospodarczymi wraz z powierzchnią ziemi 
B |3 16,50 ha z przynależnościami, położonej w Sadło- 
goszczu, pow. Sznbin woj. poznańskie. Nieruchomość 
A| ta ma urządzoną księgę hipoteczną w Sądzie Grodzkim 
w Łabiszynie pod oznaczeniem Sadłogoszcz tom IV. 
| wykl. 78. Nieruchomość oszacowana została na sumę 
pi |z} 5.242 cena zaś wywołania wynosi zł 3.494 gr 67. 
|| Przystępujący dò przetargu obówiązany jest złożyć 
rękojmię w wysokości zł 524 gr 20. Rękojmię na- 
leży złożyć w gotowiźnie albo w takich papierach 
wartościowych bądź książeczkach wkładowych iusty- 
tucyj, w których wolno umieszczać fundnsze mało- 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą w war- 
tości 3/4 części ceny giełdowej. Przy licytacji będą zacho- 
wane ustawowe warunki licytacyjne, o ile dodatkowym 
publicznym obwieszczeniem nie będą podane do wia- 
domości warunki ódniienńe. Prawa osób trzecich nie 
8 | będą przeszkodą do licytacji i przysądzenia własności 
Bi |na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
jj | rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że wniosły 
powództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej części 
od egzekucji i że uzyskały postanowienie właściwego 
W | sądu, nakazujące zawieszenie egzekncji. W ciągu ostat- 
nich 2 tygodni przed licytacją wolno oglądać nierucho- 
mość w dni powszednie od godz. 8—18-tej, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można przeglądać w są- 
dzie grodzkim w Łabiszynie ul. 11 Stycznia Nr 27 sala 
Nr 4, Licytant w dniu licytacji winien przedłożyć ze- 
zwolenie od właściwej władzy administracyjnej do na- 
bycia nieruchomości. (2969 
Łabiszyn, dnia 14 lutego 1938 r. 


Komornik (—) J. Chrzanowski. 


Nnmer akt: Km. VII. 1772, 1773, 1274/37, 
Qbwieszczenie o llcytacji ruchomości. Komor- 
nik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, rewiru VII, 
Stefan Kapuściński, mający kancelarię w Bydgoszczy 
ul. Dworcowa nr 76, na podstawie art. 602 k, p. © 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 22 lute- 
go 1938 r. o godz. 12,00 w Bydgoszczy ul. Zduny 
nr 23 odbędzie się i-sza licytacja ruchomości, skła- 
dających się z maszyny dò szycia drutem, maszyny 
do perforowania, oszacowanych na łączną sumę zło- 
tych 800. Ruchomości można oglądać w dniu licy- 
tacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 
Bydgoszcz, dnia 18 Intego 1938 r. 
Komornik Sądu Grodzkiego 


Za szczere współczucie w chwili najrięższego 
smutku, oddanie osłatniej przysługi mej drogiej 
żonie oraz za Śliczne kwiaty i wieńce składam 
wszystkim serdeczne 


sod zapiec! 


p 


HMbapsizweiekcapwwanznie. 
Za liczny udział w pogrzebie mojej najdroższej matki 6, pe 
Fwenraciszłici Siemiaawysisiej 
otaz za złożone wieńce i kondolencje składam wszystkim 
krewnym i znajomym, a szczególnie p. Kątnej za wszyst: ie 
wspólna zabiegi serdeczne (3052 


Bogt zanppłiazć? 
Bydgoszcz w lutym, Śląska 1. Górka. 


W pierwszą bolesną rocznicę śmierci mojego 
riajakochańsżego męża; mego najdroższego ojca 


ś.p. Hbanwvlun Grimmia w a 
zostanie odprawione 


nabożeństwo żałobne 


w kaplicy prawosławnej. w niedzielę 20 bm. 
og. li, o czym zawiadamia kolegów i znajomych 


2919) Żona z córką. 


AS 


0 


Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział Techniczny 
ogłasza konkurs na 


10 Stanowisk nadzorców drogowych (drogomistrzów) 


w Oddziale Drogowym. 


Wymagane warunki: 
1. Obywatelstwo polskie, 
2. Nie przekroczony 40 rok życia, 
3. Nieposzlakowana przeszłość (n'ekaralność), 
4, Ukończona średnia szkoła techniczna lub rów- 
norzędna, 
5. 5-letnia praktyka drogowa w dziedzinie na- 
wierzchni ulepszonych. 
Stanowisko kontraktowe z uposażeniem rycżałto- 
wym w wysokości zł 250,— miesięcznie. Objęcie 


stanowiska może nastąpić z dniem 1 kwietnia 1938 r. | 3009) rewiru VII. w Bydgoszczy. 
Podania wraz z odnośnymi dokumentami (odpisa- | oz ENIU = POET LO APE 

mi) i szczegółowym życiorysem należy nadsyłać do /BOsADY | 

dnia 10 soncu 1018 r. do Zarządu Miejskiego— Wy- £ DZIERŻAWY M 


dział Prezydialny Łódź, Plac Wolności 14, w zamkniętych 

kopertach z napisem „Konkurs na stanowisko nadzorcy 

drogowego”. (3100 
Łódź, dnia 16 lutego 1988 roku. 


Zarząd Miejski w Łodzi. 


Niepodległościowiec 
buchalter. szuka jakiej- 
kolwiek posady. Łaskawe 
oferty filia Dziennika 
t 307 (16 


Skład 3 
większy mieszkanie m ryn- 
ku ruchliwe miasto sżu- 
kam 1. 4. Gabriel 


Św, 
Trójcy 38. 1676 
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aies FO mó  Gośćca? 
pozbyć się Bie © UREBRCHEEBZEGRER, DST 
Łamiące. kłujące bóle w członkach i stawach, opuchnięte członki, okaleczałe ręce i nogi, drgawki, 


kłucie i łamanie w różnych częściach ciała, ba nawet osłabienie oczu jest często skutkiem reu- 
matyzmu i gośćca, które należy koniecznie usunąć, gdyż inaczej choroba stale postępnje. 


POLECAM WAM 


Zbawienną KURACJĘ DOMOWĄ, rozżpuszczającą 
kwas moczowy.  wzmagającą przemianę materii 
i funkcje wydzielcze organizmu sporządzoną na 
drodze sztucznej dokładnie według zbawienńego 
źródła leczniczego, którym dobrotliwa matka przy- 
roda obdarzyła chorych ludzi, 
i, i Pan (i) jedni 
Proszę, maane  Rrządzonych we wszystkich krajach 
zupełnie bezpłatnie 
pouczającą broszurkę. Przekonacie się potem sami o nieszkodliwości środka i jego prędkim działaniu. 


Pannonia - Apotheke, Budapest 72, Postfach 83. Abt. H. 350. 


nia 


Wątroba niedomaga 
ze znakiem słownym KAMICINA, dobrane 
klinicznie na schorzenia aparatu żółcio* 
wego, złą przemianę materii, artretyzm 
i t p. KAMICINA przynosi ulgę w eier- 
pieniach wątroby i reguluje przemianę 
Cena. pudełka zł 2,—. 
bycia w aptekach i składach aptecznych. 


TOWARZYSTWO REKLAMY 


Gdy lekarz rozpozna, że źródłem niedo- 
magań jest wątroba, działająca leniwie 
i niedostatecznie odtruwająca organizm, 
źle filtrująca krew i nie wydzielająca 
w dostatecznej mierze żółci — stosują 
się zioła przeciwko kamicy i złej prze- 
mianie materii D-ra Cz. Krassowskiego, 


materii, 


Do nas 


MIĘDZYNARODOWEJ 


ma zaszczyt podać do wiadomości: 
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z 
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mieści się obecnie 
WARSZAWA 
Sienkiewicza 14 


Telefony: 
centrala 570-50 


Telefony wewnętrzne: 
1>Dy reke | e 
2 — Wykonanie Zlecęń 
3-Kierownik Biure 
4m=Buchalteria i Kasa 
5 — Rachuba Odbiorców 
6.— Kierownik Rachuby 
7 — Rochuba Dostawców 
8 — Kontrola Ogłoszeń 
9-Ekspedycja 
10 ~ Atelier graficzne 
11 = Przedstawiciele 


Katalog Prasowy 
R.P. i w.m. Gdańska 
wyszedł z druku i 
wysyłany jest na żą- 
danie bezpłatnie 


pam paee emae a iee o a 


kfcytacja: | 
We wtorek dnia 22 bm. 
o godz. 11,30 sprzedawane 
będą w tut. Ekspedycji 
Towarowej: wyroby intro: 
ligatorskie, porcelana in- 
stalacyjna, kawa słodowa, 
pasta do czyszczenia „Do- 
brolin”, mydło do prania, 
kamienie młyńskie, likie- 
ry, maszyna do szycia 
i inne rzeczy. Ekspedycja 
Towarowa Bydgoszcz. 


POLECENIA 
Ondulacje 
trwałą bezkonkurencyjnie 
pod gwarancją wykonuje 
Teofil Woda, Dworcowa 62 
Salon „Be Bi*. (1646 


Meble 


solidne kupisz najtaniej 
tylko w 
składzie fabrycznym 
T. Kasprowicz; 


ul. Długa 34. | 


Zegarki (1638 


66g | nowe, reparacje najtaniej. 


Chmielewski. Dworcowa 4l. 


(e 


Pokój 
lub lokal do wynajęcia. 
Ułańska 26. 302 


Frontowy  l6ti 
utrzymaniem, Zduny 13-8. 


Kompietne 
urządzenie piekarskie — 
sprzedam tanio. Oferty 
filia Dziennika „Komplet- 
ne”. 1675 


Dem 
sprzedam, 12 lokatorów, 
ogród, przy dworcu, 20000 
wpłaty Adres wskaże 
Dziennik. (1656 

Radio 
zmienny, tanio. Warmiń- 
skiego 16—% (1661 


(BIT | 


©kazyjna 
sprzedaż młyna motoro- 
wego wprost od właści- 
ciela, motor gazowy, prze- 
miał 12 ton, najnowsze 
urządzenie. Zgłoszenia 
Młyn „Syrena” Tuchola. 


Okna 
inspektowe tanio. Toruń- 
ska 93. (3114 


Dom -willkę 
zdrojowisko sprzedam. 
9.000 nadaj. emeryta. Le- 
wandowski, Inowrocław 
Marcinkowskiego 17. (3106 


Urządzenie (3109 
sklepowe branży cukierko- 
wo - kolonialnej korzystnie 
na sprzedaż. Oferty pod 
„Zł 600* filia Dziennika. 


Bilard 
francuski karambol bardzo 
dobrze ntrzymany w kom- 


plecie. Zgłoszenia Smeja, 
Chojnice, (8115 
Sprzedam (1684 


nową maszynę do sweitów 
8—80. Jackowskiego 23-14. 


Akordion (1657 
kupię. Ugory 64, m. 8, 


Restaurację (3093 
sprzedam. Poznańska 19. 


«awiarnięcWiniarnię 
sprzedam z powodu wy- 
jazdu. Gdzie,wskaże Dzien. 
Bydgoski. (1670 


Rower 8043 


6 | damski tanio. Długa 36/6, 


Dom 
dwumieszkaniowy.budyn- 
ki gospodarcze i 2 morgi 
ogrodu w Pobiedziskach, 
nadający się na ogrod- 
nictwo. Cena około 10.000 
zł, dogodne warunki spła- 
ty. Zgł. przyjmnje Kazi- 
mierz Mrówczyński, Po- 
znań Skryta 7, w Bydgosz- 
czy informuje A. S, Plac 
Poznański 5—5. (3111 


Dom 
piętrowy nowy sprzedam. 
dogodne warunki. Adres 
wskaże Dziennik. (2945 


(üu ; 


_ RÓŻNE 

Natryski 
elektrokosmetyka, naświe» 
tlania. Usuwanie defektów 
skóry, włosów. Masaże. Spe- 
cyfiki lekarskie. Ginter- 


Trzebuchowska, Stycznia 22 
telefon 15 04. 


Ochronę ; 
opony samochodowej zna- 
alóziono. Do odebrania 
za zwrotem kosztów Buch- 
wald, Zbrachlin. (3081 


Spólnika: 
2000 zł do prowadzenia 
hodowli karpi. Zgłoszenia 
Kasprzak, Janowiec. (264 


BATRYMONJALNE 
Rozwiedziona 
nie z własnej winy, przy” 
stojna, dobrego charakte- 
ru, lat 39, majątek 10 ty- 
sięcy, zapozna uczeiwego 
pana na dobrym stano- 
wisku, cel matrymonialny. 
Oferty możliwie fotogra- 
fią do Dzien. Bydg. pod 
„Małopolanka”. (3082 


Panna 
lat 26, przystojna. solidna, 
skromna o dobrym miłym 
charakterze, krąwcowa 
zawrze znajomość z pā- 
nem do lat 39 urzędnikiem 
rzemieślnikiem na stano= 
wisku celom zamążwyj= 
ścia, Oferty z fotogra- 
fia proszę nadesłać 
Filia Dzien. pod „Ktaw- 
cowa”. 1680 


IA wo o Z RA 

Kulturałmy (1641 
kawaler, lat 33, kupiec 
kierowniczym stanowisku 
ujmującej powierzchow= 
ności, zdrowy, bez nało- 
gów, zapozna sympaty- 
czną panne do lat 26, mo- 
żliwie więtszym posagiem 
cel otworz nie interesu 
ewntl. wżeri się dobre 
przedsiębiorstw , Oferty 
filia Dziennika „„aufanie”. 


(18147 


EI 
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~ 
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POLECENIA 


Wózki 
dziecięce tanio. 


(3020 
Długa 25. 


ebie 


kupisz zawsze najtaniej 
tylko u (2812 


Bernarda Nowaka 
Bydgoszcz, Długa 10. 
Uwaga na imię Bernard. 


__ Fotografie 
legitymacyjne 1 zł „Wiol* 


Sw. Trójcy 21. (2933 
Krawcową 

szyje gustownie, tanio. 

Długa 22-—2 2987 


, Kapustę kiszoną 

pierwszej jakości zł 10,— 
100 kg. Zbożowy Rynek 7, 
telefon 3119. (3039 


(ndalacja trwala 


elektryczna i parowa ~ far- 
bowanie i tlenienie włosów. 
pierwszorzędne wykonanie 


Ronowicz, ul, Gdańska 32 


Cegleinia 
Przyłubie Polskie per So- 
lec Kuj. poleca pierwszo- 
żędną sufitówkę po ko- 
rzystnej cenie. 1538 


Fortepiany 
stroi, naprawia Wicherek. 
Grodzka 8. 2995 


Krawcowa 
oleca się.  Wiatrakowa 
1—4, ` (8051 
SPRZEDAŻE 

Koioniaikę 
zaprowadzoną mieszka- 
niem sprzedam. Wiado- 
mość Dziennik. (2970 


Restaurację 
kompletnym urządzeniem 
dwa «bilardy, dobrze za- 
prowadzoną, przy głównej 
ulicy, sprzedam zaraz za 
1500, Oferty Dzien. Bydg. 
Gdynia „Tanio”. (3012 


Dom 
sześć mórg ziemi, ładne 
położenie dla emeryta 
urzędnika sprzeda zaraz 
Zgromadzenie Bernardy- 
nek, Chełmża. (3080 


Koloniałkę 
Ko biegu zaraz Adres 
ziennik, (3076 


sprzedam 
kolonialkę w pełnym bie- 
gu, z powodu kupna wła- 
aności. Wiadomość Wejna 
Św. Trójcy 8. 3036 


- Na sprzedaż 
dywan frot. i kanapa Je- 
zujcka 5—4. 3042 


Piętrową 
nową willę, zabudowania 
gospodarcze, elektryczność, 
duży ogród, przedmieście 
Grudziądza, sprzedam lub 
zamienię na piętrowy do- 
mek w ruchliwym miejscn. 
Miejscowość obojętna. Pio- 


irowska, Grudziądz, Sko- 
rupki 15. 3u81 
Sprzedam 


dwie pierzyny. Kcyńska 3, 
m. 2. (3059 


Dia mleczarni 
sprzedam tanio pasteriza- 
tor do śmietany i parzyn 
600 litrowy do mleka, 
Grudziądz, Pierackiego 44, 

3u34 


III Git. d 

nowy piętrowy, dwa 
składy 45u00 „Gnieźnie, 
docnód roczny 7.000. Zgło- 
szenia „PAR” Poznań, 
„53 401”. (3029 


_. Piace 
budowlane Dąbrowskiego 
nr 19. 3047 

Koloniaikę 


w pełnym biegu sprze- 


dam. Adres Dzien. 
goski. 3092 
; Stylowy 
gabinet i Salon (nowy) 


sprzedam Wachowicz rzeź- 


biarz, Pomorska 15. 1649) 


pi 5 
badowlany ulica brukowa- 


na sprzedam Grunwaldzka 
nr 187. 83u84 


2 nowe 
łóżka sprzedam tanio. 
Kordeckiego 30—7. (3066 
Jadalnie 3 4 
tanio, Wały Jagielloñ- 
skie 17. (3065 | 
Platforma 
szory, kosze, tanio. Adres 
Dziennik, (3072 


ia 


| dziądzka 9—1. 


m. 4. 


Byd- | Eg 


Kamienica 
nowoczesna, centrum, 
40.000,— „Gospodarz 
Dziennik. (3068 


Skórki 
pomarańczowe skupuje 
każdą ilość. Jaskulska, 
Podwale 9. (3062 


Sprzedam 1648 
dom w najlepszej dzielni- 
cy Bydgoszezy za 80 ty- 
sięcy, netto 8°/, Oferty 


1,80 tysięcy” filia Dzien. 


Piece 
kąpielowe nowe, na wę- 
giel, tanio sprzedam. 
Pralnia Słońce, Grunwal- 
dzka 35. 13001 


'Okazyinie! 


pluszowa kanapa, sześć 

foteli, dywan. Maiborska 

nr 17—1. «3005 
Okazja! 


Aparat fryzjerski do ma- 
sażu 220 v., aparat radio- 
wy, stały bateryjny. Zbo 
żowy Rynek 10 m, 8, po- 
dwórzu. (2989 


Biatiormę 2982 
sprzedam. Szubińska 73. 
Jaciłodajnia 


centrum Gdyni, dobrze 
prosperująca z powodu 
choroby sprzedam. Ofer- 
ty Dziennik Bydgoski 
Gdynia „Zaraz”. (3014 


Limuzyna 
w bardzo dobrym stanie, 
4 opony nowe, z powodu 
wojska tanio sprzedam. 
Wiadomość Hetmańska 
23—2. | (2973 


Auteiimuzynę 
6 osobową, stan p'erwszo- 


rzędy tanio sprzedam. 
Dziennik Grudziądz „3u0%. 
(3032) 
Wózek 


dziecięcy sprzedam. Pie- 
rackiego 63-1. 1652 


Rower | 
męski, damski, korzystnie. 
Śniadeckich 41—5. (1636 


- Sypiaiki 
jasne, tanio sprzedam. Po- 
morska 35, stolarnia 3055 


Tapczan 
dwa fotele nowe sprzedam. 
Cieszkowskiego 8/8. (3086 


samochód 3035 
ciężarowy marki Ford 
8 tonny w bardzo dobrym 
stanie oraz osobowy mo- 
dele 1930 r. sprzedam. — 
Wiadomość Otlewski Gru- 
dziądz, Plac Stycznia 34-36 


settera 
angielskiego - sześciomie- 
sięcznego z rodowodem 
sprzedam. Warszawska 
1/—4. (1645 


National 
kasę, dobrze utrzymaną 
sprzedam okazyjnie. Filia 
„Elbe”. (3085 


Używane 
meble tanio z powodu 
wyjazdu, łóżka, nocue sto- 
liki, szafa, stoły, Poznań- 
ska 7, podwórze, Pydde, 
cukiernik. 18077 


Podwozie 
na masy wach tanio sprze- 
dam. Poznańska 17, Scie- 
siński. i (3056 

Sypialke 
kompletną na dwie osoby 
w prawie nowym stanie 
sprzedam. Piekarnia, Pod- 
wale 15. (3061 


samochód 
marki Essex korzystnie 
sprzedam. Bydgoszcz, Gru- 
(1643 


Radio 
tanio sprzedam. Jasna 6 
(3079 


Salonik 
mahoniowy inkrustowany, 
dywan, jesionową nową 
jadalnię, radioodbiornik 
110-220 volt, futro damskie 
męskie, ze spadku bardzo 
tanio sprzeda „Sala Licy- 
tacyjna" Gdańska 42. (3108 


Piac 1664 
z ogrodem blisko stadio- 


nu, tramwaju, Wiad. filia. 


ZAMIARY 


Stare 

meble zamieniam na no- 
we za dopłatą. Of. Dzien. 
pod „Wytwórnia”. «3091 


inspektowe 

okna używane gotówką 
kupię Antoni Kaniecki, Ko- 
ronowska 44. 3046 

Aparat 

projekcyjny dobry do ki- 
na kupię oraz motorek 
kinowy 220 zmienny prąd 
Zgł, Dziennik Bydgoski 
pod „101”. (3095 


C 


Przygotowuję 
do gimnazjum, udzielam 
niemieckiego, Bocianowo 
29, mieszk 5. (3018 


CE 
ALE AI. 4 


Ekspedientka 
branży  rzeźnieko-wędli- 
niarskiej, siła pierwszo- 
rzędna potrzebna zaraz, 
Wacław Araczewski,Toruń 
Król. Jadwigi 24. (3011 


Poważna 
firma poszukuje kilka in- 
teligentnych pań, panów 
do pracy zewnętrznej na 
dobrych warunkach. Zgł. 
Warszawa 32, Barcicka 
28—2. (3015 


Bufetowa 
potrzebna od 1-go marc: e. 
Zgłoszenia z syiadectwanu 
„Dwór Artusa” Toruń. (3009 


Znaczenie i rozwój reklamy w ostatnich czasach 
spowodował powstanie nowego specjalnego 
zawodu poświęcającego się wyłącznie dziedzi- 


mie reklamy i propagandy. „„Reklamowiec' czyli 
dorades reklamowy chętnie przyjmowany jest 


dzisiaj przez każdego nowoczesnego kupca. 
Rekiama wymaga specjalnej wiedzy, wiadomości 


i informacji. 


— Na pytanie przedsiębiorcy „które pismo na 
Pomorzu jest najskuteczniejszym organem ogło- 
szeniowym'? każdy rekłamowiec odpowie bez 
wahania, — „Dziennik Bydgoski. — 


Przedstawicieli 
na Gdynię i Toruń, zapro- 
wadzonych w urzędach, na 
dobry dodatkowy artykuł 
gospodarczy. Zgł, uprasza 
J. Sperkowski, Bydgoszcz. 
Podgórna 30. 2996 


Podręcznej 
rutynowanej do płaszczy, 
dam posadę utrzymaniem 
spaniem. Oferta Dzienuik 
„Konfekcja”. 3040 


Spawacz 
na spawanie autogeniczne 
i elektryczne, wybitnie 
zdolny potrzebny zaraz. 
Praca stała. Of. z odpisa- 


mi świadectw i podaniem 


wysokości wynagrodzenia 
pod „Poważne przedsię- 
biorstwo”. 3028 


Dziewczyna 
z gotowaniem dwojga osób. 
Zgłosz. H. Frankego 5/4 od 


17— 18-tej. (3045 
Zduński 
chłopiec potrzebny Nowo- 
| dworska 34/4. 3057 


k: Dziewczyna (1667 
przychodnia do trojga 
dzieci. Dworcowa 77-1. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 20 lutego 1938 r. 


Bufetową (3023 
rutynowaną poszukuję. 
Oferty Dzien. Bydg. „11l* 

Ucznia (3080 
krawieckiego poszukuje. 
Dąbrowski, Lubelska 1. 

Gosposię 
uczciwą p'szu uję zaraz 


Dworcowa 4!- 1651 
Służąca 
potrzebna zaraz. Piękna 
20—4. (3067 
Kucharka 


samodzielna do wszelkiej 
pracy domowej bez prania 
potrzebna od 1.3. br. Zgło- 
szenia od godz. 3— 4 po poł. 
Cyłkowska, Matejki 2. (3110 


Kucharka (3188 
samodzielna z dłuższą 
praktyką do kuchni hote- 
łowej potrzebna. Długa 37. 


Pierwszorzedny 
czeladnik krawiecki na 
duże sztuki potrzebny. 
St. Baroniak Inowrocław, 
Król. Jadwigi 10. (3105 


Służąca 
z gotowaniem do wszel- 
kich prac domowych po- 
trzebna. Słąska 1/10. (3054 


Pomocnica (1660 
biurowa absolwentka gim- 
nazjam kupieckiego pisząca 
biegle na maszynie, włada- 
iąca polskim i niemieckim 
jezykiem może się zgłosić. 
Oferty z podaniem wyna- 
grodzenia uprasza się pod 
„Biurowa* do filii Dzien. 


Sprzedawcy 
na Bydgoszcz ewentualnie 
Pomorze klejów zimnych 
stolarskich i innych, poszt- 
kuje fabryka. Oferty „Klej“ 
filia Dziennika. (1689 

Ekspedientka 
może się zgłosić, Oferty 
z fotogr. i odpisem świa- 
dectw do firmy Józef 
Rekowski, Gniew Pomo- 
rze, Bławaty — bielizna 
tow. krótkie. (3104 


Uczennica (3097 
rzeżnieko-wędliniarska lub 
ekspedientka z odpowied 
n'm wykształceniem han- 
dlowym potrzebna. Zgłosze- 
nie z podaniem życiorysu 
do Dzien. Bydg. pod „Pilna'. 

Uczeń 


szewski podręczniak po- 
trzebny. Gołębia 37. (3089 


Nr 41. 


POSADY ya | (ETE 
Ą POSZUKUJĄ POSZUKUJĄ 
Gospodyni | Kto 


kucharka średnim wieku si e 
mienna, uczciwa, doświad- 
czona, znająca kuchnię war- 
szawską, dobre świadectwa, 
poszukuje posady do re- 
stauracji lub hotelu zaraz 
Zgłoszenia Dziennik Byd- 
goski Gdynia „42%. (3016 


Starsza (1647 
doświadczona panienka, 
szuka posady do pielę- 
gnowania chorych. Oferty 
filia Dziennika „Niemka”. 


Kuchmistrz 
młody. znający kuchnię 
warszawską, poszukuje 
posady. Zgłoszenia Dzien. 
Bydgoski pod „Warsza- 
wski“. (3063 


Kapral rez. 
średnim wykształceniem 
szuka jakiejkolwiek posa- 
dy. Oferty filia Dziennik 
„lat 24”. (1668 


Początkująca 
stenotypistka szuka posa- 
dy. Oferty „Maszynistka” 
filia Dziennik. 1600 


wskaže 2 pokoje z kuchnią 
za wynagrodzeniem 20 zł 
Sw. Jańska 5-1. 1687 


Na Bieiawkach 
4-pokojowego mieszkania 
z wszelkimi udogodnienia- 
mi, od 15. IV wzgl l. V. 
poszukuje „T. 14.” Oferty 
pod tym znakiem do ad- 
ministracji Dziennika Byd- 
goskiego (2341 


Poszukuję 
2 pokoje z kuchnią od 1 
kwietnia dla 2 osób wprost 
od gospodarza. Oferty 
Dziennik „Płatnik pe- 
wny”. R (2949 


5 pokojowego 
wygodami I piętro 1. 8. 
lub 4. poszukuję. Zgłosz, 
pod „R. 6” filia Dzien- 
nika. (1618 


Poszukuję 
mieszkania 6 pokoi, naj- 
chętniej willę z garażem, 
Zgłoszenia do oddz. Dz, 
Bydg. Dworcowa ð pod 
„Oficer”. (1625 


2-3 kuchnia 
wygody poszukuję. Oferty 
„Urzędnik kolejowy* filia 


Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr 


1 pokojowe: 
z kuchnią Kujawska 105. 
2 pokojowe: 
Grudziądzka 17, m. 8. 
urzędn. 49 zł. Racławicka 14 
kuch. Słuzowa 27, m. 4. 
3 pokojowe: 
kuchnia. Malborska 17. 
W. Bartodzieje, Polanka 5. 
4 pokojowe: 
komf I. p. Chrobrego 21/5. 


415 pokojowe: 
komf. Jagiellońska 28—8. 

213 pokojowe: 
kuch. łaz Śniadeckich 13/1 
POWA ES 


Ubikacje Dziennika. = (1653 
na hurt. z mieszk. Jag. 7. 5 pokojowe 
Warsztat Libelta 10. (1655 
rzemieślniczy. Jagielloń. 7 $ Aeaczne = 
— u | 3 pokoje kuchnia. ac 
5 pokojowe: | piastowski 7. (1666 
kuchnia nadające RNA (o vudokaje TA 
zaraz. Wiad. Jezuicka 22 | Aleje Mościckiego 5. (1665 
Garaż J 3 pokoje (3108 


wygodny. Dworcowa 9. 


e e a a 
4 pokojowe 
mieszkanie z łazienką i 
pokojem dla dziewczyny 
zaraz lub później do wy- 
najęcia. Oferty pod „H.” 


Pomorska, starszej rodz. 
wynajmę. Of. filia „B.K.“ 


Pokót 


do filii Dzien. _ (2851 umeblowany.  Cieszkow- 
4 pokoje  (1659] skiego 8—8. 3087 
komfort, odremontowane, —~— " Pokój 


Sienkiewicza 31, portier. | umeblowany na dwie osoby 


Ul. Gim- 


Mieszkanie lub małżeństwo, 
3 pokoje i kuchnia do nazjalna 6, m. 4, przy a 
wynajęcia. Wawrzyniaka | Wolności. (2631 
18 m. 1. (1504 Bokój 
ładny utrzymaniem bez, 
3 pokoje talżże ; , i 
- 8 przyjezdnym. Ciesz- 
Diaza ad do FOGA kowskiego 4—3. (1662 
WE RE E p Umeblowany 
3 pokojowe - zi 
komfort oddam. Oferty filia igre jj EA eat 
od „Zaraz“. 1602 > 2 FRA 
ROZ: __ BYŚ l Kolłątaja 6-3. 1663 
6 pokoi Słoneczny (3070 
słonecznych, komfortowych, | osobne wejście, Í piętro. 
świeżo  remontowanych, | Marcinkowskiego 9— 11 


centrum Gdańskiej, wotne. 
Telefon 21-75. 


er 


Komfortowy 
Chwytowo 9-4. 3022 


Niekrępujący 3 J48 
Zbożowy Rynek 10—2. 


„Piękne panie“! 
Szpecące Wasze twarzycz- 
ki piegi, usuwa radykal- 
nie krem „„,cćzubatkaćć 
Ządać wszędzie lub za 
pobraniem poczt. z Apte- 
ki i Drogerii w Wyrzysku 
lub w filii w Sadkach. 
Cena słoika 1,25 plus 
koszta przesyłki (2981 


Grafoiog 
Król. Jadwigi 13—6 odsła- 
nia przeszłość, przyszł. ŚĆ, 
daje porady. (3035 


Fabryka 
maszyn, odlewnia żelaza, 
w mieście pow. Woj. Pozn. 
korzystnie na sprzedaż, 
ewtl. przyjmie wspólnika. 
Of. pod „Fabryka maszyn“ 
Dziennik Bydgoski. (2965 


Przewrót 
w kosmetyce. „Krem re- 


1614 


a 


5 pokojowe +; 
wysoki parter od 1.4. | 

Garaż (2753 [E 
Gdańska 86. Ę 
z Pai iae iA Py 


R ea 


ARS 


r 


Wynajme 
mieszkanie mniejsze, MOT- 
ge roli, przy ul. Solnej. 
Wiadomość Toruńska 13, 
skład kolonialny. (85000 


3 pokojowe 
komfortowe. Wesoła 16. 
m. 3 (3006 


3 pokoje 1699 
komf., Paderewskiego 28. 


Dia doktora 
mieszkanie 4 pokojowe przy 
PL Piastowskim do wyna- 
jęcia. Adres wskaże Dzien- 


zie bite nik. 1605 


rutynowana posznkuje po- 
sady. Oferty do Dziennika 
Bydgoskiego Toruń „Ruty- 
nowana*. 3010 


x DZIERŻAWY ) | 


Komfortowe 
cztery pokoje kuchnia, Gdań- 
ska 69. 1621 


Trzypokojowe (1633 
komfortowe odnow'one,naj- 


2 pokoje lepsza dzieluica. Asnyka 4. generacyjny” działa nie- 
kuchnia I pietro. Mieszkanie jednostronnie, usuwa li- 
Skład 6 dużych pokoi słoneczne, |Szaje, krosty. swędzenie, 


zaczerwienienie skóry pó 
goleniu, oparzenia. War- 
szawa, Al. 3-go Maja, 2, 


Gdańska 58 zapytać mie- 
szkanie 10. : (1650 


Pokój 


2 pokoje kuchnia nadaje 
się na Bacon, rymarstwo, 
skład nabiału do wynajęcia. 


ELA Drogeria Ks. NA kuchnia. Św. Jerzego 2a. TUI ei A 

E Wydzieiawię — pah 3075 | Smoliński, Toruń, Prosta 
13—10. : 

skład kolonialny i sprzę- Umebiowany 3—1 13008 


gotowaniem. Wzgórze Dą- 


(8060 Współnika(czkę) 


do restauracji sezonowej 
w Gdyni z gotówką 2 do 
5000 zł. Oferty Dziennik 
Bydg. Gdynia pod „Se- 
zon”, (3017 


tów kuchennych w pełnym 
biegu, dzierżawa miesięcz- 
na 70 zł, do przejęcia to- 
waru potrzeba 3040— 5000. 
Oferty Dziennik Bydgoski 
Gdynia „Okazja”. 


(3013 

Skład 
Grudziądzu przy głównym 
Rynku wydzierżawię. Gru- 
dziądz, Mickiewicza 2. (3033 


Poszukuję 
dzierżawy domku z ogro- 
dem od 1. IV. br. Zgłosz. 
pod „Pewny”, do filii 
Dziennika, (1640 


browskiego 8. 


Bokój 
ładny, słoneczny, balko- 
nowy, wolny. Bernardyń- 
ska 3—5. (3093 


4 pokojowe 
komfortowe, centrum I pię- 
tro oddam procencie za po- 
życzkę 5 tysięcy złotych. 
Oferty pod „Pewne“. (3049 

Pokój 
kuchnią dla dwóch panów 
lub pań, rok z góry. Ks. 
Skorupki 23, 3094 


lat 35, krawcowa posiada 
własne mieszkanie, poszu- 
kuje męża do lat 50 Of \ 
Dziennik pod „Blondyn- 


ka 50”, (2977 


X ; 
4 


f 


-Pianina 

wielki wybór już od zł 800, 
FabrykaMajewskiego,Kra- 
szewskiego 10 'zadworcem 
małej kolejki). (1279 


Keg 


Dom 
piętrowy nowy sprzedam 
dogodne warunki. Adres 
wskaże Dziennik. (2945 


' Plac 
z oficyną w śródmieściu 
korzystnie sprzedam. Oferty 


"UWAGAI 


Za zwrot fotografii, świa 
dectw i innych dokumentów, 
dołączonych do ofert, Admi- 
nistracja nie przyjmuje żadnej 
mdpowiedzialności 


e 


Gb-ady 

wolacje reklamowe 90 gr. 
„Pod Dzwonem” Wełnia- 
ny Rynek 2. (1093 


Dziennik Bydg. Gdynia 

Pióra wieczno pod „10%, iż 2855 
Ołówki automatyczne 7 
Albumy, Papiery listo- Sprzedam (2762 


skład broni, dobrze zapro- 


we najtanie 
j j wadzony oraz warszłat. Jan 


(53022 


Kazimierz Bartel z 
Hurtownia papiernicza | SZYnal, Gdynia, tel. 33-88. 
dgoszcz. Sniadeckich 38. x———— 
p ROPA pda Restauracje 2236 


pry. "OD, 


w centrum miasta, dobra 
egzystencja, korzystnie 
sprzedam, Warzeński, Ino- 
wrocław, Paderewskiego 6. 


Kolonialkę 2619 
w centrum Gdyni z towa- 
rem tanio sprzedam. Wia- 
domość Dziennik Bydgo- 
ski, Gdynia „Okazja“. 


Nieruchomość 2412 
budynkową w powiatowym 
mieście, w bardzo dobrym 
stanie sprzedam, cena 
przystępna. Zgłoszenia do 
agentury Chełmża, ulica 
Chełmińska pod „G. C”. 


Restaurację 
z pełną koncesją, dobra 
egzystencja, tanio sprze- 
dam, Zgłoszenia pod „Re- 
stauracja” filią Dziennik 


€Punefiunl auc Ben 
trwała elektrycznym 
aparatem światowej sła- 
wy i nowoczesnym paro- 
wym, pierwszorzędne wy- 
konanie — ceny zniżone. 


M. Żewicki : 


vi Dworcowa 44, tel. 3472, | Bydg. (1362 
3 Motocykle Fabrykę kamieni 


bituminowych, artykuł 
bardzo dziś potrzebny do 
budowy dróg i nlic, można 
utworzyć tanim kosztem 
przez wstawienie 1 kotła 
do fabryki cegły wapienno 
piaskowej, jaką sprzeda ta- 
nio i korzystnie: Miejska 
Komunalna Kasa Oszczęd- 
ności, Swiecie n/Wisłą. 


Ładna 
posiadłość ogrodowa, ma- 
Sywny budynek i stajnia, 
1 morga ziemi, wodociągi i 
światło 'elektr., z powodu 
wyprowadzenia się n.tych- 
miast do sprzedania. Ri- 
chert, Nowe - Pomorze, ul. 
Wiśłana 8. 2923 


Gospodarstwa 
sprzedam, 62 morgi z kom- 
pletnym zabudowaniem, z 
inwentarzem, w tym 18 
mórg łąki zwyborowym tor- 
fem. Powiat Swiecki, Prze- 
chówko-wieś, stacja Prze- 
chowo, Greuiusz. (2951 


Dom (2954 
komfortowy, Śliczny og- 
ród, przy ulicy Gdańskiej, 
28 000, dogodne warunki, 
sprzedam. Chmal, Długa 9. 


angielskie różnych marek 
od 200 co do 60J ce, na 
bardzo dogodnych warun- 
kach dostarcza (ien.Przed- 
stawicielstwo Zorel, War- 
szawa, Królewska 28, (2936 


Lisy 


surowe do garbowania, 
farbowania i wykończe- 
nia najsumienniej zała- 
twia Stanisław Rudak, 
Pracownia Futer, Byd- 
goszcz, ul. Dworcowa 70. 
"Tel. 19-05. 2026 


ME 


gwarantowane, solidnego 
| wykonania z własnych 
warsztatów polecą (2293 


Dom Mebli 
Ignacy D. Grajnert 
Bydgoszcz, Dworcowa 21. 


Motocyki 100-tki 
bez prawa jazdy i podatku 
słynne angielskie Baker 
| "Excelsior Thomas, na ba- 
| lonach, dwuosobowe. Naj- 
dogodniejsze warhnki. Zo- 
rel, Warszawa, Królewska 
nr 23, (2935 


Meble 


wszelkiego rodzaju w so- 
lidnym wykonaniu kupisz 
najkorzystniej w fabryce 
mebli (2677 
B. Siudowski 
Jasna 11, Tel, 22-74. 


Motocykie 
Sokół wyrobu Państwo- 
wych Zakładów Inżynierii 
dostarcza na dogodnych 
warunkach Zorel, War- 
szawa, Królewska 23. (2937 


Swetry 


kamizelki, bluzki, pulower- 
ki, pończochy, skarpetki i 
rękawiczki własnego wyro- 
bu oraz wełny do robót 
ręcznych poleca pracownia 
trykotarska Bukowskiej, 
Bniadeckich nr 2. Nadra- 
biam pończochy, nabieram 
oczka, w reperacje. 
7 


Dom 
wpłała 18000. Chmal, 
Długa 9. 2956 


Wilia 
w Gdyni z ogrodem 10 
minut od dworca, dochód 
4300 zł, cena 32000 zł, wol- 
naod podatku, niska dzier- 
żawa, do sprzedania. Ot. 
pod nr „32” Dzien. (2529 


Dom 2998 
masyw. murowany z przy- 
należnościami, 3 morgi 
ogrodu sprzedam. Piński, 
Szubin, Św. Marcina 8. 


Dom 
narożnikowy składem ko- 
lonialnym sprzedam. O- 
ferty  „8000” Dziennik 
Bydgoski. (2999 


Wspaniałe 
fortepiany „Bechsteina”, 
pianina koncertowe 
„Biiithnera”, „Feuricha”, 
„Fórstera” iinne sprzeda 
korzystnie Centralny Ma- 
gazyn Pianin, Poznań, 
Pierackiego 11. (2450 

Płac 


cegłę sprzedam. Chorwac- 
ka 16. 12723 


> aa 


Jaja 
Świeże 6'/, grosza, dostar- 
czam sztuk 720/1440, ma- 
sło, drób. Br, Weiss, 
bów. 


Dom 
mieszkalno-handlowy nada- 
jący się do każdej branży, 
w pobliżu Rynku, korzystnie 
na sprzedaż. Helios, Tczew, 
Szopena 32-33. (2498 


„ Psa (23843 
sprzedam, rasowy Setter 
Irlandzki. Śląska 35—10. 


Jadalkę 
mało używaną Sprzedam. 
Śłuzowa 25/3, (2947 


Dobry 
wóz 21/, calowy, sprze- 
dam. Cena 160 zł, Kujaw- 
ska 110, (2912 


Gry- 
(2880 


Przeprowadzki 


z każdej miejscowości i 
w każdym kierunku wy- 
konuje wozami meblowy- 
mi, samochodami i wago- 
nowo, przyjmuje na prze- 
chowanie meble w kabi- 
nach osobnych i zbioro- 
wych. Spedytor Wodtke, 
Gdańska 76, tel. 30-15. 
(2032) 


r” 


Handel 
zboża i mąki, pewna 
egzystencja. zaraz do od- 
dania, wysokie obroty. Of. 
Dziennik „FHandel”. 12962 


Narzędzia; (2952 
ślusarskie, materiałom 
sprzedam. Garbary 30—3. 


Sprzedam 
dom z 2 interesami, w 
tym rzeżnictwo i kupie- 
ctwo, za 50,U0U zł. Zgłosz 
filia Dziennika Bydg. pod 
nr „S. H. 40”. (1615 


Sprzedam 
dobrze zaprowadzony 
skład kolonialny. Wiad 
Dzien. Bydgoski, (1598 


Domex 
wilkę blisko dworca, Byd- 
goszczy sprzedam. Oferiy 
filia „Wpłata 14000”. (1630 


p Ea | 


Prawdziwą przyjemaość sprawia spacer dziecka E 
U wð zle 


LEELEE EETU LE AECE HLUAULU 


„Ford 
limuzynę tanio sprzedam. 
Dworcowa 38. (1610 


Warsztat 
naprawy i ładowanie aku- 
mulatorów bardzo dobrze 
zaprowadzony sprzedam. 


Byt zapewniony. Adres 
wskaże Dz. Bydg. (1608 


Pianino 
sprzedam. Nowy Rynek 
7. (2961 
Kiosk (2960 


sprzedam inwalidzie. Wia- 
domość Jackowskiego 8—2. 


Instrumenty SOMMERFELDA 


p najlepsze w kraju — 
przodu j a produkcji światowej 


| dmnertel 


| 


Bernardyn 2958 
suka, czysta rasa, 6 mies. 
na sprzedaż. Sluzowa 14. 


Wózek 
dziecięcy sprzedam, Ugo- 
ry 58—83. (2953 


Okazyjnie 
sprzedam kocioł gazowy 
6 atm. w najlepszym sta- 
nie, samochód ciężarów= 
ka Chevrolet, : osobowy 
Morris limuzyna, szyny 
kelejkowe, tarcze transmi- 
syjne, rury kotłowe, bla- 
cha wszelkich grubości 
cięta na zamówienie, pod- 
kowianka, biały metal, 
bronz i t. d. wiadomość 
Składnica Zełaza K. Ste- 
fan, Sw. Trójcy 31-38 
„Ogród Patzera”. (2994 


Koioniałkę (1631 
sprzedam. Wiad. Dziennik. 


Retina 
filmówka chromowana, 
mało używana. Pod „150” 
filia. (1608 


Samochód _'2955 
4 osobowy tanio. Koko- 
ciński, Dąbrowskiego 18. 


Kiosk (1612 
sprzedam. Adres Dziennik. 


EC 


(2920 


dochodowy w Bydgoszezy 


przy wpłacie 35.000 kupię 
Możliwie z amortyzacją. 
Szczegółowe oterty do Dz. 
Bydg. pod „Dochodowy”. 


Kupię 
kawiarnię, cukiernię. Zgło- 
szenia Dziennik Bydg pod 
„D. B“. 1627 


Kupie 
urządzenie do fabrykacji 
wód mineralnych, rów- 
nież syfony ibalony. 
Zgłoszenie „Rekord” Snia- 
deckich 31—1. (1607 


Wannę 
emaliową. Zgł, „Kąpielowa* 
filia. 2752 


„DZIENNIK BYDGOSKI", 


MMTWTUDNNATOT O WIORRYNUATEHKENNYTINENUAH OD 


m. 


ES e AaS ==. 


Kupię 
dobry dom, wpłąty 20000 
wprost od gospodarza. 


z 
potrzebna od 1 marea. 


Pośrednik wykluczony. | Zgłoszenia tylko ze świa- 
Oferty pod „K. K. 54" | gectwami. Ul. 20 Styćznia 
Dziennik. (2780|5, I. piętro. 12812 
awa " Ekspedientka 
stołową około 600 kupię. | go składu bł witów i ko: 
Gs pod „Kompletna | foniaiki potrzebna. A. 
90” do Dziennika. (28% |[ emka, Warlubie. (2906 
Maszyna Uczeń (2870 


do pisania kupię. Kaptur- 
kiew cz, Focha 2/4, tele- 
fon. 36-30. ) 2891 


Poszukują 
kawiarni cuk'ermi z poda- 
niem ceny. Zgłosz. Dzien. 
Bydg. pod „W. D”. (1628 


Rower 
damski i męski dobrze 
utrzymany kupię Müller. 
Ku awska 5. : (2877 


do działu bławatów z od- 
powiednim  wykształce- 
niem i z dobrej rodziny 
potrzebny. Zgłoszenia 
tylko piśmienne do firmy 
J. Pilaczyński i Ska Byd- 
goszcz, u! Gdańska 14-16. 


Uczeń 2944 
szewski potrzebny. Ustro- 
nie 1, róg Toruńskiej. 


Krawcowa 
dobrasiła potrzebna.Gdań- 
ska 64, m. 4. (2966 


Przychodnia 
Leśna 19, gospodarz (1624 


Ghłopiec (1626 
do 16 lat do prac domo- 
wych z lepszego domu, 
język polsko - niemiecki. 
Zgłoszenia z życiorysem 
Aleje Mickiewicza 7—7. 


Ekspedientka 
z dłuższą praktyką przyjmie 
posadę zaraz w każdej bran- 
zy. Oferty Dziennik pod 


„Rutynowana siła*, (2986 


z firmy 


I. ongel 


właśc Sierpiński i Kasprzak 
BYDGOSZCZ 
Dworcowa 4, 


Przyjmuj. asygnaty „Kredyt“. 


Bufetowy 
potrzebny. „Bar”, Snia- 
Beczki żelazne deckich 32. (1632 
ocynkowane, dobryni sta- Ekspedientka 


nie, do benzyny, nafty 
ete. stale kupuje Br. Za- 
miara, tel. 1478 Artyle- 
ryjska 7. (2946 


Betoniarkę 2523 
motor spalinowy, wywrot- 
ki, szyny kupię. Stak, 
Warszawa, Twarda 26. 


do składu tow. krótkich 
potrzebna. Zgłoszenia z 
odpisami świadectw i po- 
daniem pensji do filii 
Dziennika „100”. (1601 
Ekspedientka 
branży rzeźnickiej, pierw- 
Szorzędna siła potrzebna od 
1. NI. 38. Rolirad, Grudziądz, 


- Kupię A 
dom ogródkiem do 30 000, | Toruńska 26. Ea 
wpłata 18000, centrum Bufetowa 


kaucją, panienki obsługi 


względnie przy tramwaju. 
gości, Patzera Św. Trój- 


Oferty filia „Ś. 10°. (2942 


cy 33. 1617 
Mechanik 2974 


uczciwy uv radia i rowe- 
rów może się zgłosić z 
podanem i warunków i 
odpisami świadectw. Zgło- 
szenia L. Pepeta, Byd- 
goszcz, Kordeckiego 30. 


Przychodnia 
do obsługi potrzebna Dłu- 
Pga 35/3: 1619 


Kuchark 
Bydgoszcz, Śniadeckich 2 ||z dobrym wokotaii 
Jedyna w Polsce firma eksportująca. (2505 oraz pokojową od 1, III, 
poszuku e. Oferty filia 
—————-— | Dzien. „Porządne”. (1606 

Szwajcar 


starszy, samotny potrzeb- 

ny, Fordońska 117. (1623 
Uczeń 

potrzebny Matuszewski, 


mistrz malarski, Bociano- 
wo 29. 1616 


„NAUKA JJ 


Szkoła Języków 
Marii Romington, Sien- 
kiewicza 12—4, (1614 


Udzielam 
angielskiego, francuskiego, 
niemieckiego, polskiego, ła- 
ciny, Chopina 10/3. (1613 


| ENEWMETCIENTTWOZNI 
(BAZIE X 
WOLNE 


Agentów 
põrtretowych poszukuje Za- 
kład Portretowy, Borkow- 
ski, Kielce, Focha 32. Wa- 
runki niebywałe. Specjal- 
ność Semi-Email. (2024 


Agentów 
chrześcijan do sprzedaży 
domowo-rolniczych narzę- 
dzi po wsiach poszukuje 
chrześcijańskie przedsię- 
biorstwo. Zgłoszenia „Wuł!- 
kan*, Lwów, 23. (1532 


Rgentów (1533 
chrześcijan do sprzedawa- 
nia narzędzi rolniczych 
po wsiach poszukuje „Zni- 
wo, Lwów, Kuszewicz.a 


Rgentów 
portretowych na nieby- 
wałych dotychczas wa- 
runkach poszukuje : za- 
kład portretowy „Rene- 
sans”, Kielce, M. Focha I4. 
Specjalność nortrety „Se- 
mi-Email”. Nowości foto- 


Służąca 
potrzebna od 1. IIT., naj- 
chętniej ze wsi. Rzeźnictwo, 
Toruńska 82. 2991 


X POSZUKUJĄ y 
Ketnera. 
Związek Zawodowy, ulica 
Marsz. Focha 12, tel. 
1519 poleca najlepszych 
pracowników, fachowców, 
przyjmując gwarancję mo- 
ralną i materialną. (2086 


500 zł 
złożę kaucji za udzielenie 
posady inkasenta lub jaką- 
kolwiek inną. Oferty Dz. 
pod „O. M.* (2946 


Dziewczyna 
samodzielna zmieni posadę 
1. 3. Oferty Dziennik „Miej- 
scowość obojętna”. (2943 


Saksofenista 2882 
alt (tenorem) wolny od 
1. III. lub do większego 
zespołu jako tenorzysta. 
Oferty do Dziennika Byd- 
goskiego pod „Młody”. 


; Panna 
umiejąca szyć, poszukuje 
posady do dzieci. Oferty 


POSADY 


graficzne.  „Ządać pro-|ę lia Dziennika B i 
zne ) ydgoskie- 

spektów*. (26041 | so „Szycie”. (1565 
„Poszukuję 


od zaraz lub później dwóch 
dzielnych ekspedientów do 
koniekcji. Oferty proszę od 
pierwszorzędnych sił, któ- 
rzy władają językiem pol- 
skim i niemieckim, i doro- 
słych w wszelkich wyma- 
ganiach, z dołączeniem foto- 
grafii. podaniem pensji oraz 
referencji, Kartnzki Dom 
Towarowy, Kartuzy, Plac 
Św. Brunona 2 (2924 


Keny 


Wydzierżawiam 
od 1 kwietnia 1938 gospo- 
darstwo rolne, 330 mórg, bez 
inwentarza, ziemia pszenna, 
10 minut dworzec Kolei 
państwowych, 15 km do 
miasta Koronowa, szosa, 
powiat bydgoski, Zgłosze- 
nia pod „3. 0.S.* " (2921 


3 = rastosnyori® 

GRYPA, PRZEZE 

BOLE GŁOWY, Z itp. 

>, ŁĄDAJCIE PROSZAÓW TYLKO W HIGIENICZNYCH TOREBKACH. 

Dobrze Detektyw : 
prosperująca kuźnią z nie- | przeprowadza wywiady 
ruchomościami do wydzier- | obserwacje rozwodowe, 
żawienia lub sprzedania. | alimentacyjne, matrymo- 


nialne. Ul. Cieszkowskie-. 
(1330 


Mączniak _ 2980 


August. Jepp, Tczew, Pod- 
murna 15. 2884 | go 6, p. 


|= SM GROŻĄ PIRACI E 

Wydzierżawię F 
skład rzeźnicki z warsz- 
tatem i mieszkaniem, ma- 
łe miasto «przy ruchliwej 
ulicy. Adres wskażeDzien- 
nik. (2887 


niakiem na agreście, wi- 
noroślach i różach, zama- ` 
wiając sobie 
wypróbowany płyn z Ap=' 
teki i Drogerii. Wyrzysk 
iub w Blii w Sadkach. 
Cena t ltr z przepisem 4 
zł plus koszta przesyłki, 


10-20.000 
jako wkład, przyjmie 
przedsiębiorstwo handlo= 
we. 


Skład 
mieszkanie, warsztat, w 
którym 25 lat mieściła 
się szklarnia, wynajmę. 
Bonk. Toruń, Stary Ry- 
nek 26. (2861 


Ubikacia 
nadająca się na warsztat 


ślusarski potrzebna zaraz. | Dziennika Bydgoskiego 
Zgłoszenia Dziennik pod pod „Wkład”. (2783 
„Siusarski”. 2997 3 

„U ZŁE wadREk Wróży 


całego życia prawdę. War- 
mińskiego 17-—4. 1622 


KETENE. 
kk POKOJE 
WOLNE 
MEAE i 


Pokój (2631 
duży, słoneczny, z używa- 
niem łazienki, dobrym 
utrzymaniem, zaraz do 
wynajęcia. Floriana 3, m.8. 


Dobrze (1477 


leczą serco, nerwy. Ius 
formacje: Administracja 
Miłowody p. Oborniki 
Wlkp.) 


umeblowany, łazienka, lep- A 


Szymański 
poleca swoje 


a biada |. 


szemu panu. Wileńska 3/4. 


Dwa pokoje 
próżne lub umeblowane. 
Mazowiecka 5-4. (1629 


Pokój 
dła dwóch panów wy- 
najmę, Ossowska, Grun- 
waldzka 18. (1659 


Pokój 1620 
kuchnią, umeblowane, od- 
dzielnym wejściem, inteli 
gentnym. Pomorska 29—-2 


gło ray Pod- |teriami „Scillaina” Ja 
centralne ogrzewanie. Pod- | ter r 
i s; 963 | lońska 2/19. 15 


górna 5—2. 2 
Spólnika 


Umebiowany 
dla 1—2 panów, Osobne. |z gotówką od 5 do 10.000 
zł przyjmie znany i do- 


Orla 14—1. (3003 
z brze zaprowadzony skład 


x FH | nasion dla działu detaliez- 
POZYCZKI 


nego. Zgłoszenia pod 
„Spólnik” do Dziennika 

Poszukuje 
się pożyczki hipotecznej 


bydgoskiego. (2856 

inteligentną f 
na I, miejsce 8000 zł. na|zgrabną do 30 zapoznam. 
nieruchomość miejską w |,Cel towatzyski”™ (2955 
Chełmży, wartości 45 000 
zł. Zgłoszenia Jan Gurski. 
Chełmża, plac Marszałka 
Piłsudskiego 12. (2411 


Wypożycze 
pewną kwotę, zastaw 2 po- 
koje z kuchnią. Adres Dzien- 
nik. 2957 


p> 80 groszy. (1475 Ka 
Dworcowa 24, | 
€egietnia (2879 
przyjmie spólnika albo 
dzierżawcę, Zgłosz. Dzien= 
nik Bydg, „Cegielnia”. 
MSEMRESZ E A RDZÓOŃE Z E 


Szczury 


iel- 
908 


Ostrzeżenie. 


na Leandra-Józefa i córki 
Józefy-Marianny, 
kałych w Bydgoszczy, Glin- 


chał Loroch. (2988 


Panna 
z dobrej rodziny, po trzy- 


Pożyczki 
zł 20.000 szukam na mają- 
tek uprzemysłowiony war- 
tości 200,000., Zabezpiecze- 
nie hipoteczne. Oferty filia 
Dziennika „20000%. (1486 


5.000 zł dziestee, posiadająca gotów- 
na I hipotekę poszukuję na | kę, wyjdzie za kulturalne- 
nowowybudowany — d om | go drogerzystę, który chciał- 


handlowo-mieszkalny war- 
tości 35.000 zł. Pism. zgło- 
szenia Dziennik Bydgoski 
Grudziądz „5000%, (2927 


Pożyczki 
10—15.000 poszukuję na 
większy majątek, za wypo- 
życzenie dam pełne utrzy- 
manie z obsługą i mieszka- 
niem komfortowym, jednej 
lub dwom osobom, od za- 
raz, resztę według Życzeń 
Zgłoszenia przyjmuje Kie- 
liszek. Bydgoszcz, Plac Pia- 
stowski 15. 1570 


Kto 
wypożyczy 2.000,— zł za 
dobrą gwarancją, Filia 


by się etablować, względ- 
nie już posiada drogerię. 
Zgłoszenia wyczerpujące z 
fotografią pod nr „26704 
Dziennik, 2670 


Wdowiec 
lat 45, bezdzietny, wyso» 
kiego wzrostu, inwalida 
wojenny, (uszkodzenie pra- 
wego ramienia) pobiera- 
jacy rentę inwalidzką, po- 
siadający 2000 zł gotówki 
szuka na tej drodze z po- 
wodu nieznajomości pań 
towarzyszkę życia. Żgł. 
kierować do Sekretariatu 
Związku Inwalidów Wo- 
jennych R. P. w Wejhes 


„2000,—*, (1594 | rowie. (2736 
A Panna 

(| RÓŻNE” lat 40 (wyprawa, cośkolwiek 

A RÓŻNE > gotówki) pozna pana do lat 

| 50% na stanowisku. Oferty 


Piegi Dziennik Ą 
krosty, wągry, kurzajki | „Szatynka*, 
zbyteczne owłosienie usu- Samotny 
wamy. Odmładzające hor- | kupiec, lat 50, rozwiedzio- 
monowe kuracje. Wyszczw | ny. posiada zaprowadzony 
plające zabiegi. Masaże. | skłąd wartości 8.000, szuka 
Naświetlania. Kosinetycz- wspólniczki. Cel matrymo= 
ny salon „Cedih': Słowac- nialny. Zgłoszenia Dziennik 


kiego 1, tel. 1059. Porady y w 
bezpłatne. asegu | 209 nSamotoy“, (2914 
Inżynier Dia mojej 2950 


siostry, przystojnej sza» 
tynki. lat 39, posiadają 
cej kompletnie urządzone 
2 pokojowe mieszkanie, 


mechanik obejmie nadzór, 
udziela konsultacji. Ofer- 
ty Dziennik „S, K.” (2839 


Wróżbita poszukuję męża, najchęt= 
dobrze przepowiada. Zdu-| niej urzędnika, Oferty 
ny 18—5. 1604] Dziennik pod „Jadwiga”, 


Podejmij walkę z mącz- : 


zawczasu 


Zgłoszenia do filii 


Miłowody 


(25863 . 


myszy tępi skutecznie,bak- 


Za długi mej żony Fran- 
ciszki Lorochowej, oraz sy- 


zamiesz» - 


ki39 nie odpowiadam. Mi=- 


Bydgoski pod 
2915 


„DZIENNIK 


— 


—— - 


; Otworzyłem 


kancelarię adwokacką 
w Bydgoszczy, ul. Gdańska 22 - tel. 19-94 


Michat Telichorski 


adwokat. 


OTWARCIE i 
Restauracji Klubowej 


nastąpi we wtorek, dnia 22 lutego rb. 


przy ulicy Długiej nr 24. 


Zapewniając smaczną kuchnię, 
doskonałe napoje, staranną i ży- 
czliwą obsługę, proszę o łaskawe 
poparcie. 


Kierownik lokalus 
Wojciech Tessar. 


Wrócilem 
Dr med. Chełkowski 


2751) Lecznica prywatna 
Zakład żoentgena i fizykoterapeutyczny 


Piac Wolności 11 Tel. 1910. | Lekarz dentysta 
OSżtamian RiefirebecEi 


przeprowadził sie (2546 


usł. Gernardyrska 3, mi. 3. 


Nowe otwarte! 
OCZ PW Z ECA 


„Towary krótkie, konfekcja damska i meska 
_ Ceny przystępne. Usługa sumienna i uczciwa. 


EB. PE ož d emie wesa 
Szczecińska nr 1. (2964 


Nowo otwarte I 
l ank 


Szan. Publiczności podaję do łaskawej wiadomości 


że z dniem 8A BH. do 86. EHH. urządzam 


bezpłatny RWES 
robót reczmajc(i 


|= IPO" KPE EEN E I TYDZ I EO O E 
Bliższych informacji udziela firma 


JM. fusała, Bydgoszcz, 


Stary Rynek (im. M. Piłsud (3058 


eg z E 


NLU 
AA 


PIEGI rRyszcze wyszury 


jak i wszelkie nieczystości skóry. —  Udelikalnia i nadaje ce- 

rze świeży kwitaący wygląd. -= Idealny krem pod puder 

2984) Krem 2,00 i 350 zł. — Mydło 1,20 

Do nabycia we wszystkich drogeriach lub w Drogerii Kosmos, 
ulica Dworcowa 55 — Hurtownia Hadroga 


kupisz najkorzystniej wprost z fabryki 


E. Gb ro mnik owsiki i Syyza 
Właśc.: Franciszek Bronikowski 


iByzpalrctapszaz, ui. Nakielska 135 Telefon 31-58 
(końcowy przystanek tramwaju lini Wilczak) (6036 
ETET 


ROWERY MOTOCYKLE 
maszyny do szycia i wózki dziecięce 
najtaniej (2563 

juliusz Reeck teraz Rydgoszez, Dworcowa 17. 


usuwa 


pod gwarancją 


„Arnold Fibiger” 


niech każdy pamięta — 
przez lat 60 w służbie klienta. 


Dobry SKLEP KOLONIALNY | 
lub HURTOWNIĘ KOLONIALNĄ 


możliwie z palarnią kawy w ruchliwym mieście (Dostawca Polskiego Radia, Konserwatoriów, 
kupi lub Sapi blo MAE i uałosune Statków Morskich i Wytwórni Filmowych). 


kowany fachowiec. Szczegółowe olerty bez pośre- igi : j ianin. Pi i 
Zad Ea enion s akracja” da Ad. Przedstawicielstwo: Poznań, Centralny Magazyn Pianin, Pierackiego ff 
ministracji „Dziennika Bydgoskiego” Bydgoszcz. 


D 
PTN 


BY NO $ 
4) 
l 

i ZE 


Opryskiwacze do drzew 
światowej marki „IOLDERA” 


dostarczamy natychmiast ze 
składu w różnych wykonaniach 


plecakowe, taczkowe oraz urządzone do 
wmontowania w większych zbiornikach 
na duże wydajności. Niskie ceny. 


BRACIA KAMME, Bydgoszcz 


Grunwaldzka 24. ss, Tel. 3076 i 3079 


Moje od 45 lat wypróbowane 


orygin. marki Gedania 


Eckendsrfskie olbrzymy okrągie 


czerwone i żółie 


oraz typy Owana"- półcukrowe 
wydają oibrzymie zbiory. 
Oddaje w małych i wielkich ilościach tanio 


(2928 


Gustav Dahmer - Gdańsk 
Zał. 1891 - Breitgasse 108 - Tel 21 974 


<< UWARNJEWIW Meble h 
Repertuar kin bydgoskich: |eis = owoce Naszych Śzan. Czytelników 
PRES 4 RTC osi ie przy zamówieniach ora 
wa a za niy Ri- A. Zieliński, Bydgoszcz kach UE SE AT T ofert Ha 
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kolorach i najnowszy zi Tel. 3015. 
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Uioczystości koronacyj- 
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naturalnych. W niedz. 
o 12.15: „Niewinnie się 
zaczęło”. Ceny 25 i 54 gr. 
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Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na 
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim, 1 łam, 


Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 500, drożej jak w 
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na liniach: 19 Gniezno — Rogowo — Żnin — Szubin — Bydgoszcz 
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20 lutego 1938 = f 


Fotografie 


paszportowe na poczeka- 
niu 6 sztuk 1,75 zł. Cen- 


trala Fotograficzna tylko 
Gdańska 27. 
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Wieczine pira 


reparacja wszelkich systemów, złote i zwykłe stalki — 


solidne najtaniej ° 


Centrala Mebli 


właśc.: Łucja Małecka 


Bługa 42. 


nowe części po najniższych cenach. (168223 


Monłownia Wiecznych Piór, Gdańska 59, I ptr. 


W niedzielę, dnia 20 lutego br. nastąpi 
OTWARCIE 


Resfauracji Palzera 


sal do zebrań i zabaw 


Polecam doskonałe napoje alkoholowe, 
smaczne obiady i kolacje, 


Proszę:o łaskawe poparcie 


4%. Gabriel 
3074 Św. Trójcy 38 


Dlaczego Bóg 
uskarżasz się stale na 
podagre i reumatyzm? 


Zaopatrz się w najbliższej aptece 
w nasz wypróbowany i skuteczny 


plaster na reumatyzm 


„CAPSINAP” 


Ja doznasz natychmiastowej ulgi 
Jedyni wytwórcy: Dr Behring i Ska, Bydgoszcz. 


KLEJE STOLARSKIE. 


KLEJE MALARSKIE 
dostarcza Fabryka Kleju 
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Wyłączna sprzedaż: KOSMA i GREGOR 
Łódź, ulica Kilińskiego 136 
(22279 


«Przedsiębiorstwo ohrześcijańskie). 


Przeciw zmarszczkom niezawo- 
dnv Krem Radohormonowy 
Dr. J. Świtalskiej poleca 


Nowa Drogeria 
W. Baumgart 


GdańsKa GL (1619 
narożnik ul. Cieszkowskiego 


Stary Rynek ZL. 


Drut żełazny 


4—5 mm Øj, surowy lub 
ocynkowany (2073 


zpwszusicuzje 


Fordon n. W. 


NA ZOZ 


Pesk” 


sosnowe, bukowe debo- 

we, oichowe, jesionowe, 
brzozowe, podłogowe 

poleca tanio (2972 


Feliks Wojciechowski 


Handel i obróbka drzewa 
Pemerska 36, Tel. 1189 
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Z powodu choroby 
Ssppiazeealicnaan 


sklad Zelda 


eaan w najlepszym ru- 
chu i w najlepszym po- 
łożeniu, w pomorskim mie- 
ście powiatowym, egzy- 
stuje od roku 1860, za ce- 
nę zł 550.0 Obrót 1937: 
zł 170000. Zgłoszenia tyl- 
ko poważnych reflektan- 
tów kierować proszę do 
fili Dziennika Bydgoskie- 
go pod srr 6090911, (1505 


Stara dobrze zaopiniowana fabryka branży żywno- 
ściowej szuka na miasta Toruń i Bydgoszcz 


nriedstawicieli miejscowych. 


W rachubę przyjdą tylko osoby z pierwszorzędnymi 
referencjami, które są dobrze wprowadzone i stawiać 
mogą kaucję. — Ewentl, zgłoszenia skierować do admi- 
nistracji Dziennika pod 3,1877: (2909 


Na województwo Pomorskie poszukujemy zaraz 
azieimeo$o 


przedstawiciela 


władającego językiem polskim i niemieckim. 
Do oferty prosimy dołączyć fotografię, odpisy świa- 
dectw oraz referencje. 


ZEIDLER i Ska, Wolsztyn 


Fabryka koncentr. esencji owoc. i ekstraktów 
Wytwórnia win i soków owocowych. 


1 sypialkę kompl. z toa- 
letą, białą, pojedyńcze 
mebłe różnego rodzaju, 

% fortepian 

3 sieczkarkę 

4 okno manzardowe 
górne oświetlenie, 

1 maszyna do pisania, 

1 żelazny szyld firmo- 
wy 5 m na sprzedaż. 

1 szafę do rzeczy 3 czę- 
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WYWCZASY. 


ściową i (3050 
wesifalską kuchnię 
kupię. 


Spedytor Wodtke 


us. Gciańska 76 
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— Czy pan Gapski jest w domu? 

— Nie, wyjechał. 

— Czy może wyjechał na wywczasy? 

— Nię sądzę, gdyż wyjechał wraz z żoną. 


TER OO AA 


stronie przed ogłoszeuiami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł 


szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 !/o zniżki: 
zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu: 


Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty npadają. — Ogłoszenia zagraniczne SC WE REY — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 209%/, drożej: 


Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: 


ydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy. 


Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. 


NZ 
Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia bydgoska Sp. Ake. w Bydgoszczy. — i 
za kronikę toruńską: Roman Kobierski w Toruniu; za wszystkie inne 


Za wiadomości z Gdyni i wybrzeża odpowiedzialna: Zofia Źelska-Mrozowieka w Gdynii 


działy: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy. 


